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Fofiquam cosfammati funt dies očto-ut circumcideretur ‘puer, Pocattem efè Nomea 
ą ejus JESUS Luc: 2. 

Terwízy dzień Roku, ieft to głowa wfzyftkich dni, y miefięcy nafłępua 

i h: Coż czyni T1EZUS: Oto Nayświęt(ze Imię {woie , Oleum ejju- 

lomen tuunss wylewa na tę głowę, y iuż go fobie poświęca, y 

namafz 


cza: žeby ten Rok, iśko fię zaczyna pod Imieniem IEZUSA » 

ták fiş y kończył pod tymże Imieniem. Zaczyna pierwfzy Rok żyćia 
fwego łezus y przy wylaniu krwi fwoiey, dano mu Imię TEzus.: Ale gdy 
tenże Pan kończył lał krew co do kropli zá nas 
Veka pi e zy! żyć:e fwoie. Fađus obediens usg; ad 


f Ghcę tego po nas Chryftus, 
śbyśmy ná wzor iego, ták zaczynali Rok y la.4 dáíze po nieniem lego że- 


korona ozdobiony. 
to bez Zimy, to goź 
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Rok ten, ktory dźiś zaczynamy: left Lato miłośćiwe: L 
= Tłaści a z 4 AET . a s z 

„rącey miłośći pełne? Ledwieżyć zaczęło , iuž krwi upuizcza óż'ećię, áto Z 


s» 


wielkiey.y goracey miłośći ku nam. Lato miłośćiwe,ba dla tego przy póc 
żyćia (wego, leie niewinną krew; żeby tą krwawą kąpielą wfzyftkie brudy, 
y kały grzechówe zmył: y zatopił. | Y taćto ieft,ktorą fię.wam'przy fmienia 
nách fwwich: Voratum eft Nomen ejus IESUS. Wćielony BOG wywięznui: kolga 
dą. gdy wam pokoledžie rok dále Imieniem fwym náz: áczohy. tika to; 
bo Bofka koledá , inney fię odemnie nie (podžiewayčie , bó coż ia môge čo 
drožízego dla was znaleść, nád to co wam fama wcielona mądrość date. Do- 
A 2 mnie 
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-mnie tylko należeć bedžie podzielić latá Tezufowe dla wfzyftkich ftanow pe 
koledžie, co w pierwfzey Częśći Kazánia mego uczynię. W drugiey zaś 
Części mowić będę, že látá nafze iák fię pod Imieniem IEzufow jm záczyná# 
ią» tak fię y pod nim kończyć powinny. 


(CZESC PIERWSZA 


Rok pod Imieniem JEZUSOV7YM zśczęty, dla wfzyfikich kolęda. 

Owiedžiat Tertullian: Víta Chriftiani, eft compendium annorum Chrifti: Po- 
p winien wyrážié w žyčiu Chrześćiánin > co Chryftus przez wfzyftkie 
lata fwoie czynił: funduie tę prawdę ná ffowách Apoftolfkich : Quot- 

quot baptifati eftis; Chriftum induifkis: Patrzcie iáko Chryftus lata (woie rofpo- 
rządźił: Chryftus obrał fobie żyćie wfzyfiko pofpolite, przez lat trzydźieśći 
żył utaiony w Domu Matki fwoiey. Nie rakiako [an : ktory od lat trzech żył 
ná puftyni. A lubo Iana chwalił z oftrego życia, śle za (oba w fzyftkim iść kaz 
zat? Venite poft me. Ian chodźii w włeGennicy oftrey, á Iezus miał fzaty przyź 
ftoýne, wedle ftanu, y okolicznośći pożyćia z ludźmi. lan odcalony odludźi 
do lála. P IEzus z ludźmi konwerfował. Tan winaniepiiał, chleba nieznał. 
P Jezus zludźmi iadał, y wina w trzezwośći zażywał: wfzyftkie tedy lata 
żyćia Iezufowego byty do wízyftkich ftanow ludźi ftofowáne: rak že wlzyź 
fcy ludžie do niego fię gárneli: doiego rozmowy,y twarzy ubiegźli- Eamus, 
& videamus Filium MARIA. Profzę ná coż to Syn Bofki rak wfzylłkie dni, y 
lárá-žyčia fwego rofporządźił ? Ná to, żeby w każdym ftanie ludžie mieli przy 
kład, y wzor życia S. ná žiemi. Može fię wymawiść wielu od takiego żyćia 
jakie miał JanS dle żaden nie może od takiego iśkie ná fobie wyražif IEzus. 


Może fię wielu wymowić od tego» żeby w włośiennicy chodžiť, dle. fig nie. 


može wymowićod regosŽeby fząty máiac ták ińko Jezus przyftoyne w nich 
nie zbytkował. Zażyway ftworzenia ták jako Chryftus, dle fię w nim nieko- 
chay: Miey doczefnośći, ale fercá do nich nieprzykładay. Zyćie y lata rwcie 
mála bydź pełne fłodkiey przyiemnośći, miłośći bliźniego ták„iáko Jara Chry- 
ftufowe. Toredy z4 fundament zátožywízy: mowię, že cáte žyčie Jezulove 
nic innego nie ie: tylko Lato mifosčiwe, Rok Pańfki pod Imieniem IEzufa 
zśczęty. Pokażciefz mi który ftan ludzi Chrześćiańfkich? ktoryby nie miał 
w latach IEzufowych (wego modelu, y Swiętego przykładu © Stan Kápiáúz 
fki prym bierze. Poniewafz Iezus, ten miał tytuł naypierw fzy : Hoflia, © Sas 
cerdos. Pátrzčie ! Symeon fłarozakonny kapłan, bierze naręce 1Ezula, y zaraz 
konać zaczyna: nunc dźmirtis, mowi Chryżoftom, bo gdy nowego a= A 

Káptán 
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Ná dźień Nowego Roku 3 
Kapłan ofláre záczynat, Ráry Teltámenr, z kipłańftwem ginąć, umierać mu 
fiat; Precz noc, y ćiemnośći» gdy dźiEŃ, y rok pod Imieniem Iezufowym,Rok 
Káptáňfiwá nowego zálášniať. Wiefz że pierwfzy godnośćią. y preeminencyą 
ftánie Káptáníki, iakieyći IEzus pod Imieniem fwoim zapiluie Rok? Otoći 
wieczne daie lat4 tu es Sacerdos in eternum fecundum-Ordınem Melchifedech Jaśnie 
Wielmożne, y wyfokie Redowitošči Páńikie Oświecone od Boga Imiona : 
podzciefz też y wy po kolędę do JEzufa! Ten Pan światłości dáte wam Tok 
ucaienia fwego Lato miłośćiwe, bez uprzykrzonego upału! Coż to był JE- 
zus, światłość;.z swiáttosci Nayiśśnieyfza! ále to ffoňce w obłoku ćiała utaż 
ione» źadnych oczu bláfkiem nie raźiło : Paňílwá y Rodowitośći od Boga uz 
bogácone, oświecone pat:zćie ieno ná Rok, y Láro IEzulowe: Jen Pan z Nies 
bá rodem, miśł prawo do Nieba. á przečie z taką pokorą, y pracą zarabiał ná 
Niebo, iákoby żadnego práwá niemiał ? Rok IEzuľow káždy » był Rok krwá- 
wey pracy,y potu ná Niebo? Coż nato rzeką látá wafzeć w famym prożno- 
wánim miękkim przepędzoneś Grody źiem (kie, Sedžiwa, Kancellarye> mądre 
podzčiez teży wy: daie wam IEzus Rok: Ten Pan, ktory ma wieczność w 
ręku: Daie wam Rok ten, krorego był w Metrykę, y Księgi žiemíkie w pi- 
fany IEzus z Nayświęt(zą, Maryą Annó 15. Imperii Tybirii, Bierzčie ten Rok 
pod Imieniem lezufowym, 4 uważayćie to: Ták ludźi pifzćie, opifnyćie, żEa 
by y was BQG Sędźia w pifał w Księgi žywotá, Kawálerya > y wolenne 
Szárzy ludžie: 4 wam có zá Rok odda FEzus. Wízak wiečie co to był lezusť 
Fortis armatus qui cuftodit atrium fuum. Tento pierw [zy Hetman wafz: ktory 
wam Rok fwoim Imieniem zaczął zwyćięfki. y tryumfalny. Gdy Saul ftroiť 
Dawidź w fwoię zbroią : zrzućił ią Dawid: Non ufum ‘habeo : day mnie Ty z 
tym pokoy: 4 czymże zwoiował? Nátym kámyku, ktorey Goliata w czoło 
uderzył, było imię lozuego, to ief figurá IEzufa! Od tego tedy Imienia Rok, 
y látá wafze káwálerfkie záczynayčie. Magiftraćie uczony, fzlácherny, á toż 
bie co zá Rok IEzufow fię doftánieč Rok Tezutow ten > ktorego (woy Magi- 
ftrat, że dwanaście Elektow obrat, y Duchem Swiętym napełnił wiecie liáki 
to tam był fzczęśliwy = z dwunaftu Sędźiow „iáko z dwunajtu Mięfięcy zło- 
żony rok. Wiecie iákie totam było miłościwe Lśto: kiedy ogień Bofki „ná 
tych dwunaftu Radnych Panaw Duch $. wylał fię. Ten Rok Iezufow, niech 
wafzych. Rad , Sądow> zgody będzie modelem, początkiem. Stanie Panieńfki 
maíz od lezufa kolędę Rok lezufow> ktorego ten czyfły Baranek, yz wełny, y 
z čiátá odárty. Także zá tym Báránkiem chodź požiemi żebyś zá nim» y w nie 
bie chodził? Segruntur Agnum. Virginesenim funt. Stanie Małżeń fki: podź do les 
zufa pokolędę: Maíz Rok Jezulow, ten ktorogo Małżeńfkie gody fam ofobą 
fwoią lezusozdobit? y zwody tam wino uczynił £ Także látá twoie rozpo# 
A 3 rządzay 


£: lzay Ranie, żebyś ná winie fkończył ? Niewyleway fie iśko wodź zá brzeg 

y groble, okcyślony od Bsg4 fianie? bo či BOG w zroftu nieda: Effufus , es fi: 

cut aqua non creftes.- Stan Kupiecki. mą yten Rok Ieżufow: pokolędźie? A kto: 

ryż to Rok! Wiecie z Ewangelyi> iáko fię Chryftusnazywa: Simile ej? Regnum 

Galorum homini Nzgotiatorí. Ten bogáty z Niebá kupiec. wfzyftkę fortunę łożył 

dla iedyney perły Dufzy ludzkiey; Także ftanie Kupiécki, latá. y rok twoy 

kieruy; žeby y Dufzę zyfkać? Ouarire pirmum Regnum DEF © Juftisiam ejns, 
Ouid prodej fi c. Anima perd [na derrímentum patiantur A Stużenć! co zá kolędę 
maiąt  Maią Rok Iezufow dwunaftoletni, kiedy w Kościele między Doktorá- 
mi ználežiony fuchaiący: Doktorow. Takže ná wzor IEzufa, látá wálze , látá 
madrcśći y nauki kieruyčie,žeby to rázem fzkoła; y Kośćiół, Mądrość, y cnotá 
w fercu roffá A Wdowy y fieroty, u ktorych wfzyftkie látá, iáko gołębicy, y 
fynogárlicy opufzczoney, žn gemitibus, w fmutku, yw ięczeniu? Otož im lezus 
daie Rok ten, ktorego Anna wdowá S. y Prorokini lezafa w Kościele oglądała, 
y tym fię iedynie w fieročtwie (woim: áž do kilkudžiešiat lar čielzylá, že o- 
czymá fwemi widžiátá zbawienie. Nakoniec ubodzy, y od fortuny poraucení 
ludźie : daie wamłeżus Rok fwoy oftátni ná krzyżu pod Imieniem IEzus, zá- 
kończony ; Ten Pan od ludźi, od fortnny porzucony > nie miał gdźie głowy 
fkłonić całe życie, z (zat, y ciała odarty, ubogi ubogo zakończył. Ta ieft dla 
ubogich, ykolęda, y pociechą. ? k 


CZESE WTORA 


Lata nifze, idk fig pod Imieniem Jezufawym záczynáta, ták fię y kończyć 
powinny 

“O tey kolędy przydáie ia z$ Hieronymem: In Chrifiaio non Liudantur 
initig „fed finis 1 Vák zaczynać Rok lezafow pod Imieniem Iezufowym, 
żeby go; y życie zakończyć podtymże Imieniem , Pilmo $. Rok > y 
dni» y látá žyčia nafzego nazywa upływśiącą rzeką. Ato dlatego s 
że i£ko rzeki z kąd fię poczynśią, tám ná odwrot idą, rak y látá nafze pod kto# 
rym fię zaczynśją. lisieniem, podtym fię kończyć powinny. Coż potym, że 
lárá nafze záczybac fię będą pod Imieniem lezulowym! Ieżeli oftátni punkt, 
moment; roku, dnia kończy fię czartem, Piekłem. lob látá żyćia nafzego nazy- 
wanwoyhą bátália, Militia eff vita bominis : Zaczynamy woynę pod Hafłem 
Imienia [Ezus? śle trzebd podtymże Imieniem, y zśkończyć, wygrać. Bocoż 
potym zacząć rok? Ieżeli ofiścni moment źle fię (kończy. Płyną fobie Oz 
kręty pod znakiem, y herbem Kroleftwá Luzytáú (kiego: ktorego herb zł 
A pigé 


pięć Ran Jezuí 
u rozboynicy 
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na žyčia pod i 


Aczęte | 
podtyr 
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to ief; Zydowi 
Bofka Opátrzne 
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Ná džieň Nowego Roku 5 
pięć Ran Iezufowych, w białym polu, gdy do Indyi mieli już w chodźić, 4 
tu rozboynicy morfcy napadśią, uderzą; pozdź.erśli herby Święte á Tureckie 
Xiężyce powiefzali! ách fmutny koniec, Zaczynamy Rok. odbiiamy fię cd 
brzegu ná morze życia, dle oláko wielu z tych co pod Imieniem , y herbem 
lezufowym płynąć zaczęli pod piekielnemi znakami zakończą dnifwoie Pa 
weł S. zawfze zeiobliw fzą fiodkośćią fercá, y mowił, y pifał, otym Imieniú 
IEzus żadnego liftu {wego nie opuścił, bez Imienia iezus; między innemi 
mowi to; Zanomine JEfü; omne genu flečtatur Caleff,um  te:reftrium „ €8 infernorum: 
Niebiefkie, Ziemfkie, y podźiemne. Coż wy fądźićie o tym, ktory dziś wież 
rzy dobrze, 4 jutro mu fię Heretyckie propozycye podobála ľa mowię, że ten 
nie nágina koláná, y rozumu, y upartey woli ná to Imię IEzus,niech go śmierć 
zśfkoczy, tedy nie (kończy ; tak ják zaczął. Coż wy fadžičie o takim, ktos 
ry dziś od Bog4 obiaśniony łafką , przyśiągł niegrzefzyć, przysiągł ten nałog 
zły porzućić. w ktorym fię uplątał, potym w tydźień, ábo prędzey odftępuie. 
Niech go śmierć zaydžieť Zapewne ten niefkończy pod tym Imieniem, co 
żaczął? Dobrze zaczął, á źle fkończył, Rzecze mi kto; álo coż to ieft zas 
cząć;y fkończyć rok, y żyćie pod Imieniem lezufowym ? Rok y wfzyftkie 
látá żyćia ludzkiego Pifmo S. nazywa koroną: Benedices Corona Anni benignitatis: 
Więc iáko korona od ktorego fię zśczyna punktu, ná tymże fię kcńczy. Ták 
y Rok Chrześćiańfki: iák fię od Imienia Iezus zaczyna, natymže fięy kończyć 
powinien. Aiefzcze kiedy to żyćia Chrześćiáńíkiego rewolucya , y korona 
bedžie tu, yowdźie drogiemi cnotámi , idko kámieniami przeplatana , zbogas 
cona! Tu ćierpliwcść nie przefamána iáko Dyament tu wiárá fłateczna ják 
Chryzolit, tu miłość Boga, y bliźniego, iáko Rubin» To błogofławiona Korua 
na żyćia pod Imieniem JEZUSA» 


KONKLUZYA. 


Aczęte pod Imieniem Tezufowym Kazánie idžie tež iuż do końca, dle 
podtymże Imieniem Naydrožízym. Dyfputuią żydźi z Piłatem; 4 oco? 

Piłat záczat pifać tytuł IEzufowi ná krzyżu. 1EZÚS: á tu żydźi oz 
krzykną : Nelź ftribere, nie pifz: Piłat mowi ; Quod fcripfi, firiphi, Coż 

to iet: Zydowin fľuchač, czytać, wymowić niechce tego Imienia IEzus? Ale 
Bofka Opatrzność przymuśiła rękę Pogániná jednego; Fifz to ty Imię? á to 
dla tego: Chryftus Zbawiciel nafz naynkochańfzy iáko żyćie zaczął podtym y 
z tym Imieniem IEzus, ták chéiat, y zakończyć Rok fwoy oftárni pod tymże 
imieniem, "A coż ná. to myślić (obie powinien Chrzescianinť Czyiež też życie 
koje: s było; 


6 KSM Z 4 SNTE 
było, y drožíze, potrzebnieyfze, iako IEžulowé?á przećię tylko trzydźieśći 
trzy lat okryślone! Ty niewielz krefu lat twoich; Zászynaíz Rok, ale nie 
wiefz ieżeli go fkończylz? Czyiefz życie msgło być świętfze; nád życie IE% 
zufowe? każdy moment w życiu Tezufa był momentniefkończoney wagi [zá 
cunku !4 przečie ináczey niechčiať oftatniego momentu zakończyć tylko pod 
tym Imieniem IĘzus. Człowiecze gdy čie oftárnie boleščilná łofzku + iako 
ná krzyżu twoim przybiiać będą, czárt wołać będźie: Noli fcribere, Nie pifz 
ná fercu tego Imienia IEzus- Coż ty ná to, ©uod feripfi, feripfi! lakom wfzyft- 
kie látá żyćia mego zaczynał, tak niech kończę tymże Imieniem IEzus? Mya 
li(z fig > guod [čripfi, feripfi, głęboko umnie w fercu, w myśli, we krwi moiey 
w poione wyrážone Imię Zbawiciel4 Imię IEzufa! Poki tchu wemnie; niech 
go wymawiam ! IEzus, moiá to miłość, moy to BOG; moy to Zbáwičiel? Pos 
ki widźi eko moje? Niech ná Nayświętfze Imię Iezus patrzę: Toć to było 
jedyne obiektum oczu, y ferčá mego "Poki fłtylzę! wołaymi do ufzu,tonay- 
ukocháň(ze Imię IEzusť Zgrzefzyłem: Ten mnie TEzus zaftąpił śmierćią : 
krwią fwoią! iakoż go kochać nie mam : Byłem tyśiąc rázy w niebefpieczeń- 
ftwie zguby wieczney. To nayiśśnieyfze Imię IEzus; oświecało mnie, pias 
ftowśło mnie, Iákož go głęboko w lercu pifać nie mam © Choć fię oderwie 
Dufza moi4 od Ciatá, śle przyuczone ferce moie, ięzyk møy, do tego Imienia, 
choć fię w proch roffypię cale, y tam ie(zcze goreć będę miłością IEzufa! Day 
nam nayfłodfzy lezu: pod Nayswiętfzym Imieniem twoim zśczynać lata, y 
żyćie kończyć, Amen. 


K A Z ANIE. 
NA DZIEN SWIĘTYCH-TRZECH 
KROLOW. 


Videntes Stellam gavifi funt gaudio magno- valde. Math. 2: 
T ieft zwyczáyna w Piśmie S. expreflya, y exdgeracya» gdy wielkość 


wefela, ábo innego affektu wyraża; Gavifi funt gaudio magno valde, 

Ia fobie ták wnofzę. Ieżeli fię ći trzey Krolowie čieízyli wefelem 
wielkim bardzo» gdy gwiazdę lezulową obaczyli. Coż dopiero , 

gdy famego Páná widžieli. Ma y to do fiebie wielkość żalu, ábo wefela. 
że mowić niedopufzcza. Ták fię w fidience Betleemfkiey ftało; Było tam 
milczenie , IEZUS fłowo  Przedwieczne milczy! Jozef, y MARYA , erant 
mitata 
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yftencyl, 
Nic ich to počieízyč nie mogło/ Tudopiero gdy w żłobie, w ubogich pie» 
lufzkach znśleźli fezufa, ćiefzylifię wetelem wielkim; Tá ieft rścya: bo tu 
dopiero byli ná dufzy ufpokoleni. Ztey okazyi pyta s. Fulgen j 
dźiś Swieto? Czy IEzufa? Czy trzech Krolow czy áfze; Nalze: 
lowie z Pogan z Narodow powołáni Imienjem nas w! cic 
li, y pokłonili fię Bogu! Trzebá mi to dźiś pogodźić będźi 
JEzufa, y trzech Krolow,ynafze. Gdy wam tę prawdę obiášnie 
fzey Czesči mowiąc, že to ieft naywiękfza počiechá, y ufpokoienie j 
śmy ztrzema Krolámi poznali prawdźiwiego Boga lezufa; w drugiey zaś Czę 
śći My ktorzy z Narodow idźiemy wieleśmy powinni trzem Krolom zá tę 
fzukánie, y znaleźienie IEzufą, Ad M. D. G. 


CZESC. PIERWSZA; 


Wielka počiechá, y ufpokoienie, znaleść, g prznóć práudžiurgo BOGA. 
lewiem iakośćie fobie tłumśczyli fowá Anielfkie ktore przy Narodžes 
niu IEzufa fpiewáli: Et interra pax hominibus bone voluntati;, Coto zá 
pokoy y co to záludžie dobrey woli? leżeli wam fię podoba, profzę 
uczyńćie ze mną trochę reflcxyi ná zrozumienie tych iłow Aniele 
fkich: W ten'czas gdy fię lezus urodził był pokoy na całym świecie. Cefarz 
Rzymíki w wielkim pokoiu śwját cały trzymał. Zá coż tedy Anioł mowi 
pokoy ludžiom dobrey woli: lákoby coś nowego opowiádáli: śle coż to był 
zá pokoy ná źiemi; lubo żadney woyny niemieli ludźie, śle mieli niepoe 
koy wielki ná fercu, ná dufzy. Tylko wy fię remu zgruntu przypatrzćie. Due 
fzi ludzka z natury (woiey ćiągnie do znajomości prawdźiwego Boga, znaio# 
mośći, y miłośći iega, bo jeft dla niego iedynie: y od niego fitworzona. A lu- 
dźie przed Narodzeniem IEzufa, wymyślali fobie Bogow,czartom , kamiene 
nym Bałwśnom fię ktániali: Więcey Bogow było, niżeli ludźi Czytayčie 
fobie S. Auguftyná de Civitate DEI, iáko fię on tam nśśmiewa z Fogan, y 
głupftwo ich wynurza im na oczy, że fię tym Bogom ktániáli. ktorych ogień 
wieczny pali. Nawet fami Poganie rezumnieyśj, tedy fię wftydžieli Bož 
gow (woich, y wydźiwić fię nierozumewi (wemu niemogli > pfom, kotem, 
B wężom, 


B , X AZANI 
wężom, fimokom. &c. kłaniśli iśko Bogu. A co iefzcze gorfza: każdy co fo- 
bie wymyślił, to miał zá Boga: Nadto, żeby grzechy tym wolnieyfze były, 
tedy takich Bogow w oczách fobie, y na Cłrarzśch ftawiśli, którzy byli nay- 
gorfi, Iowilza kážirodce, Wenerę > Merkurynízá. Pyta fieS. Auguftyn na co 
oni to czynili,y wymyślili ? Lepiey było żadnego Bogá nie znać niżeli tas 
kich: Oro ná to Dufzá ludzka z natury (woiey fzuka Bogá. 4oraz prawdžiwey 
pociechy „y ufpokoieńia w Bogu, więc że nigdy nie mogli trafić na prawdźiź 
wego Boga. wymyślśli fobie wielu» fzukálac w nich pokoiu pomocy, y po" 
«iechy. Były tedy niektoze Narody Pogańikie. ktore miały dobrą wolą,fzuś 
kóć,y znaleść prawdžiwego Boga, y gdy fe o ktorym nowym dowiedzieli , 
garaz fię chwytali záraz muO ftarze, Kościoły ftawiśli, pokłony czynili. Dos 
piero kiedy trzey Krolowie pierwśi z Pogan, pierwši zNárodow znaleźli Bogá 
prówego,tu dopieroPokoy ludžiom dobrey woli>tu dopiero praw dźiwa počiez 
chá,y ufpokoienie Dufzy, y fercá ludzkiego. Widźieć było trzech Krolow, 142 
ko oni fumnienia mieli uwikłóne,Dufze ftrofkane,nieufpokojone. niżeli przy 
fzli do ználomošči IEzufa, śle gdy gwiazdę znak tylko Prawego Bogź 
©baczyli á dopieroż gdy famego Pana, Gavifi funt gaudio magro valde. Nic Ia o 
nie wątpię, že winnych okkurencyach, melancholiachscztowiek w two 
iśkąkolwiek folgę; rozrywkę, śle gdy ma Dufzę firofkáz 


tym 
rzeniu może znóleść 
ną, zranioną pomiefzaną, choćby wfzyftkie ftworzenia obięgł, żadney praw” 
„džiwey folgi niežnaydžie. Y tego wam dowodzić ináczey nie trzebś» dofyć » 
že to lam rozum, y każdego doświśdczenie zá prawdę uznaie: Bo P BOG 
nalz prawdziwy, idko fam klucz do fercá, y dulzy ludzkiey fobie zofławił » 
tak fam tylko może prawdziwie ufpokoić. Y toć to ieft, že či S. Krolowie ná 
jedne gwiazdę zśraz, nagle» bez żadney rády, odwłoki, pofzli fzukać IEzufa» 
bo im fzto o rzecz wielką. Tak byli iuż utęfknili bez ználomosči prawego 
Boga. Przyddięs y to S. Augultyná: każda rzecz ftworzona poki nie doy- 
džie do fwego centrum» y oftátniepo końcś, ná ktory jef ftworzona. Nie mo# 
że mieć żadnego ufpokoienia. Y takogień, woda, y wízyftkie elementa. A 
dopierož rozumna Dufza, poki nie znaydžie centrum fwego. Bogź fwego » 
końcź (wego dla ktorego , od ktorego » jeft tworzona, poty nie može mieć 
prawdźiwey pociechy. y ufpokoienia. Greafki ncs DEUSań Te 6 inquistum ef 
cor noftram donec reguiefat in Że. S. Aug: Te wfzyftkie marnośći, y wefołościy 
ktoremi fíg zwykli ludźie rozrywać, y ciefzyć, to tylko iśko dźiećinne czá- 
czk4, (zkláne, poki całe, poty džiecko fię báwiják fię tłucze, znowu džiecko 
reíkni bez Mś:ki, A tego famego daie rácye poważne $. Auguftyn: ba te ftwos 
fzone rzeczy, lubo miłe wefofe, nie mogą nigdy fercá dofkonale ukoić , bo 
nie przenikżią do fercá, zmyfły tylko,oczy, ufzy , zabawiają, śle dnfzy mie 
i Mogą. 
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Na džieň Swietych trzech Krolow a 
mogę. Nad to am P. BOG widząc, że człowiek w nim famym nie fzuka pos 
ćiechy »y ufpokoienia» te powierzchowne rozrywki, tarouie, mięfza, y gorze 
kośćią napełnia > y ták fię pręcko uprzykrzyćmufzą. Idźie ztego, że Swięći 
trzey Krolowie ználážízy prawdžiwego Bega, Tu dopiero doíkonáta počie- 
chę, y ufpokoienie znaleźli» Gavífi (kat gaudio magio valge. 


CZESC WDTORA 


Wieleśmey powinni Swigtym trzem Krolom zá to faukánie, y znaležienie Jezu[a. 

Ožby nam potym było, gdyby ten fkarb utalony był wžiemit Co po= 

tym gdyby tá pertáj drogá bytá zámknieta? Gdyby to iedyne światło 

náfzé , lezus, był w Ciemnoáciach ukryty, gdyby nam byli tego [kár- 

bu pierwśi náši Oycowie SS. Krolowie nie odkryli. Lubo Fálterze 

od Aniofá upomnieni pierwśi znaleźli lezufa, y oni pierwśi pokazáli, y opo# 
wiádali IEzufa» Boga práwege. Ale Páfterze nigdy ták gruntownie nie mo- 
gli w nas utwierdźić Wiáry, iáko či, SS.-trzey Krolowie; Ato dla tych racyj; 
Paftufzkowie prawdá ta ieft, że tego znaleźli Bogá, co y Krolowie. Ale ktoby 
im był wierzył; mowiliby im ladźie,śnieło wam fię nie było to w rzeczy fa: 
mey ná iáwiesále przez fens 4 do tego fama podłość ubogich Pálšerzow odwrás 
cała ludži od wiáry.A nád to ieżeliby Pafterze mieli u ludźi wiárg, tedy tylko 
u fwcich fobie podobnych, śle Narody dźikie Pogánfkie, wiáryby im nieda- 
ły. Ale kiedy to Krolowie> 4iefzcze ták mądrzy ftáneli, przy żłobie ulezuž 
fa, tu już żadney wątpliwośći mieyícá bydź nie može, Wieleśmy iefzcze z 
tey rścyi wiani trzem Krolom Wiele ludźie powinni tym ktorzy pierwśi 
náuke wynśleźli.. Ale my trzem Krolom więcey, ktorzy nam pierw fi praw= 
dźiwą Mądrość wyfzukáli, znaleźli. Ci to fą pierwśi. ktorzy fię przez woyź 
fk4 Herodowe, y tyfiąc trudności przedźrli, y z krynicy Betleemfkicy wodę 
Żyw otś nam przynieśli. Ci ro fą pierwfi Oyčowie náši: bo nasodrodźili Bogu. 
Pierwfi Doktorowie nśfi, pierwfi Apoftołowie naśi Cito fą pierwśi, iako o» 
wi co do źiemi obiecaney pierwši wefzli. Wielešmy iefzcze y z tey miąry po- 
winni tym tzem Krolom, żeoni pierwsi Imieniem n4fzym, Boga Wčielones 
go przywitali, y uczcili go iáko BOG godźien od ftworzenia. Zydźi (woi go 
nie przyjęli» y owizem zewízad wypycháli, zę wfzyftkiego odžieráli, 4 trzey 
Krolowie złotem go zbogácili.  Zydźi go zdomu, yz kroleliwá do Egyptu 
wygnali 4 či 55. Krolowie jdo fercá go przyięli. Y nic pewnieyízego , že 
IEzufa, iuž doikonátego Męża na krzyżu wyśmiali, $$ Krolowie džiečigčiu 
3 3 B2 fig 


Nayświęt(zą Maryą do fwego Kroleftwá zápraľzáli. Zydźi cuda czyniącego - 


= ŻĘ, 


10 KA ZOOM NM IE 
fię pokłonili, Bogiem go uználi. - Dźiś im tedy my y wfzyfikie Národy, iáke 
pierwszym Bycom nalzym w Bogu, dźlękuiemy, dźiś im wiaízuiemy tego 
fzczęśći4, że onych pierwfzych BOG-fobie obrał. 


KONKELUZYA. 


RACZ RER BĘ WASZE 
Tego Kazania idźie náprzod wielkie zádžiwienie nád tym; ce fię to 
džieie w Chrzesčiaň[twie. Ci SS trzey Krolowie jedné gwiazdę, y to 
krotko widząc zaraz uwierzyli; nic niewątpili, záraz (iz ná (zukánie 
Boga puśćili. Moy Bože! iáko my w pośrzodku Chrześćiań wá, ma- 


my tyšiac świdcłą ! Oto nam przyświeca Pilmo $$ Prorocy,Apofłołowie, Mę- - 


tzennicy> Káznodžieie, fłowo Boże, natchnienia wewnętrzne, cudd Bofkie? 
á przečie między námi fa: iedni, co cále nie wierzą drudzy,co wątpią,y chwieg 
ią fię, inni w (woich tylko marnoščiách ślepnieią I nic ote prawdy, ktore 
wiarą uczy niedbaią! Co ná to rzeczemy: gdy vam BOG fławi tych trzech 
Panow, Ci nie mieli Prorokow , Nauczyčielow , Káznodžieidw, iedná ich 
g wiazdá, iedno oświecenie z ćiemnośći záraz rufzyło? Ach ! iáki to wiłyd, 

hanbá náfzá! že my po tyśiącdowodśch , málo wierni, že my w świetle 
błądźiemy > že my (ynowie świśtłośći w čiemnoščiách chodźiemy. Malti ak 
eriente venient, © recumbent cum Abraham, Filii autem regni eticientur, €9c. Ale idža 
my głębiey. CiSS. Krolowie iednę gwiazdę widžieli ‚y záraz Božki fwoie; 
wygody, rofkofzy, Tron Kroleftwg porzučili, [zukáli prawdźiwey počiechy, 

ufpokoienia w Bogu. A lubo fię wroćili, śle iużinną drogą » y ná to, żeby 
poddźnych fwoich do znaiomośći Bogá náwiedli. Ah !iáká to ślepota w Chrze 
śćiańftwie, ćierpią ćiemnośći ná dufży, á do šwiáttá nie idą: Cierpią ránysiuž 
fkáncerowánego fumnienia, 4 do prawdźiwego lekárzá nieidą. Cierpią boiá- 
źni, (mucki, meláncholie> á do źrzodła praw dź: wey počiechy niechcą ? Wfzy- 
fcyśmy|fię w ylali na nie powierzchowne, zabiwy,marnośći,roztywki,woła Bog: 
Filii hominum ufąuequo diligitis panitatem, €$ quaritis mendacium : Wfzyftko to co 
pod zmyfły podpada, ktámítwo: Tu prawda, tu dofkonałe fercá ufpokoienie 
w Bogu? Moy Boże: Ten człowiek od kilkunaftu lat cierpi firafzne ná Dus 
fzy gryzoty, wewnętrzne niepokoje, nieukontentowania! Coż to czyni.. Oto 
fię wípiera ná trzcinie. ná áffekrách: y przyjaźniach ludźi nieftatecznych: A 
BOG wołś: Nolire confidere in Principibus, źn quibus non eft falus. Dał Bogu fłowo: 
potym go łamie, ćierpi z tąd učiíki ná {ercu ; wylewa fię ná konwerfacye> mue 
zyki tańce, ftroie, roztywki, 4 co razy przy naygiebízych rozrywkách, ros 
bak gryźie w ferce, Dufzá czuie, wzdycha. Ey źle dla Boga! Nie znaydźielz 
tu prawdźiwego pokoiu! 5. Auguftyn o fobie ak wypifał, że gdy był iefzcze 
świąć 
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4 Ni dźień Świętego Mačieiv It 
iske | świdcem, y mśrnośćiśmi uwikłśny : Sn/pirabam» gemebam, fzukałem folgivy po~ 
tego f ćiechy w ftworzeniu , ale darmo: zaw(ze mi BOG miefzał: Bo poniewafz Bog 


| iet w każdym ftworzeniu» tedy mi ftworzeňie> to, w ktorym ia (zuk21 (ma- i 
i ku, w piołun. ygorzkość zámieniał aby mnie do fiebie napędzał. Ah! iedyś „M 
i na dobroci, fłodkośći moid JEzu? prawdźiwy Bože! iáko nie rychło ciebie 
| poznawam ! Ty mi wízyftkie świdtowe poćiechy miefzafz,tnrbuiefz,pfuiefzs 
b ná to, żebym w tobie fimym; Ciebie fłodkośći moiá iedyna fzukał. 4 ia od 
t ćiebie ućiekam / Coż ief S. moy Panie, że rák uparte ferce moie, ciebie fig 
i nie chwyta? kropli ftworzoney {zuka učiechý,á ciebie morze fłodkości miiá 
w ludžiách fzuka miłośći» affektow przyjaźni, lubo zdradza > niefłatek/ 4 w 
Tobie ftateczná, wiecznie trwáigca Dobroć? AK! $. moy Panie» oświeć śle- 
pote moię: przełam twardość ferca mego: niech wlzyftkś počiechá moi4,w lzya 
ftkie uípokoienia moie w tobie na wieki będąs Amen. 


| KAZANIE 
| NA DZIEN SWIĘTEGO 
MACIEIA. 


| 
| 
w oies | 4 > 
c Confiteor tibi Pater Domine cali , © terra, quia abfcondźfti 


bac x fapientikus, ©$ res 
velaffi ea parvuliss Math: 11. 
Robny co-do Ciałź, śle nad innych: Dufzą > yfercem wyniefiony Maz 
ćiey S. Drobny malenki w oczách ludzkich, śle u Boga wyfoce (zas 
cowny. lákož takiego tu było trzebá ná mieyfce ludafzś, ktory z ták 
wyfąkiey godnośći wypadł. 


) Profzę przypomniymy trochę tęjEle- 
kcyą Apoftolíka/ Obieráia z pośrzodka 7 s Ats 


g fiedmdžiešiát y dwu Uczniow , ná 
3 mieyfce ludafzá zdraycy, Obiera z niemi Duch S. Stáwiono dwoch Kandyda- 
oienie tow: Iozefa Barlabę, qui cognominabatur Juhus, drugiego Máćiéiá. Iozef rodowi- 
4 Duz ty, á przytym juftus, wfzyfikich oczy, y fetce ná fiebie obročit ; Iski taki iuż 
wyć fądźił zapewne ten będźie: Vifum eft Spiritui $ Ináczey fię zdało Duchowi $» 
ch: A Nie Iozef , śle drobny, w oczach wafzych Mačiey, to Elekt moy / Non juxta ine j 
kowo? tuśtum s ego judico: Nie Eliab dorodny, mężny, urodźiwy, w Domu Iefiea AWR 
b, muf po dema, WE óżodu Braći fwoich Dawid, to Elekt ná thron Izraes Ñ 
era lá. Ten los, ábo £wiátfo, ktore z Niebá padło ná S. Mačiejá : Cecidit fors fuper 
dziele Mathiam. . Oświećiło, y determinow źło SS. Apoftołow , że Maćieiś obrali, 4 
wać: Iozęfa minęli, Ale oraz toż świśrło oświeciło, y Maćiei4, Wiežže ná co čie 
srik B3 abies 
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obiera Duch SS. To krzefło y urząd Apoftolfki Tudafzowemi frebraikami, y 
fprofnym łakomitwem z profanowány,mafz o złoćić; drogim žyčiem. Dokazał 
cego S. Maćiey, iáko ią wom to wywiodę w tym kázániu. 44 M D. G, 


Ww Pľalmie 108.Prorok S. okiem, y Duchem Prorockim patrząc ná koło 
SS, Apoftołow: o łudafzu ták mowi; Exeat condemnatus, © Epiftopaź 
tum ejus accipiat alter. W tych ftowach Prorockich, uważam te ofobiiź 
we rzeczy, Exeat, fłuży to fowo bardzo zgodnie Iudafzowi, wyż 
fzedł, bo częfło wychodził z gránic, z koła Apoftolikiego do nieprzyiaćioł [es 
zufowych. Piotr, Ian, Iśkub; ziBzufem ná gorze Tabor, á [udá(z gdźie? Oto 
z Faruzámi, tárguie fięo Páná „Quid vultis mihi dare: lędrzey zdrugiemi wy- 
- chodźi, y opowiada IBzufa, Znyenamus Mefiam A ludafz gdžie : oto fię przeź 
chodźi po między Mytniki, Celniki, pátrzy ná pieniądze, y ferce mu rwie ná 
(rebro, y złoto. Symon z Thadeufzem idźie do Krolá Edeffys niefie obraz Ie- 
zufa, naucza Ewangelii, á ludafz gdžie © Oto z Szkrybámi, Faružámi rozmá- 
wia; Jezu(a epifuie: Tego, w tych (zátáchsktorego ia ukażę, y;pocałuię: Queme 
cunque ofčulatus fuero; Y ták niefzczęśliwy zdrayca pełnił na fobie Prorockie 

ftowo, Exeat; W ylzedł cále z rozumu, z wiary, z podzčiwosči. Wyfzedł z 
* przyiážai. y łalki Bożey! Wyfzedł po oftátniey wieczerzy Ciáto Pańfkie z 
rak Jezufowych wźiąwizy, wyfzedł, áczárt w niego wízedt Wylzedł zu- 
mytemi od Jezufa, ná Jezufa nogámi, á ná coż wyfzedi? Exeat condemnatus 4 
O przeklęte wyście ná coś wyfzło ? Iefzcze w tychże ftewach Prorockich u- 
ważam to. Et Eviftopattm ejus, że Judala miał ná fobie trzy Urzędy: pierwlzy; 
był Biíkupem.ták iáko y inni Apoftołowie od Chryftufa obránym, poświęcoa 
nym, drugi. Był Pálterzem ták iáko ydrudzy nád owcami Chryftula przeń 
łóżony. Miał moc ná wypedzánie czártow. trzeći, Był Apoftołem ná to wy% 
branym žeby do Chry tufa do Boga ludźi kierował. Pątrzcież co fię fiata, 
Pierwfzy urząd Bifkupi, zelżył brzydkim lákomftwem, bo tak drogiego nice 
fzácowánego Páná tánic przedat. Drugiurząd Pafterfki zefzpeć!ł okrutną 
niefzczerośćią , bo Páfterzá , niewinnego oraz Baranká ná rzeź wydał Trze- 
či urząd A poľtalíki fprofanował dwôiáko: že ten ktory Gzárty Z drugich wyć 
pędzał, fam go dó fiebie wpuśćił; Intreżyżt in eum Satanas. Potym ten ktory In- 
nym żyćie y zbáwienie iśkoApoftoł miał roznośić, fam okrutną na fiebie p 
mego deľperácka y fprofną śmierćią; gdy fobie powrczem Duizę wyćilną 
zgubił. Exeat cońdemnatus. Od amego flebie od Bogá , od Ludźi , od wfzega 
fiworzenia porępiony wyfzedł 4 dakad? pofzedi w drogę przeklętey wieś 
eznośći ktorey nigdy niefkończy. z 
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Na dźień Swiętego Mačiciá. 13 
Dźmyż głębiey w fľowá Prorockie + Er Epžfcopatum ejus accipiat alter, A kto: 
ryż to ten Alter : drugi, Otož to ten ieft drugi: ieden ze dwoch obrany: 
Maciey S. wžiat po ludafza godność Bifkupś, Pafterzá, Apoftoła. Moy 
Bože iáko fię przeląkł że rák zeízpecone krzefie y nieyfce znalazł: lefz# 
cze zdradą krwią deíperácka iefzcze nienafyconą chćiwośćią gorzáło to mieys 
fce y urząd; Pátrzmyž iako ten S: Elekt (obie poftepuie: Odebrał Bifkupią go- 
gność ludáfzá, fprofanowaną, y zaraz woynę łakomftwu,y bogaćtwom wypos 
wiedział: Powiśdaią niektorzy SS. Doktorowie , że ten Maciey był to ow 
Zatheuiz niegdy Celnik Prínceps publicanorum » ktory w dom fwoy 1EZUSA 
przyjął. wiele dobra na ubogich, ná ukrzywdzonych rozrzučit , fobie famo 
uboftwo zolławiwfzy, ubogi zá ubogim IEzufem pofzedł © iśko ślicznie rea 
ftauruie Maćiey S. zdeptaną łakomftwem ludafzowym Godność Bifkupią. 
Częfto mu ftawało: Mačieiu wiefzże ná ktorym to ty mieyícu ftojíz © lua 
daíz ná tym był urzedžie! Páná tanie przedał? A ty iáko fobie IEzufa (zá- 
cuiefz? Dałżebyś lezufa zá świśrcały? zá tyśiąc, zá milion Swiatow £ Nis 
gdy: drožízy u umnie lezus niž wizyftkoć Odebrał Maćiey Swięty godność 
Páľteríka: śle od ludafza zefzpecońą: patrzmyfz iako ią ten $, Elekt oztoci1? 
Qto tegoBáránká ktorego ten zdraycá nie Pálierz : ná śmierć fromotną wydał: 
faćiey S. w prowadźił chwalebaie do Armenii, Egiptu, Mezopotánii :y do 
innych wielu Narodow. W prowádžiť znajomość IEzufa do {erc łudźi nie- 
wiernych! Mawiał fobie Elekt S. w pracach Páfteríkich : gdy mu fiły omdle- 
wały, Czegoż ftławafz ? Oto Iudaíz tyle czafu, pracy łożył, ityle Domow , 
ludži obiegał, žeby był Bogá (wego zdrádžiť> ná śmierć wydał 4 Ty Mačiea 
iu flawaíz? Ah moy lezu gdžieíz či tę krzywdę nadgrodzę ! Niech ia umie- 
sam? byleśty żył łezu w ználomosči> w lercách ludzkich? Mawiśł dofie- 
bie Maciey £. ytymfięożywiał y krzepił w pracach Pafterfkich: Fudafz 1E - 
zufa mego ná to przedał, żeby był z deptany nogami niezbożnych; la ćiebie 
odEzu moy: wynofzę w nofzę, do ferc iudzkich , żeby čie „kochali , Jndaíz , 
Páná mego ná to wydał,żeby był z fzat, y Ćiał4 odárry! la ciebie o lezu moy 
w prowadzam do ferc ludzkich» żeby čie fzacowś:i. ludafz Páná megó wydał 
żeby był żelżywie cierniem w głowę zrániony? la ćiebie moy lezu! iako 
Krolá ferc nafzych w prowadzam ná tron miłośći. fudafz Panś mego wydał: 
żeby był żelżywie między łotry zabity: ia čiebie lezu moy w prowadzam, w 
nofzę do Duz ludzkich. żebyś ich ożywiał» o iedyne żyćie nafze. 
Rzećią po Judaízu godność odebrał Mačiey S. Urząd Apoftolfki Także 
go oztočit, poták fprofney defperata śmierci? S. Auguftyn ma ráka na 
wagę: láko wody gwałtownym dzdzem wylane zobłekow, wfzytkim 
impetem lęcą z gor ná doline, y im będźie niżfza, głębiza tym wię- 
<cy 


[7] K4 Z.A NITE 
eey wody fpadaią: Ták w ferce pokorne, uniżone wfzyftkie cnoty, łafki, 
oświecenia (padaig zlewaią fię Coż było nižízego, pokornieyfzego nád ferce 
Mačiciá S. antonomaftice, toieft, iemu właśćiwie fłuży: Parvulus, maleńki : 
Revelafti ea parvulis. Dla tego tefz wfzyftkie cnoty, ł4fki oświecenia, iko woz 
dy wylał BOG ná Mačieiá. Ozdobił tedy urząd Apoftolfki ten S. Elekt; wízy? 
ftkiemi cnorámi : przepśśćiftey pokory, y porzucenia fiebie fame go: bo ztákie- 
go bogacza, delikata niedotkliwego, ubogi, nedzny na wfzyftkie niewczafy 
głody, śmierć odważny. O złoćił urząd Apoftolfki złotą miłością, żarliwość 
śćią, nieprzefamána čierpliwoščia iako Diamentem Nauka Apoftolfką , naa 
wroceniem tylo narodow. Nakoniec oztočiť Apoftolíki urząd drogą śmiercią 
dla Chryftufa podiętą: kiedy złotą głowę (woie pod topor żelazny podał . 
Poległ 1áko mężny Chryftuľow żołnierz želázem na tym placu, gdźie powroz 
defperścyi Judaízá udufł : y da piektá zćiągnął: Excat condemnatus; ©$ Epifsoż 
patum ejus accipiat alter, i 
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Rofzę was ná owę fcenę oftátniego fadu Bogá nafzego Iezufa! Zafiędźie 
Pi. Majeftatem ogromnym otoczony; dwanaście Apoftolow, či pier 
wśi fędźiowie. A ná tym krześlez ktorego wypadł Iudafz; fiedźi Maz 
čiey S. y fądźi! A kogož naypierwey fądźić będźie, y potępiać ? Stań 
bliżey Iudafzu ! podnieś zwielzguą głowę; patrz, oto twoie miefce, urzęćGż 
wne” Tyś ná nim lat trzy fiedźiał! tyś czárty wypędzał? tyś nauczál? A 
coż fię ftáfo? Oto Mačiey Publikan niegdy! krzeffo twoie zśfiadł , chwałę 
twoig odźiedźiczył ! Coż fię to ftało? Patrz wyžsy oto ten Chryftu: ktoregoś 
ty dobrze znał, yw nocyś go umiał rozeznść, keoregoś uflá całował i Kro- 
regoś ftucháł? poznay głos, twarz iego; Ten to ieft; ktory w oczách tw cich 
cuda czynił? umarłych ożywiał? Ten to ieft, ktory či nogi umył n eżeliś 
oltarnie od niego wyfzedł * Coż fię to fłało? Zeš ty zginął wiecznie? Maciey 
S. čie fądźi, potępia ztwegoż włąfnego krzefła! O Sady Maćie:á $ ! śle bare 
džiey ofądy Boga mego przepaśćifte, niedośćigłe! lákož ią mam ufać lobie? 
ia proch, kiedy gorá upada! iákož ia trzéiná fłaba mam być befpieczny. kiedy 
to drzewo przy IEzufie kwitnące gore ! Ale ia wierzę w lezufa ! y Judafz wies 
rzył á zginąłć mało ná tym wierzyć. Jeżeli fzczerośći, miłośći IEzufa nie 
mam zginąłem ? O lady Boga mega ! Pomyśl (obie daley Człowiecze Chrzes 
śćiańfki ! Co rež to było: co zgubiło Judafza ? Cor ejus non erat retum coram Doe 
wino; lezus má kazanie, wfzylćyżuważóią „topnicia>a w Judafzu chčiwe ferce 
A + A ná 
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Ná dźień Swietego Mačiciá 15 
ná pieniądze gore: JEzufowi Magdalena drogim oleykiem : wonnym ; gło- 
we oblała: 4 ludafz mowi: lepiey to było przedáć, 4 mnie pieniądze ©d- 
„dać. IEzus Iudafzá Ciałem karmi, 4 Iuda(z myśli rychło wylecieć po pieniąż 
dze, pytać było ludaízá» co myślifz! gdžie twoie ferce? ubi tlefaurus, tbi cor. 
Ten to ief obraz Człowieka uplatánego: Coż rozumiefz człowiecze Chrze- 
ściańfki: iefiże ferce twoie profte w oczach IEzufa Pana twego: Ah! nes 
dzarzu : oto čie IEzus tyle rázy karmi Nayświęrfzym ciałem (woim! á ferce 
twoie w ciele, w urodách , w ámorách, zatopione? Tylko ieno we yzrzył 
żywą reflexya do fercá twego, co fię to tám w nim džieie: otoč lerce czá 
ták przywiązał do amorow fprofnych , iśko łudafzowi do pieniędzy. 

ták upłątał=ferce ludzkiemi affektami, że nie umiefz, nie możefz myślić 
ko o tey ofobie, ktorą kochafz: Gdy nie mafz: tefknifz , przynamniey 
chać oniey, przynamniey lity iey czytść,- przynamniey wipomnieć > Iako 
či fłodnieią wfzyftkie wdźięki, fłow4, ukłony lakoći wfzečžie zśftępuie 
myśli, chęći : Ah! nedzarzu : iśko pokrzywione {erce twoie, tak iáko krzys 
we drzewo ná nic fignie zda» tylko ná ogień. A umiefzże też myśleć o les 
zufie , Bogu twoim! Umiefzże co to iefł, kochać ukrzyžowánego IE ZUBA ? 
Ah! tegoby kochść, ktory čie ták ukochał, że žyčie dał zá čiebie! O tym 
myśleć, ktory gdy kohał w boleśćiśch myślił o tobie? Rzeczefz mi, iam człoć 
wiek po ludzku z ludźmi, áffekt, zá áffekt oddźć muíze> że mnie ten kocha; 
czemuż ia go też nie mam? Ieżeli tá miłość w granicach praw Bożych: dos 
brze, źle ieżeli ten ogień ámorow fprofnych zpiekła rodem? czym fię zás 
kończy? áffekt zá affekc:? oddać mufifz? Czemuż lezufowi tego nie czynifz, 
czemuż mu miłośći za miłość nie oddaiefż? czy može čie kto ták ferdecznie 
kocháč, iáko ten JEzus? Orto ofobś tá, o ktorey fię namyślic. nápátrzyé nie 
możefz: podobno tobą gardźi, iuż fię w innym koch4? Pátrz , zranione (erz 
ce? iáko čie kochá? ták iakoby nikogo niebyło tylko ty fam! Spoyrzyi w 
Niebo: czeka ćię mieyfce, y krzefło w chwale wieczney , ale napifano ieft: 
Tene quod babes, ut nemo accipiat coronam tuam poc: 3. Oto ludalzowe krzefłos 
y koronę wźiął Mačiey? Oto Lucifera mieyíce Francifzek pośiadł. Mau 

rycego Celarzá zá grzechy tym BOG fkarał: że w oczách iego: poddany jez 
gos thron koronę, Pańftwo mu wydarł: Ale to doczefne , mnieyfza fzkodá. 
To grunt! to nieopłakśna (zkodá : Ieželi twoy fługa poddany niewolnik 5 
twoie krzefło ,mieyice, koronę weźmie. Nie firawiiz tego całą wiecznością. 
bo či tkwić w fercu bedžie ?- Szedłem zá Chryftufem , iáko Chrześcianin»coż 
mi potym , kiedym zá nim nie dofzedł ; oto mnie moy uprzedźił poddany. 

Duid prodeft Chriftum fequi fi non licet Confequż? Ah ! Rozpieta ná krzyżu miłośći 
moiś JEzu; otworzyłeś zľánione, ferce twoje: czy byłże też w fercu twoim 
[udasz 
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Iudafz? był, śczemuż z tamtąd wypadł? Ah! iedyny moy Panie; niech ja 
nigdy zlerčá twego, zmiłośći, y fálki twoiey nie wypadam; Coż mi po 
wlzyftkich śffektach , refpektach, ieżeli mnie ty z (ercá twego wyrzučiíz: Ah 
rozprzeltrzenione , y želázem ? y nálza miłośćią ferce IEzufowe : przypuść 
grzefzną» y nędzną Dufzę moię: Serce IEzufowe! bądź mi pokoiem, w žyčiu 
y w #mierči moiey, Amen. 
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pogodźić: žeby to, y Bogá kochać, y diabła nie gniewać, chcą razem y Bo- 
gu. y światu fłużyć: wiedząc čiludžie, že to niepodobna, bo nápiláno 
ieft: Zaden nie može dwom Pánom fłużyć. Ale oni fobie tym zbiiśią : Iákto 
bydź može? Ia žyie ná świecie á Šwiátá znać niemam? Chcą oni tedy-konie# 
cznie pogodźić rázem to dwoie, swiátsy Bogás śle fpofobow nie wiedzą : więc 
ja im dźiś w žyčiu S. Kážimierzá wynurzę, y wytłumaczę te fpofoby, iako 
oni mogą pogodźić rázem świśt, ý Bogá: y žyé ná $wiečiesá przećję famemu 
Bogu fiużyć Gdybym wam ftawiał laná S. moglibyście mowić: Aczy to poa 
dobnat ten w żywocie poświęcony, ná pufłyni wýchowány, śni znał co to 
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Na Džieň Świętego Kaźimierza 
ief świat: Gdybym wam ftawif, Pawtá Apoltotfá zá mode 
moglibyśćie ytu mowić czy toj | podobna č Paweł do Niebá 
mego IEzuľa wyuczony. Gdyby: m wam iákiego Pultelniká , 
Pawła fto dwanaście lattrwálgcego między lái (ami, beftyá ami. 
kli. Darmo ty te nám tych przektádaíz: ktorym fię dźiwowść ty] 
nášládowác podobna! Qto nie Jan, nie Paweł, nie żaden Puftel ik, 
łácu Krolew fkim urodzony, wychowany, wypiefzczony,4ż do |: 
śći blifko, do korony fpofobiony> migdzy tyśiąc ckázyi ślifkich Kaźimierz» 
S. w pošrod iku wytwornego świata, y ogniá nie gorzał / Między źmiidmi cás 
ły. Ná tego tedy pa jakim fpofobem dokazał ten S. Kro lex wicz, że poź 
godźił: y świat, y Bogá» Ad M. D,G. 
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Dy ia fobie wfzytkie 'okolicznośći žyčia £ Kážimierzá uwážam Przy- 
pomi inam fobie, iáko Pifmo S. Lud Boży ry Moyżefza opifnie, W ten 
czśs, gdy był Moyżefz z ludem Bofkim w Egipćie; P. BOG grubemi 
ćlemnościami Egipt karał ták, że wí zyfcy Egipcyanie jak ślepi w 
čiemnosčiách chodźili : 4 Moyżelz miał zśwfze fłońcesz4wfze w świetle cho- 
dźił. Y rzecz to była cudowna, w iednymże Mieście. Ten w świetle, á ten 
nic nie widži Acoto iefi świśr w fzy [cy go SS, Doktorowie Egiptem grube - 
mi čiemnoščiámi zarzuconym zowig: co jeft Krolewfki pátác ? Oto mowi o 
im S. Chryzoftom: Ubi tenebre prosluce amanter. W pośrzodkn tych ćiemnośćj; 
micie świecie, ná tymże pałacu: gdźie inni w ćiemnościśch, błądzili S Kås 
źimierz zawíze w świetle chodził iáko prawdźiwy Izráeltá videns Deum! To 
iego było przył Towiet Providebąm Dominum FR confpetu meg fempe y ut non commmovear. 
Párrzčie ná iego ręce? co zá beiło piaftuje, ukrzyžowánego IEzula, tu ako,tu 
ferce topiť : to jego berło: Virga dźrećktonys, vírga regní tui, rym rządźił wfzyft- 
kie drogi fwoie,myśli, áffekty fwoie. Y ten ro by i pierwfzy fpofob Kážimiez 
rzą. ktorým on to razem pogodźił, że y światu, Bogu w pałacu Krolewfkim 
ftużył: moj zai to,że iet Krolewic Políki, nośił purpure y drogi efzaty » 
isdie ftanu (wego, patrząc záš ná to, że ieft fugą nagiego, ubog ego, odartez 
go ná krzyžu Esus, nofił oftra ná čiele włośiennicę ; Pár trząc ná to, že jeft 
ná Kroleftuzo Políkie dźiedźicznym Sukcefľorem ; 4 oraz ná kroleftwo Wes 
gierfkie obránym Kand lydatem, nośił złote łańc uchy. Pźtrząc ná to, że jeft 
fiuga zrńaionego» przyb itego ná krzyżu 1Ezúla brał, dyfcyplinę, y ranił S, 
čiáto Uwažáigc że ieft Krolewikim Synem, fiadát u fłołow záftá sest - 
potráwámi, nápoiámi, śfe uważśi iac, zeiejt figa umartw onego leznfa; pos 
ftem y umartwieniem trudźił čiálo: Y tak onto rázem pogodźił: że v św 46 
kozak Kaźimierz punkt honoza iego piaľtuie, y Bofkie oko záwíze 
$ (5A fe! 
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fercu Kážimierzá ukontentowáne było. Ták ia fobie , y wam daley tego S. 
Krolewiczá ftawiam ná páłácu, iáko ow korab Nóćgo między wodami: świśt 
wfzyftek wodśmi zálany, toną bezbožni Olbrzymowie 4 Nóć w korabiu {pos 
koyny. Biią flukty o korab, śle fię wfzyftkie rozbiidią, y ttuka: Wyią, yry- 
czą beftyie tonące» korab wefoło fpokoynie fię unośił. Chcą fię przedrzeć do 
korabia, śle darmo, bo okienko tylkoiedno , y to defuper z wierzchu w famo 
Niebo pátrzy> y od famego Boga zamknięte. W takim ftanie było ferce, y dufz4 
S. Kážimierzá. A co to były publiczne niepokoje, fcyfye, rebellie w krole- 
ftwie, domowe woyny» y poftronne Ague multe, populi multi, wipienione, y 
rozigráne wody; á ferce Kážimierzá 5. fpokoyne w famym Bogu ftawáfo : 
Co to były ná pałacu Krolewfkim zaw ze záftępuiące urody, piękności piefz- 
czoty © Cięfzkie to fzturmy, y fale ná ferce Kaźimierza Wlzyftkofieto roz- 
biło? Nie dofercą czyfiego nie przenikały te wody, ktore innych zatapiały. 
Go to były owe perswázve: rády przyiaćioł, Ródźicow, podchiebcow, žeby 
Kazimierz chory odfiapił Anielfkiey cnoty, dla záchowánia zdrowia ! I ta fię 
nawśłność rozbiła! chčiážy fię przedrzeć te fale do ferca! źle figę mocno obs 
wárowálfo ferce krolewíkie. Mało mori; quam federi! Ale to o zdrowie idźie,ale 
mnie o Boga idžie! Ale Kroleftwo ofieroćifz! Ale mi o kroleftwo wieczne 
idžie! Tarezolucya heroiczna, ráczey umrzeć, niż Boga obrśżić,ten to był dru= 
gi (pofob.ktorego zażywał S. Kažimierz, że pogodził, y šwiát, y Bogá. 


dyć fię muśiał rządźić Maxymami świśtowemi, á re fa zawfze przes 

ćiwne Bofkiemu prawu. Ďwoiákie (a prawa, y máxymy . ktoremi fię 

šwiár rządźi; [edne fą przećiwne Bogu, rozumowi. Drugie (4, ktore fig 
zgadzają z prawem Bofkim. Y ták naprzykład; mowi fobie éwiátem uplaťány 
Machiawel : Religione utendum tanquań fervo : iakiey mi gdźie wiáry trzeba» taa 
ka fięrządźić; trzeba mi dziś lutrá, to z lutrem kálwina, todźiś z kálwinem, 
Ah! dla Bog4.przeklęte to, y ž piekła rodem práwo, y máxymá: Relígio Domína 
non ancilla: una fides: Eftote prudentes ficut ferpentes; ktory głowy ftrzeže: niech 
wízyftko čiáto ftráći, byle głowę miał w cále. Drugie principium, maxima 
w świećie záplatánych ieft, Ouod libet, licér > Mowi fobie šwiátowy Achab ,44 
bo Jezabel; Podoba mi fie winnicá,Maietnosé u Nabota, więc ią iśkimkolwiek 
pretextem wydrzeć, wypieniač> libet, licet: Ah! przeklete to práwo świta ł 
Nápilano ieft: Omnia mihi licent, fed non omnia expediunt. Wolno či, boś mocny, 
boś Pan, źle nieprzyfłoi: wolno či, bo ći fię podoba > ale mafz mocnieylzego 
nád fobą. Ci ktorzy Machiawelá lizneli, mowią fobie; Temperalia cure tibi fun= 
to de aternis non fis folicituss Y to przeklęte prawo, napifano ieft ; Quaerite prime 


Ro mi kto; Ieżeli S. Kaźimierz razem pogodźił,y świat, y Boga, tes 
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Ná dźień Świętego Kážimierza 19 
Regnum Dei A cožby to zá prawo było: A przećię tylko choć lekką refiexyą 
uczyńćie; [ako prawie wizyftek świat tym fię prawem rządźi oślep; gdźie 
idžie ò punkt honoru;choćby umierać? gdźie idžie o wieczną chwałę; nic nas 
to nie ryka Gdžie idźie o mamony trochę: precz y fumnienie>y BOG.y Niebo, 
y prawo: gdźie idžie o zbawienie, (piemy nato. S. Kážimierz nigdy fię nie 
rzadžii ták bezbożnemi maxytnami. To to iego maxyma, y práwo: Ná to mám 
pańftwo > żebym y fiebie, y w fzyftkich poddanych zbáwił? Ná to mam fkśr- 
by, żebym nędznych fzczęśliw emi uczynił. Ná to mam śiły, rozum, władzą, 
żebym wiśry Religii S. bronił: Y pokazał to rzeczą lama, gdy go ubodzy, 
Oycem fwoim zwali, gdy go poddani fwoim Apoftołem. gdy uprośił u Oys 
cáprawo żeby ftáre Schizmátyckie cerkwie bez popráwy wpadały, á nowych 
nieftawiáno? Mawiał ten S. Krolewicz,człowiek do świátá przywiązány 
ieft, y bydź ma iáko prak oftrożny: Ptak y powietrzem, y źiemią narabia , 
nie może fię obeyść bez źiemi } (pufzcza fię, śle ták oftrožnie. żeby w fidłach 
nie zginął, Mabydž iáko Okręt znie zawfzeć on płynie, trzeba przybić do 
ladu, śle tákiego; žeby ná ladžie nie zginął! Płakał ná to S. Pan, kiedy ufły- 
fzał , że kto nagle w poiedynku ná Dworze Krolewfkim zábity zginął» kie- 
dy ftyfzał, že ten w piiańftwie, ten ná grzechu nieczyftym zábity. Ah! nie. 
fzczęśliwe Dufze iákosčie nieoftrożne.Czy wam BOG zákázuie ná świecie ro- 
zrywek; ućiech ! czemuż zá granice, y práwo záchodžičie. Pofpolićie ták lu: 
dźie niektorzy mowią : Ia žyig ná swiečie > y w takich okoliczneśćiach, že 
mi niepodobna záchowác» y rządźić fię prawem Bożym, á zátym ia nie mogę 
rázem pogodzić tego, žeby to y życ ná świecie, y Bogu fłużyć; Ieżeli ták, toś 
ty źle uczynił, żeś (obie žyčie tákie ná świećie obrał. Nadto, pokažmi abyiea 
dno prawo Bofkie, ktoreby było nie podobne zśchowść žyigcemu ná świez 
čie: to prawo y u Pogan ieft : ktorzy fię prawem Bożym nie rządzą. leželí 
mowifz, nayčiežíze y niepodobne prawo , ktore każe ćiało kroćić, y požadli- 
wośći oczu» chuči gálič. &c. co rzeczna świecie niepodobna? ‚Moy Boże č 
mafzże ty tyle y ták zawfze, okazyi, obiektá, powabow, pokus, miękkich, w 


iakich był S Kážimierz ná Krolewfkim pałacu, á przećięten Pan w posrzod- 


ku ognia iubieżnośći nie zgorzał, w pośrzodku tego błockś, niepokalane fer- 
ce dopiaftował, áž do śmierći. 


KONKEUZY'A 


Zeczefz, Co innego to Swiętemu, co innego mnie grzefznemu. Iákže to 
rozumieć? To to tego BOG chciał zbświć? a čiebie niechce? To toie# 
mu BOG dawał pomoc; y łafkę, á tobie iey umyka? Podobnaż to, żea 
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26 KAZANIE 
byś to pomyślił o Bogu ták wielkiey Dobroci. Y miłyż Bože! Cola to ffy 
fzę o tobie Świętych piaftuiefz, grzefznych odrzucafz? Swiętych chcefz zbá# 
wić, o grzefznych niedbafz. Iákže to niedbafz. Ty S. Panie: ktoryś rzekł : 
Non veni vocare jufkos, fed peccatores? ląkże to niechcefz? Ty S. Panie, ktoryś Má- 
gdalenę, Pawła, y tylegrzefznych zbáwit © Iákže to niechcefz s TyS. Panie; 
kioryś chćiał, y tych zbawić, ktorzy čie na krzyżu zabili, Ah! Dobroči nie- 
poięta; Niechže či tey krzywdy nie czynią. lato mowię, 4 ty mnie znowu 
człowiecze ná świecie żyjący mowifz: Co innegotoS. K4źimierzowi,co ina 
nego mnie? A coż zá racyać Bo ten S, zaraz káždey łafki, -y oświecenia fię 
chwytał, bo ten S. cienia grzechu fięlękał? Terażeś do famego gruntu doa 
fzedł , $. Kážimierz pogodźił tę trudność, že y ná świećie żył. y Bogu ffužyfs 
dla tego, že fię zaraz káždey łafki, oświecenia chwyta. Cienia fię grzechu lę- 
kał? Coż tedy ieft, że ty fię táfki niechwytafz, oświecenia Bofkie gafifz: nás 
tchnienia tłumifz. W okázye grzechu fię w daiefz: 4 zaż y tobie nie idźie o 
takie zbawienie, iako y Swiętemu *On z pałacu, á ty z twego Domu maíz fię 
przedžierác w Niebo? Rzeczefz mi iefzcze, ázaż ty tego nie wiefz, że fobie 
P. BOG niektorych tylko ofobliwiey wybiera między ludźmi: ktorych ofobli- 
w fzemi ł4fkami wfpiera, oświeca , że choćn4 świecie żyią: przečiež iakoby 
nie znali świata? Między temibył, y ten Polak S. Kaźimierz lá záš nieczuię 
do fiebie, tey ofobliwośći, 4 zá tym mnie to rzecz niepodobna, rázem pogedžié 
świat, y Boga. Prawda to ieft, że P. BOG niektorych ofobliwiey wybiera do 
wyfokiey dofkonśłośći; dle ktož ro wie,czy y nie ćiebie wybrał P: Bog. Patrz, 
oto w śłepoćie pogańfkiey, w Herezyách, zoftáwieni leżą , čiebie w światło 
wiáry. y znśiomośći fwoiey Bog ofobliwiey w prowadźił, á ty mowifz, że nie 
mogę? Mowifz, że nieczuiefz tey ofobliwośći, wiefz co to zá rácya, Ta ief 
iedyna: żeś (ie tyle rázy fprzećiwił Bogu» tyle rázy oświecenia odrzućił, kta 
fię od ognia oddala, im daley, tym bárdžiey źiębnieie; kto fię od świátł4 odź 
fuwa, im daley, tym w ćiężize ćlemnośći wchodźi. S. Kaźimierz tym wygrał, 
rym fpofobem pogodź:ł, y świśt» y Boga żefięco raz głębiey w świśrło w fáz 
{kę w dawał Zaprafzam was do pokoju: w ktorym $- Kážimierz umierał; Pes 
wna ieft, że życie traćił dla záchowánia niewinności! Coż ná to či, ktorzy y 
Żyćie czálem y wieczność fzczęśliwą tracą dla ćielefnośći. Po przyjęciu wfzyś 
ftkich Táilemnic Wiáry náfzey: kazał fóbie czytać życie, y mekes y śmierć JE- 
zufa Pana Topniśłp ferce Kroléw (kie; tonefy oczy we łzach : a rora Obraz 
Krucifixa do uft przytulał. Pytano od Krolá czego płáczefzs ża! mi żem ták 
niegodnie fłnżył temu Panu ktory mnie ták ukochał? Y także niepodnieť 
kiedyżeś ty S. Panie, z myśli. z fercá (pusčiť iEzufa: „gdy co raz rzewliwiey 
płakał t pytanoczy nie bolęśći iakie gwałtowne czuie? To mnie boli, że > 
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łafki IEzufowey, y ná žiemi kroleftwo.y do drugiego mnie wzywa w wie. 
cznośći. Z4co? com ia uczynił? dla tego Páná: Zebym ia był (zczesliwyson 
tea i i śmierćl € ia ż o i atb. Drow 
całe żyćie ubogi, przy śmierci odarty. Zebym ia Żył on dla mnie umarł, I rzyź 
tulił oftatnie IEzufa douf, do fercá ; y iuž zludźmi przeftał mowić; Ufi4ż 
ły pulfy; ale iefzcze kołatało, wybiiało, goraiące fetce, ktoryż tam bytáktr, 
y puls fercá Kaźimierzowego oftatni! Nic nie wątpię: że ten; Gupie di(folyi, 8 
efe cum Chrifto; Amen, 
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fepb Fili David noli timere accipere MARIAM cónjugem tüam. Math: 8. 


ppolićie gdy náftepuie Swięto S. Jozefa, Káznodžieie fi$ turbuią, co tu 


powiedźieć o tym $Swiętym. Pifmo S. bardzo oichło 5 nim napifało s 


tylko że był Vir jufłus. Ze był Oblubieńcem Nayświętfzey MARYI že 

był piaftunem, karmicielem IEzufa BOGA Wčielonego. W ięcey o Joa 
zefie S. nie maíz. Abož to mało? czy trzebá czego więcey nád to že był Vir 
jujtus? Gdy czytafż, o lozefie S. że był mąż fprawiedliwy , iuż tym famym 
malz rázem wfżyftkie w nim cnoty, bò pod tym Imieniem Juftitie P. LEzus » 
zamyka wfzyftkie cnoty, y dofkonatošči , ktorych Bog wyćiąga po człowiex 
ku. Tak do Iana ktory fię zbraniał chrzéjé IEzufa w Iordanie mowił IEzuss 
Sine modo opertet nos-tmplere omnem juftitiam. Gdy czytafz o fozefie ,že był Vy 
jujtas, tuż tym famym mafz wnim Abrahamową wiśrę, y w fzyftkie cnoty, y 
owfzem coś więcey. Abraham co wierzył, to lozef, ná ręku w Domu fwoim 
piáftowat. Abrahamowi dla iego heroiczney wiáry obiecano tyle potomftywyą 
ile gwiazd ná Niebie; 4 Iozet S. w ićdnym IEzufie miał wfz 
Niebá, y źiemi. Gdy czytafz o Iozefie S. že był Vir juftus; tym famym mafz w 
nim powolność Izáská , męftwyo Iakobá, czyftość lozefa Patryśrchy Egyptu 
Salvatora > Cierpliwość Dawidź, y cokolwiek byłe ludźi fprawiedliwych 
przed Iezufem, wfzyftkich rázem cnotę zamknął w fobie Iozef S. Y toć ta 
wyrśźić w krotkich fiowśch, Iozef Vir Juftus A potym máfaž to pochwały 
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materya Iozefa S. że był Oblubieńcem Nayświęt/żey Maryi? że był kármia 
ćielem, żywicielem Boga wčielonego. Ia dźiś o tym mowię, že te dwie oko- 
licznośći wyniofły Iozefa S. nád wfzyfikich Dla lepfzego poięćia ná dwie 
Częśći ten dyfkurs dźielę; že Iozef, S. był Oblubieńcem Nayświętlzey Ma- 
ryi, to iego godność, y fzczęśćie na Žiemi naywyžíze. Zebył karmičielem, y 
y Oycem mniemanym Iezufa» to lego godność, y fzczęśćie ná niebie naywyża 
fze. Ad. M. DÐ., G. a 


CZESC PIERW SZA. 


Ze JOZEF S. byt Oblubieńcem Nayświęt(zey MARTI, to iego była godność, y [xczęe 
ście ná źiemi naywyżf2es 


To chce godność S. Iozefa poznąć ztey miary, że był Oblubieńcem Mas 
ryi niechże fobie ztych rzeczy wymiar bierze. Mowi S. Bernard. że 
P. BOG obieraiąc pofta do Nayświętlzey Maryi, w fprówie naywyż* 
{zy Wcielenia Syná Bofkiego>nie bierze Aniołź z nifkiey iákiey Hie- 
rarchyi> y zchoru; śle znaywyžízych Archániotow nayzacnieylzego Gabrye * 
lá. Y byłátó godność nowa tego S. Pofła,nie tylko ztąd,że ták godne Po- 
felftwo, y Taidknicę, pierwfzy (práwowat, dle y z tąd, że oñ pierwizy wi“ 
dźiał, pozdrawiał, adorował Nayświętfzą Mat yq. leżeli tedy byfá to godność 
nad wfzyftkich Aniołow S. Gabryelá, widźieć, śdorowść ná kotki czás MA- 
ryą? Coż rozumiecie, co to zá godność była Jozefa S. nád w fzyftkich ludi, 
że go BOG obrał Oblubieńcem» y ftrožem ná długi czds Nayświętlzey Maryi: 
A potym z tąd miarkuýčie : fkoro tylko, Nayświęt(za Marya Boga pełna ftaa 
nęła w Domu Zacharyaízá mowifá coś trochę, mowi Pifmo žená kilka flow 
Maryi wyfkoczył Ian w żywocie Matki fwoiey: Exultavit žn fans in utero iako 
że wyfoko wyfíkoczyt oto mowiP. IEzus : Non furrexit majôr Joanne, nad 
wfzyfich ludzi wyżey Ian powftał. Ieželitedy Ian za krotkim m:elzkániem 
Nayśw: Maryi, ták wyfokiey godnośći doftał! Coż fądźić mamy o lozéfie S. 
z ktorym ták wiele lat mielzkátá, do ktorego tyle rázy mowifá Návšw: Marya 
lákiey godnoáči mufiał bydź nád innych. Stoymy iefzcze w Domu Zachárya- 
fzá, Mowi Elżbieta do Maryi» Undenuhi hoc, z kadže mito tá godność že Mas 
tká Paná mego do mnie przyfzła. Nie mogtá poiąć godności (woiey Domu 
Twego, że nád innych ludźi do niey naypierwfza ftánetá z Bogiem Maryać To 
Elżbieta S. poiąć godnośći fwoiey nie mogła, že ná krotki czás miafá u fiez 
bie Nayšwistíza Maryą. A ktoż poymiegodnośc lozefa 5, że przez A = 
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Na dźień S. Jozefa 13 
miał w Domu, w oczách, ták przedźiwną nád wfzyftkie fiworzenia wybrá- 
ną Pannę. [a mowię; že to co Salomon o fobie pow iedźiał, Sapient: 7. Venes 
runt mihi omnia bona pariter cum žila.  Dałmi BOG; nád wfzyftkich ludźi ma4 
drość, {zácowałem ią fobie nád wfzyftkie dobra, nád zdrowie, nád wizyfte 
kie pięknośći, ybogá&wá gontam borum omnium Mater efi. To iell; że Salos 
mon z Mądrośćią w pofagu wźiął wfzyftkie dobra przyrodzone. Ia mowi 
że to famo fłufzniey mowi Iozef S. Wziął zwoli Božey od Bogá zá 
nice Nayšwistíza Maryą Matkę Wčieloney Mądiośći,Coz tež w pofagu: z nia 
debrał: Od Rodžicow ubogich, (zczere uboltwo, śle od Bogi wźiął wfzyf- 
przyrodzone, y nadprzyrodzone :. Venerunt mihi omnia 7 
aíznicy mowić može łożef $. niż Salor 


wźiął ,tylko dobrá przyrodzon 
$ 


bona páriteť cum 


non, bo Salamon z mądrością 
€, boy tę mądrość mając zbłądźił od BOGA. 


loze“ zá S. wfzyftkie dobrá nadprzyrodzone ; y zbawienie, pierwfzy nad 
wfzyftkich piaftował. A nieieftże to godność , y fzczęście iego nad wízyft- 
kie bogźćtwś &c Ale ná coż tozdáleká y niby pod figurą mowić; Mówmy 
lášniey otym : kto wie iákiey to godnosći byłą Ofohś Nayświętfza Marya, 
mufi przyznać, że nad wízyftkich łudżi. Taż wízyftká godność fpadźła na 
S Iozefa Słuchayćie co mowi BOGdo Maryi przez Anioła Gratia plena, 4 i4- 
ko S Paweł o P.iEzrfie rzekł: De plenitudine ejus accepimus omnes» Ták o Nay 


świętfzey Maryi Bernard mowi: Omnižá nos Deus voluit habere per Mariam Nay- 
więtfza Maryá, iáko fkárb nieprzebrány zów (ze pełny, z ktorego BOG hoy- 
y rozrzuca ná wfzyftkich bogá&twá fwoie. A ktoż pierw fzy , kto bliżfzy 


o tego morza, y fkśrbu, nad wfzýftkich ludźi, práwo miał naypierwfze, ý 

rofobliwfze? [ozef S. Ta fobie tę rzecz tak obiašniam + Gdy Farao Krol 
ptu bogaty nad wfzyftkich innych pierwizego obrał do pierwfzey godno» 
ści lozefa, y uczynił go wfzyftkich fkárbow f(waich fzáfárzem ; wfzyfcy go 
ludžie ogłofili Viceregem Salvatorem Egiptu. A ktoż nie rżecze , że coś nád 
wfzyftkich ludži godnieyfzego odebtał Iozef S. gdy go BOG naypierwfzego 
do fkarbu (wego puścił , yuczynił Ol 


lubieńcem Maryi. Ná koniec mowi 
Anioł do Nayświętfzey Maryi, Benedidla tu inter Milieree: Nad wfzyftkich 
wybrana. Należy dó tey godności > y (zczeščia lozef S. lko Maiýa nad 
wizyftkich wyniefiona tytułem Macierzyńftwź Bofkiego, ták lozef Swięty 
wyniefiony tytułem zášlnbienia Maryi. — Nieboyże fię fe tedy lozefie 


Swięty Nayświętlzey MARYI z ktorą tak wielką godność, y (z: 
fagu/odebrałeś, 

ZE 
D 


KOSZA NIE 


CZĘSC WTORBA. 


Jozef S. że bż karmićielem, Piaftunem IEZUSA 5 to iego godność, na Niebie 
najwyż/za: 


mage 


Dźmyż do wtorey Częśći, že Iozef $. był karmičielem > Oycem mniemas 
nym lezufá Boga W čielonego , to iego fzczęśćie , y godność ná Niebie 
naywyżfza Naprzod to wywodzę zPifma $. Mowi tak Prorok-; Tibż 
derelictus eft pauper © Orpbano tu eris adjutor. Lubo te ffowa Frorockie wyż 

rażiją że człowiek Boga ieft cale porzucony; źle też lame ffow4 55. Doktoz 
rowię ftofuią do S. lozefa: Leży Iezds ubogi w żłobie nędznie odžiány > ná 
wfzylłkie niewygedy porzucony ; trzeba go okryć? Prześ o Herod, y 
fzuka ná śmierć, trzebá go unofić, ukrywać, iáko ubogiego fłabego fierotę : 
Nie ma gdźie głowy fkłonić, bez domus. bez pofłeflyi, trzeba go do -Domu 
przyląć. Łaknie lezus, trzeba go karmić, odźiać Zginął łezus w Mieśćie- 
trzeba go (zukać? Tobie drogi nieofzacowany» lubo mniemany Qycze, Icze- 
fe S. zlecił to Oyčiec Niebiefki: Tibi derelictus eft panper > ©© Orpbańo tu erisads 
juror. A nie ieftže te godność; y fzczęśćie lozefa S nád Niebo? komu z Anio- 
łow BOG rzekł kiedy; Oycze5 karm mnie głodnego: odźiey mnie nagiego » 

unoś mnie, pioftuy mnie: Cui Angelorum dixit z Mowito rzeczą famą do loze- 

fa S. Mowi BOG u Proroká: $i efurdo non dicam tibi ciba me, meus eft enim Orbis 

uniycjfus. Do żadnego z Aniołow tego nie mowił ; Mowił rzeczą famą sdo 

Tozefa BOG, Pan całego światś; lozefie Oycze, lubo mniemany ty mnie kár- 

mić, poić, żywić, odźiewać będźiefz, ty mnie nośić , unofić, bronić , piafto# 

wść bedźiefz : wielkie to fzczęśćie y godność'w Piśmie S. zawołane Swięć 
tych Cherubinow s Qui fedes fuper Herubin manifeftare coram Ephraim. Unofi fię 
Bog ná fkrzydłach Cherubinow, śle ia rozumiem» žeto wiskíze fzczęśćie, y 
godność lozefa S. że tenże Bog ná ręku jego piáltowány, zręku iego karmio- 
ny, pracą rąk iegożywiony. Swiatu-cátemu był ogłofzony : Exodi 3: Pan 
Bog w Cierniowym krzaku goraigcym woła ná Moyželzá, pofyła go do Faz 
rácna , Moyżefz rzecze : Panie wierzyć mi nie będą > żeś mnie ty pofłał; Py- 
táč mnie będą o Imię twoie; mowi Bog; Ego fum Deus Abrabam Dent Ifaac, De- 
us Jacob, hoc nomen mihi eft in eternum. Bog w.krzaku goraiącym > ieft to BOG 
Wcielony w Nayświętizey Maryi: bo iako krzak gorzał, 4 nie fpłonął , tak 
Nayświętfza Marya porodžitá Syná, á Pźnień (wá nie tračitá. ` To záš rzecz 
dźiwna. żeten BOG zow ie ię Bogiem Abrahama > Izaáká > Iákobá, á miną? 
lozefa tak fobie ukochanego, ktory przedániem fwoim, więźieniem fwoim 800. 
wylae 


wyrsżał ezuľ 
ba, że Imię 0 
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Na dźień S. Jozefa 35 
wyrażał Iezuf fa: Ta ták uważam; Dość godności ná Abraháma, Iza4ká , lako% 
ba, że Imię moie nofić beda, y iá ich, śle dla Iozefa mam ia coś ofobliwfzege, 
co y nad ludźi, vnád Anioły bedžie , bedžie karmicielem , (záfarzem mnie 
famego To figura » ktora fię rzeczą fama ná lozefie Swietym zpełniła, 
Tak BOG Wčielony uwielbił, y wynioft Piaftuna , žy wičielá, y Oycá fwe% 
go mni ietuánáiť o. 


KONKLUZYA. 


p Czy pikie hek. u odnośći» y r S. [ozefa naybärdžiey to 
ozefa że go IEzus 
yło S. lozefie: Mo- 


so dafzył, o JAKIE 8 oba e tw 


oie b 
wiłeś fobie: Nie žal mi umieráé w oczách Bogá mojego; Niežal mi 
i tow moich, ktorem podeymował ná przyfłużenie fię Bogu 3 
kami fię dobrze nadgr 1 wfzyftkie prace moje : Nie żal 
aftował zbówieniĘ świata ; w Dos 
! z tey- rony IEzus, z tey ftrony 
czy IEzus lozefowi. O iáko 
1/5, Ob lubieńcze „Maryi ko- 


umierać tak 
n 


£ UC 
mierć Eak Pa úfkich lozefa S. 2A 
chany Pi aftunie IEzufa lozefi 
odebrał od s ý Máryj badž n 
ć bi A 


>A men, 


Baza WIE 


NA DZIEN ZWIASTOV 
MATKI BOSKIEY. 


F Z 
Turbata eft in fermone ejus, S cogitabat qualis effet ifta Salut atio? Luc 
Roikazu Boikiego ftáwa Ar chaniož Gabrye el z pol A 
zyafza Kapłana: mowi Pilmo Święte że go o Ludźie widźieli wfzyfcy 


pomiefzánego z turbowánego > A coż zá dźiw ? lákže fig niemiał mie- 


(zač turbowác Żacharyafz kiedy mu Anioł mowę y ięzykodiął. Frzy- 
nicfł mu od Bogá, lana Syná,Gtós Pań(ki; 4 odebrał mu mowę, ledno mu dał 
D z 4 dru- 


NIA 
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236 | RA a NE 

4 drugie odebrał. Ale to dźiwna že fię ;Nayświętfza Marya turbnie y miefza 
«w teñ czs, kiedy iey Anioł nietylko mowy nie bierze, śleiey fłowo Bofkie 
zwiaftuie. Coż to ieft Swięta Panno že čie ták wdźięczne ták požadáne Pos 
felítwo rurbuieť Nícnie ftraćifz, á wiele y owfzem wfzyftko dia fiebie y dla 
nas odbierzefz? Ta fobie tak uważam : Do Nayświętfzey Maryi rzekł Anioł: 
Gratia plena, Łalki pełna: rzekł y to Dominus tecum, Tá Swięta y mądra Panná 
przenikátfá co fię to zámyka w tych ffowách ; Miała łafkę nad wfzyftkich 
mmacnialącą > miatá wízyfikie dary Ducha Swiętego, Męftwo, radę w trudnos 
ściach, ftarek? Zá coż fię tedy turbowatá ; Turbata gfi in Sermone elus. Tá ief 
wízyftká rácya, turbácyi pomiefzania; że fię nigdy nie fpodźiewałatego. To 
2 $. Ewangelyi zátožy wÍzy, w tey Táiemnicy dwie iarzeczy uważam ktore 
wam ind tym Kazaniu wytłumaczę; Pierw (za Nayświętfza MARYA niewieg 
džiálá że miała bydź Matka Bofką» á przećię ták fię gorawáłá fpofobiłś do 
tego żeby była godną tego. To w Części pierw fzey. Druga: Nayświętfza 
Marya wiedźiała iuż pewnie potym pofelftwie że left Matką Bofk4. á prze- 
Cię ták fię unižafá záwíze iśkoby nigdy nie była Matką Bofką. 44 M.D.G. 


CZESC PIERWSZA 


MARYA niewiedźiaża że miała bydž Matką Bofka 4 przećię tak fie do tego [pofobitá 
; żeby była godną tego. 

Rol y Prorok Dawid Swięty patrzącokiem y Duchem Prorockim na 

tę Core (woię Nayświętfzą Maryą, mowi Plalm 44. Audi Filia & vid 

de, 68 inclina aurem suam, oblivifeere Domum Patris tuż, © concupifiet Rex 

decorem: tuum , quoniam ipfe Dominus Deus Tuus. W tych fiowach Proroź 

ckich wlzyftka rzecz ieft zamknięta ta, o ktorey ia mowięsj Profzę uwaž# 
myż lekko; Widzieli żydźi że z Domu y ze Krwi Dawida miał fię urodźić 
Meflyaíz. Krol, y Pan, y Bog. Wfzyfcy tedy ktorzy (zli z Familyi y ze Krwi 
Dawidá, gotowśli fię,y fpofobili do tego żcby z ich rodu y linii był urodzo- 
ny Pan. Bo fobie każdy mowił; ktoż to wie czynie z mego Domu: Proíze 
daley : akże fię też oni fpofobili gotowáli dotego; Wiecie z Ziftna Swięte- 
go że fię wfzyfcy ipofobili przez blifkie kolligácye z Domem y Familią Daa 


widź. I mieli táka Matkę zá odrzuconą y przekleta od Boga, ktora była nieg. 


płodna,Ofiśr od tákich Matek nieprzyimowśno w Kościele. Do Kcśćioł nie- 
pufzczano. Co fię trafiło y Świętey Annie y Swiętemu Ioachimowi: ták, że 
onich mowi Swięty Damafcen ; że fię tylko w Ogrodzie fwoim modlili Boa 
gu, Patrzčiež coczyni Nayswietíza Marya, wfzyfiko wkontr: Zaraz v 
F ; rzec 
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Ná dźień Zwiafłowania Matki Bofkiey 17 
trzech lečiech zapomina Narodu {wego , zwyczdiu, y Domu Oycá (wego , 
Oblivifsere populum tuum © Domum Patris tui, Idźie do Kośćiołá » y tam publi- 
czńie Bogu ślub Fanienfkiéy czylio: ciczyni oddaie. Ale ty £ Panno“z Do 
mu, y krwi Dawida idźielz. Możcfz byc iž Matką obiecár 1ego Me efły afza; tak 
ieft: mogę y dla tego cym ślubem fię do tego fpofobię, Y tak fie ftato : Cone 
upifeet Rex decorem tuim. Mowi Bernard S. Varštnítate | placuit y bumalitate concea 
pit. -Ale S. Proroku, y Krolu. chčiey ieno nam iaśniey wytłumaczyć é pies 
kność tey Cory twoiey ; ktora zwabifá oko Bufkie ná nie: ktorą fię gotó- 
wała, fpofobsła de M Byafz a? lamże ,wtymże Piałmie mowi Prorok: 
Omnis.gloria ejus Filie Regis ab intis in fimbriis aureis circumamićta Varietattbus, 
Wiízyliká chw atá sy piękność tey Cory Krolewfkiey wewnątrz. Co gdy ia 
żem: takem fobie uważał: Cor y Izrdelfkies z Domu , y Krolewfkiev 
krwi Dawida idące: má ladźieię. że fię znich narodźi N Meflyafz, dźiwnie 
fe froiły w dro fzáry, perły. kamienie: wfzyftka ich ozdobá > piękność 
powierzchu do oká: Zas navubožíza, naypokorni eyfzą Cora Dawida Nayz 
św jęsfza farya: powierzc chu żadnych (zar drogich nie znátá: śle w izy ftkit 


flálácie nátežílá) żeby wewnatrz intus była naydrożfza, nayśliezajcy przy* 

bra. Omnis gloria ZA ab intus. {nne Cory z Domu ykrwi Dawida idące mga 
foco, deo cdle | nic niedbały © wewnętrzne Sy: v Nayśw więtfzey Maryi 
wízyftkie były in fummo gradu Wiara y znślomość Ž Boga! ko nayšlicznieys 


karbunkuł. Miłość Bogas w ięcey niž Seraficka, to Rubin: čierpliu OŚĆ s 
dvámenr nieprzekčnany. Nawet Raymon iey yeei iey myśli, chęći żądze prás 


to 

gnienia, wfzyftkie RY ły w Bogu, y z Bog záwíze. Ták dálece, že począs 
wfzy od momentu Poczęcia, áž do Śmierci, n nièwiedźiełá ca to ieft čodeta 
wáne od Bozálierce. Y tác to byłą iey wizyflká wewrątrz zamknięta Pies 
knošč» ktora fię fpolobifá, y gorow áła do tego,żeby był4 godną Matką Meffyae 
fza> lubo otym nigdy nie wiedžiátá. Nie mogę wam rzet elniey tego punktu 
ER Č, jako gdy wam przynaymniey iednę cnoté Nay świętfzey Mas 
RYI trochę jaśniey w ydam. Tak ia fobie uw ažám: ň jagdálená po śmierci le- 
zufa, {zuka go w grobie, {zuka rodź è ie iey Anioł, pyta; nic 
ná Aniold nie i $ ; Dytála, nic y ná 
ludži niedba: ledwo co mowi. 


Ták byłź cále zato pi ižá 4, 
nic ná Anioły; nic ná 
a ktora pi 
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28 RKR AAZ ANITE 
pioną w Bogu! ktora od momentu Poczęcia [wego , zaraz była w pufzczona 
w głę>oką znajomość Bogi  Y taćto była iey wlzyftka wewnętrzna piez 
knašč, ktorą fię fpofobiła , gotowáfá, ná to, żeby była godną bydź Matka Bos 
fka lubo o cym nie wiedžiátá. Ze zás o tym nieWiedžiáfá: fľuchayčie : Czy- 
ta fobie Proroétwo Izśiafza: Ecce Virgo concipiet: y ták fobie medyruie: 0! 
jako to fzczęśliwa Panna! Ieflžeš iuż ná świecie? w ktorymże D>mu miefze 
kafz? Co zá Imiętwoie? Ah! ktoby mi dał: bydź fugą tey Matki! bydź pr 
chem pod nogami, tak (zczęśliwsy Panny? Mar i 

fet ftawar Tyś left táíki pełna, tysieft tą Pánn 


g 


í t 
domyfłom wśfzym : co fig w fercu tey Panny dźiało, Ia idę do wtorey Części, 


CZESC WTORA. 


Nayświętfa MARTA ,lubs po Zwiaffowaniu wiedźiała że ief Matką Bofkgs przes 
ćref fig ták uniżátá, tákoby nią nigdy nie bjéá. 


Už była Matką Synd-Bofkiego, iuż o tym wiedźidła: á przečie (ie w ci 
łym żyćiu fwoim nifko rzuciłś, iákoby nie byłaMatką 
go Páná: Rzecz to ieft dźiwna wtey S. Pannie: mowi S. Bernard. Rara 
vívtús: Razem pogodźiła w fóbie, y wyfoką godność Mačierzyňftwá 

Bofkiego, y. przepaściftą pokore: nifkie o fobie zśwfze rozumienie. Gdy iuż 
zezwoliła ná wízyftkie punktá legácyi Anielfkiey, odchodząc Anioł: + nifko 
bardzo upáda przed Maryą: A Nayświętfza Marya iefzcze nižey. 
iey kłania, y żegna» iáko Matkę Bofką: 4 Marya mowi: Etce Ancilla; 
ko zna, y widži do fiebie. że ielt fłużebnicą Páná. Anie tylko to 
dle y rzeczą (amą wyraźiła: Profzę przebiežčie wfzyfiko žyčie tey. Nayśw: 
Panny. Znaydžiečie ią w Domu Zácharyaízá, ram fiuży Elżbiecie, nie idko 
Matka Bolka; śle iako fługa, niewolnića. Znaydźiecie ią wfzopie między 
bydlerámi, w drodze učiekálaca do Egyptu,czy podobna, žeby iéy nieflawá- 
ło. Wzdyć to BOG ieft ten Syn twoy. Tyś ieft Matką iego. Czemu fię ná 
te niewczály narażafz? Rzecz fowo idko Matka» żeby bez tych trudow, 
niewczśfow obronił fię y ciebie. Ani pomyśliła otym: bo iey to nigdy niea 
ftanęło, tylko to,że iet fużebnicą woli Bofkiey. Wiecie iśk wiele ffawnych 
głośnych, chwalebných cudow, y {praw uczynił IEzus, iáko umarłych ožy- 
wiał, ślepych oświecał, Cudownym chlebem ludźi karmił. A nigdžie tega 
nie-doczyračie (ie, żeby fię Nayświętf(za Marya naražáfá nátracáfá nato, pos 
kazuiąc, że ia to ielt Macka tego Syna! Zaś gdy IEzufa káleczonego: z Miáftá 
wyitzu: 


płóczu> Stol | 
tylko fiużeomie 


| 

jOwiedź at 
BŚ Matką Bo 
A mhiesezii 
A Jodie CZ? 


był Sync 
tego kupit, kr 
pewne doy: Zig 
Synem Bofkim 
k iół 


wimen; ták 143 
to fzczęście min 


bydź w miłości 

Wien, ze tego 1 
< 

z 

vi 


y miłeść, y refp 


ulzczam, w fzy 


í 


— a 


Nå dźień Zwiafłowania Matki Bofkity 29 
nego ná śmierć mi ędzy łotry wyf ławiono: wbitó ná krzyż , tu- 
Pifma S. Stabat Maria: ffantem les 
Tak S. niebyła Matka: Trzeba było omdleć, Zvie, 
było ztrupieć , y upasénžvie, y ftoi? Trzeba było ufychac od 

leftże to Matka Y left? śle fię tu nią pokorna Pánná nie zna ą 
bnicą , niewolnicą č 


KONKLUZYA. 


Owie edžiatem. že Nayświęt(za Marya nigdy n jewiedźiśła, że miała bydź 
Æ Matką Bofką> á przeć:ę fię Ipofobilá, gorowała do tego. -Pomyślże 
fobie-człowiecze : Malz pewność, že čig BU G nato ftw orzył, żebyć 
Ele ktem ie go Maiz pewnoś ŚĆ, że ći IEzus prawo de 
ale nie mafz pewności, ieżeli do tego fzczęśćia zaś 
it home, Niewi iefz czy ty będźielz całą wiecznością 
ektem do Nichá! eś fię do tego ipofe Obie” gote wść pos 
jeżeli -ćie 


wyrzuco 
ai (z fiałaą Marya? Uważa yćiefz to fowo 


| 


sntem non i 


był Synem eee 


í 
Syne yB 
winien; ták iákobyś zápewne wi jiedźi iat? Ccż ci po wízyftkim > 


to fzczęśćie minie? Gd y fię 
dry, zá ámyśla otwoię fię pr rzy žň fłarać; ty fobie życzyiz + Ty nie m afz pes 
čie to doydžie, bo ję može rozmyslič, á przeči je ták fię fpofobifzy 
uiefz: iakoby tego dckazać: Y m iły Boże! Także przy Zú ludzź 
č BOG moy upewnia mnie, że chce mnie wiecznośćią całą kochád, 
sna, láko przy! jačielá? Coż ia nato łożę ? iako. fię fpofabię, gotuię do 
dž W tel fpekći e» y miłośći u Páná, u Krolá źiemfk iego : moy Bože, 
ii kofztuie, lubo nie wiedzą. czy tego doydą , bydź w relpekčie 3 
iłośći u Bopi? bydź ukochanym Boguś coż ná to toto lu bom pes 
itwo dokazáč mogę. Y także to u nas tania 
Ah ľedyna dobroći Boga me ż ja či wys 
y tv oy reípekt/ Oto REC ieu upewnił, 
tylko ná dzień, ty t/ będźiefz 


A 


tko co mam; A nie mam nic; tylko čiato Du- 

'obym m łożył? Ah: ślepoto moia niep 'oięta? Rog mnie 

będźie mnie e kochał / ia ręce o- 

4 s tko ę, dla światś, gdžie idzie o ) Bogá > nic Í e fpo- 
fobie; nie gotuię! Y owfzem Pátrz, co to ieft. zá niewiśrać Cobyś fię miał 


l: 
fpofobić gotow ać dać tego, żebyś był godnym fyner m Bofkim, Elektem / ty 
czyniíz , ipofobiiz fię, gotnielz ná ro» żeby cię BOG odrzucił © Ráchuy 
PATA 


dowiefz, że człowiek DET > Rodowity , mąz « 


ET ENÉ: 


30 KA AN LB 
grzechy, weyżrzyj/w żyćie twoie ! 4 uznay iśko zarabiaľz ná to, żeby tobą 
„BOG wzgardźił, podobno ydźiś, Wiefzże>co to kofż:nię IEzufa, zeby či 
był nakłonił (erce Boikie do tego, żeby.ćię Bog kochát? Wiefzże co to fe- 
zula kofztuie? Tylko (poyzryi ná tę rezpiętą miłość twoię; oto między ło% 
tr4mi wzgárdzony > zraniony, łoży to co miał naydrožízego. żyćie,zdrow ies 
fławę Ofoby Bofkiey : Krew co do kropli? Ná co? żebyś byfikochánym Bo- 
Bu? A ty ztwoiey fłrony, iáko fię fpolobifz, gótuiefz? do tego? Ah! mnie 
nędznemu grzefznikowi! iśko fię gotuię, iáko fię ipofobię! Wzdyć to podo- 
bno teraz ten moment iefi, ktoregom godzien, żebyś mnie Bože odrzucił. 
Przeczyfta Matko/ iedyna po Bogu nadźieio moiá , inż odfzedł Anioł, ia 
grze/znik upadam pod nogi twóie Swiete, Ieželi ty mną wzgárdžiíz , ieżeli 
Ty mnie odrzučiíz, á iiko mnie BOG przyimie, kochść bedžie? Ieželim two- 
lego y re(pektu, y miłośći niegodžien, dopieroż Bogá mego! Nakłoń ferce 
IEzafowe, niech ná mnie grzefznego weyzrzy , uczyń mi fpolobną, y gotog 
wą Dufzę do miłośći BOGA, Amen. z 


KAZANIE 
NA .D.ZIENSOSW TĘ TE GO 
FILIPA,y JAKUBA 


Domine oftendé nobis Patrem; €$ fufficit nobis- Dixit ei JESUS, Tuyto telupore Vag 
bifuum fum, © non cognovajšís me? Philippe qui videt me, videt © Pairem 
| mum. Joan: 14. 


Tych fłowśch fwoich P. IEzus jaśnie wyrážiť , že co innego ieft 
wiara; co innego poznawánie Bogá: bo fwoim Uczniom nie zádás 
ie P. IEzus tego» že nie mačie wiśry, áleim to tylko zádáie, že 
przez ták długi czas go niepoználi Mieli wiáre ále wzroftu rá wiás 
rá w nich nie miał4. Te dwie rzeczy chodzą bez ficbie: Y ták mowi S. Paweł 
o Filozcfach, y medrcách Pogáňíkich , że eni świd:łem przyrodzonego rozu- 
mu poznali Bogá, źle wiáry nie mieli Cognoverunf Deum łc. — Nádto w człeku 
grzefznym ieft wiárázbo nikt wiáry nie traci, tylko przez famo niedowiaca 
ftwo, śle w nim nie mafz poznawania Boga: bo gdyby go znał zápewneby 
nie grzefzył.  Przydayćiefz y to, że poznawanie BOGA zbawienne, to S 
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se do zbźwieni 
przenika toco 

jącź; lękái 
ię iefzc: 
j4ko S. Paweł 
Y tść to jeft ra 
dawrio zwámi 
wnym Qycu lig 
nie melis mow 
rav uczynili, w 
To z iedney ftr 
Oycá Ten$. A 
cu, poznać, wi 
S. Ewangelii z 
Część. że w I 
poznánia Boga 
Duľzách fwoici 


C2 


| 
a. Dufy ludz 


Ew Duf 


było za 

fiawiał 
wś, lidźi, beft 
mufi bydźw I 
nie to, tedyby 
Ty nie znał ži 
Prorok wyrażą 
dezwały tedy 
Pýtam z kad po 
na chęć do znáj 
dá že konieczy 
szyn, Yio 


rO | 


re Vab 
m 


meei eme amg- IT 


Ná džieň Swietego Filipa, y Jakubk. 31 
ile do zbawienia należące , rodzi fię z wiáry, bo gdy człowiek twWažiigc, 
przenika to co wierzy o Bogu, rodzi fię wnim ználomosé Boga fzącuiąca, 
kochálacá: lekáiaca fię Boga: Tak iako zlodu wod4, y znowu z wody lod: 
Rodži fię iefzczę toż poznawánie Bogá, z poznawánia rzeczy ftworzonych; 
láko S. Paweł mowi: Invifbilia DEI 3 per ea que falta funt intellelta confpiciuntur. 
Y sać to ieft racya: Czemu P. JEzus wyrzuca Apoftołom. Tasto tempore: Ták 
dawno zwśmi ieftem , cuda czynię, á wy mnie niepoznális že ia Bogiem re: 
wnym Oycu! že mieli wiarę Apoftołowie » nikt nie wątpi, bo gdyby iey 
nie mieli» mowi S. Chryzcftom» tedyby IEzufa odftąpili. Ták iáko niektoż 
rzy uczynili, w ten czas gdy IEzus pytał (woich : Nunquid, S vos vultis abire. 
To z iedney ftrony: z drugiey ftrony uważam ffowá 4. Filippa ; Pokaż nám 
Oycá. Ten S. Apoftoł wynurzył iaką wfzyfcy mieli chęć; y chciwość w fer4 
cu, poznać, widźieć Boga Oycá, ktorego Syná widzieli w ciele. To tedy z 
S. Ewangelii zśłożyw(zy , ná tym fundamencie mowić będę w pierwizey 
Część» że w Dufzy każdego człowiekś, ief wpoiona , wrodzona chćiwość 
poznania Bogi. W drugiey zás Części, że chciwość tę, y pragnienie ludžie w 
Dufzach fwoich tłumią gálza, Ad M. D. G, 


CZESC.PLIERWSZA 


w.Dufy ludzkiey żefł wpóiona wrodzona chćiwość , przyść do znaiomośći Bega, 


E w Dufzy każdego jeft to pragnienie, y chciwość, rregnediovniensnej 
PR ri skér—Sam to zdrowy pokáznie rozum. Nie mśfz, ynie 
było żadnego Narodu ták dźikiego , ták grubego, ktoryby fobie nies 
ftawiał iakiegokolwik Bogá; byli co Słońce, Xiežyc, Ogień, Drzea 

wś, ludźi, beftye, zá Bogow czóili Zkądże topochodźiło? O ro ztąd; že 
mufi bydź w Dufzy jakaś chćiwość chęć. wpoiona poznść Bogź, bo gdyby 
nie to, tedyby tego nieczynili. 4 potym ieżeli fię iáki Acheufz znalazł, ktos 
ry nie znał żadnego Boga ; tedy to, ábo tylko w fercu fwoim mowił; idko 
Prorok wyraża; Dixit infipiens in corde fuo non ef DEUS, ábo ieżeli fię z tym o- 
dezwaf> tedy bárdzo rzadko, y to zaraž ná niego bila wfzyftkie ftworze- 
nia, iśko ná okrutnego bluźniercę broniąc tego, ża ieft BOG. Więc y to, 
pytam'z kąd pochodži ? jeżeli nie ztąd, że w Dufzśch ludzkich ieft w poio- 
na chęć do znaiomośći Bsgá. kNawety rá we wfzyfikich Narodách ieft zgoą 
dá, że koniecznie trzeba ofiáre naywiskízy pokłon famemu Bogu w łalny 
szynić, Y to nie może z kąd inąd pochodźić, tylko z rad > że wizyfcy maią 
ludźię 


KO A Z ANIE 

ľudžie w polona. wrodzona chęć, do znajomośći Bogá prz iść, jak naybližey. 
28 potok» rzeká płynie. a Rátecznie bez przefłanku , bez 
żadnego przerwania; záwfze: wnośifz fobie, - Muśi bydź źrzódło fkryte » 
w polone w žiemi, Z kąd té wody x rynikála +- Gdy widźilz, że ziednego 
mieyfca záwíze płomień wybucha Wnośifz fobie, muii 
Ták S. Auguftyn argumentuie: gdy widźifz. że po w radz 
Wnośić lobie powinieneś, 


ogień: 
ách ieft to, że fię Bogu kłśniaią, ofiśry czynią 
że ieftźrzodło, zkąd te wody wypływyaią, ielt ogień z kądte ifkierki wy% 
nikála: To ieft chęć, y chćiwość w polona , wrodzona w Dufz 
znać Bosá. Podźmyż do Pifima S. moy Bože, jáko tam rego Pełno: Dość id- 
pultus tuż Domine. 


At 5 
śnie mowi Prorok; w Pfalmie Szgnatum ef fuper nos Lumen 
Coż to zá świśtło w pojone wrodzone wnas? mowią 38: Doktorowie 3 TA 
chęć, y chciwość y fkłonność przyjść. do znáiomośći Boga Ale chočby o 
m Pifma S nie było : Sama rzecz tego uczy. Tak S. Auguftyn o tym dya 
fzkurure, Wpoił BOG Stworcá w Bararę Prakś, żeby latał „gniazdo takie; y 
tym fpofobem» y w ten czás czynił, żeby znał, kiedy wiofna, kiedy žimá : 
Ná lato fię wraca» ná źimę odieči. Jerem; 7. Milvns cognovit in Celo tempus fuums 
turtur, 68 hirundo, 68 ciconia Cuftodierunt tempus adventus fui. BOG w poiť w natu- 
brdlečia, že zna co mu fzkodźi, co pomaga Zrániony Jeleň zna źiołka 
„m: ftruie beftya: fzuka žiotká. y pozná- 
Między tyšiacem ptaków podobnych poznawa pis 


J ALSO 
kę. Między tysiącem ludži poznawa ples Paná, kármičielá iwe- 
; Kp 


nność; chćiwość wpoioną w rodzoną do fwego początku z 
że BOG uczynić mufiaf z rozumnym= lete Což zá 
Ale ah, coby to by# 
4 fzkodá, gdyby człowiek rozumny nie miał znać Boga (wego 1džie 
dá, že w Dufzy kśżdego mufi bydź w poiona w ro» 
dzona chęć poznawać Bogá , A potym mowmy ták; P. BOG dał ham prawei 
Diliges Dominum DEUM iu ex toto corde tua: Y {koro tylko człowiek do ro 


zumu przychodzić zaczyna : zśraz mu to prawo natracála> tłumaczą. A iak- 
ża i A A ZEE M - k u: 223 x 4 
żeby to mogł pełnić, gdyby ple miał pierwfzey znajomośći, y chęći poznać 
Bogź fwego.. Ponieważ te iek jawna, że Nihil e% volitum, guga non precognitum. 

omaíz wyraża toż 


Ktož kocha ro czego nie zna? mowi S: Bernard. YS. Th 
famo, že te dwie potencys, a rozfpórządzone» 
: a Piera 


uízy : Rozum y wola, ták í 
że pozńawaiąca potencya , pierwey poprzedza: toż woła naftępnie : Piers 
wey poprzedza pochodnia, toż dopiero Pan idźie. Rozum to pochodnia, a 
wolá to Páni fwobodna; Z tego tedy wnośić mamy, 20 isko -P, BOG dat 

prawe» 


ję + 

opiero ten 

4 gdy beftya niepozna fwego lekśrftwa, {wego Pana. 
3 


Ai przyznać t 
to, co Prorok 
fom: Talem quisi 
zum od Boga Wi 
ka, 24 tym świa 
bris tucet, & tenel 
to nie Paweź J. 
DEUS venter eft: £ 
prowa izi, 4 oni 1 
to Pogánie czyni 
li, iakiego chčiel 
nerę, żeby kradz 
že to Chrześciani 
pić o tym, że Żyć 
tło, yte aa 
opali, śle coż , 
Skłonili fe ná to 
nie czyni, ženie 
ná [prawy lezu 
czerwono , do i 
40 Źle do niego 
że to dla Bog. 
ogień luche 
Rozum świećł j 
oczywiłty dog 0 
rých Sędźiakow, 
Rozum ich ay 
Wynurzyć zám 


od 


CZESC: WTORA 


chćźwość „wielu zatłumiażą w fobie. 
oznánia Boga w Dufzy (woiey t 
r tylko rzućić oko, y reflexyą p 
yznać to, co mowi Swięty Paweł: Omnes que fua funt quarunt 
rok, Noluit intelligere. ut bene ageret, abo to; co Swiery 
; fingit DEUM, qhalem vult , non qualem ratio fidejý: 
Świecony świeći, dle wolna, (Wowolna Fani i 
iść niechce. 1 dźieie fię to co lan 5. mowi, Luxin tenta 
A ktoby temu wierzył: gdyby 


s ad Philipp: 3. Multi ambul quorum 


prowadzi, á oni to gafzą. 

to-Pogánie czynili, i 

li, iákiego chčieli 

nerę, žeby kradźiefz, ftawiali 

že to Chrzeščianie czynią: flens dico, płacze ná to Paw eł 
Iezuľowe> mieli częf 


fali, ále což, Ex 


fyafza „lubo widžieli, 


R 


12. Dwoch ftaa 


R. 
3 
śleli nieprawość; 
r- 14,9 

zs 


j I: KAZIA NOIR 
že (a w niewoli że to rzecz trudna; w Domu podzčiwego Mężi Rozum ima 
ftawiał Niebo, Boga, oko Bofkie przenikáiace,ktore nic bez karániá nie pus 
śći. Rozum im ftawiał rofkofz krotka, niepewną pokutę, wieczne karánie, 
Coż oni czynią? mowi Pifmo $. Everterunt fenfum (num, deslinaverunt eculos fitoss 
ut non viderent celum neg; vecordaventur judiciorum- jufkorutm; Oto pochodnią w y4 
wroćili, y zatopili, żeby zgalfła; Rozum wywroćili? Ezerterunt fenfim. Gto 
oczy edwrocili od Niebś, żeby im nie wpadło ná myśl, że BOG z Niebá 
pátrzy. Oto zapomnieli o Sadách. Wízyftká tedy rácya upadku zguby tych 
fprošnikow, ná rym byłź, že rozum, świśno zgášili, ktore ich wicdło do 
uzńśnia Boga. To co w tych $ędźiakach widźicie; patrzcie w Samfonie. Roś 
zum mu oczywiśćie pokazywał , że Dalila go zdradza, y tandem zdrádži š 
przećiefz paffya opętana, rozum tłumiła. Salomon dość od Bogározum miał 
oświecony + á przečie woli jego, ták mu rozum zaślepiłś; že zá Bogami żon 
fwoich pofzedł. Y tść toieft, Nierzadnicá, wola ludzká páfľyami, namięe 
tnośćiami opoiona; ktora rozum światło, gási, tłumi że lubo ieft w Duízy 
chęć wpoiona do poznawánia Boga, ona ią tłumi. _Niemafz nic, niech każdy 
weźmie žyčie fwoie ná żywą reflexyg : Coto zá rácya , żeon częfto grzes 
fzy,4 znacznie, że Boga odftepuie, y mało co dba na wfzyftkie remonítracye. 
Ma on wiśrę. to prawdaj, ále nie nia poznawśnia co BOG, bo mu to świa- 
tło, y.chęć, wola zła opitá páfľyami tłumi, gási! Ten , ktory ferce zbytnie 
zśtopił, zanurzył : w nikczemnych rofkofzach , śbo w zbytniey miłośći bo- 
gatw, pewnie mu tećiemnośći nigdy nie dopufzczą patrzyć ná to świdtło, 
co rozum» y wiárá fławia; á to dla tego mowi $. Auguftyn, bo záwíze (zas 
lona wola będźie tam rwałź , ćiągnęła rozum > w czym fię on kocha : y tam 
en bárdžiey Dufzę ma, gdźie kochá, niżeli gdžie žyie — Wiečie iák fię to 
dźieie, oto iśko ow. co tonie» raz fię wynurzy, znowu go ciężar ná doł rwie. 
"Ták rozum co ráz fię wynurzy zświśrłem. Ey źle, umrzeć trzeba. Od Bogdś 
wyfzedł, do Bogź fię wroćić trzebá. Nic ná to, bo wola iego čigízkim ołe: 
s lem co raz ná doł popycha» y topi rozum, 


KONKLUZY A. 


Zecze mi kto ; To nasto tyodfądzafz od ználomošči Bogá! á wżdyć 
my przećię Chrześćianie? toć znamy Boga! nieodfądzam. śle tylkota 
uważam, co Jan $. w EFśćie fwoim do wfzyftkich Chrześćian mowi: 

Qui dicit fe nofe Deum, © mandata ejus non cuftodits mendax eft, & in hoc vea 

gitas mef. Nie zna naywyžízey prawdy ten» ktory przećiwko prawdžie 
NIE BRE grzes 


rzefiy. To to 

że nie może byd 
oñ może mieć f 
po nim? Toto 
ce, gdźie bydź 
fif przed człek 
dobrych nie ćw. 
ża ták widóip 
ktory dni die of 
był le ande? 4 
marnośći, UCIEKa 
chcą, ktore do zi 
ktore Bogá vzete 
polęmyć ná o: 
i Boga? Yn 
cu, iako bogáty, 
to narzeka, Bog 
cognovit? Tedyć 
znač nie chce? | 
wlzyftkich rzec; 
nic, ták piękneg 
niemafz światło 
mi oko; y ferce 
pięknośći, 6 źrzo 
go rozumu , do 
czynił Syn Bof 
dał rzetelnie Bo 
mowił. Pater 
Wyuczy teš Ar 
mało y to, Da 
IOZETW4Ć #7 a 
te Non cognopit | 
że świąt nieche 
brány! Pátrz iá 
Lwy, biczámi, 

swiid wlzytk 
a mi; coć ten 

Oycen niyukge 
> 


ED EEN TZ 


otrwie. | 
dd Bogáš 
kim ofe: | 


trne TI? 


Na džieň S. Filipa sy Iskubá. 25 
grzefzy. To to ten zna Bogá, ktory fię codźień upiie? y głowę ták záčmi, 
że nie może bydź fpofobny, nawet do zabaw; y fpraw doczefnych? á jakże 
on może mieć (pofobna głowę do poznawania Boga, y tego czego Bog chee 
po nim? To to ten-zna Boga! Ktory nawet y podczas modlitwy ma tam fer- 
ce, gdžie bydź niepowinno, y otym myśli przed Bogiem, czegoby nie my- 
ślił przed człekiem? To to ten zna Bogá-, ktory fię w żadnych uczynkách 
dobrych nie ćwiczy, śle žyie oślep» Cokolwiek czyni, czyni zzwyczśiu 3 
že ták: widźi po drugich; nic zgruntu nie przenikając. To to ten zna Bopá 4 


ktory dniá nieopuśći bez obrazy Bofkiey? A což to zá znajomość? lepiey go 


było nie znáć  -4 niżeli fię znim tak obchodźić ? Należą do tev li 
od.káždego światła; nigdy otych rzeczach fiyíze 


chcą, ktore do znajomości bližízey Boga wiodą. Czytać kśiąg takich niechcą, 
ktore Bogá rzetelnie opiíuja. Y miłyż Boże, nácož ci Bog rozum dał, ták 
poiętny £ ná to či go obiaśnił, umocnił łafką, żebyś do niego nigdy nie plg 
śćił Bogá? Y miłyż Boże, Syn ślepo urodzony nie może fie náffucháč a Ové 
cu idko bogaty, dobry. Ty o Bogu czytać, ffuchác niechcefz ? Cie(zko ná 
to narzeka. Bog u Proroká, Cognovit Bos Po/feforem faum, Sc. -Ifrael autem me non 
cognovit? Tedyć bydlę pozňawa Džiedžicá Páná (wego: Mnie człowiek po“ 
znać nie chce“ Ak! niepeięta godności Bože moy! Coż toieft, že my, do 
wfzyftkich rzeczy uśilnie rozum przykładamy ? ' Czy to ty nie maíz w fobie 
nic, ták pięknegos coby rwáé powinno do ciebie, oko rozumne 
niemafz światłośći žadney č že my fię ták 
mi oko; y ferce urodá, o ktorsy wiem, ž 


Czy w tebie 
„ćiemnośćiach topiemy; Rwie 


czynił Syn Bofki žyiac lat trz 
dał rzetelnie Bogá do znaiomo 


jeżeś też wfkorał ? Mundus 
Ten świśt, ktoregoś ty ták ukochał, čiebie nie poznał. "Ale 


te non cognopit 
że świat niechce znać Bogá, to niedźiwna! śle ty człowiecze od Boga wye 
brány! Patrz iáko čie Bog wzywa,á co raz uśilniey, iáéničys dobrodžiey - 
ftwy, biczámi, karaniem , zgubą fortuny ,á ty učiekaíz?“ rozum umykafz 
świścła w(zyftkie, wola uparta gif? Cożeś ty updtrzył do Boga twego, Pos 
kaž mi, coć ten Pan może złego pomyślić, y życzyć ? Tyśieft Synem! On 
Oycem nśyukochańlzym? Ah Oycze! "czemuż čie fya niezna , nie kocha? 
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€ Gęś! AE dp E A 
jyś fľugá! ch ieft Fanem * Ah! iedyny Panie, idkoś cierpliwy nád twym 
z . 4 t 
ftugą? Tyś owieczka? On Pafterz, czemu błądźifz? Ey czas #mnročié da 
niego poki woła; poki fzuka? Przyidźie czas: Dueretis mó, € nan inyenietis 
Tyś ftworzenie, on ftworca ?gdźiefz fię udafz, ieżeli ćięodrzucj? Tyś wy 
da” BOG v. S zbawca, Przylačiel grzefznikow ©. Hic sd recżpiż « 
"yen ktory między fotry umierał ten przyimuije? Czem Ž : 3 

cháč niechcefż, Amen: ae Ri neo. Čl 
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KAZANIE 
NA DZIEN ZNALEZIENIA 
KRZY ZA świętego. 


Tu es Magifter in Ifrael, & bac ignoras? Joani 3. 

fe malz nic gorfzego: iáko gdy ktoz urzędu fwego powinien co timieć; 
4 nie umie, gdyby Sedžia nie umiał práwá á podiął fię fadžié, gdyś 
by żeglarz nie znśiąc fię na morzu, y gwiazdach podiął fię Okrętem 
rzadžié. Gdyby Káznodžiejá Ewangelyi nie umiał, á innych nauczać 
chciał > byłoby to właśnie tak, iáko Chryftus powiedźiał ; Cacus caco ducatum 
preftate ZE Nikodemowi ftatemu przymawia Chryftus o Nieumieiętność že 
nie wiedział o dźielnośći Chrztu S: y Krzyża $ to nie dźiw y bo iefzcze a 
tym nigdy nie ftyfzał: mowi o nim Pifmo że to był Dijeipulus Chrifti ocčnltus. 
W nocy chodźił do IEzufa, jefzcze miał wielkie čiemnosci -na rozumie. Ale 
to żałofna kiedy Chrześćianie już dobrze w świetie Ewangelii wych: wśni, 
wyćwiczeni „á nieumieią co właśnie, z Urzędu y powinnośći fwoiey wież 
dźieć , umieć powinni. Dwie fa rzeczy w Tálemnicy Krzyża IEzufowe* 
o utajone o ktorych Chrzesčiánie z urzędu (wego wiedźieć y znać fię ná 
nich! powinni. Pierwfza ieft, (zukać y znśleść Krzyż. Druga ief umieć, y 
wiedźieć co znim czynić, y iśkogo ná zbawienie zśżyć. Więc o tym dziś 
Kazśnie mieć będę w ten fpofob. Wpierwfzey Częśći mowić będę , że nie 
łatwieyfzego jáko znśleść Krzyż; Y ucifki. W drugiey zás Części mowić 
beda że w tym iefij trudność, wiedžicé co znim czynić , yiáko fobie z nim 

poltąpić, 44 M. Di Gu 
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przydamy, y to iako to krzyż cięfzki, cierpieć ná fławie, ná punkcie honorh, 
gdźie człowiek zawfze ieft delikátny, niedotkliwy, woli czálem śmierć ,ni- 
żeli ten krzyż znośić , łatwieyfza to ofłre, y przykre, áž de fercá przenikać 
jące ffowo ufłylzeć, niżeli od mieczá ráne odnieść: bo niekáždy z mieczem, 
á każdy z lęzykiem chodźi, bedžie y to czafem, že nic język nie rzecze, śle 
fam geft, fimo oko, zmarfzczenie czołá, ták ukrzyżuie ferce, y zrani, idko 
nigdy miecz nie dokaže. S. Auguftyn, uważdiąc ffowá Apofłolfikie , Pore 
tamus thefaurim in vafis fóilibus; mowi. że człowiek káždy, ieft to gliniany 
gárniec, Wiežie Gárncarz woz pežetí gárcow ná [armark, inż zlekka iedžie, 
już on drogę obiera profta, nie krzemienifta,iuž on ffom4 poprześcieł4 gare 
ki, á przečie tedy owedy, ieden gárniec zgrzytnie ná drugiego, śle protta 
droga! źle was fioma prześciła. Nic to nie pomože, bo to gliniane náczy- 
nie. Ten čo ná [podžie garniec, zgrzyta ná tego, co ná wierzchu > y mowi; 
Oto mnie ućifka, á fam nic nie čierpi, nie ma nád fobą nikogo, á nie patrzy, 
że tež yten ma (woy ciężar, predzey ná przeday > ná ogień poydžie, prędzey 
w niego uderzą ,ftłuką.  StofuietoS. Auguftyn do ludzi, miłe rozumne 
gliniane gárce nie zgrzytayciefz ndfiebie, gdy wam -ćiafno , bo to: daleka 
ćieśniey. w piekle, tám to tylko zgrzytać ieden ná drugiego będźie, przyday- 
ćiefz y to, co S. Ambrozy mowi, že do wfzyftkich fłanow, do każdego Doa 
mu, do wfzyftkich ludźi, do nayśćiśleyfzych . przyiaćioł chodźiieden krzyż 
cięfzki, žimny bardzo, ktoryż to» Meum, © tuum Frigidum illud verbum. Fen 
to it ktzyż, co fercá przyiážnia śćifłą fpoione rozrywa» krzyżuie. Niech 
tylko zaydźie interefs> rzecze to moie; to twoie, bo choćoy Dawid z łonatną 
był íklitony przyiaćiel, to fię rozerwié? 4 nieiefłże to krzyż, 4 trudno © to. 
Zaydźie interefs o mizerną bagátelle, rrzebá fię pieniać , kłećić: Powiedz 
ćieiz, ieftže to trudna znaleść go. Ale ná cożto otym wiele mowić! Py% 
tam ia was, ná co ludžie tak chciwie , uśilnie, 4 záwíze fzukála rozrywek s 
to z ludźmi, to znierozumnym ftwerzeniem» to nabożeńftwa "náwet tylko 
dla rozrywki! Ia mowię, že to dla tego, bo to-znatury nafzey niedorkliweyš 
delikśtney czyniemy, ktora widząc, že wfzędźie, y záwfzé ma krzyż>ucifks 
kłopot, turbacyą, tedy przynamniey fzuka folgi, żeby fię rozerwać, nięuwag 
gać, nie apprchendowcć, co boli. 


CZESC WTORA. 


W tym ieft tradność, co z krzyżem czynić, -y iáko fobie znim pofłąpić? : 
Už tedy widźiemy, že nic fatwieyfzego,iáko krzyż znaleść śle w tym ief 
trudność wiedźieć, y umiećco znim czynić, yiako fobiez nim po: 
i S He: 
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Na dźień S. Rrzyž 35 
8. Helend Ceľarzowa ználážízy krzyż o ga „zakopany w gorze Ká 
wárýifkiey, ták fobie poftápitá“ Dla rozeznánia między łotrow fkimi liry- 
žám:, PArśli ityká, | ktory ánirgka, áni nogę nie władnął, krzyżem Iezufowym 
dotknełą > y záraz fię porwał. Co z krzyżem materyalnym to zmoralnym czya 
nić mamy,»na to Pan Bog náfz náraža nas ná rożne KAR krzyże, ućifki, 
żeby Dafzź paraliżem zárážona ożyła. Człowiek w r tofznym > wy ygo- 
dnym žyčiu zśwfze wefołym; y fzcz BRYŁ będąc, ani on oká podnieść ani 
ręki, do Boga iako należy» nie może: to co fiy izy, co widži, nic fig go nie tyź 
ka do fercd: Niec hże so  dotki nie | żem BOG ! áž on fzuka folgi w. Bogu. 
Nie mu nie fm: left to tak» táko okręt naładow ány ftoi: po- 
3» morze save lan á on ftoi. Co zá rácya, bo iefzcze ee 
liew zniefione. Iák fięto ftánie „zár az oktęt leci ná morze.Tál 

ą w okręćie żaden nic nie myśli o Jęześe, 
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ła, y Syná fwego Konftántego do tego zaw ze wi r nie- 

kochał. Pi y tobył w Cefarzu tyra przyka karžos 

rym Mieście Obraz tw: oy poddáni porabáli: On fię rz uchwy4 

ćiwfzy rzekł Fw warż moiá cále,8čc. Nakoniec S. Helená z ży krzyż, 
láko go drogo fobie (zácowafá, wydźło fię, bo go wdro gie kár » złoto 
oprawiłź K: niftá ntyna Cefarzá przywiodłą żeby iuż więcey po całym ŚWIE- 


śie ludźi ná krzyżu nie wiefzano; ná odźielenie Krży: zá IEzgfowego od zels 
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żywych fzubienic. Y ten to ief fpofob» iáko fobie Chrześćianie z krzyżem 
poftąpić powinni. Mowi S. Piotr złoto w ogniu milczy, pod młotem mile 
czy , á krzywe, y mokre drzewo, ydfugo fię kwafi, fapi, y nákoniec zgoreć 
mufi, Syná Oyčiec pytat: Czego fię nauczył, odwioczył Syn długo, Oyčiec 
rozgniewśny,nderzył, y fkaleczył Syná, pyta czegożeś fię nawczył; jus 
żem pokazał » bo gdym milczał, gdym ći do nog upadł, gdym či dźięko: 
wał? pokazałem wilzyftkę mądrość Chrześciśń ką, > 


KONKLUZYA. 


Ardzo nám fchodźi ná tey umiejętności ták potrzebney : Mamy uftówie 
czny fkarb. Ktorym fobie Niebo kupili 55. znávdniemy go wfzędźie- 
śle coż! zażyć go ná nafze zbawienie, ińko znim poftapič nieumież 
my. Mruczemy, farkamy, odrzucamy , pokory , Cichośći rezygnacyi , 

nie mamy,y ták wfzyftko tračiemy. Ktož znas w učiíku : heroicznie mowi: 
Šta Pater quoniam [ic placitum eft ante Te. - Hic wre bic feca modo in eternum parcas: 
Ktoż znasz $ynowfką rezygnacyą mowi Bogu: Oycze: dźiękuięć zá to že 
mnie piątnuiefz, znaczyfz do Lićzby Elektow Ktoż znas umie á zgruntu! 
z fundamentu wiáry tę lekcyą ktorey Chryftus nas uczył y fłowem ty przye 
ktádem: Badž wola twoiś! A przećię my chcemy fę zwáč Chrześćianie od 
Chryftufa krory y. życie całe ná Krzyżu prowadźił. Y życie zakończył ! 
Ták fobie pomyśl: Teraz gdy ćię Bog Krzyżem choć lekkim obciążył ! A 
nie možeíz fig odważyć; wymowić heroicznis, odważnie: Bądź wola twoiá. 
Coż rozumiefz iáko ći čiežex bedžie nieprzyeczonym fercem w ten czás: 
gdy čie oftátaim krzyżem przed śmiercią nawiedźi. Gdy wifi nád tobą krog 
lá gorzkośći, nie możefz fię ośmielić połknąć? Coż gdy całe morze. Gdy 

jedná tylko trzafeczka y religuia z Krzyża IEzufowego náciebie padnie: Ah 
nudno! Coż gdy całym ciężarem Krzyż fpadnie! A przečie ty. wieíz: że cię 
to koniecznie czeka: Czyń ty cochcefz» chroń fię iako chcefz, učiekay gdžie 
chceíz? Znaydźie čie Krzyż oftátni ná ktorym ty fkonafz ? Ggybyš to ty 
chčiaf poiąć iáka či to fálkey ofobliwíze dobrodžieyitwo Bog czyni: gdy 
čie z lekká, powoli, w życiu przez máte drobne ućifki, á potym co raz wię- 
kize przybliża przyzwyczáia do tego, żebyś oftátni Ciężar śmiertelnego Krzy- 
žá iuż fatwiey znośił. Ah/jeft či záco dźiękowść Qycze że tak z niewdžie- 
cznym Synem po Oycowfku poltepuieíz, Nie nagle? Pomyśl fobie : wfzak 

či ná tym należy: ow czas oftátni kiedy čie Bog przez przykre boleśći, cha- 

gobe do tažká, krzyžowác bedžie: fpoyrzyíz ,átu nád tobą płśczą : v. ty 
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Na dzien Swietego Stanifiawa Bifravá 
fobie wniefiefz? już omnie defperuiąć Ah! iáki to krzyż! Słyfzeć będźiefz: 
że wołdią Xiedzá? coż (obie pomyślifzt Spowiedź czyniíz trzebá ,á fpofo- 
bnośći nie mafz, Ahliáki to krzyż, w (pomniíz ná to co fię kochátojč porzu- 
ćić trzeba ! Ah ciężki krzyż á iužoflární! W fpomnifz ná to co fig czyniło , iśka 


u 
fię źle żyło? Ahy tu nie mafz folgi? W tobie nadžiciá jedyna Chryfte IEzu ! 


č 
Abožesty dármo dla mnie w okrutnych bołeśćiach konať ná Krzyżu! Amen, 
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Ego fum Paftor bonus Joan: 10. 

Už to trzeći raz po Wielkieynocy ten Dobry Páfterz ná tey Kátedrze mi 
záltepuie, ychwalić go trzebá, bo bardzo dobry, Pan IEzus dobry Páfterz 
ale ren z Nieba Relzqurt 99 oves in dejerto S W oyciech ? y to dobry F44 

ej fterz, śle y ten w Polizcze fię nie urodził. Ale z Czech do nas przyfzedł 
Sraniífaw, topierwfzy ná polach Políkich urodzony Kwiát, to pierwfzy z 
Polaków Swięty Pafterz mowić može o fobie Ego fum primus, Paftor bonus, Dłue 
go Polfka zśćiągała ze Włoch, z Francyi, z Niemiec dobrych y S$. Páftes 
rzow. Až tež kiedyżkolwiek z niepłodney Ziemi wykwitnął ten śliczny 
kwiat y pierwfzy ftanať S. y dobry Pafterz Staniffaw Swięty. | Ten Swięty 
Pafterz w troiákim ftanie był dobrym. Pierwiza w młodości. Druga byž 
dobrym y Swięrym Kśznodźieją Trzecia był Swięrym y dobrym Páfte. 
rzem. Y coż ia o nim dźiś do was mowic będę. Całego żyćia y wlžyfikich 
Cnot lego wychwalić, to wiele y niepodobna. Uczynięż ia ták ; Žyčie iego 
Kśznodźieyfkie zcftawię Kśznodźieicm y Apofiolfkim Ludziom. Zycie ie- 
go Páfteríkie oddáte Bifk upom, Prałatom . Pafterzom. A poniewafz wies 
kiza część ludži młodych ieft tu między wśmi; biorę zá punkt pochwały 
$.Staniliawś: młodość iego świętą y dobrą: to wam w młodości Sramafia w 4 
pokśzuiąc iášnie, że wiele, y owízem wfzyftko ná tym należy, młode látá w 
świątobliwośći y dobroći ugruntować, o rym mowić będę. 4d M. D, G. 
Ydź dobrym, y Swictym w ten ezás gdy wfzyfcy dobrzy, ieft to Cnotź + 
áleto więkfza y zacnieyfza bydź dobrym; Swiętym, tam gdźie w fzyfcy 
F z Ali, 


sata 


a parą O o 
źli. Stanifław Święty na takie czáfy fie národžiť, gdźie on był idko Lót (prá: 
wiedliwy z Domem (woim w pośrodku $odomy.- Nietrzebá wam nic wig- 
cey wipomnieć tylko Bolefława śmiałego Krolá náten czás bezbożaego > y 
było wfzyftko źle, bo gdy głowa opifá> zapewne áni nogi profto idą áni 
ręka dobrze robi, y oko błądźi. Patrzyły wfzyftkie ftany ná cudzotožaiká 
Krolá, patrzyli iako cudze Zony brał, iáko mordował Ludźi ; gorfzyło lie 
y co żywo fzľo zá Kralem y żyćia iego nie chybiali. Spráwiedliwošči bez 
ktorey Kroleltwá rozboijem, żadney niebyło. . Bo lobo Piotrowin z Grobu 
pow ftał, przeć çż on prawdy y fłafznośći wmowićnie mogł. | W, tetedy 
czály w pošrzodku rozianey nieprawośći po całym kreleftwie fam $ctanifiaw 
dobry, y Swięty; Z2 1680 famego Bog obrał ná gromienie» ná ukáránie złośćie 
y iuż go zaraz Z młodu fpofobił, oświecał. Ták iáko leremiafza, Dedite in 
lucem gentiam. láko Tana ná Heroda. Skoro tylko mewić począł Swięty SZ 
nifaw młodźiuchay, Rodźicy iego przyprowádžili do Kosčiotá S., Magda- 
leny. Y dáli mu Księgę Ewangelii; y mowili do niego to co Bog do Proro- 
ká Ezeh "3. Comede Volumen igudz Y ták naypierwey $więtą Ewangelią czytał. 
Y bytá to Księga lemu Liber vita. Záraz z młodn Staniflaw żyćie do Ewangoa 
lyi fofował,iako do lynii charakter. Gdźiefz tu fą owi Rodźicy,ktorzy džie# 
di fwoie zaraz z młodu wprawuią do kfiąg niewiem jákich ? pozwaláig im 
czytać Romanże, ámorow cudzych pełne, wfzeteczeńftwem opilane: po- 
zwaldją czytać o zalotách , kemplementśch: Y owfzem fig Z tego ćiefzą, gdy 
ofobliwfzy w tym dowčip obaczą ; Oni zaraz z młodu nápliáia lig tego iádu, 
ktorym ná całe życie tchnąć będą. Y zradielt. że potym drugi. gdy gębę os 
zktorey nic, tylko to» co wenerą,y fmrodem piekiel- 
nym trąći, nie wynidźie. Coż oni to naylepfzego czynią” Oto czynią to: 
Właśnie zgory zpychála tego, ktory fam z nátury fwoiey nadoł leči,á oni go 
jefzcze popychdią. Czynią to, w Dom, ktory fiarkis y prochu pełen» ogień 
podrzucśią. Czynią to: Tručizny temu dodála ktory iey ma pełno w fobie» 
Gdžie (a owi, ktorzy Záraz Z młodu džieči (wois, do ftroiusdo mody» do wy- 
god; do tańców przyuczają : y tym fię ćiefzą, kiedy w oczách ich to figdžiea 
je. Coż oni to czynią : Oro te látá; ktore nayipofobnieyfze do Boga tłuaiiąs 
charaktery w nich mażą; oto tę wodę, ktora do morzá płynąć miała, oni da 
klośki obrácáia. Oto tę gałąfkę: ktora fię do goty miatá naginaią , od drzes 
wá žyworá odrywála. á tam ią fzczepią, gdźie tylko fodomikie iśbłka rodzić 
będźie. Wzdyć Duízá z natury-fwoiey ief wyniofła, oná fię drze do EOGA, 
śle coż, kiedy ią záraz z młodu odpedzála. Ah? Chrześćianie, gdyby wam 
fię teraz otworzyło piekło, nie tylko rozúmiemsále prawie wierzę. że tam 
naywięcey ie w piekle tákich, ktorzy zmłodośći zaraz záczeli nieprawość, 
iako 
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44. tKa Ži dh: 
drudzy czynią w Cudzych Kráiach z ochyda Domu fwego, y Narodu, že im 
przychodźi do ćięfzkich defperacyi » že fię , ábo zdbiią, ábO czártu zápi(nia. 
Jadą z wielkim kofztem, y uczą fe tdńcow» fkokow;, debofzow Romanfow, 
amiorow, żal fig Boże kofztu, pracy, záwodow Azaż po to pofyłaią ? Uczyć 
fię fztuk Kśwślerfkich, zabaw wolennych > Geogrśfi . cefmografii, przypá+ 
trowáč fig ludŽiom Madrym, $wištym, c. Coż. po takich pereprynácyách š 
wzdyć tež, y boćidny lecą do Cudzych Kráiow , á przečie žáby iadaią. Ták 
młodość fwoię S. Stanifiaw wypolerowána, naukami: cnosámi, Święrymi o 
byczálámi zbogśconą przyniofi.w cale do Polfki. Taka tám była Rodzicom 
pociecha ? że kofztu ich tak pieknie zażył? láka ozdobą Kroleftwa ! Obrox 
čity zśraz ná niego eczy wfzyfikie flány: y przyznáwály, że Święty, y dos 
bry w młodośći Sranifiaw. Uczynił zadofyć imieniu fwemu Stanifław, be 
ták piękną lawa ftat fig Domu [wego y Narodu Polfkiego ! Uczynił zadofyć 
expektat yi, y oczek'waniu wfzyftkich: bo w(zyfcy tego czekáli, że młody 
fzczep, Szczepanowfki, zśkwitnie przy liliách Francufkich, že fię w Krole- 
fiwie Polfkim slicznie w wonne cnoty rozžieleni.. Mowili wfzyfcy o Swię- 
tym Staniffáwie, Co Pfalmifta, Eterit tanquam lignum> quod plantatnm ej? fecus ds- 
curfus aquarum, quod: fručtum funn davit m tempore fuo. Widzieli zaraz w młodym 
fzczepie doyźráły owoc Cnoty. Niezárábiał nigdy nato, co P. IEzus mowi 
Math: 15. omnis plantatio quam non platitávit Pater MENS> eradicabitur. Ma tym funa 
damenćie, to ieft, ná młodości ták $więtey.tśk dofkónałey gruntówał cno~ 
ty wielkie, ktore fig w każdym iege žyčiu láwnie pokazały. Rofł4 z nim 
wiarą nieprzełamdna » W iárá ták wielka; żeyzgniłego Trupá ożywił. Ro- 
ffá znim nięuftrafzona y nieprzepłacona Prawda; ták, że gdy wfzylcy Bi- 
pepi miłczeli, on fam heroicznie niezbężnemu Krołowi prawdę mowił. 
Rolfa z młodośći znim záráz Anielíka Niewinność „y byłą w nim tá cnotá , 
ták ftateczna , ták nienśra(zona, że gdy o Nieczyftość Krolá gromił, żaden 
mu w tym punkcie; nie miał czym oká zaprufzyć. Roffo z młodu zaraz wiel- 
kie miłośierdźie rák. że z Jobem mowił; cap: 31 Ab infantia crevit mecum mie 
Jeratio w © de utero. Matris mee cggreff: eft mecum. lm więcey lat, y dni, y intraty; 
tym więcey mifošierdžia w Stanifiawie przybywśło. Z tąd to poľzto,žená 
Godnośći Pafterfkiey będąc miał fpilane Imiona wizyftkich fiero> w dow, 
Panienek ubogich, o tych wfzyfikich wiedźiał, tým pofagi dawał. Rofiś 
z nim Apofłolika żarliwość o Boga, o Kośćioł, &c. y Co raż z nim mężniae 
dá. Ztądto pofzło, že figheroicznie, y ná śmierć narażał. 


ok 


KRON 


| że, že dożyiefz! | 
| młodśći, toć {uż p 


|- ftwem ręce wiąż 


| zz 


Acie ted) 
młodzi 
dza wać 
lárd wś 

faw to co S. Paw 
dofkonále Chry ft 
brśli, Nie mov 


naturę zeplowaną 
Oto ten takieyże 
miał więkize 1m 
śię święty Wi 
ktora natutę wit 
rażafz ná okázyc 
Wiefz żeś Háby, 
żeli nśturę malz : 
żatj rośćie, &c: 

dobrego Stanifłag 


de lata ladaiako pr 
wypić, á p. Bogu 


márnowác nic ina 
mi nogi obetna, 
gdy Gi lata nogio 
fip wten czas kied 

| 


Ukat Šleporá, y 
y 

y 216 w modos 
idžie o zyj docz: 
tym to uczynię, 4 
Dile. 6 zka. 

9 Dulze, 6 Zdá wi 
fiárose: AP. BO 
dośći ták PoWiążą 


džieň 3. Sranifiawa Bifkúpa 


K ONKLUZY A. 


ss ady młodość: Swiętą, y dobrą, ze wfzyftkich miar $tśnifiawa 
ałodźi | Mačie Polacy Polaka ? Onieft Pafterzem wafzym, poprzesś 


dza wam, y pokáznie ná fobie; Iako wiele n ależy ná tym , młode 

látá w dobroči, y świątobliwośći sBruntów ać,mowi do was Stanie 
sław to coS. Paweł, Dnitatores met eftoté, ficut & ego cea PE yráźił ná fobie 
dofkonśle Chryftuľa , ná to ábysčie z niego mod iel, ia młodego 
brali. Nie mowćićż 3 áni fię wymawiayci ie tym. m 09%, lá mam 
naturę zeplowána: y złą, niemowcčiež tak; bo wam B Scaniffaw4; 
Oto ten tákieyže natury , tákieyže fkoanoś śći > teęyże źiemi» "Rodak wafz » 
miał więkfze i impety» y A, do złego, bo w pośrodku śą żył, á prze. 
čie święty w mfodosči, — Ieżeli mafz naturę złą? ieit ná to táfka Bofka, 
ktora naturę wfpiera> y ukrzepia. leżeli mafz nśturę z e s Czemnž ią nara- 
rażafz ná okázye do złego? Wielz żeś fzklány BE przečie o kśmień upadafz, 
Wiefz żeś ftab by: á ná lod idžieíz. kod żeś ffomá , 4 do sdi zbliżafz. Ie, 
Í talz to; zkąd pos 
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46 Riad AJ ND EE 
fią, nie tylko wfłarośći. Ták fig zśślepią , že oni, áni ná ftárość, Y-przéz o: | 
kulary,y przez całą wieczność nie przeyrza.  Uchoway nas BOZE tego || 
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kow wyftawi Wiec fię odrywać od nich 


zki to gwałt był: 5 na ówesy ná Apoltotow Re A potym wyż 
vážiť to Jezus w ten ipo otoki: sę Uczynić, žeby záraz zgrobu wíftawízy o% 
Żyw a jezi is odfzedł do Niebá | 4 tego nie uczynił , śle ptzez dni czter4ń | 


ži pokazał fię im in multis Argumentts; y coraz im fig oddálať zoczu. fo 
łudzku mowiąć tin Pan nayukochańfzy przyuczał przez te częftz oddalea 


nia; oderwánia liçi y fwcie,y Apoltolíkié ferce do tego oftatniego, oddałe- 
nia. A to dla tego, bo wiedžiab žeby im byłe bardzo čišízko> gdyby: raze: | 
gwałtowni a iako czynił P BOG zczłow jekiem Duizą 
z ćią śle fgoiena, fkliiona , tedy ią 

rożna j choroby odrywa: SCW zi S. Grzegor 

fosem £ ; Aim do oftátniego oderwśnia. Gdy chesta dwie 
karty d acz zyć > nie czynifz tego g gwałtownie, śle powoli 
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Chryftus: Czyfta kárná fowem A prať znym ieat chárákterem miłoś 
śći, 4 zśtym ćięiz emu fig od Uczniow iweich eddžierác, y odłącząć było CH 
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Na dzień W Niebowfłąpienia Pań/kieco 17 


u % | tedy przymušito, iż ták rzekę » Chryftufa> że chóć zgwałtem fweim wzięty 
An tego w Niebo ? to pewnie tryumf, ychwał4 owá wieczna; bynaymniy, lecz mie 


łość nie poigta ku nam. A żebym fię ia idśniey w tym wytłumaczył: Moa 

| wić o tym będę, że w tym oddaleniu y w Niebowžiečiu twoim P. Iezuś, je- 
dynie fzukał pożytku , dobra nafzego , bárdžiey niżeli chwały fwoiey, 
Aa M DG 


NTA k ka ná świat; y odeyście do Nieba Tezufowe,-tákim ftylém opifu? 
Kona | ie Paweł S. ad Fph: 4. Qui defcendit. ipfeef? qui € afcendit, fuper omnes Cas 
los, ut impleret omnia 1e flowa Apoltalkię, kto dobrze uważa , mufi 

przyznáč, že przyisčie lézulowe ná źiemię było bárdzo potrzebne lu: 

ZĘ: dźiom , y gdy przychodził ná świśt, nic nie patrzył ná to, co go czekśło;tyle 
< i ko ná tos co nam pożyteczno było: Wiedział» že záraz w żłobie czeka go 
wściekłe przešládowánie Heredá. Wiedźiał, že go nicw dalfżym żyćin nie 
> pvas czekało, tylko zelżywośći, kontrádykcye wzgárdy > męki. kśtownie> śmierć 
y uwa fromotna, y nád dzikość wfzelśką okrutna. z tym wfzyftkim mowi Paweł S. 
nic ná to nie patrzył. ale ná (am pożytek nafz, ktory nám z krzyża iego miał 


urość; ut źmpleret omnia, Patrzćież co Paweł S w nośi, jáko przyśćie Iezufoź 
we było r 


qui afcendzt: Y toć toieft, co fam IEzus chciał wyraźić : Expedit vobis, nt ego va: 


a nalz pożytek: ták też yodeśćie do Nieba. Qni def endit ipfe eff; €3 


fi- 


gli 


go zhułtaiów ranił: Ale im Chryftas rzekł. Expedit vobis ut 
do implebuntur omnta?” Profzę wźiąć to ná głębfzą reflexya: Co 
ti ice P lezus: gdyumierał obrał fobie mieyfce publis 
udnym gorę kálwárya , żeby w oczach tyle ludźi 4 
s gdy odchodźił do Niebá, obrał mieyfce fkryte , 
od oczu; od wiadomośći ludzkiey, Co rozumiecie, láka. 
a-byłą chwałą łezufowi, gdyby naiego odeyśćie w. Niebo patrzył He- 
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to | by e 


erem miło? | rod Z woyfkiem (weim, ktory go wzgardził iáko głupiego, lIikoby więkfza 
4 +4 4 1 , r s SSE : uć - 
ść było Ceł | chwała byłą, gdyby ná tego patrzyli Piłat, Faružowie, zakoycy,ktorego oni 


ZMIĘ- 


ey KAZ ANIE ; 

zmęczyli,wýrtzućilisiako niecnotgs ftarli, iáko robaka? Zabili idko nád wfzyś 
ftkich łotrow gorfzego. Nikt o tym nie wątpi. żeby to była więk(zachwaź 
ła, niżeli w oczach famych tylka Elektow ftodwádžiesčia ktorzy widzieli 


zapew ne, że lezus godźien tey chwały. Słuchayćiefz co 5. Auguftyn mowi, . 


że Pan TEzus iáko przez- lat trzydziešči trzy, przez wfzyftkie ákcye (woie 
chwalebne, cudowne, mowił. Ego non quero gloriam meam. Ták y przez dži- 
wne w Niebo odeyśćie > niepatrzył chwały fwoiey, śle ná nafz pożytek, 
Przydaycieíz iefzcze y to: Chryftus gdy tu żył na žienii przez lát trzydžie# 
śćitrzy» czy miał on widzenie Boga? Nikt orymnie wątpi. Toć miał ifo- 
tną chwałę: a zatym miał Niebo. Nic mu tedy nieprzybyło chwały ilto4 
tney przez toodeiśćie do nieba: tylko tože fi: przeniofi z źiemi do tronu 
dźiedźicznego. Idźie'zdtym, że przez to oderwanie fięod ludźi, nie chwa- 
ły (woiey (zukat, bo ią miał, śle nafzego pożytku. © A potym mowię ták, 
Pan Iezus przyfzedł ná Ziemie? poco , żeby krwią fwoią nabył. y kupił nam 
prawo zgubione do Niebá, żeby nam zámkniete Niebo orworzył,  luż fię 
tedy fiaśojwfzyftko , bo przez lat trzydźieśći trzy, przez wlzyftkie akcye 
fwoie kupował to prówo, kiedy co moment drogiego žyčia Iezufowego zás 
rabiał nam to prawo zgubione Ponieważ go tedy iuż nabył, trzeba go by- 
ło do fkutku przywieść „odźiedźiczyć, y zálácháé Niebo. On tedy pierwízy, 
naturę náíze ludzką w niofł do Nieba, naofiągaienie, ná odźiedźiczenie teź 
go, co nam kupił. Y toć to ieft, co PifmoS. mowi:  Attollżre portas Principes 
vefiras, 68 elepamuni porta aternales, nie mowi otworzčie, dle wynieście; ale rozs 
rzuććie, zepfiyćie zámkniete bramy do niebá. Tak iáko Samfon na ramios 
nach (woich bramę wyniofł, zepiuł Mówi S Ambrozy. Primus fide ju(fór noz 
fier manutenuit pojfeffionem eternam nobis per Adam «mam. Pięknym to podobieńa 
ftwem obiaśniaią 5$. Doktorowie > kupiłeś maiętność Synom zá fto tysięcy, 
tedyć nie fiedžiíz w Domu, ale idźiefz zálezdzaíz, y w poll ffyą práwnie máz 
iętność bierzefz. Toż uczynił Chryftus, wfzyftek (karb , (zácunek do kropli, 
z pod fercá wylał, kupił prawo do Nieba? dla kogo čnie dla fiebie, bo on był 
Pan, y dźiedźic, ale dla nas, Więc trzeba było to dla nas imieniem nafżym tę 
máigtnosé „džiedžiA wo záiácháći Y toć toieft, co tennayukochańfzy Pan 
mowił. Widząc že fię fmućcili ztego, gdy im wfpomniał olwoim odeiščiu : 
rzekł, Ciefzyćbyśćie fię mieli, že odchodzę, ábož ia dla fiebie odchodzę : Va- 
do parare vobis locum. Już w tym džiedžiátwie do krorego prawo zlatem -ná 
was, gotować wam mieyfce będę. 


Ą leżeli iefzcze głębiey uważamy tę taiemnicę w Niebowftapienia IEzu- 
fa: mufiemy to przyznác: Ze Chryftus Bog nalz, cale ná nalz pożytek 
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to uczynił. Mowmy ták: Gdyby zawize dzień był, záwfze fiońce ŚWIEĆJ- 
ło; á ktożby gwiazdy znał, widźiał. Tak gdyby Chryftus był zaw (ze ná 
žiemi zoftáwaf z Apoftołami, tedyby żaden z Apoltofow ná świśt z Ewan- 
gelyą nie (zedł; á przečie nápilano, Dies diei , eruttat verbum, g nox ničti indicat 
foienttam Cali enarrant gloriam» Dei. Poki lezus poty Moňce ná źiemi, lákže 
odfzedł* Nubes fufcepit eum. Zapadło to ffońce» zaraz gwiazdy SS: A pofto- 
łowie ná świat rozrzuceni: Y toć toieft, že gdy fię żegnał ná gorze Oliwney 
fezus! rzekł im, y rofkazał wyraźnie. Euntes in mundum „univer [um predicate. 
A do tego uważáć mamy ,co Piímo S. mowi otey Taiemnicy; Pfal: 45. Fles 
minis impetus letificat civitatem Det. láko rzeká wychodži z morza» y znowu 
fię domorza-wraca. Ták Chryftus o fobie rzekł, Exivi ž Patre, 65 peni in munź 
dum, iterum relinquo mundum, 9 vado ad Patrem.. "Naco? Kośćioł IEzufow ná 
Ziemi wóiuiąc ztey rzeki ma wfzyftkie pożytki. Gdyby był IEzus niepos 
fzedf do Nisba , Duch S. źrzodło wfzyftkich łafk, ze Chrztem, zogniem do 
nasby nieprzyfzedł. St ego non abiero Paracletus non yenit. Gdyby była ta rzeká 
ná źiemi ftalá: nierwafáby byłá zá (oba: yz foką do morza, tyle, ták wiele, 
ś przećię Chryftus rzekł, gdy będę podniefiony , wfzyftko rwść, y ciągnąć 
zá fobą będę. Słufznie tedy mowi 5. Leo. Chrifli Afenfio, noftra provočtia eft. 
Ieżeli najęrocćnie Jezufa dla nas, Nobis datus» nobis natus: Zyčie iego cále.dla 
nas, Smierc dla nas. Zmartwychwítanie dla nas. - Toč y w Niebow fiąpienie 
iegodla nas. A potym láko przy wfzyftkich Taiemnicśch Žyčia {wego lezus 
ták y przy odeśćiu w Niebo, fzukał iedynić pożytku nafzego. 
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dą te prawdy: Chryftus Bog móy, Fan moy dla mnie 


i 
ę narodźił, żył, umarł. wniebo pofzedł? żebym yi go w niebie 
4ią wieczno:cią widźiał! Ah iáko wiele łożył ná to Pan moy, że- 
by mi to prawo to fzczęście wyfłużył? Toć mi keniecznie widźieć 
poznać trzebá tego Páná: lam nie był? Uczynił to wfzechmocną ręką, fło- 
wem twoim že ieftem : Jam go nie znát? Dał mi fię poznać? Iam był zgiź 
nął przez grzech.. Dokazał tego dobroćią (woig, zgubił fię dla mnie, żeby 
mnie znalazł. Iam tyle rázy uciekał gárdžifem, niefłuchałem głofu iego on 
mnie cierpiał, mnie czekał wołśł. leczył Ah trzebá mi koniecznie wi- 
dźieć tego Páná, ktory mnie tak ukochał? Caiza móc iego, widzę ią ná fo- 
bie? Aleco zá piękność lego s co zá fłodkość iego; w fłowie w źffektach y 
Trzebá mi to widžieé? Oto mnie káždego momentu żywi, piaftuie» bogáci s 
G 2 broni, 


zh WC WE 


bo KA, ZA SN TE TR 
broni, záchowuie, czuię dobroć, 4 ręki Qyc4 y Páná sy Dobrodžielá mego 
nie widzę! Ah choćby mi żyćie łożyć ná to; trzeba mi koniecznie doyść tea 
go fzczęśćia żebym ia go widźiał idžie z tego Kazánia druga prawda: Chry- 
itus dla mego pożytku pofzedł do Nieba? Coż já czynię ná źiemi, zá coż ia 
erce tak topię w matnosči č zá coż ia Dulzę moig nieśmiertelną ták drogo o- 
fzácowána od Boga: núťzam w [proíney źiemi. „O czym ia myślę? co ja Kos 
cham, czego ia (zukam ? Ieželi wfzyftko (zczesčie moie z Chty ftufem w Nies 
jeż Ah mnie, ná coż ia w błocku, w marności leżę ! Y toć to ief nedzna, 
zaślepiona Dufzo molá, že nigdy pokoju úkontetitowánia , ufpokcienia nie 
malz? y mieć go nigdy nie będźiefz. W ten czas dopiero zupełne ufpokoież 
nie uznafz , gdy zá lEzufem telkiiić będźiefź, Chtyftus BOG moy, Pan moy, 
kupił mi práwo ná Niebo? To wierzę! Chryftus Bog moy Pan moy / iuż to 
prawo zlał ná mnie? yto więrzę! Coż mi potym ieżeli ia to fzczęśćie ftráce, 
Otom go tyle rázy wydrzeć dopuścił fobie» ilem rázy Boga obraził? Coż mi 
potym że Chryftus żył dia mnie ; ieżclim ia umarły na Dufzy. Coż mi pos 
tym Chryftus żyie y już umierać nie bedžie, leželi ia wiecznie umię, y zgia 
nę, Coż mi potym że Chryftus w niebie, ieżeli ia będę'w piekle / Coż mi 
po tym że inni IEzufa widżieć będą, ieżeli ia od niego odrzucony ná wieki 
będę * Coż mi potym że go inni kochść będą, całą wiecznośćją. " sIeželi ia 
ftyfzeć będę bluźnienia iego w ogniu wiecznym! Ah otym myśl Dulzo moa 
i4? Sufzyfz. (obie mozg, fzukdiąc przyiážni, Affektow Ludži co giną? Chriftus 
autem manet în eternum? Coż ieżeli chybifz iego przviážni , miłośći, 4ffektu. 
Ah ná tymby życie trawić! Chryftus Bog moy, Pan moy, wiem wierzę że mi 
zgotował miey(ce, bo ná to pofzedł w Niebo? Coż ia czynię z moiey firony 
żeby mnie to fzczęście nie mineło. Wiem co mowi Auguftyn S. Non Afiena 


en 


g 
dit cum Chrifto fuperbia, luxuria, ira? Se, że wielu dla iedne 0 g 

od Boga, od Nieba, ftrśćili miey[ce, w Niebie! Widzę že mi to fzczęście chce 
wydrzeć świat, czárt, čiátoč Widzę, że mi ná to fzczęście dybie całe 
piekło? Widzę żem ieft iáko prak między fidtámi. Ah! moy Boże» iákiey 
mi oftrożnośći trzebá, czułośći. pilnośći trzebá, Gdybym zapewne wiedział, 
że mnie to nie minie, iefzczebym w czuynośći bydź powinien Coż mam 
czynić, gdy nie wiem, ábo to o tyfiąc lat idžie! ábož to o krotkie dobro idžie! 
Ah! dla Boga, Idźie mi o fortunę całey wieczneśći. | Idžie mi o žyčie bez 
koncá, idžie mi o čiebie: o Naywyžíze, o ledyne! O nigdy nieofzacowane 
Dobro moie ezu moy > Boże moy ! Wyrážity fię nogi twoie S. w kámienius 
láko w woiku, oto (erce moje Čiežíze, y twardfze, niž fkálá, Rań wposrzoda 
ku, [ercá mego Ránie: á nie day mnie odrywść nikomu od ciebie, Amen. — 
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dus4 S. Vi&ore! Amor exceffibus yiyit. Przyjaźń ieft to rzeka brzepámi os 
kryślona. Miłość ieft Rzeká zá brzegi fię wylewśiąca. Przyjaciel ma dofyć 
natym, że tedyowedy nawiedźi, widźi, ćiefzy fię z przyiačielem.. Zaś mi. 
łość nie może z čierpieč oddálenia żadnego, będźie omdle wać bez bytnośći, 
bárdžiey Dufzę tam bawi, gdžie kocha» niż tam gdźie ożywia. Przyjaźń ma 
dofyc natym, że udžiela część fortuny, y dobr iákich, śle Miłość daje wízyz 
ftko, zápomina fwoich Intereflow » o fobie , fama fię trawi dla tego, kocha , 
I takim fpofobem zda fię że przyjaźń żyie dla przyiačielá. A miłość chce bydź- 
y żyć zawfze w tym cofię kocha lakiey miłośći pełno ieft w Świętych Boz 
fkich, o ktorych: wiemy že ták fię trawili, nifzczyli, gubili fami, dla Boga, 
iakoby z fiebie cále wyfzli, o fobie cale zapominali. To tedy wpewfzechnos 
śći założywfzy , patrzmyż ná Páná lezuľa w Nayświętfzym “ Saktamencie 
czego mu brakuje dotakiey miłośći naprzod ták mowię: Gdy mnie kto Ípvž 
tat, lakim fpofobem Chleb Raie fię Ciałem Bofkim, lubo przypadki chlebá 
zoftaią? lákim fpofobem tenże Iezus ieft w Niebie 4 oraz y ná ołtarzu? Ja- 
kim [pofobem Ciało IEzufowe „Męża ták dorofiego może fię pomieścić w 
drobney H ftyič gdyby mnie kto oto (pytał; dofyć mi odpowiedzieć: Bo 

može wfzyftko, tak rzekł » ták bydź muśi? Ale gdyby mnie kto (pytał iśko 
to bydź moż”: że Chryfłus Boe nafz dlaczłowieka ták niewdźięcznego ,rak 
nędznego, tak Bogu zawfze przečiwnego idžie? Ia cále r leumiatbym inaczey 
odpowiedźieć ná to,tylko to: że Chryftús Bog nśfz. ma iśkąś dziwnie ogni- 
fta miłość: y. pragnienie wielkie bydž w nas, żyć w nas, y ożywiać nas. Po- 
każćje mi człowieką ktoryby chćiał kochać to. co ieft obiectum awerfyi, ynie 
nawiśći. Wiećie dobrze: iáki wy gwałt y renitencye czuiečie w fercu,gdy wam 
Chryftufowe prawo wfpomina } wangelia. Kochayčie nieprzyjaćioł, dobrze 
czyńcie tym ktorzy wa: nienawidzą.  Modlcie fię zá tych» co was przešlá- 
dnią. Zaś to ieft w Chryftufie Bogu nafzym naycudownieyfza: že iáko go z 
nieba zfprowadźiły nafze mizerye , fłabośći grzechy „rak y teraz- w Naya 
świętfzym $akramenćje dla tychże do has przychodźi. A nie ieft że to dźi- 
wná páfľya , ognifta miłość y pragnienie bydź w nas; żyć w nas, ożywiść 
nas Coz ieft zá potrzeba. tego żeby Chryftus w Nayświętfzym Sakrámené 
čie, do nas. zfłępował, wiemy że fprawę zbawienia nafzego dofkonale zá. 
kończył ná krzyżu, gdzie rzekł konśiąc: Cońfummatum efi, Pocož znowu zítes 
puie do nas myślcie co chcecie y mowcie: la mowię, z Swietym A uguftyg 
nom, že Pan 1Ezus nie może tego oddalenia od ludźi wytrwać w niebie, je- 
go to delicye > y ukontentowśnie, y chwatá> bydź, y żyć w nas, ożywiać 
nas Obiaśniymy fobie terzecz w ten fpofob : Dufza ludzka poniewaz ieftz 
iftoty fwoiey ordynowána, ftworzonś do čiátá, żeby go ozywiálá ma pro- 
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lać go. Y dla tega 
wh 
ę kaca wać nie da, poki mo- 


do olyč ifto tney tun ikcyl 
k naprzykład Dufza,S. Piotrá á w v Niebie lubo ieft wftaniełchwa 4 


ły wieczney: : przećię ęż ieft (wym fpofobem in ftatu violento, bo ma záw(ze in- 
) Pá 5 
klinacyą bydź, y żyć w ćiele, ożywiać go, Toż podobnym (polobem może 


fię m wićo o Chtyftafie; ponieważ nato przylzedł žeby ożywiał "nas. 
kał fpofóbu; żety o Ilzedfzy do Niebá, był w nas, żył w na 

y znalafł ten (poľob. Czy Pan IEzus nie ma w niebie nayw 
że on fię do nas fchyla» y ćiśnie w tey T4iefinicy, ták lákoby, muc czegoś bras 
kowało w niet Nie uważa áni na podłość mieylcą, y ofoby; ant ná czas, 
káždey godžin 1y, zogniftą ochotą leći áž do gngiu ,4ž do (zpitalow, áž, do 
nay profniey(zych chorych? Wiemy co nás wiárá S. uczy » iáko ćięfzko Bog 
nalz grzechu nienáwidži. Tá nienawiść left nieík: 

bedžie obrazy [woiey 
zadne meki iey nie prze  ledn4ią 
ia to widzę, że Chry ritus Bog nalz zd la fię, że ma w i ą miłość, y pragnie- 
nie bydź, y żyć w w Nayświętlzym fakramenčie.- Wiedžiat o tym, že 
Nayświętzy Sakrament będą bluŹnić, de p ać. Iżyć, gubić, niezbożni. , Wieś 
dźiał otym, že z ryšigca dufz ledwie, fię iedna znaydži e czyfta, 
godną W iedźiał oty 
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, że tak wiele miało bydź Swię tokradzkich Kom» 


mumii, ztym wlzyftkim iákoby tego nie widźiał, odważa fig e wízyftkie 
wzgardy, żeby tylko w tey Talemničy ożywił nás, A ni to miłośći 
paflya? y pragnienie ognifte. Ato co mowię zy wydáie z 
tey miary, Coż miał zá in 7 
olobami Chleba poftanowiłć Sy 


ra Syn Bofki, že Ciało fwcie Nayświę (ze pod 


iętych Doktorow zdanie ieft śkie; Iśka 
chleb profty tylko ten ma iedyny koniec żeby był zied dzony maz Iftoty fwo- 
iey naturaln Ž złącz >nym z Człowiekiem zaśilić go; ożyw ić 
gonm 10cnič go, Ták y PA ia w Nayś wa n fakramenćie ma propen- 
tya y pr ágnienie vag z ą Tá wa dy LA 
dzy proftym chleb bem, 4 N 

ciepło p rzyrodzone odmienia fię w krew, y w ČI ila Czło wieką w Chrya 
ftus tego dokážzi uie Ciałem fwoim Nayświę [zym, żę nas odmienia w (iebie, 
Mowi ię roż famo głębiey: G dyby ci chleb profty ná ftole twoim złożony mogt 
mowić, jedy rzekł, Tyczłowiecze dlamnie Žyieíz bo ja to w tobie fprás 
wuię žety mafz zdrowe oczy, ulay „ręce, fiły, ferce. Toż mowi Chryltug 
w Nayświętlzym Sakrdmenćie že ty żyiefz Bogu ná Duízy ; Że rozum twoy 
widźi, przenika prawdy ktorych inni niewidza. Ze wolatwoiś ma łarwość w 
trudnych 


j propeníva 
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rzeczách: že mafz [mák w Bofkich rzeczach, že mafz (erce odważne, ná w[zv4 
ftkos co chce po tobie; toś wfzyftko powinien Ciałn memu. Oui manducat 
me, ČI ipfe vivet, propter me, Kto pożywa mnie, y on żyć będźie dla mnie. 
Wežmiy ná uwagę te dwie Taiemnice.« Wéielenie Syn4 Bożego, y 
Navświęt(ze r aż _nafzego» Syn Bofki przyłął nśturę fáze 
ná fię, nie tylko dla tego., żeby fię fklyit, ziednoczył známi ;śle żeby miaf 
ciało „iako in A aden | fpo n bny do čierpienia , y y dolyć uczynienia zá nas 
Przez całe tedy życie Pan IEzus z ludźmi żyląc> żył między ludźmi, śle nie 
żył w ludžiách, nie ożywiał ich Ciałem (woim. Tá zás Tálemnicá ieft, y 
zowie fię u Swięcych Doktorow extenfio Incarnatiónis: ieft na to od JEzufa wy- 
myślona, žeby przez ten inftrument Nayświęt zy żył wn 145, ożywiał nás, 
Wiečie y to, że niżeli przy fzedł Syn Bofki ná źiemię, czekały gonarody , 
pragnęli Prorocy, zowie fię oczekiwanie [zraelá, defiderium collínm aternorum 3 
świśt cały pod okeutną | tyrannią « zárta ięczał; tęfknił > pragnął IEzula. Syn 
Bofki przez lat kilka tyśięcy ftyfzał te nepo + widźiał cefknice, w y= 
trzymował, Zaś w Táiemnicy Nayświętfzego $akramentu czyni opak, fam 
fię teraz w prafza, fam IEzus nagli» fam prawem przyćifka: (am groži: 
nanducaveritis ; non habebitis vitam in yobis. Sam po wfzyftkich Ołtarz: 
fach obiega; żeby go pożywać. Czytay Ewangelyą z iak 
gorącością mowi: Compal intrare ut impleatur Domus mea. Ax 
tylko» że Chryftus w Nayświętfzym fakramenćie má nieufpekoioną 
y pragnienie ogni fte żyć w nas, ożywiać nas. Inne pal Aye» nigdy ták cz 
nie rwa/fercá, idko tá. Nie może wytrwać žadney odwłoki, nie może wy- 
ćierpieć żadnych timow , przeízkod. Y toć to ief, že ten nayukoch: ńfzy 
Zbawiciel nalz: gdy i iune w Kościele fwoim ftanowił Sakrámenta „chia ł żeby 
tylko» abo raz; iako Chrzéft ; Bierzmowanie . śbo bardzo at iko 2 TAKO 
rzyjmowśne były. Zaś gdy Nayś oj 23 Taiemnicę Cia al 
daie nam woląośc kiedy chcemy» Moze co miefiac, 
fpofobem chciał IEzus w ynurzyć> że sla zni: jego ie 
momentu pragnącą chčiwa propenfy 
widźiał kto Matkę gdy i iey kochane c 
ie? ięczy : May Boże? Co fię tam ofe, 
czy záláne, tádá z fe za wlałd ży a Ećit nę 
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„Quis putas puer ifte erlt > etenim manus Domini erat cum illo? Luc. 1. 
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m, że ulice obite; ieżeli dufza odárca ! Ale daymyż "tos niech 
2 p 


Niech przyidžie Jezus, á dofyć nam, ná tým, Amen? 
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stála oto , czym ieft IAN, zśraz przy fwóim narodzeniu, dle o tó; 
jie potym lan? Nie ták pyráč o Janie národzonym 3 iáko fię 
zwyczśynie pytamy» o innych ludźiach. gdy fig rodzą? To pytśnie; 
co będzie potym , nie fłuży Ianowi, tylko innym wfżyftkim Synom 
ludzkim > nád ktorych [an zaraz przy náredzeniu pow ftáie więkfzy : Iáko [ua 
trzenká, przed fłońccm .wfchodząca, záraz przy weściu fwoim dolkonale iag 
faa, lubo poydžie wyżey «nic iey nie przybędźie, co do Iftoty, tylko do wyż 
fokośći. Ták Ian przed iEzufem wfchodzący. Nie także: uczyn:ęż ia to džiš 
ná tym Kazśniu : že to pytanie o lanie S, nśkieruię ná prawdźiwą drogę, td< 
kie ma bydź: gdy wam to wywiodę, że Ian S. zśraz przy fwoim narodzenius 
jeft to, :czym miał bydź w dźlfzym wieku žyčia (wego. Tow pierwízey 
Części Kazania bedžie. A w drugiey: to pyránie, co to będźie zá džiečie © ra4 
wa nam fłuży nie lanowi „Ta iet wfzyftkź rzecz, o ktorey mowię. „4d 
SD G 


CZESC PIERWSZA 


A A BLAT + i . s 2.44 
JAM S. zaraz przy fwoim Narodzeniu. tef? toyczym miał bydž w dalfym żyćja 


AN S, nie innego nie miał, bydź przez całe życie, tylko zakończenie ftaż 
tego, å początkiem; y wzorem nowego Teftamentu ł4fki» mowią Swięć 

Gi Doktorowie. Patrzcież ná wfzyftkie okolicznośći narodzenia lano= 
wego: ičželi tu záraz Ian nie ieft koniec fłśrego Teftámentu> á początek 
nowego, Gdy Moyżefz zśczynał ftáry Teftánent w Egipcie : rzekli Egipcyas 
mie. Digitus Dei bic eft : Gdy fię Ian rodzi, zowołali>wizyłcy: Manus Dominé 
gat cuim ilo: Tam, Palec Bofki Pilat w Rárym Teftámencie ,, tu iuž cśłą ręką 
LE A> zdkośń 


p} Manum ir 
„ fiározakonny? 
eft, już milczy 
lan S. zaczął 
vit do ladži przez 


był w krzaku ogni! 
ufta ogniem poswigi 
iero gdy tg 102 

aż À "„IH 
je przez Aniciá 
odzeniu lan 


c wyttzy 
czekáni: 


Nie žáczyn, 
#277 ni NIE 
4328 0 lanis S, Ta 


czył Manum ži "poj fuit ; Rodźi fię fa Ká: 
ározakonny : Ták było trzebá, b iż mowić nic nie może ftá Te- 

viuż milczy, i4ko dźiecko, bo głosw otá iiącego Bogi, gło 
TABA an S. zaczął mowić: zaraz przy n iu k woim. Ile rázy Bog mo“ 
wił do ludźi przez Prorokow: zawize to « Yi przez Anioł4. Y ták Anioł 
by ył w krzaku ogniftym do Moyžeízá pofłany. Anioł był, ktory Izáiazowi 
fta ogniem poś więćił Anioł był i ktory Danielowi proročtwá opowiadał. 
= opiero gdy fię inž miał cále zakończyć ten wiek želázny. Teltáment ftáry 
ż nie przez Anicł4,ale przez lana S. mow i: E ogo mitto Angelum menim. 
národzeniu lana, fzu a nE je dáć Imig 5 led ni dála Zacharyalża> inni 

eft Nomen ejuss 

Już boi niec s. mion frego Teliátnentu: To džiečie OkO wiżyfikich Swigá 
tych, niech będźie Janem tálka. Niżeli fię národžiť Ian, mowi onim Matká 
iego Elżbieta; ná głos Nayświętfzey Maryi Exultapit infans in utero meo. Tak 
iáko Dawid, gdy z ie PA WIE ką Pań! ką wyfkoczył. Tak 
łan wyfkoczył, $ 1 ęfiwo, o nád naturę, nád zwyczáy 
id bie owne Bófkie, bri niżeli 

f piera èy Rozu mw idži. ial Bogá: niżeli okiem ob yia świats 

Teftáment fary z fig! urámi, był to či: eniem IEzufa, Mefa 

$, te ćiemnośći pierwfzy rozpędźił, zakończył, drádod 


Nn dzień S. są 
ni 1 v 
bo 


Č. Exul fans [a fobie tę Tsiemnicę 141 

uważam ná fandámenčie S. Ewangelyl. Chryftu i i áth 

le eft Regrum Calerum homini Regi;qui fecit naptłas Filia fuo BOG Synowi iwe4 

mu IBU ł rh dy, w tén czás, gdy a 1 táto Ci , gd Bog dE 
e Gotów zał RE Bog nat DA, 42 


ment 

„sq Bdy fięjuż Syn Bol] ft 
już fie gody zaczęły, iż R Rek Coż Z czyni Ian, iáko kia t Maré 
fza tek Dworu Boíki iego» ná tych godách zaczyna fkok,od rádośći wyfkoczył: 
wyttzyn ać po ćiechy ferc4, nád nátúre fkacze,że Teliament (mu 
ia; refknicy> on pleti: [zy z iczył. $. Auguftyn mowi a 
z s Tyracinium Patris, 4 ftáry Tertulian jn Co 
jeft człowiek w porządku ná wfzyftkie ftworzenia. To ieftIAN 
Chrzciciel ądku : A d fzyftk kie Swięte, y ftarego. y nowego Te 
fiá ioen. Dla fe ia tych ftow Doktorfkic h, tak (obie uważs 
A faros B Boík 3C I ondiizy wyftawić Teftáment łafki przez 
Na: Nie zaczyna go zár REY. nego C bry fiuta 1 „śle całą te ftrukturę wy+ 
zy ná kie 5, Ták właśnie, gdy Architekt chce pátác , ábo Kośćioł wyftaą 
H2 yig 
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wić, pierwey g gonádrobney Tablicy cále abe, ką proporcyą wyśśźi, opi- 
fze, okryśli: Ták uczyniła reká Bofkiey Mądrości ż ianem národzoným , zá- 
raz ná lanie dźiećięćiu wyrážitá co miał bydź Chry ftus, ze wfzyftkiemi E- 
lektámi fwemi. Y dla rego» žeby ludźie łatwiey A że Meflyafz i będzie 
urodzony z Panny; pierwey chćlał Bog, żeby też lan urodź:ł fię zniepłedney 
Mátki: Pramittitm Filius fierilis ante Filium Virginis majus miracu Jim fa nativitas 
te declarans: Mowi S. Augultyn, žeby ladźie ' wierzyli fátwicy, že! Meffya(z 
bęcźie razem Bog. y Człowiek, że w {obie połączy dźiwnym fpofobem truá 
dne, niepojęte rzeczy Ofebę Bofką, y naturę ludzką : Niewinność žyčiá y 
oftrą pokutę. Godność niep: oięt ą poho aściftą, pierwey to w fzyftko 
w Janie adumbrowalá y wyrážifá Mądrość Bofka: bo Ian jefzcze-w Žywočie 
Matki, 4 inż Bogá znájacy : ľan pośw igcony w łafce utwierdzony A oftra pos 
kutę czyniący. Przydayčiež iefzcze a to, že mądrość Bofka przez Narodzenie 
Jana S. dyfponowśła lsdźi do wierzenia , o W čieleniu Syna Bofkiego, przez 
pokutę, y Chrzeft Iana przy lozdánie dyinónov. af Bog ludzi do Ewangelyi 
Chryftutowey. Przez Męczeńiką śmierć laná, że ták S. y 0 zginął od 
niezb ożnych » dyfponcwał Bog ludźi do wierzenia, že Syn Bofki miał ná 
Krzyżu zakończyć (priwę zbawienia nafzego. Y tóćto ieft, co chćiał Chry- 
Rus wyrdźić,gdy mowił o Tanie, że ieft wigrey coś. niż Eliafz, niž w (zyfcy 
Prorocy, lezufa> ]: ifka, bo nafo- 
S AR wy! a: yoyi, m by prima pi nta SEANA imi 


bo ftárzy Prorocy, zdáleká opowiśdali lezufa 


ego mitto Ang olum meum był Rook Par Propheta byt du: 
niego początek nówego Zakonu, táíki, wyznawcą; C; afde e 
gavit, był Panną: bo niewinny, był Męczeńn:k,-bo umarł zá Boga 
ja niedźiwuię , że Kośćioł S. minąwfzy żyćie laná,“ pokute męczeń 
śmierć. Samo Sk narodzenie , ź takim áffektem święći. bo inárodzenie 
byłoto Zakończeniem fiárego Teftámentn, á początkiem nowego, kai Tet 
Ramentu» 


CZESC WDTORA 


Raczty to pytanie, Coto będźie zá dźiećię 1 do mas należy: nie do Jana? 
Tego tedy wizyf kiego ofadžcie, že pytánie, Co to bedžie lán? táczeý 
do nás obrocic trzebá , nie do laná, bo Ian zaraz przynárodzeniu był 
tym, czym bydź miał. A naprzod mowimy ták: lan S. wźiął łaikę 

poświęcaiącą, przed. (woim národzeniem> y nie ftrácií i ley nigdy č 
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Ná džieň S. Jana Chrzčičielá 59 
Człowiek każdy, gdy fi fig rodži, przy Chrzčie bierze łafkę po świą vediac. d poa 
tym ią wt w fzym źyćiu traći,przez rożne grzechy? y czelto ief: džie- 
ćięćiem> 4 1uŽ ieft odárty z łafki Bożey Coż rozumiecie, co t to e zá 
džisci St w dalfzym wieku. leželi w ten czás, gdy iśbłkc 
robak toczy. Coż będzie, gdy doyzrzeie, yczy tylko ra 
wieku. Ah! otoč by to pyráčť turbować? Co to będźie 

i „co to ka wiek: ják mądry iák do lu 
j á kes Ž też o to pyta, kto 
zed Bogiem, 
> z młodu do abieżnśći i, 
hlebiaią chwala; pom ią» 


sto lię 
č 


e zá człc 


; hc aleć do Bo gá tu wfzyfcy przefzkadz 
ci ejus- A coż 40 zá (pr dwa; lepie ymu fię było nie fodźić 
zdatu cd Bogá odrywść 1 'wiącą 


z d> 

yło, Co moment przybyło w nim VÝ Gaci ek przy Chrz zćle bie erze H- 

© poświęcáiącą» rofŤ potym, y ftrścił ią, co miał przymáožyč więcey też 

on coraz gfel żę pofzedł w ćiemnośći: Czego fię fpodziewać? 

erit. C niego będźie, Rośnie iáko drzewo» á bez wigod 
edliwość Boíka> śmierc wytnie ro drzewo , 

Quis putas, puererit; tak całą wiecznośćią 


wiatła, 


puer 


eys przyid ie práve 


r 
á w grzechu, á bez łafki Bożey. 


będźie Ah! my eden tudzie, iako my w tym punkcie e zźślepieni, rosé w lá- 
tá, rość w bogdćtwa,rość w honor y, rosé w Nauki, urość w lame grzechy to 


wfzyftko ná å kto znas; daie ná to czas, dźień 
) 
moment Trači 


czelność» Ktoż z nás ž 


ra wzioit da- 


Elel 
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w fumnien; 


Pattz 
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aża głos 


dy la to mowi 


eftżeś ty w tá ce Bożey sv ete £ ty Ena My że ,idko ćię,p 


penitentiam, lan czynił pokutę, będąc niewinny, ty nie wiefz 
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Pański lan, agite 


£ 


60 KAZANI E 

co to ieft pokútowáčs Ian czynił pokutę záraz we czterech lečiech , ty i4 do 
śmierći odkładafz; Ian od roskofzy, od márnosči, od swiátá figumykáf, będąc 
włafce potwierdzony będąc pewny, že Bogá nigdy nie ftraći. Ty w posrzode 
ku świśtś; marnośći, ftrotow miękkich , zbytkow, wpośrzodku .ogniá lubie 
żnośći fiedząc, y w tym-fię kochdiącbefpieczniciefz, że włafce Božey do koń- 
cá dotrwafz. Podź ieno głębiey człowiecze Chrześćiańfki, ztym pytaniem; 


Jj 


á w nidź w fiebie, Quis purass puer ifte erit? Co z čiebie potym będźie. Ian nie 
w miękkich Jedwabiach , dle w (korze bydleczey, w oftrey włośiennicy od 
młodośći, lan nie wytwórnemi potrawami, dle prawie głodem -od džiečine 
ftwá karmiony. Ty człowiecze w miękkich iedwabiśch cále życie noffz čiás | 


ło» tuczyfz_go ímakámi,ná co? čo zá koniec iego * Ná co przyiážieíz z čiátem 
twoim. fan wolał ómrzeć, niżeli ná 
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rzechy Heroda patrzyć. Ty woliíz Bo 
gą trśćić, niżeli grzechu odfłąpić. I Ť i 
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żey. lan ná puftyni w falce Božey , Jan przy śmierci włafce Božey. Ty nga | 
dzarzu, wiefz żeś ten fkarb ftráćił, będźiefzże go miał, przynaymniey przy | 
śmierći. Ah! przy śmierći , znaleść fię włafce Božey., iaka to trudność tyms 
ktorzy onię w żyćiu niedcali Ah! przy śmierći, znaleść fię wiáfce Bežey, 
w ten czas, gdy żyćie ná włosku, w ten c {zy ft} żyćiem ftráce 3 


będęż ia w łafce Bożey? Ah!- punktćie, i 
{erce fufzyfz , iáko mi Dufzę rániíz. “ W ten czás 
żać do mierči beda, ná rozerwanie twoie : będą či ftawiać 

maiętnośći, intráty , 4 tobie w fercu Ranie. Ey co mi potym, la to wid 
firáce, co mi inż potym, ieżeli nie mam łafki u Boga; nic mnie to nie čieízy | 
W ten czas, gdy fię biedźić z boleśćiśmi, y nadžié będźiefz: Stánač w očzách | 
z wiżytą przyiaćiele; krewni, 4 tobie w fercenderzy. Coż či po tych przy- | 
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rzueść będźie, nifk. 
dawienie y wydofl 
ktory chciał zgrun 
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NA DZIEN ŚWIĘTYCH APOSTOLOW 
PIOTRA y PAWLA. 


Tu es Petrus 65 faper banc Petram adificaba Eceleham meam, Math. 16. 
J”i J S J 


b Ziwna to rzecz że gdy Pan Bogtworzył świat, źiemię ufundował ná 
p zm ná wodžie »Ślifkim;, ý fłabym Elemenćie, 4 Kośćioł ná opoce 
Bo świat» ý źiemia do cząfu. . Celum © terra tranfibunt. A kośćioł IEe 
zufow ma trwść n4wieki. Ale to dźiwnieyfza że Pan IEzus BOG 
nafz tikiego fobie zá fundament kośćioła , wybiera: o ktorym wiedžiaf že 
trzy razy á ćię(zko úpád 
że Piotr miał trzy rázy up 


opoze fławia budynek świętego Kośćioł4 fwego. Super batc Petram adificaba 


slefiam meam, la mowię zSwiętym Auguftynem że takiego właśnie było 
trzebź , żeby głęboko, y nifko upadł. Bo im niżey, im głębiey fundament leś 
Ży, tym gruntownieyfzy budynek. Zaś ten ktory wie że ćięfzko upadł 4ż do 
piekła, przez grzech, 4 od Bogá rátowány: iuż on zawfze głęboko y nifko fię, 
ić bedžie, niíko o fobie trzymátac. Aleiefzczeto dźiwnieyfza,że ná Wy# 
świenie y wydofkonślenie koščiotá (wego Chryftus obiera takiego Száwtá 
ktory chčiaf zgruntu kościoł iego zruinować. Zaraz przy pierwfzych pos 
çzątk ách, Paweł naypierw(zy uderzył ná kośćioł» on Szczepana, á w Szcze 
panie Chryftufa y cźły kośćjoł obalał. On wiernych Chryftufowych po Mias 
ftach, (zukaf, zśbiiał, mordował. On fam o fobie pifze: Non fum dignus vocari 
Apoffolus quoniam perfectus Jum Ecclefiam DEI 1. ad Cor: 15. Zá coż tedy tákie« 
go Architekta Chryftus obrał Páwláso ktorym wiedźiał že on pfował kośćioł, 
Y tm znowu ia z Świętym Auguftynem mowię, Takiego właśnie trzeba było$ 
bo ten có pfował, y co zrninował, y to zechce poprawić co zepfnł, y znową 
intenfia kofztem, ferworem» do naywyżfzey doskonźłośći budynek przywie- 
dźie. 1 táé to ieft Mądrości Boskiey Inwencya: Architektonia  Sapientza adifó 
cavit fibi Domum, Przypátrzmy fię dźiś tey fituktutze Swiętey w ten fpofob» S. 
Piotr, ná famym gruncie, y centrum pokory fángvy (zy , gruntownie cyce 
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Kośćioł Jezufow, $,Paweł tenże budynek do nayw yžízey doskonałośći y koń 
cá wywodźi, otymmowię. 44 M. D, G. 


4 


e 
go na tych dwoch rzeczach należy: Pierw fza na gruntownym głębo- 
kim niew zrufzonym fundamencie. Druga ná tym żeby był bu 
nek do'fwoiey: proporcyi y doskondłośći wyniefiony. Piotr S 

naypierwfzy od Chry ftula obrány kamień y opoká; na fw ym grunćie y cen 
tum niskośći ofiadł. A to ztąd i j 
wey Pan lezus ná morzu pływał: wielką m 
rwśły: Co widząc Piotr, rzuči fię głębiey nad fat 
nidź odemnie Panie Exi Ame Domine quia ego homo peccator ft 


VE fumma, y naydoskonalfza Arch tektonia Ka 


z tąd doc 


to Chryftasť Noli timóre ex hoc jam eris homines c a to 

rzucił, iuž ludźi łowić, y chwyrać bedžielz. to fowo, Czpiens ho: + wpaą 
da mi do ofobliwey refexyi, Nie tyle -ile ryb: ie > alecały świ 
wlzyftkich ludźi obeymielz, utrzýmaíz: Co wi ; 
fuadámentá“nego kamienia wyraża. Sieči Piotťow 


, 
r 


ary 


krewni Panie: Ci to fa ludžie młodźi, poiętni. A 
Pan lezus, Noli timere, homines eris capiens. Przychedźi do Piot:4 
wodą, do nog mu upada, Piotr głębiey (ie tzuca. Non lávabis mihi 
num Ale gdy uftyfzał czym mu pogrožono> pozwala. i 
Piotr głębiey w pokorę rzucił, czy ram gdy broni 
tu gdźie zezwolił © Tu gdžie zezwolił , bo tu Dufzę, ro 
wę rozum wolą poddać, Ták co raz głębiey upadał ten kamień do Centrum, 


TU! 


ąc: 


oda (302.2 5 Pietrze z Sprawiedliwemi, więcey 
set #yšcy g c fis; Domine? Pafe Agnos meor. Tu fię Rat fundamentem 
g r 11. fa a Sa [2 R + a S f 
soselei z latych Elektosy zfožonega: Mato ná tym. idźie Pan lezus głea 
biey z pytániem w ferce Pi S DEGAS 
otra, A Pietr co raz głębiey opada; ofidda na cens 


sum 


À 
„pná caleq po 


stis elt Petruš 


indamenten 
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Na dźień SS Apofołow Piotra y Pawła 6; 
trum, Y ná cáley pokory nifkośći (Woiey 2 Fetre diligis me? Mowi Pilmo S, 
Conftritatus eft Petrus quia dixit ei tertio: Ty wiefz w( zyftko : Pafce oves med 
Tu fię fundamentem Kośćioła zdobrych » y złych z z pfzenicy, yz kąkolu zła” 
żonego ftał. Patrzcie gdžie (le rzuca Piotr: ják nifko? iák g » od Az 
niołow. od fprawiedliwych, 4ż do piekła, y centrum ziemi , uośćią Eø 
zufa Bogi | fwego Yiuž też głębiey ni emogł bydź fundament: Y to toieft 
że żaden z Apoftołow, tylko o iednym Pietrze mamy, že obo wfzy Páná 
ná morzu: rzučil fie z łodki w morze: mift fin mare niby inż Piotr przyu- 
czył fig rzucáč ná przepaść ná głębią pokory, 


az 
v 


O iuž pierwiza plánťa,y fundamant Koščiotá Iez zulowego: Opoka Piotr 
idźmyż do Pawła. doiakiey w yfokośći wywiodł te S. Struk turę. Coż 
też zá oftatnie culmen Kościoła, bywá gdy go do koncá wywiodąś 
Krzyż Iezufow : Coż to ieft Paw etw w Kość jele lezulow pzm: ták wy» 
ym: Sam o fobie: mow „Paw eł: Chrifto c [am ro, jäm no 
Chr:ffus ? A iáki? ukrzyżc owá ány? Do tiki SE wy (ok ośći wyniofł 
śćieła lezulowego Paweł: Pan lezns gdy o Opoće o Pietrze o 
ie twego Koščiotá mowił. to przydał: Porte inferi non prevaledunt 
I twoie 8 l pokory ugruntowai xey y bramy. y mocy 
rmować wizyftkie potencye z piekłem, 
že Kośćiele P4weł mowi, przydá chać 
dł, 4 inác zey was uczył, n 
> fun dan ent, od zle rei 
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si NOZE eE | i 
pory przýwodži. Y ták co S. Piotr zaczął zfundámentu,to Paweł wydofkož 
náliť, dokończył, Piotr $ niby kluczem otwiera doźiemi obiecaney , 4: Pa- 
weł wprowadza, y idko Cherub z mieczem Śrzeże Žiemíkiego R4iu. Náko- 
niec iefzcze y to godna uwagi: P. Iezus Piotra , i4ko fundámentálny kámieň 
probowat, kržeľat, polerował Átowízyftko znim uczynił fážiemi. `Y ták 
nazwał go raz fzaránem> gdy fię Panu fprzećiwiał , Vade fasi Patrzćie% 
gdzie Piotrem tym kamieniem rzučit, gdy chčiaž obiaśnić nawrocenie Pogan: 
z Niebá mu fpuśćił obrus z wężami, y ptaftwem, ŚZc. nie brał Piotrá do Niet 
ba, śle go nážiemi"uczy. Zaś z Pawłem patrzcie, co uczynił P. lezus: w krot- 
ce po iego nawroćeniu; Paweł zárwány do Niebá, trzeciego: Tam go fam 
Bog uczył, iako miżł wyfoko. fzeroko» budynek Koščiotá Iezufowego wy# 
nieść. Ten S Architekt, w Niebie fig przypátrzyť, iakie położenie» iaka firud 
ktura, iákie ozdoby Koščiólá tryumfuiącego. žeby ná wzor, y modę Niebá, 
y on ná žiemi Koščiof lezuľow wydofkonalił, Y toć to iet, co chciał Pan 
Jezus wyrážié, przy pierwízym záraz powołaniu Pawła S$. gdy onim powiec- 
džiat: Vaselelkionis erit mihi tfre portans nomen meum coram gehczbus, Jakież to nas 
czynie twoie Chryfte lezu, Paweł S. u čiebies la fobie tak uważam. Poki w 
tobie złożone čiáto lezufowe było záwálone kamieniem wielkim, poty 
było Imię lęzufowe w ćichośći, niby zamknięte, źle gdy kamień odwałony» 
inż ná (woim mieyfcu, y gruncie ofiadł , gdy Magdálena drogie naczynie 
z wonnym oleykiem idąc do grobu, Pana nie ználážízy fiłukła; rozelzła fię 
zaraz wonność Imienia Iezufowego , gwaltownie» iako rzeka, gdy táme 
przerwie. Toż fię ftało> Piotr jako kamień ofiddł ná grunčie,ná cenrtum wia- 
ry, á Peweł drogie naczynie z Imieniem lezulowym. Chr:fii bonus odor fumus, 
roznośił światu wonność Imienia Moy Bože: láko to naczynietłuczono, rá- 
niono,topiono, męczono; śle ná to wylzło, že fię fzerzey,wyżey»co raz z Imie 
niem lezuľa Kośćioł jego wynośił, 


l 
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Siadł Piotr opoká wiáry ná gruncie, y centrum (woim. Wynioff Paweł 

S. do Iwoiego centrum, doikonałośći,wyfokośći Kośćioł lezulow. Y 

la na tymże fundámenčie fławśiąc kończę ffowy Kośćioła S. Petrus 
„Apoftolus © Paulns Door gentium iph nos dacnerunt legem sua Piott uczy 

nas wiary 4 Paweł uczy nas miłośći Boga. Piotr uczy mnie; láko wierzyć + 

kochác Boga ná źlemii Paweł uczy mnie, iáko ferce lecieć ma do Niebź zy 
ANO r A 


p 
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5 tak | gdy ći pokufa wydź 
e3 f izyftko z Piotrem ź 
enie Pogan; | ! ty z Piotrem woła(f 
do Niet i lie, ty z Piotrem fię proteftuie(z j 
©. lez u | kufa odrywa od Chis y mowilz z Piotrer 
g% I ň ri non tenegało. I ten to ieft Ź 
lez | nalz gruntowną, Opoczyłłą wiarę. gadafe 


i sh fek kich dufkurfar 
ládowitychy ieKtarikich dylkariow 
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KAZANIE 

NA DZIEN NAWIEDZENIA 

MATKI BOSKRIEY. 


Exurgens MARIA abiit iu montana cum feftlnatione s CS Salutavit Elizabeth, Lie v. 


Tey Táiemnicy Nawiedzenia MARYI w Domu Zácháryaízas trzy ná mieyfcu ták go 
ofobliwe okolicznośći uważam: Coż to zá Pólitya, przeciwna, lat [za tedy żkcya, ti 
koś świśtu, ktož był powinien pierw fzy iść da kogo, czy Elžbietá dac mężem dofką 
zwizytą do Maryi, czy Marya do Elżbiery? czy fługź do-Pani, j ' 
czy Krolowa do poddáney, czy tá co potrzebowálá džwigátacey ręki; czy tá 
ktora niepotrzebowśł4 nic od ludži ; iako iuż Bogiem pełna Matká. Tu ia 
widzę co $ Chryzolog ná pifał , že iśko Syn Bofki przy fwoim Wcieleniu | 
Świśt cały náwiedzáiac, wfzyftkę mądrość światową zgruntu wywrzocił. Ták | 
Nayświętfza Marya pierwfza idąc do Elżbiety; z gruntu wywroćiła Polityą 
nśdętość świśtową. ldkoSyn Balki przy (woiey wizycie swiátá> wźiął fos 
bie to zá punkthonoru, niępoiętą (woig gsdność,utaić, Tak Nayśw iątiza Ma- 
rya miálá, y ma fobie to zá punkt honoru, pierwfzą bydź do Elżbiety, do Ta- 
ná? Druga okoliczność , tey wizyty Nayświętfzey " Matki z jeft ra, żaden w 
Domu Zśchśrya(zś; śni pomyślił o tym > iść, fpuśćić fię z gary, na doł , do 
Nayswietízey Maryi, 4 Marya mowi, Oto ia pierwfza, do was poydes choć 
wy o tym, śni pomysličie. Pofzł4 tedy ztáka ochotą , y przyniofiź to w Dom 
Zacharyafzą ; czego fię nikt nie fpodźiewał  Elžbietá z proftey Matki, Proro# 
kinia fię ftáie. lán w łafce wyfkákuie. Trzecią okoliczność uważa $. Chry- 
zolog s Że po tey wizycie, iuż córaz wyżey do gory fzedł honor + y fława | 
Nayświętfzey Maryi w całym Izráclu. Z tego dyikurfu; dwie oftátnie okoli- | | 
cznośći obieram fobie zá puríkt Kazánia. W pierwfzey Częśći mowić będę. | 
Z ieżeli Marya tym ochotnie, y łotnie,ieft M4tką łafki, coo niey nie my“ | 
ślą, coż Tá S, Páni uczyni z tęmi, ktorzy fię do niey cśłym fercem máig? | 
W wtorey z4ś Częśći, mowić będę, Ze honor, y fawa Nayświętfzey Maryi w | 
Chrześćiańltwie upadźć ná doł miepowimna» śle co raz wyżey,wgorę iść | 
powinne -AMi MD. 6 © ZA i K | 
CZĘSE 


==" 
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14a m4» O voní x toý 
cy nie myślą, coż uczyni Z temis 
ktorzy [ip Go nity cażtym fercem 11413. 


| Im kto w wyžízym fto opniu, y porządku godności iakiey zoftáie s 
4 N ty 1 bárdžieyi iego fpr .. fa, y bydź powinny konformowáne sk 
fiopniá gednośći. Y ták widźiem my to zśraz. w Raiu: Pierwízeg 
á P, BOG: ná obraz {woy ftwerzywízy , pofáwił go ná Ropniu, y ; 
ná cu od nym, ták w ylokim: że mu fam czárt zázdrosčiť? Pierwa 
fza tedy ákcya, tego czteká:že byłś difformis nie zgodna i iego ftánowi, bo bea 
i (konśty, mą drym, do labfkás y zakazanego , y džiečinneré 


R TA ae fobie zá fundáment dyfkurfu mego, táka náuke zákládam: 
7 


zniżył , będąc wężem, á żony fłuchał Sam fię degradował y firąćił z tes 
go ftopnia, 4 zá tym ief Z ERA y cd Bogá z ftopnia , y porządku łafki. 
r jet to coś dźiwnego , že to záraz wí fzy(cy ludžie cenfuruią; y wftydza 
gy beleią ná to, kiedy iakiey godności of bá czyni to ; co iego fiśnowi 
zacnośći nieprzyfłoi. Poki Dawid wedle 4 fwego maieftatu , iáko Krol rzą- 
dźił , woiował, nikt nic niemowił: także tylko, choć to niby dla Bogź po- 
i Arką fkakać: 4ž tu Michol zawftydzona, żoną iego rzecze; pie 
os Krol ftał fie dźiś i láko ieden z Błśznow. Y dla tego » Do >micyan 
CA goniąc zamykał fię, Sardánápal między (woim Saraiem, kąś 
ryty , przebrany to czynił, bo te ákcye były przećiwko goa 

yż wyżey, czy może też py je w wyżfzym ftopniu godnas 
ly ieft w łź(ce Božeyč Mowi ieden Doktor; że Chry- 
g cierpieć umierać, gdyby z tego było trzeba. żeby czło- 
wiek n był choć w iednym ftopniu łafki Bozey. Czy przyftało 
to było nó( Chryftuća, żeby go trśktow áno, iako nędzarza, iako gfupc A € 
niewolniká oftárniego, iśko . łotrś» ktory ży í niegodźien? á ten Pan taki 
godnośći; zno A fig degr4dowść, zniżyć do tego, bjie weai leká 
wyniofł do ftopni ki Bofkiey. Więkfza to ieft, mieć ieden ftopień łafki 
u Boga, niżeli mie zyftkie całego swiátá deľtátkí, honory, krá , gos 
dnośći. Y iuż fię « wść nie trzebź , že Marya do Iana leciała w gor y’ 
żeby go do tey džwignelá. Gdy tedy Człowiek i | takim [tá - 
nie,y ftopniu | śkcye iego powin ny bydź konformow dne do-tggo 
tanu, Mowi 5. Auguftyn, iśko ogień, w iakim left nát 
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pali, Ták y Dulza> w jakim ieft ftopniu łafki, tak czyni. Tętedy fuppozyź 
cyą zá fnndáment uczyniwfzy » idžmyž inż do Nayświęt(zey (Maryi, Ta 
święta Pannś, te miatá ftopnie Godnośći (woięy. Zaraz od pierwfzego moź 
mentu, poczečia (wego, była jáko w Morzu, w zupełnośći łafk wfzyftkich 
záraz źnałś Boga: záraž była miłą Bogu. A trzeba wiedźieć, že jako Paweł 


ryi łAfki co raz, iáko ogień wyžey „izerzey > głębiey rofły. Nie dofyć ná 
tym, że była w łafce, dle ią wyžey wyniofł Bog że była u Boga, Bog zni4$ 
w niey. Dominus tecum i ( ię wyżey wyráža, 
temi ftowy» Spiritus S. fi 
wyniofł, ná náywyžizy í 
go» Cončípics, © paries Filium, © pocabitur Alti 
momentu, poczęćia, ták konformowałas (pofobitá do tego ftopnia godnośći,w 
jakim fig znápdowálá: Y ták.gdy była pełna łalki. káždá iey akcya , myśl 
naymnieyfza była pełna łafki. Ggdy była w Bogu, y Bog w niey,gdy bye 
ł4 Ducha Bofkiego pełna: wfzyftkie ákcye do tego ftanu» Ropniá ftofowá“ 
14. Daley mowię ták, gdy Nayświętfza Marya, nát 

żer Dei, Maćierzyńftwa Bofkiego, iuż zśczęła żyć iaśczey: wychodži z Do- 
mu do Elżbiety, do Iana, do ludži, przzdtym tego nigdy nieczyniłś, mowi 
S. Ambrozy Sola foli DEO, © fibi vacabat. Coż to Zá facya > iego Syná 
poczęłá , ktory wyfzedł od Oycá, do ludźi, między ludži. Więc y Mácká iego 
mufiátá (ie ftefowść do tey godności ftopnia. Mowmyż tedy teraz tál 
fus Syn Bofki, Syn Mary! przyfzedł z wizytą do ludźi, 
wi S lans Sui eum non reczperunt: do tych przylzedł ktorzy onim nie tylko 
myśleć, źle go y przyiąć niechčieli, leželi tedy Sy remi nie 
mi , ták poftąpił , coż on mufiał uczynić ztemi, kto i 
fercem mieli Ieżeli Chryftus idžie do Egiptu, ktory 
šiat uczynić z trzema Krolámi ktorzy zdaleka» fami 
Jeżeli Chryftus ták dobry, y łáfkáwy, idźie w Dom Faru 
ruie; á cożżon uczynił z Matheuízem, Zacheufzem, Sc. 
fzernośćią (ercá (zukáli. Ná tym ftopniu Mścierzyńitwa Bofki 
na Marya, cále życie: y [prawy fwoie, ftofowátá do niego _ Y tak ná godách 
w Kánie Galilei : nikt iey o wino nie profi. Maryá ftára fię, żeby koniecznie 
było. Jeżeli dla tych (po: ; ; | 


ket A rządźiła wino»-=ktorzy ato nie profili , podobno y 
godni niebyli? Coż ta S. Matka uczyni dla tych. 


> Macierzvúftwá Bofkieg 


4 z A V 7147 AER TA „i 
łotrś ná krzyżu: pumogł Nayświęcfza Marya, bliíko krzyžá ftoigca : my- 
A 


va 
tya 


Nawiedzenia Matki Bofhi: 3) 65 


à 
ią ; Maryi: W pieniu fwoim mowi Mátká Bofka, Bec. 
ioñes. Ta mied ý wlzyftkiemi národámi, dwoiáki rös 
ažam : Aedni fą, ktorzy cśle o > Nayświęs(ze y Máryi nie myśląs 
máigy Drudzy (a, ktorzy po Bogus po Chryftufie „chłe ferce, y 
J 


woie do tey Matki kieruią. O w fzy ftkich tych bez bráku mowi Maa 
u meratisnes , 4 to dla te 503 mowiS. Bernard, Sicut explenitudine GA 
pimus omnes 7 voluit habere ber Mar 


ialKa DQrKa> y 


Í arsodi táfki, ktorzy od ni 
o iako dáleko bárdžisy , dla tych, ktorz 


źisy, fię W tym morzu , tów. m ta 
topią. 
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czy ffuízna % 

w m ei Tenete 
nie rzetels 
iwo, ho- 
1: O honor 
iego. J, Iakub 
Dyot izy 
widźiał , ten 
y y Maryi rož- 
ižičty YO; tå k fig záławiáli, že fortuny 
111, Ż nor Maryi nie u- 


tízey Matýťv w Piśm 
k: low mamy 
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ere me autem 
leželi tedy 


towanesy 


alaizna 


wo Ataa 


vśne, p 


z jej 
honor Marvi, up 14 doł miało. Przyda; y OG cudami niézlig 
czonemi, Honor, nia Máryi, coraz po świ ili w 


Chrześciańftwie miałby ná doł upad iść? A do tego, Mądrość Bofka fzukaiąc 


fpofobu lákby ludźi m "Boga udać, obiera ná to ze wfz h ludźi, nayśli- 
cznieyfzą Marya, ták iáko ná ogłofzenie Bogá, zážyt Bc g Ju oity» ZE > 
Jahel źle ná w prowadzenie Bogá á do luc ~ Zážywa Niel 
Maryi, iáko tedy fama Nayświętíza Marya jeft wyniefieniem, uwi zienié m 
Bogá» Magn: ificat ANTA UNA Domin, Ták y honor Nayś: Maryi». im wyże 


pofięe 


ga KA Z A NI BE; 
poftępuie, tym wyżey Boga wynośi. Ták argumentuje Chryfus w Ewangea 
lyi: Quidgnid sni ex minimis fe; fis, miki feciffís, Czynić co dla nędznego, po- 
rzuconego» ieftczynić Chryftufowi? Teć czynić co dla honoru Maryi, ief 
to czynić wfzyftko dla IEzufa; Ieżeli kubek wody. dany prágnacemu ? ieft 
honor tezu? Coż kiedy kro w fzyftkę fortunę zyćie, krew, dla Nayświęta 
fzey Maryi honoru dále: co zá honof Tezufa, Y rać to ieft pochwała twolá 
Szláchetny Lwowie, ktory niedopufzczafz spadźć ná doł honorowi Maryi » 
Pźrrzą: na to częfto rożne Narody, y mowić mufzą , że to Mialto dźiędźiczne 
Maryi Miał fwoie Miafto lezus ; Venit in Civitatem fuam, 4 Maryi Miafto iet 
Lwow. Raz tylko w Domu Zacháryaíza ná gorách, Judzkich zwizytą byłá 
Nayświętfza Marya. U ćiebie Rufka Metropolia, nie zwizytą śle zświze ná 
gorach twoich, láko dźiedźiczna Pani rezyduie. . Wyniefione mad:oščia + y 
fławą gory Lwowíkie! zniżaćie fię nifko ná punkt honora Maryi, wźięli- 
éčie od Przodkom wafzych w dźiedźićtwie gory zgwiazdą . Hec eft fiela mas 
ris, piaftuiećie honor tey Jutrzenki,á bez zachodu, bez zn'żenia ná doł. Nie 
wątpię, że zśtą lutrzenką będźie Sel in lrone zaw [ze w zupełnośći świśtła s 
ták przyrodzonego, iśko nadprzytodzonego» łe żeli ná te pagorki rzuca pro 
mienie; w prowadza táfkáwe fłońce Marya ktore fię daleko odfuneły dd 
niey! Coż z wśfzemi gorami uczyni» ktote fię ták blifko rzuciły, Monies 
turayerumt Gor Maris 


RONKLUZYA. 


439,9 4 


Tego Kazánia bierzmypożytek wfzyfcy Chrześćidnie , láko nal 
cale do lezufa , ták y do Náyświętizey Maryi,4 ktoby z nas wy- 
tewał, gdyby widźiał Honor fezufa., Boga náízego upadaiący | rwie 
fię záraz lerce od żalu, gdy co ufłyfzy przećiwko lezufowi! Tąć to 

left iedyna folga, y poćiechź w fmutnych nawatnošciách żyćia mego: Piafio: 
wálá życie nślze, IEzufa Marya piaituie dotąd Dufzę, y Ípráwe zbawienia 

nalzego. Utrzymuymyż honor tey Marki UWaž fobie d 
Tanie Bog pokazał, co w Dufzach nafzych Bogczyni przez Maryą. Troiákira 
ipofobem przyłożyła fig Navšwistíza Marýa. do poświęcenia lana, Ut Caufa 
applicativa, że 1ezufa przeniefła, Ut Caufa Infirmmentslis bo przez nie, láko przez 
drogie naczynie wylał Bog łafkę ná laná. Ut Caufa Impstrattwa bo iako džiele 
na, y mocna w proźbie fwoiey Matka, uprošitá , co chćiała „ Ná cym tedy 
fundamencie pomyśl fobie, Gdy jaką malz nadzieję, że doydżiefz Bogd; zbá- 
wienia, gdy obaczyfz Boga w Swiętey wieczności» w ktorego teraz wierzy (zs 
gdy 


my 


áley> ná pierwizym > 


gdyobaczyfz tego 
ypierwey po 


też n 


Jeż nas tam 
fzniku , Servis mem 
Wiefz iakoś žáfov: 
koš fię ná śmierć rál 


$ fię zwyciężył, | 
dźiwna Boga nafze 
ną, Inftrumentem 
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Na džieň Nawiedzenia Matki Bofkiey 


7i 
gdy obaczyfz tego Chryftuľa+ ktoregoś tu całym (ercem kochał ? ná kogoż 
ez naypierwey po Bogu oko obročiíz? Oto či záftapi Matká Iezufowa: mnieś 


zy itko, lam či uprofiła ; żebyś nigdy : ił Bogá „żeś nié- 
ymat, żeś czyfty ;4ż do śmierći dotrwał? Ah? Matko!/“ wies 
lež nas tam takich Synow liczyć będźiefz? Rrzecze Marya do čiebie, grzeź 
fzniku , Servus meus es tn, iu te gloriabor? Tam uprofiła łafkę do nawrocenia ? 
Wiefzidkoś žátowát, płakał, pokucował. iáko$ (ie brzydźił grzechem ; ide 
koś fię ná śmierć ráczey odważył, niž Bogá obrąźić? Iam či to uprofiła t 
łafki, Seryus meus es tu? W ten czas, gdyś miśł oftátnim grzechem dopełnić 
miáry, y zginąć: miałeśiuż cale wypaść złafki Bożey. Iam či uprofiła łafk 


żeś fię zwyciężył, v iuż či ffodniafo w fercu miłośierdźie Bofkie: 4h ! prz 
dźiwna Boga nafzego Matko; gdy Bog laná $. formował, Tyś byłą ptzyczye 
ną, Infirumentem tey łafki. la grzeíznik nędzny nie ieftem Ianem, śle nje- 
godny oczu Bofkich grzefznik, wiem, że, śni pierw [zey łafki» śni oftátniey 
dotrwania w dobrym do końcą „mieć nie mogę bez ćiebie: — Monftra Ti effe 
Matrem! Bądź mi Panią! Obroč oczy ná mnie, te, ktoremiś lat trzydžie: 
trzy patrzyła ná lezufa , te, ktoremi widźifz teraz Bogá! a nieodrzucay mnie 
ná wieki, Amen. 


NA DZELEN 
MALGORZATY. 


Simile eft Regnum Celorum thefauro abfc 
vendit- o 
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Swietey 
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ondito in Agro, quem qui invenit y padit © 
Gaemnit-agrum illum. Math;-13. 
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U że lák fobie kto rzecz fzácuie, tak fię o nię ftárá, poty , poki iey nie 


doydźie> z takim natężeniem affekru, iśki Je [zácunek. pálterz 
dobry, że fobie bárdžiey fzacował iednę owieczke, niżeli dźiez 
1ęśiąt dźiewięć innych, porzucił inne, 4zgubiofey ztaką pilnośćią 
kał, taki był w ferca (zácuigcy śffekt. Niewiáftá groíz zgubiłś pocho- 
dnią zapala, Dom w ymiata>żadaego. ftáránia nie epufzcza, śle maz inne wcáa 
le, śle to gtoíz> y niegodźien tego» prawdá , śle že w fercu był o zácowány 
drogo. Ná obiaśnienie tey prawdy, nie trzeba nam żadnego Pima fławiść; 


dolyé 


DĄ 


h 


rdžiey 


= 
= 


wi 
1 


fa 


ie ttzębą 


N 


„4 t KAZANIE E 
gdy nie trawiący. Twoie męki, y kátownie> im tężey biią, tym prędzey tem 
dom gliniany rozrzucą,d ná wolność mnie wyprowádza. To przynaymniey, 
rzecze Olibryufz, ieżeli iuż Bogami gárdžiíz, przynamniey miey wzgląd ná 
honory fławę, ktora cię czeka, przy moiey przyiaźni > Dźiwna to rzecz Se: 
dzio, mowi S. Panna , że ty mną ták śrgumentuiefz; leżelim ia odważyła 
fię Bogami twemi górdźić, 4 iakoż fię nie odwáži>y tobą, y twemi reípekr: 
mi, honorami, pogźrdźić? Wfzak ty mowifz, że Bogowie twoi coś więcey, 
niżeli ty: Ty mowifz, że Bogowie twoi fa nieśmiertelni. Oteż ia niemi gát- 
dze, y znać ich niechcę > á iśkoż ia mam fobie fzacowść ciebie; twoy honor 3 

refpekt doczefny, (śmiertelny - Ale'nie tákže la z tobą mowię»ty wieíz + 
nád čiebie ief naywyžízy Cefarz, ktoremu ty fłużyfz; Powiedz mi. że mnie 
C=farz do wlzyftkich áffektow, honorow, pzzyiaźni przypuśći, á ia y ná to 
plunę, bo te wfzyfikie, ktore ty fobie fzącuiefz prożnośći» to u mnie čieň, 
wiátr, proch, y gnoy ieden. left inny w fercu moim mocno w poiony honor. 
y fławś ktory ia nád wfzyftkie twoie obiecane zdchości fzacuię, y ważę; 
Mowilz że mnie; iśko niecnotę publiczną, iáko niewolnicę, życia, y ffawy 
ofifądzeną, niegodną ná pośmiech światu wydafz! A ty wiedzo tym że to 
famo ief to honor, y ofobliwa chwałś moid; bárdŽiey tego pidgnę > y cze- 
kam, niż twoich przyjaźni? A nie rozumiey, że to fa fľowá zmyśloney od- 
wagi. Sprobliy, á doznafz: co może Bog we mnie fiabey, y mdłey niewie- 
ście, Y coż iuż miał czynić zažárty, wzgardą zitrytowány Olibryufz. Wyś 
wart ná zgubę $, Panny co zśmyślał , rozgami zraniona, iuż gwozdźiami 
przybita; hakami želáznemi (zárpána, iuž blachami rozpalonemi z pieczona» 
Prędzey życie iraćiła, 4 (zácunku Niebś, y Boga wydrzeć fobie nie dáža. 
Y tác to iet prawdá: z S. Ewángelyi lezuľowey ná Świętey Małgorzacie 
obiašniona, Tak fobie kto (záčuie Bogź, y niebo, ták fię o niego Rara, y z tá? 
kim natężeniem „iaki ma áffekt. 


RONKLUZYA. 


Erazże od Swietey Małgorzaty, idźmy do nas á w nidźmy żywą refiess 

žyą w nas: laki tež jeß w nas (zácunek Bogá, Dufzy, nieba, świętey 
wiecznośći? A naprzod przenikaymy te przypowieśći Pańfkie, Kroleć 

ftwo Niebiefkis ief (karb zakryty w roli, ieft perła droga. left nies 

wod gárnacy ryby. Przez to trojákie wyráženie Nieba,pokázuie P. ležus,že- 
w pierw [zym Chrzesčiaftwie,záraz po Chryftufie był wielki fzacunek Boa 
ga, y Niebź. Szácowáli ludźić Niebo nád wfzylikie niáigtnosci, dźierzawy s 
toles 
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zole, bo te fprzedźwśli, 4fummy do nog Apoftołow rzucali, $zścówali Ro. 
gá ludžie fad žyčie, zdrowie: bo fię z ochotą, nawet dźieci darły ná męczeńw 
ftwś, fzácowáli Niebo, nád ffáwe, honor bo fię čiefzyli > gdy ich świat zá 
głupie poczytał; Ibant gaudentes. Potym wieku złotym» w ogniach wypreboa 
wanym naftąpił wiek perłowy» kiedy iuż uftáty karownie, náftapiť pokoy: 
Więc y ta ludžie (zacuiąc fobię Niebo, iáko drogiey perły (zu! 

tego tyle tyfięcy było, ktorzy Kroleftwá, korony, tr 

na puftynie do Zakonow fiędśrli, Nakoniec nál 


I 


A udźi w świecie zatopionych, 
nych ,do ryb przyrównał; A nędzne ryby, ná robaczka fákome, v 
ná tey wedžie zoftála , ktorey całą wiecznością ftráwié nie mogą: 


apiuntur bamó. Gdźiefz teraz taka ôdwagá (zácuigcá Niebo , já 3 mieli pi 
wfi Chrzeščiánie! Wydžieráno im fortuny, oni žyčie nadítawiáli, byle fig 
przy Bogu utrzymali. Teraz niech fię moment rofkofzy, ućiechy trafi, niech 


mały zyfk błyśnie ; niech punkcik honoru zaydžie č Choćby y Boga zgubić, 


Dufzę ftráčié, Niebá odftąpić Ah! dla Boga, czymże fiętodźieie, czy to im 


fzło o“ Bogá, á do nas nie należy, czy im trzebá było wizyftko trśćić , nam 
nic,czy oni byli niepewni,4 nas kto upewnił. Chryftusmowi» I fine refria 


gefit Charitas, bo fzácuigca miłość Boga gaśnie , Dia Boga czymże fię to ies 
fzcze dźieie , Ignoti nulla cupido; Co kto poymuie;zna, przenika, to fzącuie ? 
Uczemy. fie záraz z pieluch znść, fzukść, kochźć» (zácow 4é marnósci urody, 
honor, zdrowie » y ná to łożemy, tárgamy lity, źdrowie, żyćie? lęfzcze dos 
brze mowić nie umie , iuż fię zna ná mórnościśch » nie zna liter, nie umije 
czytác, á iuż umie, zna charaktery ámotow świśtowych, przedtyms gdy fię 
džieči młode rwały ná męczeńftwo dla Bogá, ciefzyli fię Rodžicy, teraz 
fię wydžieraig ná zgubę, wefeli. Ah! dla Bog: ymże (ie to ielzcze dźi 
że w fercá À ek Boga, Nieba, wiecznośći 
Ge dzie i dźiał , Cum venerit Frlius hominis, 
an, W 
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e Ziemię, tym famym» gatdźi Niebem? Ah! Roz: 
tybyw fłodkich wodach, żyćia światowego zanurzone;wiećież co nad wam 
wifi? Ja tak mowię : śmierć tá zwyczayna, ktora,tu, y owdžie ludźi wyrywa; 
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chiąc ię do Boga, czuie w fobie famym dwoch przećiwnych Auguftynow : 
Jeden chčiat do Bogá: drugi niechčiat. Ieden fię rwał do leżufa, drugi ferce 
odrywał. W takim ftanie była Magdálená przy (woim nawroceniu,w iedney- 
że Magdálenie dwie przečiwne były Magdaleny. ledna Magdalena iefzcze 


Swiatowa, druga zaczynająca pokutę Mowifá Magdalena obiaśniona. Ah! > 


dofyć iuž fłożyło fię światu» czas powfłać ztegó Letárgu! A zdrugiey ftro- 
ny Magdźlena do rofkofzy przyuczona odrywátá ferce, Podobneż to porzu- 
ťič, tą urodą wzgárdžič, to žyčie rofkofzne, opuśćić: Ey czás porárgač te więś 
ży mowilá Magdálená łafką tknięta, ftawálá przyuczona do swiátá Magda 
jena, Ah ! czy to podobna ták fłodkie rofkofznego žyčia potargać więzy, Ale 
Bog wofasbedžie czas potym,śle potym umknie fáfkič Dobroć,y miłośierdźie 
lego wielkie, śleSprawiedliwość piekłem groźić žyčie ktotkie , w momen- 
čie więcznośc fię zácznie Ná to wfzylłko, SwiátowaMagdálena mowi, Będźie 
czas; będźie czás potym: nie mam przykładu! Iedna tedy mowitá Magdálena, 
ia chce dźiś, 4 druga mowitá, ia niechcę, [a lecę do Bogá, ia nie lecę, rownay- 
cie ią do Okrętu,ktorym przećiwne wiátry rzucaią, jeden rzuca 4ż pod. Nieś4 
bo drugi rwie nadoł. Ale iefzczeby to mniey(za; Daleko miała więkfzą 
trudneść Magdálena zwyćiężyc publiczne oko całego Miaftá s fa ludźie kto- 
rzy odważśią fięczynić pokutę , zá grzechy, prywatnie, (ekretnie, od oczu 
ludzkich dáleko. Niktnie wątpi że w fercu Magdaleny ftawśły te refiexye, 
Ah ! ieżeli fię odwažaíz náwročié do Boga, uczyńże to fekrernie, fktyćie 3 
fzukay IEzufa w prywatnym Domu, famego, abo w paftyni, śle ten Dom pu# 
bliczny, iet to mieyfce bánkietu, gdžie tyle ludźi < sdnych , ześłego Miafta 
nayznacznieyfzych. Nie ieft to mieyfce twoich zabaw» wfzyfcy fię śmiać bea 
dą? Corzeką ludźie gdy čie obaczą á ty ztyłu pod ftol do nag lezufa pas 
daíz? 4 kto nie rzecze żeś ofzalátá? Moy Boże; co to zá fzturm walny, y 
trudny ná ferce Magdźleny ! £tóre przez tyle lat náwykto fzukać» eftymy 
ludzkiey. Ah! refpekty ludzkie, mowi w fercu Magdálená,y wy mnie tá- 
rauiečie drogę do Boga! publiczniem grzefzyła ,4 publicznie pokutowść nie 
mam? Widžiáty mnie oczy ludzkie gdym błądźiła ? Niech widzą gdy fię 
wracam do Boga ; będą mnie zwać (zalona? Ah! coż to ieft, czemuż mnie 
nikt tego nie mowił, gdym fzalenie świśat, y mśrnośći kochała ? (zálona mnie 
zwać będą? mnieyfza o to, dofyć że mi mądrość Bofka, Iezas rozum przyzna. 
Mowi o niey S. Augaftyn Iáko przedtym bez czoła, bez wftyda do rofkofzy, 
tak potym dáleko odważnieyfzą uczynitá ia miłość Balka ná wfzyftkie tru- 
dnośći. Pięknie ią rownála Oycowie Swięći do koralu : Koral poki w morzú» 
iek bez koloru, bez pozązu, miękki, fa 3y 4le gdy z wody wyięcy fiońcem 
y wiátrem przcigty » czerw ienieie, kśmienienie, Tak [erce Magdáleny poki 
"38 SES (3 w świeś 
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w świećie, było miękkie fłabe, máte, źle ikoro Chryftus rzućił promień o- 
ezu, yłafki, Duch Swięty wionął> záraz fię w ftydem farbuie, miłośćią gos 
teie» ná wfzyftkie trudaośći kśmienieie, Y ten to ieft zwyćiężdiącey miłośći 
Bofkicy tryumí w fercu Mágdáleny. 


CZĘSC WTORA. 


Nienawiść fiebie famey, nauczyła Magdalenę 5. zwyćiężyć , y garaźić fob 

Dźmyż do drugiey prawdy, iáko nienświść fiebie famey, 

lenę S. zwyćiężyć , y wzgźrdźić fiebie fama) Mowi oniey Ewśngelya: 

Ut cognovit, Skoro tylko poznśła, 4 co poznśłś zá łafką , y oświeceniem 

Bofkim, poznáfá optákány ftan Dufzy (woiey, poznátá przeklete fidtá 

Žyčia, y ták záraz wzgárdŽifá (oba : Poznátá Dobroć Bofką» y zaraz fię w niey 
zśiął ogień miłośći Bogá. Záraz fię rzućiłás iáko rániony Ieleń ; Nef 


g. 
nauczyła Mdgd4- 


cit tarda 
miolimina Spiritus S gratia. Profzę wźiąć wizyfłkie okoliczności nawrocenia $. 


Magdáleny ná uwagę lá widzę, že wfzyftko czyni,bez refpektu ná fiebie, ná 
mieyfce, ná czás. ná honor, y fławę fwoię, na zdrowie, fwoie, y ćiało delikáė 
tne. Gdy co czyniemy zwolna, zdeliberácya, czyniemy to zuwagą, y reípes 
ktem náczás, ná mieyfce, śle gdy co nagle czynić trzebá: nie ma(z reípektus 
áni ná zdrowie ani ná czás, śni ná mieyfce. Patrzčiež ná pokutę Magdáleny, 
že wízyftko czyni, bez reípekta ná fiebie, ná honor; y fławę ná mičyíce , ná 
czas bánkietu> wypáda 2 domu, bez śflyftencyi będąc Panią, leći przez mia- 
fto tak ladne ! Pieknie ią Doktorowie Swieči opifuią ták Gdy fię dom zágo- 
re nagle, wízy(cy wyrzuczią z domu, bez refpektu, czy oknem, czy drzWwiás 
mi, bez porządku, bez uwagi. Miłość Bofka, Íkoro tylko ferce Magdaleny zá- 
paliła, patrzcie co czyni, bez żadnego refpektu ná ftan, y kondycys fwoię,bez 
porządku wyrzucał łzy przez oczy z fercás rzuca, y zdźiera drogie (záty. py- 
{zno trefionych włofow, ozdoby, pźffye, namiętności, áffekty, uf; ad contęm= 
prum fui. Oftátnia trudność, záftepowátá Magdálenie , w fameyže Mapdáles 
nie, chčiat czárt koniecznie ferce iey podźielić. Teželi ię iuž nawracafz do 
Boga, przynaymniey chčiey pogodźić rázem w fercu miłość Boga, y miłość 
$wiárá, Coż ia ná to heroicznie gárdzaca fobą Magdálená? Mowi o niey Cys 
pryan, Nihil fibi de fe relinquens, totam fe Chrifto devovit. Wydárłám Bogu duíze 
moię przez myśli záw íze, y cale świśtowe, wízeteczne, wydžierátám Bogu x 
čiáto przez miekkoéci, rofkofzy, piefzczoty. Otož teraz wýdžieram to swiá- 
tu, y fobie, a tobie cále oddále, y rzucam Boże, A czy poftał kiedy Bog w my4 
si, y fecu moim, nigdy; Niechčíatem nigdy przypuścić, y ná moment Boś 
CH ; A 


gái, y 


go K A ZA- N E 
gá» y Pánd do fercá mego, otož teraz żadnego obiektum nie wpufzczę, y znać 
niechcę, tylko iedyną Dobroć niepoiętą Piękność, nieofzścowaną Mądrość Ba- 

4 mego; to ieft; y będzie wiecznie obiektum myśli, y fercá mego! A czy pos 
ftat kiedy Bog w pamięći moiey ? Otoż odtąd; poki żyć będę; poty pamięć Boś 
gá, y łfki, y tego, co zemną czyni, y czynić będźie , Wola moiá želáznas u» 
párta, kiedyżeś ty niecitá áffekty Bofkie w fercu moim * Ah! ánié go znała? 
Otoż odtąd włzyftkie śffekty, do tego centrum, do Bogá kieruię fmućić fię be: 
de, żem nieznátá takiey dobroći. Gniewść fię, y mśćić nad fobą będę żem o% 
brážálá tego, ktory mnie kochał. Sufzyč prágateniem ferce będę: żebym 
nadgrodžitá Bogu tos com tak długo tńaćiłą Oczy moie áh oczy! ktoreście 
mnie oślep do złego wiodły; cofniyčie fię> od wízyftkich tworzonych piga 
knoéči: iużeście niegodne , y w Niebo patrzyć; wypłyńćie mi ze tzámi, bo 
co mi po was, kiedy nie umiečie mi ftużyć; tylko do zguby: lęzyku, komą 
plementámi,wdźiękámi, ámorámi: (mákámi, zeízpecony.y tyś niegodžien wyś 
mowic Imienia Nayświętfzego czemuż mi nie fkośćieiefz odtąd znać żadnych 
fmakow , fłodyczy nie będźiefz? Serce moie tak długo, áh długo, światem s 
mśrnośćiami záprzetnione, zwiy fię od żalu, że rák nierychło poznawafz, ko- 
cháč záczynaíz tego, ktorym żyiefz, dla ktorego żyiefz? Już odtąd nie poftoś 
ją w tobie żadne ukontentowánia, affekty žiemikie? Nakoniec cożkolwiek 
jeftem, Iftotę moje rzucam pod nogi, pod rządy twoie Chrylte! leželi,áby ie4 
dna kropla krwi we mnie gorę, 4 nie twoią miłością , fzukam iey w żyłach: 
niech zginie! Taką nienawiścią gorzátá przećiwko fabie Magdalena S4dŽ- 
čieíz, ktory w niey áffekr przeważał, czy miłość Boga zw yćięžáiąca trudno« 
śći , czy nienawiść fiebie [amey gárdząca Magdaleną. 


KONKLUZY A. 


Tawam ia w dyfkurfach Kśznodźieyfkich>y prowadzę was dð tego wis 
doku, ktory nam wytyka palcem P, lezus. Vides hanc millžerem. Stań tu 
nád tym widokiem człowiecze, á pomyśl fobie; Ta $. grzeíznicá : tym 
wygráfá, že zbrzydźiwizy fię fianem fwoim opłakanym záraz bez od- 

włoki (zukśła odpuftu, y ználáztá. A my umiemy błądźić, wracść fię nie u- 
miemy. „To w nas pokute támuje, że fię zbytnie kochamy, fzścniemy, z tąd 
pochodźi, že maigc zbytnie do grzechow, y nałogow przykute ferce. odktá- 
damy ode dniá, do dniá, Nawrocenie do Bogá: Czyniemy ták , iako dłużniś 
cy, choć ma z czego oddźć. lubo mu fięprzyktzy kredytor, przećię odwło* 
czy, potym, potym, bo fig w pieniądzach kochá. left żyćie,ieft zdrowie ieft 

: czas; 


odwłoki  láko w! 
głofzą gdźie larm 
coż to iefty całe Z 
dafz; ktož Čie upe 


iąć ia tego niemog 


Iność, od wizyli 


ki fpielzy?-Ah 
zupełny: Nunc temi 
pánia, Tempus non e 
8 i 
6. 
v 
x 


1e.napray 
patrz S. moy Pánie: 


ne, z kárbu, y porza 


Ť aga sny: 
m, czy kuntentá 
cháč zaczęłą plá 

a. Gdym fe w 
s zdwize mi í 
Ził, czułam rel 
am, dźwniey 


Mywyż(zą Dob, 
ueiznico, ježel 


żę" LO € 


o 


a 


tego, ktoregc 
R WIĘ kę 
ktory wizy 


czę 


A 


7 OZP 


w 


Giężśiąca trudno« 


| T 
g was dó tego wi 


Ne dżień S. Maryi Magdaleny gi 
ief czás, BOB fię ptzykrzy : reverrimint, redites (Gindite corda veftra. My známy 
żeśmy winni, czuiemy naglące nas fáíki , wołania, śle coż zbytnia miłość 
famych odkłada. Ah! przeklęte odwłoki, wieleście zgubiły? Ah / przekjęte 
odwtoki 3 láko wy napetniačie piekło, odžieračie niebo? Y miłyż Bože, O- 
głofzą gdžie Iarmśrk, co żywo bez odwłoki leči,bo potym nie doflánie. Ah? 
coż to ielts cáfe żyćie twoie człowiecze: Negotiamini Jármárk, á ty odklá- 
daíz: ktož čie upewnił, že kupiíz tak drogie zbawienie! Y miłyz Boze. po# 
iąć ia tego niemogę gdy fig dowiedzą ludźie > że w tym Mieście ogłofzonó 
wolność, od wfzyftkich poborow, kontrybucyi , długow, co żywo; bez oda 
włoki fpiefzy? .Ah! což to ieft, całe žyčie twoie, Ogtofzono z nieba odpuft 
zupełny: Nunc tempus acceptabile: Teraz czás pokuty , zślu, przeprafzania bł4- 
gźnia, - Tempus non erit amplius: A my nędzni ! odkładamy odednia, do dnia: od 
Swięcś, do święta 4 tym czálem Bog wzgśrdzony, porzucony; przećjna wfzy- 
ftkę ofnowę żyćła, y zbawienia: nagle umierać każe! Ah ! przeklęte odw łoś 
ki. Coż to ieft, ferce grzechami záwiedžione, ieft to źegźrek drogi, dle ze- 
plowány, kołka w nim z kárbu wypadły, ktož to naprawić może: tylko term 
ktory ten zegarek wyftáwif: kontentuiemy fię, že fe w pieríi biiemy > że 
grzechy iáko tákox ićko romanz, ábo hiftoryą powiemy: bez fkruchy, y żalu» 
że rozgrzefzenie ufłylzemy » yiużże w tym zegárku dobrze á iuż wizyftka 
w karb w pádľo, iużże wfzyftko wcále?i Ah! my nedzni grzefznicy., nie u= 
miemy pokutować Wiemy gdźie fumnienie zeplowác, niechcemy wiedźieć 
láko, y gdżie naprawić! Ah! Iezu, naywyžíza mądrości fercá przeńikaiąca , 
patrz S. moy Pániezoto wfzyftkie śffekty w fercu moim grzefznym zdwikłść 
ne, z kárbu, y porządku wypádty, kocham to, czego mi ty kocháé zákázuieľz 
pragnę tego; co mnie zgubić ná wieki może» fmucę fię ztego co mi Pomaga, 
ućiekam od tego; co mi žýčie daie, ktoż to prawi? Ty moy Panie» iednym 
weyżreniem nakierowałeś {erce Magdáleny. Pozwol że mi Chryfte, niech 


ipytam Magdśleny; przy nogách twoich leżącey ? Swięta grzefznico, powiedz - 
nam, czy kontentśś iuż teraz, żeś ználáztá Boga,żeśgo poznałź, żeśgo kos 
chać záczetá Płakać mogę; śle wynurzyć tego, opifać nie mogę, idkom kon# 
tenra. Gdym fię w mśtnośćiśch kochśłafbygdym zupełnego ulpokoienia nie 
miała, záwíze mi te fłodkośći onem BOG zápráwiat , ferce mi miefzały 
hydźił, czułam rękę kołśtśiącegó Boga, á poznać iego.y wpuścić dó fercá nie 
chciałam, dawniey było trzeba, dawniey poznać , y kochać ćiebieo! iedyńa; 
o!naywyžíza Dobroci» Piękności nieftworzona. Znówu ia ćięotoż pytam 
S. przeíznico, ieżeliś, iuž zupełnie kontenta w fercn Żeś záczelá Znóć, 
kochść tego, ktoregoś nigdy znać niechčiatá, przed ktotymeś uciekała, Ah, 
sen wie» ktory wfzyfiko wie , iśkom kontenia : Ale to $, grzefznico wiefzs 
m | Lz eo zá 
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gz 3 KALA NOTCE 
co zá tym poydźie? Iak figraz nawroćifz do Bogá, iużefz, ý ná momentod? 
rywść fię nie trzeba, wiem o tym, y dobrze, á podobnaíz to, żebym {ię mialá 
oderwác od tego ktory mi ták džiwna fálka zrśnił (erce? Ale to S. grzelznia 
co, trzeba fię iuż cale pożegnać z tym wfzyftkim, co fię tak długo kochało £ 
Ah! co mi to wfpominść : Omnia arbitrara fum #t fiercora, Już inny ief Panem, 
y dźiedźicem fercá mego. Ale to 8. grzefznico, trzeba bedžie, ábo długo do 
śmierći oftrą pokutę czynić, ábo iść namęki, katownie , Omnia pefum in cosquź 
me confortat: na wlzyftko gotowam > miałam tyle odwagi ná obrazę Bogá, 
więcey mieć będę, ná oftrą pokutę,choćby y fame śmierci. Ah, $. grzefznico» 
przefzedłem złością żyćia mego grzechy tweie, Uprosže mi tę łafkę> żeby 
pokuta moiá, wyruwnátá twoiey, Amen, 


KAZANIE 
NA DZIEN. ŚWIĘTEGO 
JAKUBA APOSTOLA: 


Dio ut fedeant hi duo filii mei unus X dextris, alter A finifiris, nefcitis quid pefati  " 
poteftis- bibere calicem meum, Math, 20. 


Koro tylko w Kole Apoftolíkim rzućiła ten prolekt Matká, zá Iakubem, 

y lanem: záraz fię wfzyfcy Apoftołowie kwafić, miefzać poczęli Afo 

co, či dopiero przyfzli, y tuž prym do Krzefł4 pretenduią? (4 tu da: 
wnieyfi : left tu Piotr, ták dawno powołśny. left lędrzey naypierwizy 

èd lana Chrzčičialá, do lezufa przychodzący leželi wadži Piotrowi, że fat- 
ki tylko porzucił: A coż więcey lakub, y lan uczynili dla Paná: Teżeli © to 
idžie, že lakub, y fan, przečie to krgyy lezufa bliíka, bračia blifcy. Niema ná 
to relpektu Pan Duchowny: Spińfus Carnedlkéš O(fa non habet, 4 dopierož Duch 
ná krew, y ná rodowite kolligácye nie pafiBy, śle ná zafługi. Nie ten u Páná 
pierwízy> co rodowicośćią wielki, śle ten, co cnotą heroiczną zafłużony. Ták 
tedy ambicya, bardźiey Koło Apoftolfkie pomiefzśł4, á niżeli oni morze kło- 
cli gdy ryby chwytśli. Mowi #ilmo S. Er audientes ro. indignati funt de duo= 
bus Fr atribus. Z drugiey ftrony uważam, idko P. [ezús ten ogien ambicyi,chćie 
wości honoru doczefnego gáli: Oto Kielich męki (woiey pokorney, poniżenia 
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Na dźień S Jakuba Apoftota 3 
fwego im ftawia. Calicem meum bibetist, Chcąc pokazść P. TEżu6; że ng ugafze- 
nie ambicyi» honoru doczefnego : nie „mafz nic tak džielnego, iáko uwagá 
wzpárdzonego, zdeptánego przy męce Páná. To zá fundáment z $; Ewángee 
lyi záfožywízy, o tym dźiś Kazánie mieć będę: Ambicya, y chčiw osé hony 
row doczelnych mięfza» y wywtáca pokoy> y zgodę wewnętrzną. O tym w 
pierwizey Częśći á wdrugicy Częśći obaczemys iśkim fpofobem tłumić y gas 

€ ten ogień,chćiwey ámbicyi w fercu. Te záš prawdy beda miały obiasnies 
mie z żyćia S. lákubá. Ad M. D. G. 


GZĘSCPIRRWSZA 


Ambicja, y chćiwość honory doczefneg o, mie 24,y targa pokoy,y zgodę wIndźjachh 


E ambicya»y chćłwość honoru doczefnego miefza; y targa pokoy, y zgoś 

dę między ludźmi, tak ia árgumenmie ná fsndámenčie Pifma S. Ian 

$. Ápocal: 12. Opifuiąc Ran Aniołow, przy pierwfzym ftworzeniu w 
Niebie: mowi, Fadxm cft prelium magnum in Calo. 4 dla Bogá, yw Nie- 

bie też to woyná, niezgodá, iam rozumiał, że Niebo ieft miafto pokoju > y 
zgody wiekniftey,nieprzerwaney 4 ktož dla Bogá, te woynę zśczął,chćiwość, 
y-śmbicya honoru iednego Anioł4 pomiefzátá całe Niebo? Odárt z wielkiey 
ozdoby niebo, tertiam partem Stellarum traxit: trzečia część Aniołow záľoba po- 
čiagnat. Mowmyż tedy ták, ieželi to w Niebie przy tákim świetle , ošwies 
eeniu> przy obecnośći, pokoy czyniącego Bogá, á dokazátá tego chčiwa am 
bicya iednego Anioła. že wfzyftkę zgodę Niebiefką potárgálá. A czegož fe 
fpodźiewść ná źiemi,gdy fię w iśkim chčiwým ná honor fercu zápali ten 04 
gień, trudno wymowić, iśkie (cyflys wnętrznego pokoiu. Záiął fię ogień nie 
zgody, w Domu Iakubź Parrydrchy: Gen: 37. Między bráčia, y przychodźjiłe 
do tego, że fię agálié nie mogł, tylko krwią bráceríka niewinnego Iozefa, dle 
© ča, zktorey ifkierki ten požár, že (ny o godnośći Krolewfkiey powiadał [04 
zef. Saito fig iednemu> že ná głowęiego koronę Krolewfką (ktádáno? ták 
temu uwierzył. że trzebá koniecznie woyfko zbuntowáč, Kroleftwo pokłoe 
ćić, ná fcyflye potárgác dźiedźicznego Páná wygźniść, nácož mu wyfzłź tá 
chćiwość? -Z chwytano, y Koronę želázna ośćiftą w głowę w bito. la widzę, 
że ten iádowity chciwośći ogień, po wfzyftkich ludZiách fię rozfzedł, záraz 
z Raiu od Adámá po pierw [zym grzechu: Przyfzedł wąż dô Ráiu, widźi chči- 
wą ná honor Ewę: podźie (pofob: Eriti; ficut Dii Moy Bože, co to zá ślepo- 
+á ambicyi, Gdyby tó był czárt przylzedł w olebie ślicznego Anioł, ábo uroś 
L 2 dźiwe 


ej 
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dźiwego mľódZiáná, ábo pięknego idkiego fiworzenia? śle w ofobie fprošne: 
go wężś, ktoby mu wierzył. Z kadže to tedy fię ftało , żezśraz wężowi uś 
wierzono? $5. Doktorowie mowią. žechčiwemu ná honory, dofyć námienié + 
záraz uwierzy, niech nie tylko wąż, ale niech fprofny bufo., co pofzepnie , 
záťaz ambicya uwierzy. Y coż fię ftáto, uwierzyła Maska, y nácáty swiát nas 
rod nálz woynę niezgodę, we wnętrzną wprowśdź.ł4. Dla lępizego śrgu- 
mentu tey prawdy, idźmy iefzcze do ultáwicznégo w tym punkčie doświśd= 
czenia. W -fpomina Hiftorya o Krucyátách do Žiemi S. rzecz taką: Krol fero- 
zolimfkii oftátni z familiy Baldwinow umárł , trzeba było koniecznie innea 
go obrać, bo ná tym wfzyftka rzecz Chrześćiańftwa W ichodniego zawifłas 
gdy przyfzło do Elekcyi: tedy żaden uftąpić niechćiał. Paczeli fię zgadzać 
ná iednego, aż drugi, á czemu nie mnie, ták la rodowity, zśfłużony ,iáko y 
ten. Ale dla Boga Saráceni nad karkiem wślzem wifzą nicto, niedopufz- 
czę tey Elekcyi, śle lerozolima $. Miafto, ktoreśćie tyle ludzi zacnych krwią 
odwagą kupili, doltáli, wydárta wam bedžie. nic to. Niech y Miafto wydrą 
á ia niedopufzczę wydźierść honoru fobie. Ale dla Bopá, tyle ludži zágubičie, 
y fami poginiećie. Pogźńftwo fię ztego ciefzy» tego czeka, żebyście fię fami 
kločili Nic to! niech giną wizyfcy: Y przyfzło ná to, že áni ia, áni ty; śni 
żaden, záledwie fię zgodźili, žeby áž zdaleká Xiążę ná thron zaciągnęli. Mo- 
wiHiftorya: Więcey ten ktotki ambicyi ogień zeplowát, w Chrześćiańftwies 
niżeli długa woyna. Ale trzeba nam z gruntu wiedźieć , dla czego chćiwa 
honorow doczelnych śmbicya miefza, kłoći pokoy» zgodę targa? Ogień am- 
bicyi, nigdy fam niechodži, śle záraz zapala ogień zazdrości, emulacyl, niená- 
wiśći, z tąd pochodzą dyffidencye, dyflzníye, obmowy, zwady. A to famo po- 
chodźi ztąd, bo gdy drudzy patrzą ná tego, ktory chćiwie honoru fzuka, ro- 


zamieią, że niemi gárdži, že ponich chce deptać, żeich chce uniżyć, á rego ża- : 


den cierpieć niechce, ztąd wfzyftek ogień niezgody. Tefzcze ma y to w Itos 
čie fwoiey ámbicya> że fię chwyta (pofobow do honoru doftapienia , fzkodłi- 


wych wielom ztad zwady, y niezgody,bo żaden, fwego uftąpić poniženia nies. 


chce. Nad to ámbicya honoru „chwyta fig drog, y (fpofobow takich , ktore fa 
przeciwne práwu Bofkiemu. Ták žeby Saul utrzymał fig ná rhronie Izráel- 
fkim, moy Boże; co on praw Bożych pogwafčiť, trzeba mu Dawida niewin- 
nego fzukść ná zgubę, trzebá mu fię czártá radźić, przez czarownicę: á podo- 
bnaż to, žeby temi fpofobami, publiczny pokoy fięnie tárgat © Y to toieft,ca 
S. Auguftyn mowi: že chćiwość honoru, ieft Corá pyfznego Lucypérá , ieft 
cora pychy, nadętośći, ktora ieft przečiwna Bogu. iakoż to pokolenie z piekła 
, odem, pokoiń, y zgody tárgác nie ma? Piekło tám bydź mufi, gdźie tá ledzá 
ządźi, Stufznie tedy lákubS. przy pierwizym weściu do -kęznia OW : 
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Na dźleń S. Jakuba Apeftołś. 
gdy Matka o honor dla niego doczeiny zbiega. Zaw ftydźił fię, że ták: 
bicyą narabiał, odftąpił chéiwośći honoru» zdraz fkoczył heroicznym fercem 
do kielicha pokorney męki lezufa, Pofumus. 


GPC WTORA 


Jiko ten ogień ambicyć j y chćiwośći bonorow doczefnych góńć ? 

Dźmyż iuž do dfugiey Częśći, idko ten ogień ambicyi. chčiwosči honorow 
w fercu (woim ugáfiť Iakub S. Naprzod fobie zá fundament zákłádam , 
głośną owę w Kościele Bożym powieść, Cefarz Heráklius, zwoiowśw [zy 
Ferfya, odebrał Pogáritwu drzewo S. Krzyża. Sam Cefarz w tryumfie ná 

rámionách nioff go ná goreKálwáryiíka,ále že był poCefarfku drogo- uftroion 
ani kroku mogł poltąpić. Dopiero mu rádži Zácháryafíz Biíkup lerozolimy. To 
drzewo zelżywośći, pokory lezulowey, niechce pyfznego firoiu twego z čiera 
pieć ná tobie;zrzućił tedy drogie fzáty, w proftey w łośienicy wynioff Krzyż le 
zufoów ná mieyfce náznácone. Cośia podobnego widzę w Iákubie S. Drogiemi 
nádžielámi od Matki w Domu zbogácony, nadęty,przyfzedł do Iezufa, krzefł4, 
tronu, korony» purpury pełno w fercu; śle nic poftąpić nie może u Chry ftufa,do- 
piero krzyż fwoy,kielich {woy ná niego fkáda, Potefts bibere calicz mek. Pofirzeże 


fię iżkub S. rzuca chćiwość hoporow„odźier4 fię ze wfzyftkich bogatych nadźiei. 


śmbicyą wyrzuca z lercá 4 ub "Bo zá Iezufem pokornym odważnie leći: z protes 
fiicyą do Krzyża, y męki, Pofumus. MowiłfobjeS. A poftoł,Chryftus Pan moy, 
Bog moy» 'w čiele ludzkim w zgárdzony: 4 ia mam czci pragnąć, y fzukać? 


To moy honor bydź utálonym, podeptánym, dla tego Pana. Pán moy yz fzat, 


sy zčiatá będzie odárty, 4 ia purputy Krolewfkiey prśgnę © To moi4 purpura 


będźie Krolewfka. Wylać krew do oftátniey kropii,dla tego Paná Chryftus 


€ „bopáte Kroleftwo,bydž zgubionym dla tego Pana, Kie- 
lich pokorney; zelżywey męki łezufowey.to moy honor. Tá była odwaga S. 
lakubá, przy pierwfzyw weščiu do iezufi , bo gdy go IEZU?3 pytał, Peteffis 
bere calicem meum : zátaz go oświećił IEzus, co to zá kielich, coto zá męki 
go czekały” Tá była odwaga w całym żyćiu Apofítolíkim." "Táž byłą 
heroiczney šmierči, ábož to nie był gorzki kielich ná fakubá S. po tyś r 
dach, pracách, kilka tylko Dulz náwróćić! Abož to niebył gorzki kielich 
lákubá $ śmierć okrutna dla lezu(á? Troiáka miał relacyą Iakub S, do 
že był blifki krwią lezufowi že był miedzy innemi) cudźtni, ná 


sád inne od Ieznfa zbogścony; že ofobliw (zym Krzyżem, y umśrrwi 
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dla Jezufa umorzony. Teraz że proízę: ktoraż z tych trzech,honoru, y'(zácunka 
więcey $. Iakubowi uczyniła przed Bogiem » bydź krwią blifkim Iezufowi; 
nie ieft to naywyżfzy honor, było ták wielu innychsá przęćię w zapomnieniu. 
4 podobno y od Boga odrzuceni. Mieć cuda w rekn? Y tonie ieft oftátni hos 
nor, Miał to Judafz, ś zginął; To honor naywyžízy S ľakubá, że tenże kiez 
lich męki Tezufowey fpełnił, umárt , y krew» y žyčie drogie, wylał „dla Panś; 
že pierwfzy ze wízyftkich $$. Apoľtofow, umarł zá IEzula, 
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chčiwošé honorow žiemíkich. Ian S. w liśćie fwoim opifuiąc Iftotę 

E świátá: między innemi ktádžie naypryncypśłnieyfzą,y wfzyftkim lu- 
džiom naypofpolitfzą włafneść. Superbia víta, Tá zás lędza znaydnie fię 

w káždym ftánie, w sáždey kondycyi, przedźiera fię, śż do puftyni, śż do Zaś 
konow» gdźie pokorą wrodzóna bydź powinná. Rodži fię w pałacach tá lędza, 
śle y w proftych: y naypodleyfzych domách fię chowa Każdy przed niefiawą 
ucieka, á czćj, honoru chčiwie fzuka. Pomyśl fobie człowiecze: maíz w poias 
ną w Dufzy chćiwość honoru, y fławy zśk,żefięćienia nieczći, y dyfhonoru 
lękafz, dobrze. Wiefzže ná coć tę chćiwość honoru Bog wpoił w ferce, y do 
jakiego honoru, fławy. Ták iákoči w peił Bog fpolobnaść bydź fzćzęśliwym 
wiecznie, bydź wiecznie z Bogiem. Ták y tá chćiwość honoru; jeft w tobie na 
to, żebyś nieufpokoionym fercem fzukał honoru,y chwały czči wieczney.Moy 
Boże | co nie czyniíz, co nie łożyfz kofztu; žeby čie z urody chwalono? Y uro- 
dá zginie, ychwatá ludzka, iśko wiśtr minie» iśko dym zginie? Moy Boże: 
£o točig kofztuie, żebyćię ludžie z mądrośći chwalili, Y ty zgłupieiefz, y lae 
dźie ináczey lądźić będą. Moy Bożeco nieczynifz, żeby čie ludžie fzácowáli 
z hoynośći, z przymiotow natury» w tym wfzyftek punkt honoru zakładafz ? 

To wfzyftko minie, ludźie zápomnia. á Bog też co ná to rzecze, Coż ztąd zá 
chwałś, że ludžie nieftáreczni chwalą ! Ale co zrad zá hańbá, jeżeli Bog rzecze: 

Non places. Ah! marności , śh,chćiwośći ślepa / tu fię obacz : Gdy urodę, Mas 

drość, hoyność, 450 inne przymioty twoje chwali profty kmieć, tyś-z tego nie 

konteńt (zukafz chćiwie, żeby cię ludžie či widźieli, znali, ktorzy fię ná tym 

znśią? A coż to (3 wfzyfcy ludźie wzgiedem Bogá  proftacy, nieukówie. Y 

miłyż Boże? Cożeś ty wikorał;żeśty u ludži chwałę, fzacunek znalafł, ieżeliś 

g Bogá refpekt ftráciť. Ah? fkryte> y Bogu famemu wiśdome ferca,y Dafzę ktoś 


Y> to bytý fpofoby, ktoremi S. Iakub gáfif. ytłumił w fercu fwoim 
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Ni dźień S Jakubi Apoffoti 87 
te famegó Boga oko kontentuiečie win(zuię wam tey chwały, y fzczęśćia, Spoy 
zrzyi okiem wiśry twoiey w piekło, znaydźiefz tám owych Alexandrow wiel4 
kich [aliuízow, Pompeialfzow, Krolow, Monárchow Znaydźiefz owych zážárs 
tych, á (kryčie fakcyántow sznaydźiefz ftátyftow, ktorzy dia chćiwośći honos 
row doczefnych tárgáli zgede, miefzáli świat, Krolellwa! coż teraz zá chwałę 
má 4% Był wielkim ná źiemi, przezruinę wielu, teraz w piekle, był mądryro; 
teraz głupim ná wieki. Ah! rofpięty, upokorzony> ná krzyżu Chryfte Jezuz 
przyimi nas dotwoiey prawdźiwey chwały ná krzyża, naucz nas fmakowść 
fobie w gorzkim kielichu męki twoiey, Amen. 
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NAJ A ZEN 
7 ~N x fa y T 
SWIĘTEY ANNY. 
. 
Simile eft Regnum Celorum Thefauro abfcondito, in agro, Negotiatori quaerenti bonas 
margaritas, [agena mife in mere Math, 13 

O mazá kombinścyą tá Ewángelya z S. Anną? Iá (obie ták uważam! 
Dom S Anny był to fkarb zakryty w Ziemi Zydowfkiey Perła w 
gorzkim morzu, Niewod gátnacy ryb wiele do Boga. Skarb zakryty 
nic nie dba. że ponim y Ludźłe; y beftye y bydło depce. Zarzucony, 
zdgrzebiony leży; dośc ma nátym że ieft (kárbem. Pertá droga niedba nic ná 
wizyftkie nawałnośći. Niewod nic niedba že nimrzucśią,rwą tárgáia. Zyćie 
S. Anny niemogło Pi(mo S. iśśniey żywfzym kolorem nam opilać, iako w tych 
trzech podobieňíftwách : Zyćie S. Anny ná wfzyftkie alternaty, odmiany fzczę- 
śćias y niefzczęścia refignowane. we wfzyftkim do woli Bofkiey powolne. 
Chcę ia tym ślicznym przykładem Anny S. w mowić dźiśw fercá wślzetęcno- 
tę bardźo drogą przęd niebem, nieználoma świśtu, á bardzo potrzebną: Wfzy= 
ftk tedy rzecz moiá będźie džiš o tym, Serce ná wfzy ftkie álrernaty, odmiany 
fzczęśćia» y niefzczęśćia rezygnoewane do woli Bofkiey powolne? jeft to ferce 
wedle Sercá Bofkiego, Tey záš prawdy będę wam dowodźił życiem Swistey 

Anny. 4d M D G. 


Aprzod fobie zá fundáment zśkładam krotko : jakim ślternatom, od4 
miánom podlega (erce ludzkie : Serce ludzkie rowna Pifmo S. do mos 
rza, yfłufznie, dopiero pôkoyne morze; a w momencie wfzyfiko 
Sg zgruntu porulzy, Serce záš, ludzkie ieft ták niedorkliwe : że 

maymniey: 


€? K A Z A N LE 
naymaiey fza kropla, párá, fiowko zgruntu go z turbowść może. Serce ludzkie 
/ma tę prawdę głęboko w poioną że do wiecznych dobr ieft tworzone á przećię 
chce fię dobr y doczefnych,zakśzśnych, toć mufi bydž, chęć, y niechęć, 4 zárym 
woyna; (muťek, odmiáná, Serce ludzkie-ma w polone to prawo; Diliges Domi- 
num Deum tusim: 4 przećię przez oczy,ulzy, w dźierdią fię pozóry, (maki > ftode 
kości tworzone, zakazane, ktore rwą, (zá pią do fiebie ferce. Toćiuż alternas 
tá: Jeżeli ma dobrá doczefne, á ftráči, toć iuż boleie Ieżeli ma ,przyiacielś s 
4 zgubi go, toć już żałuie, y iuż alternata. Y tákcáłe žýčie nic innego tyl- 
ko odmiany» ślternaty Zakładam y to zá fundament, że Bog fam tylko ieft ie- 
dyny dožorcá przenikájacy fercá każdego. Deus fórutans corda. Y to należy 
wiedźieć że Bog nafz iáko wfzyftkiemi rzeczami, odmianami, ták yślternatą» 
fercá rzadži.. To zátožywízy,idžmyž do S. Anny: Tá Swięta Pani będąc ze 
krwi Krolow, y Panow Izráclíkich, Ludu wybranego od Boga, przyíztá do 
tákiego uboítwá: že pracą ręku fwoich cáty Dom fwoy žýwitá łakiey tu rea 
zygnacyi ferce S. Anny było? widząc innych podleyfzego ftanu łućźt bogás 
tych, fiębie w uboftwie: Ięy to ieft opilanie Provero 34: Panem ottafanen co- 
medit, apprehendit fufim. A przećię wyrobioną krwawą fortunkę (wolę sá trzy 
częśći dźieliła, ná Koščiot,y ofiáry, ná ubogie, ná dom y familią (woię. Długa 
niepłodność, ták že ia ZS. Joachimem od kośćioł4,od ofiar odrzucano, iáko tych 
ktorych Bog odrzucił.  lakiey tu rezygnácyi, powolnośći Serce Anny byłaś 
Dał iey Bog Core Nayświętfzą Maryg: wiedźiśł4 godność Cory „śle niemiała rea 
fpektu u ludži, że Syna nie miała. Ponieważ utego Narodu ten był błogofłó- 
wiony, ktory miał Syny, 4 to refpektem (podźiewanego Meflyafzá. Nad to iuż 
fię dowiedźiała Taiemnic Bofkich że Corá iey Nayświętiza Marya porodži 
Syná Bofkiego, śle Anna S, nie dożyie. nie ogląda tego (zczęśćia , poydźie do 
Qyczyzny,moy Bože co to zá álternatá>iákiey tu rezygnácyi powolnośći zażya 
ło Serce Anny S. ná wolą Bofką? Czy to podobna żeby iey nieftdnęło? Syną Ma- 
ryi požadánie wfzyftkich Narodow, 4 wnuka mego, widźieć będą či ktorzy 
tego niegodni., la go widźieć nie będę? Piaftować go będźie żłob kamiency 
krzyż zelżywy. ľa go na tęku moich mieć nie będę ? I to to ieft žetey S. Pa# 
ni ftofnie kościoł S. ftowa Ducha $. Mulierem fortem quis inveniet. Mocna nię- 
wiaftá, bo z wiélka, y niezwyčiežona lercá powolnoščia wytrzymąła takie 
dlteruaty. I ieftto rzecz ofobliwa we wfzyftkich procederách lezufa Páná že 
tym fię częśćiey, hoyniey wynurzaf, powierzał, dla tych więcey czynił, kto- 
rzy do tego todowitośći, krwi. cále nienależeli. I ták Piotrá ná innych wyžey 
wynicff. Gdy go zás profitá krewńa iego zá Synámi fwemi.o honor, odrzucona, 
do lámey gorzkość! kielicha fa przyjęci. Toż czynił z Domem, y Familia (wcią 
Bog wćielony. Anná 3.2 Nayświęcizą Corg fwoią:: żyli w uboftwie gdy A 
> nyc 


ą (wet 
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Na dźień Świętej Anny. 

nych Bog zbogśćił. Zyli wzápomnieniu u Ludzi, gdyinnych Bog honorami 
wynofił żyli w učifkách,fraľunkách, gdy innych počiechámi napełniał, Daid 
ná domyfł wafz co fię to w fercu tego Syná dźieie» ktorego Oyćiec ming w fzy 
z refpektami, więcey czynidlá fługi. Po ludzku mowiąc, czy podobna żeby 
w takim fercu nie (zturmowáty paflye zazdrośći»niechęći;fmutku malancholiy 
W tym zás punkcie ferce Anny $. było rak pówolne, yrezygnácya heroiczną 
wydefkonalone; že fię tylko fama łafką kontentowśło. Mowitá fobie ta $, 
Pani Dofyć ná mnierefpektu Páná mego» že Dom, y krew moię obrał ná Inż 
ftrument zbawienia $wiátá. Dość na mnie honoru, y fiawy , że Bog jeft w nuś 
kiem moim. Dość na mnie bogactw» y fortuny, że BOG wcielony będźi 


Tá Cnota  powolność y heroiczna rezygnacy: 
innego žrzodtá fię rodźić, tylko zmocney á żywey 
r nádžiei, zniezwyćiężoney Miłośći Boga. Tá 
tá zamyka w f śkty cnot wyfokich,bo 
zen ktory ieit całą ferca obfzernośćia rola Bofką,rzecze, Etiamfi 
po žať: Tikie fe 
ne na wfzytłkie álternaty, odmiony. Rzecze, Doká 
Bog nád Ciafem, żyćiem zdrowiem; fort 0ią? śboż mu nie- wolr 
nem ieft, 4ia proch, 4 ia robak lego, 4 ia bydlęiepo ; Ut jumentum fai 
apud te: Rzecze, Dokázuje BOG nádemna? Ah! iefzcze ro mało? 
mnie zna s že ma refpekt, że mnie nie odrzuca ná wieki, "A há 
BOG/naíz, takiey mądrośći Pan, i i E 
co do wiary należy, utáił prze 
fitis diem neg: horam. Na co BOG utaił wiádor ży e człowiek tes 
go, co {zuka , czego żąda. 4 co BOG tutálž wiadomość ludźiom: co ich 
czeka, dźiś z cał tzepásčifta powolnośćią 


fercá, człowiek uznał, że BOG nim rządźi że wizyftkiemi momentdmi ży 


cia, y cáłey wiecznośći will od woli Bofkiey. Pyráid fię Doktorowie Swig- 
i, co to ieft że fobie Pan BCG ten ofobliwiey tytuł w Piśmie Swiętym daie» 
Ego fum Deus Abraham zgadzája fię ná to, że BOG nálz ofobliwy midt gult. w poź 
wolnym» y heroicznie rezygnowźnym fercu Abraham4d, Rofkazaż BOG Tolle 
Filium quem diligis. Zaraz o pułnocy w drogę fię pufzcza» każe ofły gotd- 
wać » Syn Pyta ,4ia Oycze poláde, poiedźiefz Synu: To punkt čigízki , y 
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rana [ercá Oycowfkiego, Syn rozumie: żeto rá rekreścyą wyiechał : weľota 
Oycá uprzedza.4tu Abráhámowi „tedy owedy choć niechcącema łzy zoczu 
wypadaią Gdy fię w drogę iuz głębiey puśćli: Spyta Syn, Oycze kochany 
dálekož iefzcze do terminu: po co my to iedźiemy : Powolne Bogu ferce Abras 
hamowe, odwroćiw lzy ná ftronę twarz zapłaceć Ah! Synu o termin pytaíz? 
po co iadę pytafzć Ta gorá „Ktora widźilz, to termin drogi, támofiáre czynić 
będę! Spyra znowu Syn Oycá. Oyczes á kędyż ieft ofiśr4, To był punkt: y 144 
ná naferce, 4 heroiczna-od ważna powolność, mowi: Providebit filè Dominus. Bez 
dźie tám y ofidr4 A w fercu mowi Očiecz Ah! Synu o Ofiáre pyra(z: Ty$ieft 
naznaczona Boga ofidrą : Stanęli inż pod gorą: Zofłać każe Abraham ffugom, 
Sýná bierze, Stanęli ná gorze; wyláwit Oyčiec synowi wolą Bofką po oftáz 
tnim pożegndiu, y ucátowániu, Miecz bierze? Ak! fłoy Oycze: czema ci nie 
drętwieie ręka, czemu či nie wypada miecz; filnaręka, odważne cko patrzy, 
bo {erce rezygnowáne, powolne, náBoíka wola?>Ah! iski to śliczny obraz 
powolaego iercś, 
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Ož ty ná to Człowiecze> mafzże przynaymniey pierw (ze lineamenta tey 

Cnoty w fercu twoim? Ia či ie wynurzam, y pokazuię czy malz, tylko 

fię reflektuy na to co mowię? Gdyś był w wieku młodości, rządzone 

tobą iáko chćidno firoiono čie wedle guftu fwego» nietwego, żywios 

no ćię iśke chčiano, rzucáno tobą, tyśnóto śni farknat. Bo či ftanęło: Maja moe 
nademną. wolno im. A luboczafem było przećiwko twoim (kfonnosčiom prze- 
cięś fię ty konformował zpowalnośćią docudzych.rzadowsy woli, Y milyž 
Bože? mogłeś tuzniewolić wolne ferce dla lulźi? w ten cząsgdyś nie miał 
tyle oświecenia? Acoż ielł že teraz dla Bogi niemožeľz? o ktorym wiefz że 
ma wolność; prawo wielowładne? Ah! Swięty moy-Pánie , w ręku twoich 
złożyłeś lofy žyčia, śmierći., y cały. wiecznośći moiey! Podobnaž to żeby m 
miał co pomyślić przeciwko woli woiey. Niech ná mnie morze gorzkośći 
biie, tym famym mi fłodnieie že ty Pan moy, Bog moy;chcefz tak, y każefz 
ták. Pomyśl fobie daley. W ten czás gdyś fię do cudzey woli. y rządow powela 
nym fercem konformował ftofował, wiedźiałęś otym že či ludžie, ktorzy te 
ba rządzą, mála mądrość ı y wiadomość rzeczy, ograniczoną. Nie wizyftko 
wiedzą, przenikają, wiedźiałeś y to. že čiž ludźie, fą podlegli páfľpom, áffe. 
ktow: chućlom» ikłonnośćiom režnym. Przečiež ty zwrodzoney {w čiey pos 
wolności, niewoliłeś ferce do ftolowśnia Gięludźiom, ofowałeś życie do ich 
3 woli 
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Na džieň Swiętey Anny. Ai 
woli, Y miłyż Boże , mogłeś to dla ludźi uczynić: Aczemuż tegoż famego 
uczynić nie máíz dla Bogá? o ktorym wieíz, že mądrość iego ieftbez żadnych 
granie, wiadomość Bofka, niepoięta, wízyftko przenikájaca , przewiáduigca , © 
ktorym wieíz,.že Bog twoy nie podlega żadnym pallyom, affektom » żadney 
odmienności. niefzczerośći, o ktorym wiefz» že y tych kocha, czeka piaftuie » 
broni» ktorzy tego niegodniť Ah! jakoż tu powolnym fercem nie rzuči(z fię 
ná receták mądrego Panś : Pomyśl ná koniec,Gdyś pofzedł w dálíze. latá w dála 
fzą eftymę uludźi + w dálíza wolność, y fwobodę, przečies y tu w tym życia 
i miał práwá ludzkie; ktoremiś rządźił żyćie fwoie. A lubo či czálem przykro 

było» przečiež ty powolne (erče niewolił, zwyciężał. Y miłyż Boże; T<$ 

dla práwá ludzkiego uczynił” A czemuż teraz dla tego prawa uczynić nie 
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czymże też pokażelz žecátym fercem Boga kocháíz? Tupokaż,4 mow cáta 

obfzernośćią, y powolnośćią (ercá: Choćby nie było piekła, dla tych ktorzy fię 
$ fprzećiwiáią woli twoiey Boże; Choćby nie było. Niebá ná tych ktorzy (era 
ce powolne poddáią woli twoiey ? Ia dla tego ľamego idę, y lecę zánaymnieys 
(zym fkinieniem woli twaiey ; żeś ty ieft Bog moy : 4 ia fługątwoy, AMER, 
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NA DZIEN SWIĘTEGO 
WAWRZYNCA MĘCZENNIKA. 


onaz to zeby m Prob .fi cor meum, igne me examinaffi, © non eft inventa in me iniquitas, Pial; 16. 


Dátoby fię komu że ia krzywdę uczynię S. Wawrzyńcowi, gdy go w 
myślach wálzych fławię ná ogniftey kracie zewízad ogniem fpieczoś 
nego, že to ćiáło ktore po Zmartwychw ftániu zálášnicie, ftawiam ze- 
wlząd fzczerniałe, rofpalone, wy(mažone. Raczeybym chwalebniey 

uczynił,gdybym go w fercśch walzych ftawit.ábo hoyne iátmužny czyniącego, 
difperfit dedit pauperibus, 4bo cudownie umarłych ožy wiálgcego, chorych leczą- 
065 1 M 3 sego 


mafz , ktore ći Bog w ferce w poit, zápilał : Diliges Dominam Deum tuum, W 
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cego, abo Pogáný uczącego. Czy niechwalebnieyfza to,o £ Wawrzyńcu pe: 
wiedzieć, że on žyčie umarłym dawał, niżeli to» że on fwoie życie firścił; 
Ale iáko Syn Bofki umarł dla nas iuž śmierć choćby byłá nayzelżyw (za poświęź 
cona ieft, y kśtownieodmieniły y ftraćiły nárure [woie. Z krzyża JEzufowego 
fptynetá chwatá ná wfzyftkie kátownie Swiętych Męczeńnikow. Nigdy tie 
eh walebnieyízym nie pokazał éwiátu/S. Wáwrzyniec, iáko ná kráčie upieczo- 
ny. Tezo ognie obiaśniły, Niebo oświećiły, zapálify oźięmbły świśt. A iako 
Jerozolyma zkamieni Stephaná, ták Rzym z ognia. yftofow S Wawrzyńca ma 
przyprawę Cokolwiek ten S. w žyčiu czynił, wízýftko to było gotowaniem 
śię y przypráwiániem Be do kraty. Tako nim mowiS, Auhuftyn. -Gdy S Wás 
wrzyaiec Ciało Pańfkie ludźiom rozdawał, myślił fobie: Ah! Panie, kiedyż 
čiáto moie dla ciebie będźie (palone. Gdy hoyne iafmužny rozdawał, myślił 
fobie : Ah! Panie, kiedyż dla ciebie krew moię wyleję. Gdy cudaczynił uczył 
fię, iako oftatni cudheroiczney ku Bogu miłośćina kračie uczynic; Słufznie ia 
tedy» y fam ftawam, y was prowadzę do ogniftey kraty S Wawrzyńca, ná ktos 
zey dał probę heroiczney miłośći ku Bogu, 4 mnie materyą pochwały fwviey. 
4d M. D. G. 


O miał zá Intencyą Tyran, tey wymyślney katowni. ogniftey kratyna 

S. Wawrzyńca? Dwóch rzeczy chćiał dokazść okrutnik: Mowi Swie- 

ty Leo: Armatur avaritia, ut rapiat durum. — Miał ten okrutnik chćiwość; 

y łikomftwo ná (kárby Kościelne; o ktorych rozumiał, że ich zakrył 

5. Wawrzyniec, chcąc tedy wydrzeć złoto , probuie ogniem złotego Wá- 
Wwrzyńcá, y tu fię (prawdźiło: Dum faperbit impius , incenditur pauper. Z drugiey 
rony, ten okrutnik miał żarliwość o część fwoich fatízywych Bogow , po 
ktorych deptał Wawrzyniec S. Armatur impietate, ut rapiat Chriftum. Wymyś 
sliť ogniftą krates Zeby nieznośną boleśćią wydarł Chryftua Wáwrzyúcowi, y 


Wawrzyńca Chryftufowi. W [zy ká tedy rzecz bytá ná tym, żeby ogień złotey . 


miłośći zdgafł w fercu złotego Lewity. Zapalony ftos gore,rofpłomieniona, y 
wfkrośogniem przejęta kratá,dretwičia w fzyfcy,płaczą;fam tylko Wawrzyniec 
odważne ferce;twarź wefołą niefie,tego fię rylko lęka.żeby,dbo Sędźia Dekretu 
` nie odmienił, 4bo,żehy Bofka w [zechmocność ognia nie zgáfitá, Ale małoby to 
było na probę złotey miłości ku Bogu, Wawrzyńca S.gdyby iey tylko famá zážár 
tość Tyránná, ogniftą kratą probowálá. Przy fiąpił drugi nieprzyiaciel,daleko z 
ládowitízým ogniem; bo Sędźia, gdy kratę rofpalał, ciało tylko mogł palić, śle 
čzárt z ogniem twoim przenikał, áž do Dufzy, y fercá fiągał Lewity S. Zrad 
gdymował fię ogień paflyi zirrytowánychi, Boleść:, fmutku, boiážni, temi plos 
wieniami fztutmował ná Dolzę, y ferce ezárts bo lubo miał Dufzę heroicznie 
GAS ANNC NÍŽ oi ORA 
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Na džieň S. Wawrzyńcą 97 
odważną, ale ćidło mdłe, čierpliwe, naymnieyfzą boleść eźniące. Bolaźń oś 
krutney męki, to ogień nieznośny» zá boiážnia (mutek, widząc že tey kátowni 
uyść niepodobna Ah! moy Boze, w iśkiey tu ogniftey probie ferce złotepa 
Wáwrzyncá bydź mufidło. Ziedney ftrony Duch odważny chce ognie znofić, 
z drugiey ftrony čiáto mdłe ze wfzylłkiemi paffyami ucieka, unika od okrutney 
tyrániy. Tak fię w ten czás zS. Wawrzyńcem,dźiało,iśko Paweł $.opifuie we 
wnętrzną woynę. Caróconcupi/cie adverfus fpiritum: fpiritusadyerfus Carnem : Miłość 
Bofka w {ercu Wawrzyńca S. woła, Idź odważnie ná ognilta kratę.. A fšabošé 
mdžey natury woła, učiekay. Przydáč trzebá, y to, że czuwający ná zgubę 
takich ludźi czárt uprzykrzonemi myślśmi fzturmował coraz do fercá S, Lew 
wiry. Takich kátowní iednym fłowem zbydź możefz. Yowízem iednyta 4 
tylko chćiey znakiem ! y żyćie,y refpekt u Cefarzow»y pierw [ze godnośći,mieć 
będźie(z? Coż či potym , ták śliczity kwiśt młodości „ te čiálá urodę w ognie 
tracić? lefzcze ten ogień nie uftat,á iuž drugi fię wyfila ná ferce Wáwrzyúcá: 
Mafzże tyle fił , y mocy náwytrwánie upałow? Což zá folgę, y fpoczynek: 
mięć będźiefz ná tym łożu. Co rozumieíz s iśko długonśtey kračie z lekká 
fmażony będźiefzt Garść kadžidlá ná honor Bogow Cefarfkich rzuć w tenże 
fam ogień 4 iużeś wygrał? A ieżeli fię w tym grzechu obawialz > będźiefż 
miał tyle czálu żyiąc opłakść, y pokutować zá ro. Zázrzeč fię Chryftufa twea 
go boilzť zaparť fię go Piotr Apoftoł, y nieraz, 4 przečie do poknty» do łafką 
przyięcy? Łatwiey tobie BOG odpuśći ten grzech do ktorego čie nie głos Nies 
wiafty» iako Fiotrá,áleoktutny ogień przyćifka. Coż rozumiecie: (mowi $4 
Cypryan) w iákim to upale y ogniu było ferce złotego Wáwizýúcá? Co fobie 
ná ten czás myślił przed Bogiem zewfzął y zwierzchn>y wewnątrzogniem śćj 
śńiony Wawrzynięc: Prebafi cor meum! żone me ewaminaffi Zaprzeć fię Chtyftu= 
fa nie mogę A coby mi rzekł Bog moy? Wytrwáč ognie mogę , Omnia pojfum 
% e», qui meconfortat, Y tento był drugi ogień od czárta wzniecony, w ktos 
rym dał probę złotey miłośći S. Wawrzyniec; Cięfzki był ogień rofpaloney 
kraty: śle dáleko čiežízy ogień wewiiętrzny, ktorym ná ferce złotego. Lewi- 
ty czart izturmował. Z tym wfzyfłkim zá nic te ognie były , leniweto były 
ognie; Był nad wfzyftkie ognie te, daleko żywfzy, dźielnieyfzy płomień mi- 
łóśći Bofkiey w Dufzy S Wawrzyńca, ktorym fobie Bog złote ferce probowił» 
Mowi S. Leo o tym Meczenniku Jegnior ignis erat qui fortis (fit, quam qui int arkea 
bat. Wčieízki kátowni, y utrapieniu trudno zatrzymać ięczenie , choć czálem 
niechcąc, wynurzy fię boleiące (erce. Trudno ták umiarkowść, y affekty bo» 
leiącego fercá, y członki zmęczone, żeby przynawniey geftem boleści niewya 
dźć? Złoty Wawrzyniec ták ftáteczny, tak trwały w kátowni ogniftey,że áni 
geltem,śni fiowem boleśći nie wynurzył iakoby, ábo nie iego,ále miedź pźla? 
no, 


GA KATZ NSF E 
no. Wołał Iob do Boga: Nunguid caro mea anea eft? Wefoło wołał Wáwrzyd 
niec: Hic ure, Mowi S. Bernard: Eja fratres, dicite bomo ef, an Angelus, an novaalia 
qua Creature; Miał en čiáto tak cierpliwe, iśko wfzyfcy ludžie, śle ogień miż 
łośći Bofkiey,ogień fłodkośći. ogień żywey wiáry, więcey dokazował nád (er. 
cem Wśwrzyńcą niżeliogień kátowni nád čiátem : Fortior erat ignis qui intus uffie 
Y ták mdiąc zabawne ferce, Dufzę, y wewnętrzne zmyfły ogniem Bofkim, nic 
niedbał náten» ktory ná kračie palił Ciało. Ták ia fobie ogniftą kratę S. Wáz 
wrzyňcá uważam, iako piec Bźbilońfki epiľnie Pifmo $ Vox Domini źntercideg = 
tis flammam ignis W ogniu Bábiloňíkiego pieca Bog przeciął: y oddzielił swiá- 
rłość od gorącośći, gorącość obrećił ná káty, á światłość famę zoftówił trzemá 
śacholętom niewinnym. Tá ieft tylko rożnica między piecem Bśbilońfkim 4 
ka S. Wawrzyńca: że tam BOG zárámowat y zawiefił ogień. żeby nie palił 
niewinnych, śle chłodźił. Tu zás wfzyftkę moc, y zśżartość (woię wywarł o- 
gień ná ćidło S, Wawrzyńca. Lubo z4ś Bog dopuśćił mocy ogniom ná čiáto,ále 
do fercá przyftępu nie dał Fox Domiśi intercidentis flammam ignis. Tak'właśnie 
mowi S. Cypryan: idko gdy złoty pierścień rázem z Dyámentem w ogień w pás 
dnie, tedy złoto topnicie, ádyáment w calezofłdie+ Topniało złote Ciało od 
kraty, śle niezwyćiężone, y dyamentowe ferce Wawrzyńca wcále. Y toć to 
ief, że ten S. Káwáler Iezufow:: w ogniśch, y upatách takich wyprobowśny 
iefzcze fię na śmiewa z okrutniká (wego. Afatam et, verfa © manduca W tych 
fľowách wyraża S. Męczennik nietylko wyprabowána> y niezwyciežona mi- 
tość ku Bogu ,ále y nieugśfzone pragnienie, dáley, y więcey čierpieč. Nie pro-, 
fzę s was oto» żebyście mi folgowáli, žeby y tá część ćiáłá zmęczona byłą, ktora 
wolna iefzcze od ognia, Niech cały ofidrą zgoreię Bogu. - 
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Akim natężenim rożnych ogniw, 'wyprobował Bog miłość złotą ka 
i fobie $. Wawrzyńca, Probafii cor ‘meum, igne me examinaftí, © non eft inven< 
; ta in me iniquitas. Niżeli do feralney owey fceny przyfzło, y do ogniftey 

kraty, ták fiş w wiežieniu gotował S. Wáwrzyniec, wiefz dufzo moiá 
do či Bog zá prawo w pośrzodku (ecá zapifał : Diliges Dominum Deum tuum ex toż 
go corde, antma;'więnte, yiribns tiis. Teraz ieft czás pokazać publicznie świaru, że 
Boga kochafz całą iftotą: filámi twemi ? Ah! iákie to fzczęśćie twoie Dufzo 
moiś! Goreią w Niebie ogniem Bofkim Serafinowie! Mnie ná ftofie dla Bogá 
goreé 
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Ná dźień S. Wawrzyńci Męczennika. s$ 
goreć trzebá. Goreią wPiekle rebellizuiący Bogu Aniołowie, dle Bopá ko- 
chać nie mogą, Ah! iśkie fzczęśćie moie: [a ná kračie dla Bogá goreć, y koż 
cháć go będę: Oroż tym.natęże siem, ktorym čie Boże bluźnią czáréi w pie: 
kle, ia ćiebie kochać w ogniu będęs Mowił fobie S. Wawrzyniec + zgorzd» 
tes ná ftofie krzyżowym dla mnie ChryftejlEzu Synu Bofki, 4 czemuż y ia 
nie mám dla čiebie goreć ná ogniftey kraćie, Tyś mnie fługę, robaká twego 
ták ukochał, v fzócował więcey , niž żyćie, żdrowie, krew twoię. Coż Gi 
oddam za to: Otoč w ogniu, y płomieniach , oddaię miłość, zá miłość, ży. 
čie, zá żyćie. Czekam tedy, y tęfknię, pragnę tey godziny, ktorey mnie ná o- 
gniftey kraćie płomień pożerść, palić, y trawić bedžie: Nigdy z takim praá 
gnieniem Jeleń, nie leći, nie tęfkni» do żywey wody; iako ia do ognia» 
dla ć'ebie Chzyfte IEzu Ah! Synu Bofki, godźieneś jefzcze coś więcey odes 
mnie; Czeká chćiwie czárt, y Pogźnie! rychło fię w ogniu wyrzekę ć ebie! 
Ale o iedyna fiło, y mocy mciá: w tobie, ufam że ćię fpalony ięzyk wielbić 
będźie , wtobie ufam, že čie (palone ferce, y ćiało moie chwalić będą : w tobie 
ufam, že čie fam proch» y popioły moie fľawié kochać beda: Omn:a ufa mea dia 
sent gu s fimilis tibi. Od S. Wawrzyńca uczyńmy defcćns do nas. Pyra fię S Aus 
guftyn: cobyś fobie obierał człowiecze» czyli kratę egniftą S. Wáwrzyňcáz 
czyli łoże miękkie Celarzá okrutnego, Co do mnie; wolałbym ráczey z W4- 
wrzyńcem ná kračie goreć dla Bogá, niżeli z Cefarzem ná złotym tronie: Po- 
myśl fobie daiey, wieleś iuż ftofow, wieleś ognia; učiíku wyćierpiał, probu- 
ie ćię BOG, gotuiećię Bog: Dalz oftátnia probę miłośći ku Bogu: w ten czas 
gdy čie śmiertelne boleśći ná łożu, iáko ná kračie (mažyc będą. Tám y ufty, 
y fercem, y całą iftotą twoią pokazać mafz, żeś Bogá kochał, że go chcefz 
kocháč całą wiecznością. S. Męczenniku, przez rwóieognie , śle 
naywięcey przez ogniftą twoię miłość ku Bogu, uproś nam 
łafkę wytrwania, áž do końca w miłości Bogá, 
Amen. 
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Martha, Martha folicita es erga plurima, porro unune efè necefariarum: MARIA 
optimam partem elegit, Luc: 10s > 

Archa fkrzętna Gofpodyni, co tež moglá wymyślić uczynnośći, ufłu: 

gi wlzyftká fig wylała ná to, żeby IEzufa Boga {wego uczčitá, 
arśczył4 A IEzusia ná drogę prawdźiwą kieruie: Wiele czynifz 

Martho, śle či iedney rzeczy! brákuje. Patrz ná MARYA.: Ty 
chodźifz , biegafz, ftoifz. A Marya u nog moich fiedźi. Optimam partem eleg 
gi. Zrey tefiexyi dwie mi rzeczy do uwagi wpadáia.  Pierwfza , fą nie- 
ktorzy ludžie co fię trofkliwie o niebo, wiele ná to łożą idko Martha; więź 
le kof(ztu turbacyj, á to miidią co ief naypierwizas y naypotrzebnieyfza: coż 
takiego? Wczorayfzą Ewangelyą: y kazanie wfpominam. — Qai fe humiliag 
exaltabitur. Ta to ieft iedyna, y nayproftíza do niebá droga: Pokora. Tyleg 
y ták wyfokiey chwały w niebie odbiera każdy. ile, y iako fię nifko unis 
ży ná žiemi. láko pychą zámknetá niebo, ták pokora otwiera, Sam Syn Bos 
fki trzebá żeby fię był upokorzył do niebá. A co zZiemfkiego Kroleftwa 
z Rrąciło Roboamá * To, że fię niechciał uniżyć pod ráde ftárych y mądrych 
ludźi Teželito źiemfkie kroleftwo traći pýchá, dopieroż Niebiefkie, Unum 
eft necefirium. Druga mi przypádá z tey Ewangelyi uwaga: Wfzyfcy fię Kśa 
znodźieie z ta Martha turbuia, gdy przychodźi Swięto Wniebowźięćia Ma- 
ryb oczym, y iáko mowić: ledni zS, Bernárdem: mowią: Chrifti geneťatias 
nem, G MARIÆ afumptionem quit enarrabit; Drudzy chwały iey nie mogąc 
pojąć: opufzczáia iey Wniebowźięćie, {amo tylko iey zášnienie, y pogrzeb 
opiluią. la fiş flow lezula Paná trzymam:  Unum eft necefarium. Z<bym 
fam poigt iśkokelwiek; y wam opiat wielkość chwały Maryi przy iey #niea 
bowźięciu, ha iey pokorę dźiwną obracam oko Nie smiem pitrzyć w Niea 
bo» śle ná życie pokorne Maryi, [ zrad dochodzę idko wielką chwałę w 
osa TA Z | Niebię 
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tá Iwego uczćiłą, 


NA dźień. TPiebowźięćia Matki Bofkiey 

Uczy mnie tego s. Chryzoftom, tým podobieńftwem : 
wielkość: ywyfokość ffoňcá,niepátrzž: w famo ftoń- 
Ale patrz w wodę w ktorey fię 


Niebie odebrała. 
Chcelz wiedźieć iafność, 
ce, boôczy twoie iafnośći łego nie zniofą. 
idie ftońce Chcefz poznać ogromność » 'wyfokość Cedru nślibanie» nie 
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padis głowy boći fię mozg zśkręći ; śle patrz ná cień Cedru „ y mierz z cieć 
nia i4ko wyfokie drzewo. A co to Nayświętfza Marya. w fole pofiit tsbomach- 
lum fuum Quafi Cedrus #xaltata Jum in libano. Darmo ná to fłońce, na to drzewa 
wyniefione w niebo patrzyć? Ráczey iślność, ogromność wielkość iey Chwa- 
ły, zćienia» utdionego żyćia, zpokory głębokiey dochodźmy. Mowič tedy 
dźiś będę w pierwfzey Częśći o tym, że Nayświętlza Marya» wfzyftkich Lis 
dźi, y Aniołow pokorą zwyciężyła na żiemi A w drugiey Część że w lzyt- 
kich zwyćiężyła chwałą w niebie. Ad M. D, G. 
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Našvígt fa MARTA ufryftkích Ludźe, y Aniołow, pokorą zwyciężyła ná Ziemi, 


E fię BOG fłał Człowiekiem, dokazátá tego famá wola, dobroć, y mia 
tość Bofka kuludźiom. Sie DEUS Dilexit mundum. Ze fię ze krwi tych 

á nie innych, Krolow, Pátryárchow > Narodu tego > 4 nie innego 
aśrodźił Syn Boki> fprawiły to dekretá, y obietnice Bofkie uczy- 

nione Abrahamowi Izaákowi, lákobowi , Dawidowi. Ale że tę 4 nie inną 
Pannę obrał fobie zá Matkę. Tu náto mowi Bernazd S. Sola bac Vrrginttatń 
placuits humilitate concepit. Ale ná coia mam S. Rernardá pytać. Ciebie pyram 
Bogiem pełna Matko» kto do twoich wnętrznośći » do twego Domu (prowá# 
dźił BOGA. Odpowiada : Refpexit pusmiliratem Anncille fne, ecce „enim £% hoc Bea- 
fam me dicent omnes generationes, Dwie tu w tych fłowach rzeczy mi záltepuja: 
Pierw (za Marya láko pełna łófki Bożey, ták pełna była wfzyftkich Cnot, Bo 
jeżeli Paweł o (obie mowił, Gratia DEI in me vacua non fait. Dupierož w 
Nayświętfzey Maryi żadna łafka nieprežnowátá. Ale zkażdąłafką wyra- 
biała w Dulzý fwciey Zeroiczne, wyfokie , dźiwne chory Bo ná to BOG 
dáie łafkę żeby znią ludzie w Cnorách rośli 3 iśkonś to rolę, Y defzcz žietni 
dáje, żeby płodność, y owoc mialá Y iuż to przeklęta -Žiemia mowi Pawe 
S. ktora częfło defzcz. y rofę piie,4 w pożytkutylko čiernie todži. Miatá te* 
dy Nayšwistíza Marya przy ták wyfokich táfkáchrw Naywyżfzyw ftopniu 

y Cnoty > Miłość Boga , Cierpl wóść s czyftość, Rezygnacy4 „ztym wizyt- 


kim śmiele mowi, że BOG te wízyftkie cnoty minawízy, ná amg iey pi koź 
Na 1g obro- 


moj 


98 KA ZASA AN ICE j 
rę obrócił oko. `Y tá go fprowśdźił4 do niey , Refpexit humilitatem Ancila fus 
Drugą ztych fłow Maryi mam uwagę, mowi że y fam Bog ná famę iey pokoś 
rę weyzrzał y wlzyftkie národy z tey lamey Cnoty błogofławić ją będą. Ecce 
enim ex hoc beatam me dicent omnes generationes Ták iafobie uważam, po ftrąco= 
nym pylznym Lucyperze z Niebś dość wielka, y głęboka wfzyftkich Serafi- 
now» Cherubinow , Aniołow pokorś, o ktorych Piímo Swięte wowi» że przed 
twarzą Bopá záfłaniaią oczy fwoie, każdy Anioł w Niebie ták fię głęboko 
ped Bogiem uniża, iako fię wyfoko chciał wynieść Lucyper Z tym wizyfta 
im nád wfzyftkich Aniołow głębiey, przepaśćiey uniżyła fię Maryń, á to z 
tey rácyi: Tym famym że była Mátka Boga , była nád wfzyltkich Aniołów 
pełna łafki, á przećję jako nayniżey fię ktádžie, Ecce Ancila Domin. 
famym że bylá Matką Boga wčielonego mowi Anzelm S miał4 prawo na wfzy 
ftek świśt, ták iáko Chryftus, bo iednoż prawo ma Matką, čo y Syn. A prześ 
ćię regá prów4 odltepowálá, famym fię tylko rytułem ffužebnicy kontentuiąc, 
Ale to mało, trzeba głębiey uważyć pokorę Maryi. Idźmyż w ley žyčie, Poa 
częła Syná w żywocie (weim. Nikt niewie tylko Bog, Gabryel, y Marya. Jos 
zef fię turbuie, trzebá by mu wynurzyć , 4 Marya milczy. Ale čie ludzie fa4 
dić, potepiáč ibędą, Ale čie Jozef odítapi. Dom cały w niefťawe podalz, 
Nic ná to Marya ; Sacramentum Regis abięondere bonum et. „Niech BCG wynu- 
rzy ieżeli fig mu podoba. Odemnie nikt nie ufłyfzy, Małaż to pokora? Fl- 
Žbietá poczęła laná głos Bofki. á záraz pełno radości, nowin. Elzalet congrać 
tulabantuy univerfi. Marya Bogá poczęła nikt o tym od niey niefiylzy. Rezus 
miem żeśćie fłyfzeli 4bo czytali láko Bog S. Tereffę, S Kararzynę Senefifką 
wyfoko w yniofł w záchwyceniu, jáko Dulzę ich obiaśnił, 4ż do podžiwies 
nia. Coż rozumiecie, gdyby Marya chčialá byłą wynurzyć, iśkó ią Bog wy- 
foko wyniofi, oświećił. Tam tylko ifkierkę mieli, á kfięgi o tym popifano, Ma- 


Tym 


tya w morzu Światłośći zátonetá , dźiewięć miefięcy BOG w niey miefzkał è 


Co tám w iey Dufzy (práwit, trzydźieśći lat w iednymże Domu z nią mięlzkał, 
Patrzyła, fľuchátá uwažátásmoy Bože,iákie tam záchwycenia zátopieňia, świa 
Hosci á czy fłyfzałże kto od niey, áby fowo otym? Wizyftkie te dary,łafki, 
świścłą, dla gł gbokiey pokory tśiłó w {ercu Marya, confervabat omnia źn corde fe, 
mowi aniey Ewangelia. Ieżeli fię ludžie (práwiedliwi kryją zdźrśmi, y łąs 
fkami>y cnotámi, tedy to czynią dla tego,żeby przez prożną chwałę nieftráčili 
tego, co mają od Bogá żeby zdpłdty zá to niechybili. Nayświęt(za Marya, od 
prožney chwały, žadney pokufie niepodległa. Nie mogł fięobawiść. áni pro- 
žney chwały, śni ftráty zafługi; 4 przečie utálone, ukryre žyčie prowádžitá, 
co pochodźiło z džiwney,y Przepáščiltey pokory, y poniżenia, przed Bogiem. 
Wiemy iáko Bog każdego Świętego cudámi wiławił;nś źiemi żyigcego y do 
ánog 
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Na dzień w Niebowźięćia Matki Bofkiey 9 
kánonizácyi káždego S. oto pyrśią, ieżeli co nád fiły natury uczynił: Naya 
święrfza Marya przez całe żyćie nie czytamy, žeby ktore cudo uczyniła. Nas 
wet gdy profitá żeby zwody uczynił wino Pan lezus» uczynił to, śle tákim 
fpofobem, ták fkryčie, že figžaden domyślić nie mogł, žeto dla Matki czynie 
Była Panną áo tym ludźie nie wiedżieli. Była Matką Bogá Wéielonego, £ 
ludžie ią zá proftą Matkę mieli: Pan Iezus iawnie, publicznie chwalił Mapdá- 
lenę, laná, Chanśneyfką niowiśftę , Setniká. O Matce fwoiey nigdy fłowś 
ňá pochwałę nie mowił. Y owfzem gdy mu cos o Matce rzeczono, Ecce Mag 
ter tua, € Fratres tui fiant: rzekł: Dna Mater mea? W Dźieiśch Apoftolíkich peł- 
no chwały, cnot heroicznych Piotra, Pawła, yinnych, naymnieyfzy čieň 
Piotrá w(pominśią, ktory leczył chore» nawet chuftkę Pawła S. namienia, y 
{fa wi Piímo, ktora chore leczylá, czśrty wypedzátá. O Nayświętfzey Maryi 
żadney wzmianki nie maíz, áni w Ewangelyi,áni w Dźieiśch Apôltolíkich 3 
żeby cudáiákie czyniła. Zycie iey, tak święte» niewinne, ták było ukryte , 
utśione, upokorzone , Przeíztá tedy przepaščifta pokorą fwoią wfzyftkich. 
Obaczmyž iáko też przeíztá wízyftkich chwśłą przy fwoim w Niebow žieči tis 


CZESC WTORA, 


Naytwiętfa MARTA iako pokorą w żyćiu, ták wyfokośćią Chwały w Niębie 
zwyciężyła wf ftkich. 


dam zá fundament naukę SS. Oycow, Chwatá niebieíka korrefpon= 

duje łafce, iśk wielką miał kto żyjąc ná žiemi ł4fkę, ták wielką od> 

bierze chwałę w Niebie. W iáko wyfokim, y natężonym ftopniu miał 

łafkę ták w wyfokim, y nárežonym fłopniu mieć będźie chwałę, Y ták Piotr, 
ábo Ian żyjąc, robiąc, ćierpiąc, miał million ftopzi łafki; 4bo więcey to też w 
Niebie odbietze million, 4bo więcey ftopni chwały Mowi ieden Doktor, 88% 
cundum menfuram gratia erit, 68 menfura gloria Tak áko fecundum erfuram delti, 
€8 plagarum modus. To záš deit pewna. że Nayswięt/za MARY À nád wfzyft- 
kich ludźi, y Aniołow była pełna fáfki, idźie zá tym, Že ią BOG w chwaś 
le Niebiefkiey ná wfzyftkich wyżey wynieść mufiał ` Nà to życie Nay% 
świętfzey MARYI było uftáwicznym męczeńftwemń , ten miecz» ktory w 
fercu iey Symeon utopił, záw (zé był, 4ż do śmierći lEzufa. láko lezus przez 
lat rrzydžiešci trzy, miał krzyż w lekcu z4wfze, lubo ná nim raz śe 
za wizę 


Ne wam wielkość chwały w Niebo wźiętey Maryi ot iaśnię ; záktá: 


100 $ KA Z A N.p E 
záwíze co moment czuł» y čierpiat. -Ták Nayświętfza Matya; widząc co z 
Synem iey bydź miało, w nftáwicznym meczenítwie žytá: Z tąd i4S£ Doktoz 
rowie nazywśią; Regína Martyrum, . Jeżeli tedy zá jedne godźinę Męczeńitw4, 
S, Wawrzyniec ma wyfoką chwałę w Niebie, Coż rozumieć, láko Nayświęta 
{za Marya, za tyle lat męki na Dufzy (woiey. Powiedžiať P.lEzus kto dá ku- 
bek wody ź'mney w Imię Proroka; b$dźie miał zapłatę P oroka A coż zą 
chwafe Nayšwigiíza Marya odebrać mufiąłź, kiota ubogiego Iezufa naprzed 
mlekiem, potym przez lattrzydźieśćci krwawą pracą karmiła?  Párrzčie co z 
nią uczynił BOG, žytá lat kilkadźieśiąt w oftátnim uboftwie,w porzuceniu, 
zapomnieniu. Otož ią z Dufzą; y zćiśłem nád wfzyftkie Niebá wyniofł Nie 
dopuścił Ciału iey w źiemi lezeć. Innych Świętych čiátá, popalono, Ziemia 
zepľutá, beftye pożarły, Ciało Nayświętlzey Maryi nad wízyftkie Chorý A= 
nielfkie wyniefioneć W iákim poniżeniu, y pokorzetrzymálá ciało fwoie 
ná źiemi Marya, ták wyfoko wyniofł go BOG w Niebie. (Nic w Džieiách 
Apoftolfkich; o MARYI, milczy 'Pifmo oniey, ták była upokorzona, ukryta; 
zápomniona Marya, oto ią, też ták wyniofł,że:świś: cały Chrześćiańiki piet- 
wíz3 po Bogu, po IEzufie zna Mátkę: SS. Doktorowie, tak ią wyfoce fławią , 
wynofzą. Maią fobie zá jedyne (zczęśćie, żyćie targać , y zdrowie, ná pochwa- 
łę Nayświęt(zey Maryi. Cudow żadnych nie czyniła žyigc“ co czynitá! z 
głębokiey pokory, yiponiżeńia. | Rachuyčieíz teraz po całym świecie, wiele 
tá Swięta Matka umarłych ożywiłś, ślepych oświeciła, chorych zleczytá č 
Wiele grzeíznych zbawifá? Przez wfzyftkie látá žyčia (wego > w iednym 
mieyfcu, domu, kąćiku , dla :gtebokiey pokory» ‘ukryta, utśiona mielzkálá č 
Rachuyciefz teráz Koščioty, Zakony, Domy! Ołtarze, ktore dla iey honoru» y 


Imienia wyftawione.po całym świecie. Y toto iefł, co JEzus ná ukocháney 


Matce fwoiey (prawdžit: Out fe bumiliatexaltabitur.  "iéželi ią ták wyfoko ná 
źiemi wyniofł? Coż mufiał uczynić w Niebie: Ouis mżbi det pennas: € volabo , 


© requiefcam. Ah! Boga moiego Matko! ktożby mi -dał fkrzydeł, żebym ia 


dofzedł tronu, wyfokiey' chwały twoiey? Ah! ktobym dodał tyle wymo- 
wy, fit, fow; ná ogłofzenie chwały rwoiey'w Niebie? O/ isko ćięwyloko 
wyniofł Qyćiec przedwiećzny, ktoregoś wolą we wfzyftkim pokorna Coro 
wypefnitá? O! jáko čie wyfoce uwielbił Syn Bofki,ále oraz Syn twoy,kto- 


2€go$ od złobu, śż do krzyžá ,“ áž dow Niebowftapienia dopiaftowała? OJ 


isko cię wyfoką chwałą riapełnił Duch $. ktoregos fálki pełná; ogniem mie: 
skosci gorzała niýczyftíza Oblubienico? O! pełna 438k? ofpežna © 
chwały, Matko Boga ná(zego., kto Čie doydźie rozumem w przes 
ipaśćiftey pokorze? kto čie doydźie wymówą: w naywyžízey — 
sehwale $ 
g KON? 
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Ná dźień w Niebowźięćła Matki Bofkiey 


KONŃKELUZ YA. 


Oz też ieft, co ná(ze ľercá zapalić do Niebź, y pociągnąć powinno? Ták 

fobie fam do fiebie mowił ieden: Tader animam meam víte mee, juž 

mi wfzyftką źiemia, ze wfzyftkiemi, rofkoľzámi, honorámi doftarka- 

mi, obmierztá > Rwie mido Niebá Dufzę , y wízyftkie prágnientá 

moie, Bog iedyna pięknośći ? To ieft centrum pragnienia mego: Na tom ieft 
ftworzony * Na tym wfzyftko fzczęśćie moje åh} mnie iśkobym ia był niea 
fzczęśliwym? gdybym miał nie widźieć tego fzczęśćia oftatniego? Y coż ień 
fzcze prźgniefz widźieć w Niebie Dufzo moiá? S. Auguftyn życzył fobie te- 
o, Chrifum in carne viventem, EF Paulum in Cathedra perorantem. la zaś po Bogm 
tego fobie ogniśćie pragnę» widzieć Iezufa, widźieć y Nayświçtízą Matkę ies 
o? To ieh po Bogu pierwfze obiektum fercá, Dafzy, pragnienia mego? lEs 
ZUS, y MARYA, w chwale wieczneý? Ah! Dufzo moiá, co fię ty nie náczy# 
talz, co, fię nie nafłuchafz? O lEzufie, o Maryi? śle co toieft? Widźieć JE4 
zufa, widźieć Maryą w chwale Niebiefkiey, tam dopiero zupełne nafycenie, 
ukontentowánie znaydźiefz. Satiabor cum apparnerit gloria? Ah fcęfkni do čie- 
bie Dufz4 moiá, [ezu moy. śle cefkni, y do čiebie o Nayświęt(za MARYA. 
Biíkupá iednego z chwytali Heretycy Husgonoćipifze Stapletonus, po rożnych 
kátow niách o wiśrę, niechcąc go gubić, na wieczne go więźienie przy mo4 
rza w zamku iednym ofadźili. Jedyny tylko ffugá mu pozwolony.  Dłuś 
ie wieźięnie čierpiac: gdy naftępowśło Święto w Niebowžiečiá MARYI : 
napilał lift ráki do Nayświętfzey Maryi. ledyna po Bogu nadźieio moid Ma- 
rya, Prawdziwa Matko Boga Człowieka [Ezuľa: Naltępuie Swięto w Nied 
bow źięćia twego , z ktorego (lg ciefzę, w tym padole płaczu la wdwoiákim 
więźieniu tęfknię do ciebie, o Páni moi4! w pętach żelaznych, y wiele $ 
Pragnę bydź rozwiązany. Pokaż mi fię bydź Matką! Oto fupplikuie proch ş 
y podnożek nog twoich. Ten lift pofłał do Halleńfkiego Obrazu , cudami 
fław nego Nayświętl/zey Maryi: 4 w tym znaydźie lift przed (obą taki, trway 
trochę, ćierp mężnie Synu, futro ná moy tryumf w Niebie parrzyć będźie(zę 
Y ták fię ftało. Ah! fzczęśliwa nowino* Gdyby maie to potkśło. iabym, 

od faniey rádošči, y pociechy niezmierney omdlewał ! Ah! tefkni 


do widzenia Boga IEzufa, y čiebie o Nayświętfza Marya Dufzź 
moiá, Pokaż mi, fi bydź Matką. Cupis difolví, Amọn, 
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NA OKTAWĘ WNIEBOWZIĘCIA 
MATKI BOSKIEY. 


Stetit © aits Domine non- eft Tibi cuia, quid Soror mea reliquit me folam 
 wunifiraree Lucæ, 10, 


£ VÁ (ie zácz4h Sędzia BOG w cielony zdfiadł ylądźi: Coż z4 (prawa? 
Dwie Sioftry 4 iefzcze Dewotki IEzufowe pozwáty fię przed Sad lezu- 
„fa, Marcha wymównś proponuie fprawę: A Magdalena u nog Paňa 
kich lęka fię tego Dekretu, rychło iey Pán rzecze» wftań idź pomoż 
Marcie, Miły Boże iam rozumiał żero tylko między rodżonemi bračig nies 
zgody, áto widzę y fioftry todzone zgodźić fię nie mogą. Swięty Bernard 
przez te dwie Sioftry rozumi, Ciało , y Dufzę ludzką , Ciała jáko Martha 
fkrzętna, frafobliwa przykrzy fię, y wadźi z Dulzą oto, co do tego žyčiá dos 
czelnego nalezy. Tá niezgodź między temi dwiemá rodzonemi fioftrámi, ieft 
zaczęta zdraz w Rśju , Caro concapifcir adverfus Spiritum Spiritus adverfus carnem, 
Święty Auguftyn zás przez dwie fioftry rodzone rozumi, dwoiśkie życie 
ludzkie , Martha fkrzętńa frafobliwa , znaczy żyćie to nafze ná Ziemi nça 
dzom, pracom (mutkom podległe. A Marya znáczy žyčie fpokoyne Niebie- 
fkie, to žyčie o ktorym JanS. mowi Ned; luttas neg: dolor erit ultra, lákož 
ták bydź mufi» bo lam ChrAfus gdy te fioftry, godźił > rzekł ták Maria opti= 
„Mam partem elegit, que non anferetur ab ea, Tyś Martho obrátá fobie życie kłopo= 
tliwe, pracowitey mufifż 80 porzućić, 4 Marya obrała życie fpokoyne , wie< 
czne ktoregoʻiey nigdy nie wydrą To z S. Ewangelyi zśłożywfzy, uważam 
fobie dźley , Marthá trofkliwa frafobliwa około wielá żefi to Kośćiof ná ies 
mi woiuiący, to ieft my ludzie mizerni,nędzom, ktopotom,pracorm, śmierci pos 
-dlegli. A Marya przy nogách IEZUSA fiedzaca ieft to Marya z Dufzą y 
Ciałem w Niebo wzięta zá nas Bogu fupplikuiąca. Trzebá mi tedy dźiś w 
derech v 8 zých wislką ufność wzbudzić do MARYL — Widze ia po was 
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Na Ottawe VP 'ehowźięćia Matki Bo (kiej Toż 
zeádie tu przyfzli nie tylko na to żebyśćie zakończyli Honor Wniebowżiętey 
Maryi Ale y nato, żebyśćie fię ubelpieczyli, umocnili, w nádžiel o protekcyi 
Maryi Widzę ia po was žeščie tu przyfzli, nietylko ná oświadczenie affektu, 
y miłośći ku Maryi, śle y ná to. żebyśćie wynurzyli iáko. tefkničie do niebá 
36 Nayświętfzey Maryis dotego żyćia. Więcia w pierwfzey Częśći mowić 
będę , że Nayswistíza Marya utrzyma (práwg nafzę w Niebie tylko my us 
trzymuymy honor iey Aź źiemi. W drugiey Częśći mowić będę żeśmy wfzyź 


fcy tęfknić powinni dg nieba zá Maryą. 


CZĘSC PIERWSZA 


Nayświętfa MARTA utrzyma [prawe nafę w. Hichie , tylko my utrzj mä) mý 
Honor iey na źiemi, 


Niewiem czegoby niedoź 
do tego żeby nas dźielnie 
idži, czy przenika wfzyfta 
Videt omnia pidenteme 


apaes fobie zá fundament zakładam to; 
awało w Niebie Nayswietízey Maryi 
ratowała; leželi o to idźie czy wie, y w 
kie potrzeby nafze; mowi ná to S. Bernard: 

Miał to fzczęśćie Elizeuíz Prorok jelzcze żyjąc ná źiemi: że widžiat, y wieć 
dźiał co Krol Syryiíki w pokoiu myśli: Mielito inniśczemu w Niebie nie 
mamieć tey wiśdomośći Nayświętiza Marya Do tey chwały. ktorą ma w 
Niebie Nayśw ięfza Marya należy y to żeby wiedźi4łś, widžiatá wízyftko ce 
fig známi džieie. Rzecze kto: Nie jelt to rzecz przyftoyna żeby w Niebie 
fwoie poćiechy ychwałę miała fobie miefzać temi (mutnemi rewolucyami 
náí(zemi. BOG wlzyftke widzący 4 przećię mic tá jego w jádomosé nie turbu- 
ie mn chwały iego. A ieżeli oto idźie; czy wfzyftko może w Niebowžieta 
MARY A? Odpowieda ná to S. Bernard , Omnzpeten: eft fermo, ejus, quia © Filius 
sjus. leželi żyjącego ná żierhi Moyżefza» ták džielna była u Boga Modlitw á» 
że co tylko chćiał, uprofił Tak, że go BOG profił , że ták po ludzku rzekę; 
Dimitte me. luž nie modi fig> A co mamy fądźić o wfzechmocney modlitwie 
W niebowŹiętey Maryi. Na tym tedy fundamencie; mowię ľa Že Nayświęt- 
fza Marya w Niebie utrzyma (právy nálze tylko my ná Žiemi dotrzymuymy 
iey honoru. Co ták wywodzę» Theologia Kátolicka uczy że między Bog'em 
3 Człowiekiem wiernym ieft kontrakt tákiš, Do a£ des. Facio- ut facias. T dla 
tego mowi BOG Nonne fi bene egeris recipies. I znowu: Si quis calicem aqke fri” 
gide dederit; nan perdet mercenem, Gdzie wyraża Bog że naymnieyfzy b 
zás u- 


104 RA ZE AN. TE 

záflugi płaćis dla ćzego Swięty Auguftyn mowi Feci Domin "quod jufiftż 

éa quod promififii Tož famo rozumieć mámy o Nayśw ięfzey Maryi» że 1eft 

śćiśie kochaiąca fprawiedliwość, y « ; „fk mfľowá. Trzeba wie- 

dzieć że tewfzyftkie Sodalitia Mat. Bractwa; Kon 

bożeńftwa, kota? dla honoru Maryi, fa to ni: 

ludźmi 4 Nayświętfzą Maryą» My ći'przyśi 

honoru twego A ŻE! TAA 

ia wam też obiecuię że fpráwy wślze ntrzy 

traktu hi gdy z ludźmi nierózrywa Mary 

Kośćioł Chryftufow ieft kiedy? 

sv Niebo miała bydž wż gta A 

kośćioł ow pierwfzy; Święći 
zp [z Areopagita, mow 

fu S. Grzeporzá w Rzy 

fzono: y widźiał “ 

famo w E i 

publiczną Pr 
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tegac ye, Katolickie ná? 
kontrakty mi iędz y 
Bofka > že ná žiemi 

ny twoiey mowi, A 


gina Cali letare. Zóczęli Anie łowie, ko BT i 
ckiey Road czafu Piufa V. Sy 
ha fo mięli Imię MA RYA>y y otrzym 


Wyojośmy tefknić pow 


luż do drugiey częśći, i 
Mówi do nas AŻ, 


M 5 í Marýa do teg 
Nato BOG to a wafż 4 


ża ná 
2c na 


firzegli, że was czeka in 
me farim, Coż to jeft , 
pizeć ślę ták miłe „ cožb y by Tos gd 
d D J 
ludzie? Tad: animam víta men, M 
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KONKLUZYA 


Kadže też poznaż» y domyślać fig možeiz, żeś ieft z liczby przeznaš 
„ czonych do žyčia! Ieželi nie teikniíz widźieć, po B-gu. naypierwizą 
po łezufie między przeznśczonemi- Maryą! Mowifz 4h! ftraízna to 
ná mnie reflexya, czy iaieftem zliczby przeznaczonych do Życia? 
Śtrafzna. śle iedynie potrzebna; Unum ef necefarium Cižż cipo wfzyftkim , 
ieżeli tego żyćia chybifzł Słuchay co mowią S. Doktorowie: Sr utad M44 
RIAM cenverfusp inipo(fibile eft ut pereat, fic à MARIA adverfus , tmpoftbile ef ut fal- 
vetur. Mowifz, rádáby Duíza do tego Žyčia. ále grzechy przelzkadzźią, że. 43 
mogę fercá podnieść do Nieba? Pak znátuty przyuczony do latánia » gdy 
fkrzydlá firaći» przećięż on fię fili wylecieć, Dufzá zs4tury (woiey wykie- 
rowana do żyćia wiecznego, ieżeli w błoóje grzechow uwiązła, przynay- 
mniey przez ferdeczne teíknienia wzbiiść fig powinna: Y pokiż mnie trzye 
mačie (profne nałogi grzechow moich, kiedyż pey grzechow> y żyćia? 
Ah! Matko przedziwna; przez tę chwałę, zktorey fięlerdecznie čieízemy s 
przy dokończeniu tryumfow twoich, żekrzemy, fpraw to» niech będźie ko- 
niec karánia! niech będźie koniec w nas grzechow zśfługuiących karánie s 
Amen, 
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NA DZIEN 
S. BARTLOMIEIA APOSTOŁA 


Elgh Perum, © Jacobum, Bartholomeum qaos; €$ Apoftollos appelavit. Luce 6, 
AwfzeBOG z wielu» ofobliwieý niektorych (obie wybiera: ták ze wízy# 

ftkich Narodow; obrał fobie narod žydow fki iedynie, ktoremu fię pô- 
wierzył. Ze wfzyftkiego narodu żydowfkiego obrał fobie BOG poź 
Aaa RAJ AA Galowie 
9:27 


(zyfkiego národu € 

h znowu 00! 
y Apottotámi! 
S. Barttomi 
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Na dźłeń $. Barttomicia 
wfzyfitkiego narodu tego, obrał fobie fiedemdźiefią 


32 famyc 


zlecił. A S. Bartfotviciá ná co obrał ? 

go Bog zlećić . bo iśko go ofobliwiey obrał, tak ofobliwiey mu (woie Táie: 
mnice powierzył. Gdy fię w żyćiu. y heroiczney śmierći tego Apoftoła przes 
glądam Widzę, że fte to ná nim ad literam prawdźi co S.Paweł napilał : Ex4 
fpoliantes pos peterem hominem g indueńtes novum: Mowić tedy otym s. Apeftole 
to džiš będę: że BOG go ofobliwiey obrat, żeby lezuta ukrzyżowanego ży= 
čiem, y męczeńitwem nad innych ofobliwiey wyrśźił . Cożebym porządnie 
uczynił. W pierwizey Częśći , mowić będę: że wiata, y Ewangelia, S. Bár- 
tlomieiá ze wfzyftkiego odá lá, y wyzutá, żeby go: w Chry ftyfa oblokła. W 
dragiey Częśći» Mit: ść Chryftufa, S. Bartłomieja, z żyćia» z kory odarła, že# 
by go bogźćiey w Chryftufa przybrała. 44 MD. G. 


CZESC PIERWSZA 


Wiará ,y Ewangelya $ Boiten AEG odarła , żeby gó w Chiryfinja 
oblozłś+ 


Więty Spirydyon będąc roda wylokiego , fortufiy wielkiey , Mai 
obízernych, Pan, z fanow; y Dźiedzie bagátych Rodzicow. Ufłyfza= 
wízy raz tylko fłowś z Ewangelyi w Kościele czytane , yade. vende omnińy 
da pauperibus Tegoż dnia, to wizyfłko uczynił. Tak iakoby tem 

+ wfzczegulnośći Chryftus mowił. w iedney grubey lzście, Ewangelyą tylko 
maiąc uciekł ná puftynią. Szukał go d fugo przviačiel iego, y ználaíž. pyta; 
Spiry lyonie, 4 ktož čie to ze wfzyltkiego odárk Znatem čig Pánem možnyni, 
bogátym> fławnym, mśiętnym č Teraz čis widzę, ták nędznym, ze wfzy fikie. 
go odártym: Spirydyon dobywfzy Ewangelyą, rzecze Tá mnie Ewangelya, 
tá Wiárá> tu wyrażbna, ze wizyftkiego odárfá. ` Coż podobnego fłało fig Z 
5 Bźrtłomieiem, Ciało iego w grobie znaleźione, z Ewangely4 pilang; od S. 
Marheufza Z ktorá on dźikie, y grube narody obchodžif. Czytam o nin. že 
on był rodu Krolewíkiepo, czytam y to, žzon był Synem iednego,ze Trzech 

1 fx v f < *1 D 3 a ES 4 
Krolow, ktotzy fię poktonili fezufowi w Bethleem Ale cożkolwiek ieft;_ia 
taczey Z Kościołem $- trzymam , že 14ko innych Uczniąw P. lezus tak y S. 
Bartłomieid powołał Z Galilei. Bydá može, że miał maiętnośći, bogśćtwa , y 
dzogie fzśty! Potym gdy fię puśćił ná ńawracśnie Norodow ; w iednych zá% 

3 w [ze 


okrutne ódy 
pex ordinem lapides tuos 
naymę: łrlzy Arch 
drogie kamienie, 41 
8 Petrus, © porta Infi eri non prá vedela,“ 


v? S. cake 


ga 


{pilys Rubiny Gdy-pr ARS dł G zegor lá pr żyrownał ga | Vata, 

do koralu Teu poki w morz s poty m iękki , iśko 4goda | (k ro go zwody | 4 
wyima kamienie. P. 2 15 Birdo nieiá S. idkośliczny? i wał, | C £ 
y dzi Bo tal ką; n wolą uftalił, umocnił, ug ytu 

S. Bartłomieiá, kto At | ź i 


7d miękkiego pożyćh, od m 
krewnych oderwał rki po ach yodarł ze A 
Pf narod 1ž = 
fa mnie ze wfzyfikieg BS dób p yw 
i: ah to wielka, śle nad to iefzczę ind d 


ść 
dac 


ktos 


rá "odžieráli, > wiek kieł 
y fis dlá Bogá odžieráli z prz zyią 
zło, paddźć wolność, y fwobod i 
mienia fwego, tu fię zwyciężyć nie mogli Barti 
zufowe widźiał, ná famo tylko flowofszulow 
fka wolnośćią rozumu, y zi rowia fw ego Patrzy: 

wne, y żyćie. y právy y lezufo 
Či lezulow! 


y tj sh w A wa 
ftwá: śle gdy pr: 
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oLar 1 fa 
1 učie MAIL. Ni azać lo 

miey $ „tiay: fw oy rozy a. w odno. 

wiet > má á le szulowe? A kto 


Ewá angelyą 
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odartym z wolnoś 
anęgo fiebie: y tak ię cdle zgubi 
nigi dyo fobie nie myś 
j, Grzegorzá, LZ ie ftopicú nay- 


wyżlzy | 


zápom 
mow ić nic 
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i koláná padał, wi 
lak, ze gdy go 


żeli zechce, tedy wam fię da 
i cale Bofki, y w Bogu zátopi: 
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d mego; 
fte śmierći, męki» kátownie naraża 0 
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Mowią 
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(okienk, odźierśno zlezufa, (kore zniego odź'li,y ták nowe rany w ránách 
zádáli. Niektorzy Męczennicy fwoim męczęń ftwem po częśći rozebráli ná fiez 
bie te męki Ieznfa. Y ták či ktorych głowę zrśniono , urzčili głowę IEzufa 
cierniem zmęczoną? Ci ktorzy ná ręku na ciele, ná nogach cierpieli, uczcili 
rany nog reku, [Ezufa, ći,ktorym ferce želázo przebiło, uczcili ferce leznfowe 
rzebite. Ale ktoryž męczennik powfzechność boleści, y męki Iezufowey ná 
cátym Ciele wyraźiłć Tę ofobliwość Bog zoftawił S. Bartłomiejowi, z (kory 
odártemu. Ten $ Apoftoł był tożywy Obraz IEzufa, z (zat, z ćidł4, z fkory z 
Ly 
capitis, Vir Dolorum. A iáko Iezufa miłość, ták táž heroiczna cnotá, y $. Bar- 
tlomieiá odárłá Gdy rak (krwáwiony, odárty ze wfzyfikiegoy z [kory wła: 
fney, Rangt przed lezufem 3: Apofioł, ázaž niemogł mowić, o! miłośći Boś 
ga megosiáko ty nademną dokáznieíz? Takief! tak» 4 niejinśczey chcę 
wytwornie z przedłużoną kátownia umierść dla ciebie moy Iezu. Tákchce 
dla ciebie bydź odártym, wyzutym, zgubionym cale, áby poznał Šwiát, że ćię 
ledynie kocham. Pifmo S. wielką miłość Tonáchy przeciwko Dawidowi,tym 
itylem wytažá. > Agglutinata eft anima cjonstbe , anime Darid, Coż zá znak poź 
wierzchowny był tey miłośći». Ex/peliavit fe Jonathas tunica, © indait David. 
Muli bydź daleko więkfza miłość Bartłomieja 5, przećiwko IEzulowi s bo fię 
dla niego, y z (zat, y z fortun, yzíkory włafney dał odrzeć. Ten był śrgumenc 
czáttá przećiwko lobowi: obaczę iak ftatecznie Boga kocha Iob? Wydarź mu 
džieči, fortunę, fławę, ná koniec, ták fobie dyfzkuruie czśrt: Pelem , pre pelle 
dabit homo. Tu dopiero doznam,iako lob kocha Boga, ieželi fię da odrzeć z fie- 
bie famego, z fkory [woiey Coż rozumiecie; jaki dał dowod miłośći Bartto= 
miey S. gdy fię ták dał odžierač z fiebie, zíkory [woiey Gia Boga. 


KONKLUZYA 


M. 7 Tá to była záraz przy pierwfzym powołaniu, y Elekcyi Bartfomiciá 
a dyfpozycya fezufowa z Ś Apoftołem > zaraz w nim widźiał wielką 
; ze wfzyftkiego odarł, widźiał heroiczną raiłość, kt 

zułą. _ Čož my Chrześćianie z tego 


M. wiatę, ktorą 
rago zfkory zżyćia wy 

zá pożytek mieć mamy.? Uważ fobie człowiecze Chrześćiańskito, co mowi 
wiara, Ewangelya. Chryftus, Non vent pacem mittere fed gladium . veni en'm fe- 
parase hominem udyefus Patrem, č$c Wista żywa, dźislna , nieprożnuiąca nie 
innego nie left, tylko oftre żelazo, ktorym człowiek odćina, odrywá od fies 


DIE 


žyčia odártego. Ten$. Apoftoł: był pradźiwie» à planta pedis sf; ad Verticem - 
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bie wizyftkós 00 0 1 
gdyby n yśćiśleylzą | 
Bogá. Wiaró cig nez 
był od Boga oddátty 
człowiekiem láko 0! 
żeli oko; ręka, 0092 
to katownia, oderwać 
Gięż(za ? bydź dla tego 
ná wieki? Ták ľobie 
w Niebie, śle ti prze 
fikim, ieżeli mnie to 
z widzenia Boga? W 
nie mogę, poki Ciał 
mnieyfzą przykrość 
dárty od Boga mego 
mogła, tedyby gwa: 
oderwie Ciało Up 
: (oto ztob 


ykolwiek od 


dy p 
z tobą; miałeś rzec; 


kochałeś fie w urodz 
fig w zdrowia. y te 
wedle Boga w przyj 
mu, miey ici, miak 
ná to, žeby cię poy 
bá bedžie od tego 
Dufzę twoię, take 
tnie włzyftkie roj 
giem? Ah! czáfi 

S. moy Pánie, 


r niec 


byt od čiebicniá y 


i Na qźień S. Bartłomieia Apofoła Iri 
bie wízyttko s cogo może oderwać od Bogi ná wieki. Gdyby Oydiec, Mátká, 
gd yby nayśćiśleyfzą przyjaźnią złączona rzecz; byłą či okázy4 i oderwánia od 
Boga. Wiárá čig nezy jžeš to wfzyftko odciąć; y oderwać powinien, byleś nie 
był od Boga oddátty? Idźże głębiey w tey uwadze: Coż może bydź ščisley z 
człowiekiem iśko Oko, ręka» Dufzá, fam człowiek? Słuchayże co mowi; le- 
żeli oko; reká, noga, gorfzy čie, wyłup,odetniey, odedrzey od fiebie: Cięfzka 
to kátownia, oderwać fię,y wyzuć ztego wfzyftkiego; co człeku luba, ále to 
Gięż(za ? hydž dla tego oderwányms oddártym od Bôgá. bydź wyzutym z Bog4 
ná wieki? Tak fobie pomyśl: Wiárá mnie uczy,że mnie czeká żyćie wieczne 
w Niebie, śle mi przefzkadza oko labiežne? Coż nii pó oku, coż mi po wízy- 
fikim, ieżeli mnie to oko złupi, y zedrze, wyzuie, z iedynego (zczęśćia mego” 
z widzenia Bogá? W iárá mnie uczy, że indczey bydź fzczęśliwym wiecznie 
nie mogę, poki ciała nie umorze. Mruczy, y farka niedotkliwe ćlało, nanay? 
mnieyfzą przykrość, y coż mi potym čiele,co mi po wfzyftkim: jeżeli będę odr 
dárty od Boga mego? Patrz gdy gałąź od drzewa oddźierdią, gdyby mowić 
mogłś, tedyby gwałt wynurzyłś? Coż będźie, gdy Dufzę od Boga ná wieki 
oderwie Ciśło  Uważ ná koniec, 4 pochwal zaraz niepojętą Dobroć BOGA 
twoiego: Coto ztobą BOG czyni, idko čie powoli dyfponuie do tego» żebyś 
fiş kiedykolwiek oderwał, y odćiął od tego: co światem čiátem: y grzechem 
trąći, Gdy chcefz bez fzkody defkę iednę do drtigiey przykliioná odedrzeć + 
tedy powoli, zlekká miekezyízs fkrapiafz, zlekká odrywafz( Tož czyni Bog 
z tobą: miałeś rzecz; w ktorey fię kochałeś; Bog čie odniey z lekka oderwał, 
kochałeś fię w urodźie, Bog ći ią powoli z lekka z láty fłarośćią pfnie, Kochafz 
fię w zdrowiu. y toci Bog przykremi boleśćiśmi targa y pfuie, kochafz fię nie 
wedle Bogź w przyjaćielu» y tego či Bog umyka, śbo zświśtą, ábo ztego Do- 
mu» mieyfcź, miaftá: pomyślże ná co to czyni Dobroć Bogitwego? ledynie 
ná to, żeby čie powoli przyuczyła; przyfpofobiła do tego „kiedy nagle trzeź 
bá będzie od tego w 'zyftkiego fię odedrzeć, odciąć. Przyidźie ten czas; kiedy 
Dufzę twoię, ták do čiatá przypoioną» odrywść będźie šmieré, oderwie » odeź 
tnie wfzyftkie rofkolzy, plauzy, wygody, &e trzeba będzie fię złączyć z Bo- 
giem? Ah! czśfie, áh! momencie, iákoš nudny? akiey kátowni pełny? Ah! 
S. môy Pánie, niech kędę wyzury,odárty z čiátá, zfortutty , z Žyčia, bylem nig 
był od ćiebienś wieki oderwany, Amen 
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Wiety Auguftyn w jednym Kazániu zażywa takiego podobieńftw4: leży 
fobie Kfięga ślicznie opr4wna, druk wyborny. Przychodźi profty wieś 
śniaczek s y mowi, piękna to kfięga, ale iaiey nie rozumiem. Przychoa 
dźi potym drugi» ktory umie czytać, śle nie rozumie fáčiny, y mowi; 

widzę piękną kfięgz, czytam litery , śle przeniknąć nie mogę , co fię w nich 
zamyka: Przychodźi ná koniec ten-, ktory y czyta, y rozumie; co fię w niey 
` zamyka. Taką naň dźiś otwiera Kfięgę Bofka Mądrość: Słowem Bofkim zaź 
pilang Talemnicśmi dźiwnemi napełaioną Nayświętfzą Maryą bo ieżeli Pro: 
rok o Niebie mowi: že to ieft Kfięga, y kártá opowiádálaca Boga Coż dopie- 
ro Nayświętfza Marya? Palcem Boíkim > Duchem Nayświętizym zapifana: 
$tawamy nád tą kfięga nád Narodzoną Maryg ,aleśmy wizyfcy proftacy, przy# 
zmaiemy, że to śliczna kfięgź: śle czytać. y przenikać co fig w niey zámyká nie- 
umiemy. Któż z nas przeniknie: Panná, 4 przećię Matk4 /% Bofka. ktoż poy- 
mie; Dźiecie, 4 nad wśzyftkich Aniołow fzczęśliwfze: kto poymie: Marka 
Bofka, Páni $wiátá, 4 przećię fłużebnica pokorná. Dármo, proftacyśmy wfzyź 
fcy ? nád tą Kfiępą, W tey S. Ewangelyi wyliczáią rożnych ftanow» y kondy- 
eyi lndźi, śle či w (zyfcy : ná dwie fię część: dzielą, ićdai fa Święci, fprawiedli- 
wi jako Abráam, Izaśk, Tákab, zc. Drudzy fa grzefzni, a tacy, ktorym w tey- 
że Kíisdze,záraz grzech ná oczy wyrzucają: iako Dawid, Salomon, Achab, 8że. 
Wizyfcy redy či ludźie. ySwięći, y grzefzni ftawálg nad Ńarodzoną Nayśw iętź 
fzą Maryą - Wfzylcy ftawśią ná to, żeby z Maryi zbáwiénne pociechy zaź 
bieráli. Niewiemże ia, ktorzy więkfze pociechy czerpá ą ztego Morza» czy 
Swicči, czy grzefzni? [eželi mi pozwolićie, odpowiem dźiś ná to w ten fpo- 
GM fob; Sprawiedliwi y swięći ladzie, ezerpála wielkie počiechy z Narodzenia 
Maryi, Ale ludźie grzetzni, daleko wiakíze, Ad M. B. G 
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y grzefzni biorą fwoie pociechy. Y dla tego Košči 
bborres: fine quibus, nunquam fores tanti Mater Filii Zá 
my-y to zá fundament Co Chryftus mowi w S. Ewngelyj, żeby 
wielkie wefele w Niebie znawrocenia grzelznego; zażywa tych przypowie- 
śći. Pafterz mśiąc ko owiec, zgubił iednę; zoftówił dźiewięćdźiefiąt y dźita 
więć ná puftyni, (zuka iedney, znayduie, ciefzy fię, do pociechy wzálemney 
dy fweie, Congrarulamini mihi; y przy dáie: Jta gaudium erit 15 Cela 
catore, penitentiam agente, quam fupra nonaginta novem. juftis. Ażeby ro 
jefzcze idśniey wyrážit P. IEzus, zážywa drugiey przypowieśći: Niewiáftá 
måge dźiefięć grofzy , zgubiła ieden, zapala pochodnią, fzuka, znayduie i 
čieľzy fię,y wzywa fąfiadki fwoiey: Congratuiaminí mihi, y więcey nia poćig+ 
chy ziednego znałeźienia groízá, niż z dźiewiąći. I ptzydźje znowu P. lezuś 
Tra dico vobis, gaudium erit in Celo; fuper uno peccatore. Więkfze počiechy, ma Niebô 
z iednego grzefznego, niž džiewieédžiefigr dźiewięć (práwiedliwych. To 
záložýwízy mowmy ták: leżćli P, lezus z ználežioney owieczki ma więklzą 
pociechę. niž z dźiewięćdźieśiąt dźiewiąćiu. Teć tež, yowieczká zgubiona , 
ma więkfzą pociechę z lezufa, niżeli z džiewieédžiefiat dźiewięć: (znowu; 
leželi Nayświętfza Marya firaćiwfzy grolz; zapaliw(zy pochodnią, znalažízy 
go, ma więkfzą pociechę, niżeli z džiewiačiu. Toćteż y ter. grofz z Máryi ma 
więkfzą pociechę; niżeli inne, E4//ro parabolam. Ludźie fprawiedliwi,ktorzy 
nigdy przez grzech nie zginęli, yfa zaw fze fercem przy lezufiesy Nayświęt- 
fzey Maryi, maią ztąd wielkie pociechy Jále ia mowig , że wigkíza či ktorzy 
zgineli, á przećię ználežli ten refpekt u Nayświętl(zey Maryi, že ich izukśłź s 
žnáláziá. Ten ktory nigdy niezginął Bogu» ma iedyną tylko przyczynę pos 
čiechy fwoiey, to ieft, że mu mowi BOG: Filí > tu femper mecumes; Ale ten, ktoa 
ry zginął,y bardzo dáleko,y głęboko zabłąkał fię od Boga, á przez refpekj Nay 
świętlzey Maryi znaležiony ieft, (ma tyśiąc przyczyn pociechy. Zginąłem, á 
jetem znśleźiony; zgubiłem wfzyftkę forrbnę nadprzyrodzong> práwo doNieś 
bá, á wfzyftko mi fię to wrociło. Niegodźienem był żadnego re:pektu: otom 
go znalazł u Bogá, u Maryi. Byłem iuż fynem zátrácenia, O tomifię ftat dla 
Maryi Synem ł4fki, Sądźciefz; czy nie ieft; to więk(za pociecha? lefzcze y 
Pz to przys 
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to przydáć trzebá, Luc: 7. Tákargumentuie P, TEzus, Due debitores erant cuidam 
femeratori, unus debebat denarios 500. alter-so. non habentibus illis unde redderent , donayit 
utrisf; Pyta fię tedy P. Iezus, ktory z tych dłużnikow y bárdžiey kocha fwe- 
go kredytora , y więkfzą ma z niego pociechę: Cuż plus dimifit , rozum ták dya 
ktnie, že ten, ktoremu więcey odpufzczono. — Idžmyž do punktu Kazśnia: 
Sprawiedliwi, y Swigči lndźie mniey winni Bogu» bo tyiko zá pierworodny 
grzech, ábo zá {weie powlzednie. Grzefzni, dznałogu grzefzący, więcey 
winni; bo jáko ná innym mieyfcu mowi Iezus; Bblatus eft unus, qui debebat 10, 
millia talenta. Otoż wfzyftkim Bog odpufzcza, dla Nayświętlzey Maryi» y tym, 
y tym; ktorzyfz tedy więkfzą maią pociechę, z Maryi , Cuż plus dźmittitur. Ták 
Ewangelia, tak yia mowię. la fobie iefzcze ták uważam. Dwie fioftry byś 
ły Martha,y Magdalená. O Marcie nic nie mamy w Ewangelyi, coby iey żyź 
čie zgánič miało. I owizem wyrážnie głofi Ewangelya iey żyćie Swięte, Pás 
nieńftwo zupełne dochowane> dobre uczynki. miłośierdźie , przećiwko ubos 
giemu Iezufowi, Za£ o Magdalenie czytamy: Erat mulier in Givitate peccatrix, 
1 ChryRuso niey mowi: remittuntur eż peccata multai Patrzmyż tedy teraz: Ca 
fam Chryfins o Magdalenie mowi: Maria opiimam partem elegit. Ze Magdalena 
z famego Imienia Maryi więcey nád Marthę odebrátá wiele pociechy, y ł44 
fki wyczerpneł Martha z Maryi, śle daleko więcey Magdalena. Irak natych 
dwoch fioftrách wyraża fie tá prawdą, że ludzie Swieči sy Ípráwiedliwi, más 
ią z Nayświętfzey Maryi wiele počiechy, dle'więcey ludžie grzefzni. Ale 
małoby to co pomogło dô zbawiennego fľuchánia:kdybym tylko ná tym prze- 
ftat. Trzeba nam tę prawdę iśśniey> y gruntowniey obaczyć. Więc mowię ; 
między (práwiedliwym , pobožnie zyiącymsy dobrze umieraiącym + ielt kon- 
trakt fprawiedliwośći, dlaczego Bog oblignie fię z dobrey woli (woiey dać 
mu wfzyftko,co obiecał dobrym. $ż bene egeris, recipies. Więc. P. Bog tym kon- 
traktem obowiązśny mowi: żem či winien dać to, com obiecał.  Przećia 
waym fpofokem między grzeíznikiem, 4 między BOGIE M, ief rag 
zerwany kontrakt, y inż BOG nic minie jeft obowiązany nic ma nie po: 
winien: Pokaż mi, ceć Bog powinien wren czas, gdyś ieft w grzechu ! leże% 
li iprówiediiwym: winien Bog obreńę. pretekcyą, bo im to przyśiągł w Pił: 
śmie; Protegam eum» qwoniam eognovit Nimen meum. Powinienże Bog to ludźiom 
grzelznym Nigdy? Ieżeli iprawiedliwym winien Bog, żeby ich kochał, bo 
im to przyfiągł w Pifmie: Ego diligentes me diligo; dle powinienże to grzefznymy 
nigdy bo takowa, idžie konfekwéncya: Diligentes dźligo. Neglygentes, negligo, 86 
Ieżeli BOG winien fprawiedliwym Niebo, zapłatę , wiecziią chwałę : “bo 
im to przyrzekł Ego ero merces tua. Merces vefira magna nimis, ale czy powinien 
Po giaciziym > nigdy. Pytam daley powiaienże- BOG grzefznikowi. žeby 
go piers 
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Ni dzień Narodzenia Matki Bofkicy It 
go pierwey fzukał "niž on Bogó: nigdy : 4 przečie tdk fię dzieje: Powinienże > 
| žeby go BOG zachował, nigdy, žeby bogačit , piaftował? nigdy* Gdyte- 
| dy Człowiek grzefzny to wízýftko bierze pizez Nayświęrfzą Maryą od Bó- 
gá: fawnarzecz ieft, żej więcey:ma pociechy; niżeli fprawiedliwyć Ah! môy 
| Bože! iśkobyśmy byli dawno» pogińeli w grzechach ? dawno gorzeli w pica 
kle? dźwno záczeli wieczne kátownie, gdyby nie ty Święta dźiećino. Pízys 
dále y to, że fprawiedliwi ludźie tym famym, że fa fprówiedliw emi» maią zá- 
w [ze wolny» y łatwy przyftęp do Bogá : przez Chryftufa» przez Ducha Święś 
tego, ktory w nieh miefzkśiąc tefiimonium dat, quod fint Filii DEI. ZAŚ ludźie 
grzefzni, bardzo trudny przyftęp do Bog4 maią, ztąd cierpią defolacye učiíki 
ná Dufzy, čielzkosé do modlitwy. Ieżeli tedy przez Nayświęt(zą Maryą,znay- 
duią przyftęp do Bogá, do łáíki, y do włzyftkich dobr nadprzyrodzonych ftr4ż 
eonych przez grzech. Coż tozumiećie, iśkie morze pociechy, y wefela ná Du- 
fzy maią! I dla tego $. Auguftyn mowi: <Queramuś igitur veniam, © per Mariat 
queramus, qudramus gratłam, Ge. quia bec ef unica ratro [pei noftre: Ná koniec : 
przydźć y to rrzebá : Ten ktory z máłego niebefpieczeńftwa wybrnął przez 
pomoc Maryi? mniey fięćiefzy, śle ten, ktory zofdtniey toni wyfzedł, mufi 
mieć wigkíza pociechę. Ze Łazarz ożył: y wyfzedł zgrobu, miał pociechę + 
śle więcey Magdálená, bo žpiektá, z oftatniey zguby wyprowadziła ią łafka. 
A wiećie wy, y przenikačie ludžie grzefzni z iák wielkiego oftarniego nie- 
befpieczeńftwź wyrwátá was tyle rázy pomoc Nayświętfzey Maryi? Oroščie 
fię ták byli zátopili w grzechach: żeśćie, śni ználi do fiebie, tego niefzczęśćia ? 
Wiracačie fig do táíki, do Boga: Ktoż to (prawit.byliščie fynowie gniewu;zdź 
tracenia ? ktož was w Syny Bofkie zamienił t Tá, de qua natus ef JESUS. Byli- 
śćie więźniami czártá » oto wámi rządźił, iśko chciał * Krož was z tey niewo- 
li wywiodł? Tá, w ktorey BOG miefzkał &c. 1 toč to ief że Kośćioł S, ma- 
wi, Nativitas taa DET Genitrig, gaudium attulit unive fo mundo. Gdy fię Tan fwiçs 
ty Chrzciciel narodźić miał, opowiedźiał A iiot: Muleś ii Nativitate ejus gaudeź 
kunt- A gdy Nayświętfza Marya rodzi fiş naświąt, rá Panna o ktory wiara: 
dequa tatus eft JESUS, až nie multi, ale wfzyfcy, botá S Panna dla wizyfikich 
nas zśobą przy nasodzeniu fwoim, Dobro. haywyżize pizyniofła. 
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oa chwałę” 06 Le cóż to ient, że my tey pociechy doczekać nie możem , ktorey fobie 
M wu povin A id Nayświętfzey Maryi życzemy, otośmy tyle razy wołali w tym pus 
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dni dla: czći, y hónoru Maryi czynili, wołając Matko žyčia uproś nam žyčie, 
Coż to ieft zá przyczyna, ktora nam tamuie dzielność Maryi: Na wefelu w Ká- 
nie Galileyfkiey : nikt Maryi nie profit , o wino , choć go niebyło , Sama fie 
domyslifá, y uprofitá: My nie o wina, śle o pomoc w tym publicznym učiíku 
wołamy. My nie ná welelu ,śle w uftáwicznym płaczu profimy. Ey dla Bogá, 
ktož nám ferce Maryi, od nas oddalił. left tradycya, między SS. Doktorami» 
ktorą w fpomina y $, Dyenizy Areopagita, že Nayświętfza Marya, przed oftás 
tnim zdśnieniem fwoim» profifá JEzafa Syná fwego, żeby przy (weim zášnie# 
niu czártá niewidźiała, Aboż to czárt biie na ten czśs : Ah biie : mowi Pifmo, 
Sciens quia tempus breve eft.. W coż ty poydźiefz, ktoryś cáte życie czśrtu był 
powolny ? Byłżejrok,byłże miefiąc; byłże dźień wolny;ktoregoś nie był czárz 
tu pofłufzny? Marya profita, żeby czártá niewidźiała ! Abo też to y náSwies 
tych czárt przy śmierći biie? Ah! ták iefł, wcož fię ty obroćifz nędzarzu, kto- 
ryśtyle rázy Boga obrážiť. - Mowićie więc: Trudna to ief, żyć dobrze» áh? 
zrudnieyfza ieft umierać dobrze. A zá což,y dla czego Nayświętfz4 Marya 
profitá, żeby przy fwoim zdśnieniu, czśrtamie widžiátá“ To niepochodžito 
ztąd, żeby fig go lękać miała, będąc utwierdzona w łafce, będąc pewnas y 
pełną łafki, śle ia fię domyślam , dla czego to uczyniła Marya. Dla trzech 
przyczyn; będąc Maryą Naypokornieyfzą, niechćiała, y ná moment widźieć 
pylznego czártás ktory fię nigdy. Bogu skorzyć niechce, lubo cznie mocną rę- 
kę Bofką. Będąc Maryą Nayczyftíza, niechčiátá y ná moment widzieć yćier- 
pieć fprofnego, nieczyftego Ducha , ktory przez wymyślne fprofnośći odry- 
wa ludźi od Boga. Będąc Maryą ognifta w miłośći Bogd; niechčiafa,y há mos 
ment cierpieć, y patrzyć ná tego, ktory przečiwko rozumowi nienświdźi Bos 
gá. Stoľuymyž to do nas. Džiwuiemy fig, że naíze proźby do Maryi, żadnego 
fkutku nie mála, Czy nie to to ieft, że naypokorniey(za Márya, widząc w nas 
pychę; y nadętość czártowíka, oczy, ulzy odwraca. Oto nas Bog karze,y korzy, 
my go obrażamy č Czy nie to to ief, że Marya nayczyftfzą będąc, widząc iáko 
w nas fptofny, y nieczyfty Afmodeufz dekśzuie, iako grzechy cielefne z brze- 
Bu wylały, y widźieć nas, y fłuchźć niechce, Czy nie to to ieft ;że w nas nie 
Widži žadney miłości Boga! To w pofpolitośći» á wfzczegulnośći mowiąc; 
Staw fię przy kolebce Maryi, ćzłowiecze grzefzny! Ty ktoryś Dufzę twoię» 
ták zatopił w źiemi, że, śni wiefz» śni umiefz, co to jeft ferce podnieść do Bo- 
gá! Nayświętfza tá džiečiná, przy pierwfzych záraz życia (wego poczatkáchs 
ják pełna fáíki, ták pełna miłośći Boga. Ab/ Swięta džiečino, ktora fięjNie- 
bu, y Swiętym Pańfkim, śle więcey'grzefznikom. ná pociechę rodźifz, Niech 
y ia; grzefznik tę przy Narodzeniu twoim, odbiorę pociechę, żebym fię Bos 
gu y Świętey odrodził wieczności, Amen. 
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Ouomodo tu dicie: Oportet exaltarí Filium hominis? Joan: 16! 


Wisty Krol y Prorok: Dáwid zápátruiac fię Protóckim okiem, y Duchem; 
ná przyfzły ftan łafki, ktory fię miał zścząć od IEzufa aś ktzyżu Wy4 
niefionego: zśwołał? Ego dixi Dii vos efiis. © Fil excelfi omnes. Te fowś 
uważśiąc S. Eeo; mowi; že Pan Bog uczynił Dekret, wynieść, y wy% 

wyżfzyć Czlowieká ná pierwfzy fłan z ktorego wypadł A ktoryż može bydź 
wyžízy, iáko bydź Synem nayw yžízego, przez łafkę? Fili excel! omnes Przeda 
tym w Rárym teftáménčie, by nay (prawiedliw!zego, infzy tytuł od Boga nie 
potkał , tylko: Servis meus esta. Ale poumorzonym y wyniefionym ná krzya 
žu łEzufie: Dii vss eftís ©$ Filii exceli omnes. Te ftowá Prorockie , Regnavit k 
Ligno DEUS. Wyfkrobźli, wyrzučili Zydži z (wego Pilma, 4 to dla oktu- 
tney zśzdrośći że ich Bog porzučiť: á nowé fobie znas Chrześćian kroleftwo 
zaczął ná krzyżu, Genus eleftum, populus acquźfition s; gens Santa, Słowem Filiž 
excelfi omnes. la tu dwie ofobiiwiey rzeczy uważam w tym punkcie. Pierw [zaj 
niepojętą Dobroć Bogá, ktora ię zwyćiężyć złośći ludzkiey niedatá : C€zło- 
wiek zaraz w Riu. fprzyfiągł fig z Czártem przećiwko Bogu pod zákázánym 
drzewem: Czárt mowił, w niebie, Ero fimilis altifimo.. A człowiek w Rait: 
chwyćił fię tege, Eriris ficut Dil. Gdy Pan BOG, y zár dy człowieka ftrąe 
či ztey wyniofłośći; coraz głębiey człowiek rzuca fię w przepśść złośći » 
śiemnośći, nieznśiomośći Boga. Coż fiędźieie daley? Dobroč Bofka, czártá 
rále odrzučiw (zy ná wieki, Cztowieká bierze y rekami twemi go coraz wyź 
żey wynofi áž do tego ftanu, z ktorego wypadł; Ego dze Dii vos efis © Filii 
ex:elfň omnes. Druga; uważam niepoiętą Mądrość Boik4 w fpofabśch znależioa 
nych, ktoremi cžlowieká winduie, y wynofi do takiey wyfokośći. Upadł 
człowiek? Rzuca fię (am Syn Bofki na naygłębizą przepaść 'zelżywośći, gorz- 
kośći 
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kośći krzyżówey, Veni ín altitudinem maris, Dla czego ; Oportet txaltavi Filium 
kominis. left tedy nieomylny y nigdy nie przełamany Dekret Bofki: Trzeba 
wynieść, y wyprowádžié Człowieka do naywyžízego pierwfzego fzczęśćcia s 
z ktorego wypadł. , Przypźrruyćiefz fię idkim fpofobem tege dokázuje M44 
drość” Bofka; la wam ná fym kazania wytłumaczę: gdy wam te prawdy Cbrzeź 
śćciańfkie obiaśnię. Mowiąc w pierwfzey Częśći Ze mądrość Bofka, ten jeż 
| dyny fpofob znaláztá: przez krzyż, y Ećifki człowieka uniżyć żebygo wys 
nieść do pierwfzego fzczęśćia. W drugiey Części, że kto fię z tego rządu wy- 
4ámuie Bogu, tym famym fig wyrzeka pierwizego fzczęśćia. 44 M. D. Gi 
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Mądrość Bofka ten iedyny [pofob znalazła, przez krzyż y učifki uniżyć Człowieka 
żeby ge wynieść. 

Wiety Paweł w Liście do Rzymian. 4d Rom“. Te ma ftowś; Ubi abung 
davir delitum; fuperabandavit © gratia. Te ftowa Apoftolíkie czytaiąc $. 
M. Chryzoltom , rákączynì komparácyą między naturą > y łafką. Natura 
zepfowana przez grzech, nigdy nagie w oftatnią przepaść złośći nie wtra# 

ca czteká, śle powoli, po ftopniach idźie, Nemo fubito neguan Toż y falká Boś 
fka; w Dufzy> nigdy nagle uwikłanego grzefznika nie wynofi, śle go zlekká 
w przod dylponuie; w przod uprząta ćiemnośći» ná rozumie, potym wpro: 
wadza świśtełka, w przod umyka gorzkość y zaćiętość na woli, toż. dopiero 
ftodźi cnotę Przydáie daley S. Doktor“ Takim porządkiem Człowiek upadł 
w przepaść mizeryi, y grzechów. Tymże porządkiem kólka, y Mądrość Boz 
fka, do gory go wynofi. To zdłożywfzy» mowi dźley; że tedy przez drześ 
wo zakazane w Rain, przez roíkoízš ydelektowánie , npadł w ták cięfzką nes 
dze. Więc łafka Boża tymże porządkiem, tylko przedźiwnym (pofobem 
przez Drzewo krzyża , przez ućifki, y bołeśći, (znowu do pierwizegu fianu 
winduie, wynofi Człowieka: Właśnie iako biegły y €horobę przenikający 
Medyk, że fięchorobś záczetá z fłodkośći, trzeba w kontr gorzkośćią dźwić 
pá“ pacyenta. W tym dyikuriie złotego Doktora, trzy rzeczy uważać «rżeba: 
Człowiek mato żnarsry fwoiey, że chćiwie bárdzo pragnie záwlze wytio= 
fłośći. chwały. I tdk ieft w tym delikátny, niedoskiiwy , 2i fię z (worm pies 
doitátkim kryie, przed čieniem hańby , zelżywość ucieka. Nie więcey tyla 
ko tobie w(pomniyćie ná "ubogičh Rybakow . tylko co ich iEzts powołał s 
áž oni zaraz, Omi torum major erin Mizerni rybacy zkądźs Wam tota v Heda 
x spie: 
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Nu dźień znałeźlenia Swłętego Krzyża 1:5 
dopieroście ad fatkow odefzli, ktoby tam o was wiedźiał, by nie Chryftus, 
was powołał? Pyrayćie mnie. z kądże to rá chćiwość : left ztąd żenas wizy” 
fikich Bog do naywyż'zego faczęśćia> y chwały tworzył. y tę nam chćiwość 
wiał. Tylko że ią judźie obracála na doł. I to w tym dyfkurfie uważać ma- 
čie „že tá chćjwość može bydź zła ábo dcbra. Zła ieftgdy Człowiek chéis 
wie chwaiy w yniefłośći u ludźi (zuka przez fpofoby złe. Dobra ieft , gdy 
Człowiek (zuka chciwie, nienafycenie chwaty,bydž wyfoko w Niebie: emye 
Lonini charifmata mel'or4 Olepfzą Swięty. Paweł. Z ad Chryftus:  Negoriaminó 
donc veniam. Im chčiwiey zbieralz zafługi» tym wyżey w łafce yw chwale 
wieczney bedžieíz. leízcze w tyn że dyfkurfie złotym uważać maćiż y to; 
że Pan Bog uczynił dekret nieprzełamany. Zeby tym á nie innym gośćińcem 
Człowieka wynieść do pierw fzego ftanu łafki, y fzczęśćia, koniecznie przez 
(ki. Funduie fię ta wízyftká nauká: ná fłowśch iEzufowych ; Oui 
pult venire poft me, tollat crscem fuam. Y znowu» Ara pia eft qua ducit ed vitam. 
BOG to mowi» że nie mafz innego fpofobu. infzey drogi tylko tá iedyna;ćia4 
(na, ućifku pełna. Przydáie S, Chryzoftom: Hec ef Divina Sapientia inventum bis 
wiicus modo reftitnendi homtnć ad prifinii gratie ftatum, le żśniey 
tę prrwdę widźieć: Prolzę pátrzčiež ná proceder Mądrośći Bofkiey Luc, 16. lá- 
kie Chryftus pryncipiuw zákláda: BDuodeft altk hominibus, abominatio eft apud Deum. 
Co ludźie (zácui4> wynofzą Bog to odrzuca: co ludžie gardzą. czym fig brzydzą, 
to Bog wynofi Což mogło bydź obrzydliwfzego u ludźi, jako krżyżowa fzubie 
nicź, Maledičtus qui pendet s ligno I drzewo, y ten co nánim wifi przekletym obrzy; 
dliwym ftał fig udžiom, Parržčiež teraz co ztym obrzydliwym drzewem Bog 
uczynił, iśko go wyniofł y podwyżlzył na taką chwałę, że teraz krzyż ieft 
jedyną ozdobą, y obroną: y tarczą! Przy końcu świat4 w (zyftkie świátłá ná 
Niebie pogafi Bog, 4 krzyż zelżywy, obrzydliwy u ludźi, zájášnieie, Tym 
darebit fanum Filii Hominis. Chcieli ludźie utłumić krzyż, Bog go záwíze wys 
niofł. fakim tedy porządkiem drzewo to wynioffá mądrość Bofka, na wy(oB 
ką chwałę; Tákimže wynofi y ludźi do chwały Niemafz y niebędźie inne» 
go Dekretu» tylko ten. Oportet exaltari Filium hominis. lakże , ták > láko krzyż 
IEzufow przez zelżywość, hańbę, męki , wyniefiony; Ták y Człowiek, Peł 
multas tribulationes oportet intrare Wartuyčie Pifmo, przebieźćie świdr, rachays 
Gie Swiętych, wfzędźie wam tá prawdá fłanie y w padnie w oczy: że iedy* 
ny tylko fpofob wyniefienia wafzego do pierw (zego fanu łafki, y fzczęśćia; 
krzyży.ući(ki. Abraham nie otrzymał źiemi obiecáney tylko po wygrariits 
7 porzuceńiu Domu Oycowfkiego. Iozef nie Ránał ná tronie Egypfkim tyle 

o po ućifkach po kálumnii» po więźieniu > po gtodách. Lud wybrány nig+ 
výľacdi do źli mlekiem, y miodem płynącej» tylko po morzu cacrw onym; 
Q po a 
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po oftrych gorách, po puftyni, po wežách ogniftych, po gorzkich wodźch. Ale 
ná co to zwámi otym długo mowić » profzę was kto miał wiekíze práwô do 
chwały wieczney nád Chryftufa IEzufać A przećię , Oportuśt Chriftum parí G 
fic intrare inglariam fuam. Tak tedy ná tym fundamencie argumentuie z tobą 
Cztowiecze S Cypryani Tyś prawo do ták wyfokiego fzczęścia ftračit, mu- 
fiz tedy tą drogą, y tym (pofobem naby wáé tego prawś, iakie či opifnie mza 
drość Bojka śle či mądrość Bofkś opifnie do nabyćia tego prawá krzyż, y 
ućifki , wierzyíz temu czyli nie? lež>li nie dowierzafž,czytáyže fobie Ewan4 
gelig, nieznaydźiefz tam tylko ćidlną y pełną krzyża, učiíku drogę, á fam ję 
BOG, y opifał, y prawdźił, potym, patrz na codźienny proceder. Im kogo 
BOG chce wyżey wynieść; tym niżey go rauči, Mafz w očzách zdeptanego , 
w zgárdzonego, zśgrzebionego-w źiemi z krzyżem IEzufa fwoim, pátrzže iśk 
go Bog uniżył, śle patrz idko go wyniofł. Swięći Doktorowie ná to fię žpás 
dzaią, że rákich ludźi ktorych żadnym krzyżem, yućifkiem nie uniża BOG; 
znak ief że ich ná wieki porzuci, Ouos św prafenti nen fiagellat , in futuro damnat, 
Wnośże fobie widrą, yłafką w fparcy człowiecze, nie omyłną prawdę, żę 
bydź ináczey nie może, ten ieft iedyny fpofob wynieść fię do pierwfzego ftas 
nu fáíki, y fzczęścia, Krzyż, y ucifki, 
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Kto fig z tego (pofobu. wyłamuie tym [ang uyrzeka fię fozęścia,y wieczacy chwały. 


Le idźmy do drugiey prawdy wyłamywóć fiz ztego porządku #áki 


-A  Bofkiey, y ztego Dekretu Mądzośći Bofkiey : nie innego nie ief tyls - 


ko fię wydžieráč od naywyžízepo (zczesčia chwały wieczney Pig- 

,  kaymto podobieńftwem ob'aśnia Doktor ieden. Krol fię przecho? 
dźi pa Galeryi ftoią około Min fi flatus rożnego fłanu , y fzarzy Panowie, 
X ažetá, fpayzrzat ná iednego Krol. ydługo fię muprzypatróiąc: Nicnie 
mowiwfzy Imię icgo w pugilárách napifał, przy Imieniu krzyż naznaczył» 
Frzeraćito tò zaraz Paná truehleigc ná (ereu. myśli : Czegoż ia w tym Kto% 
leftwie mam czekść? Pa rákim fpoyrzeniu ? po rákim naznaczeniu, 4 co mnie 
ed K.olá czeka» tylko oftárnia ko ifuzya? Jeżeli mam zelżywie w oczdch,znąź 
iomego Kroleltwś żyć, 450 umierść: Wolę fam wiecznym bydź wygnańcem: 
Nie opatrzny Człowiek; przed malowánym Krzyżem uciekł z Rroleftwa, 
ućiekł y przed nay pierw fzym honorem» ktory go miał potkść, bo go Krol dla 
tego 
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Na dźień Znalezienia $ Krzyża 121 
tego nipilał, y krzyżem naznaczył, že go miał ná naywyŽlzy honor wynieść, 
Teit to obraz niektorych Chrześćian, Bog okiem przenikśiącym ná nich patrzy 
Imię ich zápifuie krzyżem, y učiíkiem dość lekkim, y malowánym notuie, oni 
učiekála, wylamnia fię z krzyžá, 4 tym famym zwyfokiego fzczęśćia. Math. 
13. mowi P. tEzus, Simileef? Regnum cżlorum tbefauro, Gc. Te fłowa Pańfkie 
dwoiáko uważa S Grzegorz; Kroleftwo Boże, ieft Kośćioł IEzufow ná žies 
mi, ze wfzyftkich wiernych zgromadzony.  Pytaymyż fię, Kośćioł IEzufow 
przez co do takiego fzczęśćia, chwały, fławy, po całym świecie przylzedt? 
S. Grzegorz mowi:. Humilitate Crucis cytyit. Zaraz z początku chćlłał Bog, žeby 
Apofłołowie fundamentá tego Kroleftwa: okrutną śmiercią zgineli. Zaraz z 
początku, tyfięcy tak wiele Chrześćian zabito. Począwfzy od S. Piotra kil- 
káfet Papieżow żaden ná łożku (woią śmiercią nie umarł, Ták Bog chciał, 
żeby koniecznie przez Krzyże, ućifki, boleśći, przyfzedł do tego fzczęśćia 
Koščiot iego. Mowi tedy S, Doktor: Ieżeli tedy całe Ciało ták urofło przez 
učiíki, á coż toieft, że członek, że ręka, żenogdaućieka od tego. Tym [a- 
mym, jeżeli učteká od Krzyża, wyrzeka fię y fzczęśćia. |W drugim fenfie te 
fłowa Iezufowes biorąc: Kroleftwo Boże, iet Niebo, chwafá wieczna. Opi- 
fuie. Chryftus (pofob , przyść do niego left to Kroleftwo fkárbem drogim; 
śle zakopany m : Kto go chce dofłać; trzeba wfzyftko poprzedźć, yrozdać, poź 
čié fię, y ćierpićć. Ale będę nbogi,ále fięwniwecz obrocę? Ieżeli chcefz przyjść 
do tego fkśrbu, y fzczęśćia? Nie możnainaczey. leželi fię ztego fpofobu wys 
łamuiefz, tym famym fię wyrzekafz fkárbu wieczney chwały. 
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Érazže obročmy oko do nas; wnidźmy w nas, wfercá náľze. Pomyśł 
fobie człowiecze Chrzeščianíki, Ieltže$ w tych prawdách przekonśnyć 
Ieftżeś ná Dufzy twoiey rak rolporzadzony,že rá:zey obierafz w fzyfł- 
kie učiíki, y kśrownie; byleś nie odpadł od naywyżfzego fzczęśćia 
ná wieki, Pomyśl fobie daley » koniecznie mufifz-či srpieé z Ták4 mafz natuv 
te, ták Bog tofporządźił © ták chce; Taką drogą wfzyfikich prowśdźił , kto- 
rychkolwiek zbświł. Wzdyćbyś fię miał wftydźść ztemi brać rowną zdpłda 
tę, ktorzy ią przez rożne ućifki , y męki zafłużyli. Wiedz y to, że czyli ty 
będźiefz cierpliwy, czylinieł Mądrość Bofka dbać ná to nie będźie? Nie bez 
dźie porząku natury dla ciebie, Bog odmieniał, Pewnie dla ciebie iednego; 


Qa Żoś, 
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ftońcu gorąca nie nymie, gdy ty ná upały narzekafz. Pewnie dla ciebie ie4 
daego mrozem, śniegom, Žimna nie odbierze, gdy ty ná Žimno mruczyfz. Pa- 
synie dla čiebie nieprzyiačiotom twoim, gniewu» zdwźiętośći. żyćia nie u- 
kroi, gdy ich ty przeklinafz. I owfzem nátežáč przykrośći będźie, ná ciebie. 
Ale ták, ieżeli co wfkorść chcefz, ffuchay rády Apoftoła S. Humiliamini fub 
potenti manu DET, nt vos exaltet in die tribulationis. Co rozumieíz + Gdyby owe 
troie dźięći» w piec ognifty wrzucone przeklináty były ; czy-byłby P. BOG 
egniowi moc, y dźielność odiął? Gdyby był Iob przekłinał , y bluźnił Bogás 
ták iáko mu rádzilá žoná, á zażby go był wyrwał ztych učiíkow. Ten te 


ieft iedyny (pefob wyniefienia fię znędzy ; powolność w učiíku> Coż pomo-: 


że potępieńcom, że Boga w učifkách piekielnych bluźnią : Im więcey przeklis 
naią, y bluźnią» tym więcey náteža BOG karśnia, y požerálacego ognia. Ahf 
Człowiecze ktorykolwiek iefteś; gdybyś przeniknął tę prawdę: láko Či wies 
eey affzktu, 44iki BOG czyni , gdy fe w učiíku trzymáť niżeli gdy folguie, 
nigdy byś fię Swiętey woli nie wyłamował : Podniefiony z krzyżem, y ná krzys 
ku Synu Bofki. Niechcę ia innego, y nieczekám wyniefienia z účiíkow, 
y krzyżow moich, tylko żeby było Imię twoie wyniefione,uwielbione, Imię 
Ra Krzyżu zelżone, pogardzone. | Ah $ynu Bofki, Chryfe JEZU! śleorazy 
Dycze nalz na krzyżu zabity: Tyśnas w boleščiách, y učiskach krzyżowych 
edrodźił? Tyś Qycem nálzym ; boś nas śmierćią ožywif! My fynowie bo- 
łęśći! Będąc ták zbolátego » ták zránionego Oýcá Synámi> niechcemy byd 
bez krzyża y boleści; Prowadź nas drogą čialng twoją, żebyśmy cię dołzii 
w świętcy wiecznośći Anieh. 
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MATHEUSZA APOSTOLA. 


Fisit JESUS bominem fedentem in telonios Watkeum nomine, ed dixis Ris fegins 
me , O furgens jesuins if eum, Math. 9. 
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Na dźień S. Mathena Apofto1Á mą 
do nie wezáfu ? Niedotkliwego od rofkolzy » od wieść domęczerfiw4? Nia 
mogł tego poiąć julian Apoltátá, gdy to czytát, y mowił, że to bayka, ábo,že 
ten był głupi» co ffowem iednym dał fig oderwác, Gdyby to. nie z Duchá S. 
pifano ? 4 ktoby temu dał wiśrę? Ze ták ief dźielne oko IEzufa : Tak nagle 
odmiany czyni. w ludźiśch. Ale to rzecz iefzcze dźiwnieyfza! Było ták wież 
ba innych; y podobnych, gorfzych, nád Macheufza ludźi, byli Faruże, Szkrys 
bowie, P, IEzus, tymżeokiem ná nich patrzył, ktorym ták dźielnie Weyzrzaf 
ná Macheuížá, á przečie ten iednym promieniem oká Bofkiego, dał fię počia- 
gnąć, tamci zoftáli, w btačie nieprawośćić Przydśię ia iefzcze więcey „y nwas 
Žam tę rzecz z wánii głębiey. Wiem zepawne že P. IEzus,pźrrząc ná Matheus 
fza, chćiał go do fiebie nakłonić, oderwść, od niebefpieczeftwá. Toż fame 
chčiat, y innym uczynić, bo ná to przyfzedł , żeby zgubionych fzukał. Coż 
tedy ieft zá rácya? że tamći zoftáli w śmiećiach nieprawośći, w ćiemnościśch 
ślepoty. A Matheufz, iáko ffomá zá bur(zftynem, iáko želázo zá Magnefem „ 
záraz przylgnął do leznfa, zá jednym weyzrzeniem? Ia fobie ták uważam: 
IEzas ile człowiek: okiem pełnym wdźięku , y ffodkiey dobroči> pátrzał ná 
twarz Matheuíza: Vidit JESUS bominem, śtenże JEzusile BOG, rzućił oke 
fwoie, świśtło fwoie, dźielny promień do fercś, y Duízy Macheufzź, y tem 
refpekt, ten promień wewnętrzny» ten to był,ktory rázem nagle odmierzył 
wfzyftko Matheufzowi» y nagle go oderwał, odmienił. O! dźiwne oko, of 
fiodki refpekćie, o! dźielny promieniu / Ale nie tu koniec: znowu tu trudność 
zafiępuietCzemuż tego oká,y świśtłś>y refpektu drugim nie czynił IEzusCzye 
nit? ale mu przeízkádzano Zbáwienna to bedžie nauká dźiś dla nas, ktorą im 
wam w tym Kazaniu wytłumaczę; gdy wam te dwie prawdy Chrześćiań(kie 
obiaśnię zá pomocą Duchá S. Pierwfza, tym fobie ludzie (práwe zbáwieniá 
bárdzo trudnią,że dźielność oká Bofkiego: y łafki iego w fobie tłumią: y przea 
fzkdzóją, To w pierwfzey Części: Druga. S. Matheuíz tym wygrał, y ułatwię 
fobie wizyftkie trudnośći, że fię záraz porwał, y pierw fzey śię ł4fki chw yćigę 
To wdrugiey Częśćw 44 M. D. G. 


CZESÚ PYERWSZA 
ym fote kdźie [prave zbawienia trudnig, że džielnosť tajki Bofkiey w fobie tłumie 


O te może zá dźiwne odmiany fprawić w Człowieku pierwfza łafk4,y 
promień oká Bofkiego? trudno wymowić, Dofyć na tym co mowi'$, 
Auguftys: że dać fię powolnie pierwfzey łafce Bofkiey, nic innego 

Q3 nieieA 


#1 K A ZA NI E RE DE. 
nie iek, tylko fobie wielką część wfzyfikich trudności ułśtwić; y wytrwanie 
w dobrym po częśći ubefpieczyć. Nie trzekáby nam tego punktu ináczey doz 
wodźić , tylko fobie wfpomniyćie ná tych , którzy zá pierwfzą łafką, y weyś 
zrzeniem Bofkiego oká fię puścili. Niželi iednak ten punkt tak potrzebny, y 
zbawienny wam wynurzę: wprzod niektore trudnośći tu należące ułatwić 
trzebá. I4ko do tego, żeby zdrowe oko widźiśło obiektum. Tak do tego, żeś 
by Dufzá co zbáwiennego myślić, chćieć, czynić, mogłá, trzebá ł4fki Bofkiey. 
Ztąd Chryftus: mowi Sine me, nihil poteffis. "To ieft, žeby kto zbiwięnnie, ile 
do zbawienia zafłużenia należy co uczynił. myślił, trzeba. żeby z męki IEzus 
fowey, y zafług iego wyflużona #4(k4: fpływóła sań, y pomogła mu. Przy- 
dayćież y to,co SS. Doktorowie mowią, žeP. Bog, w pawolney fobie Duley 
žážywa rozumu, y woli, iákoinftrumentu złotnik zażywa ná wyrobienie piers 
gćiehia złotego, y Inftrument robi: y złernik robi. BOG ná rozumie daie $wiás 
tła, żeby Dulzá widžiátá to, czego przedrym nie widžiáta, ná woli fprawuie 
chęć, y fłodkość, że to, czym fig przed tym wola brzydźiła tego fię porym chćia 
wie chwyra. Zdoświadczenia (wego S. Auguftyn mowi; Ućiekałem przed 
tobą Boże, bom Ćię nieznał , brzydźiłem fig życiem czyftym» umartwionym» 
bo mnie zła wolá pedžitá domiękkośći, ale gdyś ty wfzedł, y wprowadził 
w Dafzę moię świśtło»y łafkę (woię, luż mi miło, co čielzko było. Tyś mi 
to ofłodźił. O! ledyna ftodkośći. Trzebá tu iefzcze przydźć,y naukę S Cone 
cilium Trydeńfkiego : Si qui: dixerit, liberum hominis arbitrium A DEO motum, $ 


1gzumie, wolą im zapala, śle oni dla nielákich preteníyi, trudnośći, dyffymu: 
lan > luig 


puja, y rozni, y wola 
wieni zśtrudniają. Ná 
giotem i bune mundat 
mindi, Dum lucem babeti 
nmm. bominem; Tak atg 
kamień nie zranił nog 
dla čiatá daie, tókie S% 
A to nie infze ief: tyli 
Dufżę rwoię? Bo ták: 
tłamilz, bo oko wewn 
fprawę zbawienia twe 
tłumacz S. kuguftyni 
ale ogień pożądliwoć 
dza Rońcu. Totak n 
śppetytu: Bog człow 
ieść, dopieroż mufiał 
Boga, Czemuż či to 

przez fię potráwá, be: 
Ciągnie; Tak fama pr 
ści pełna, śle ia tlk: 
łow-wylyłśjąc nd sw 
Bich (mak wrzeczách 
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Na dzien 5, Matheufza Apoftožá Ty 
łuią, y rozum, y wolą umykáią. Coż rozumiečie, iáko fobie tácý Ipráwe zbás 


mieniá zátrudniaia. Napifano ielt, o Bogu nafzym: Jluminat omnem kominem Ved 


nientem in hunc mundum, I (amo fobie Pan świśrłośći mowi [Ezus: Ego fum dug 
miindi, Dum lucem bahetís credite in lucem. Aleczy tylko wfzyftkich oświeca, Os 
mnem hominem: Ták árgumentuie S. Auga ftyn, Bog ftoňce dźie ná to, żebyś e 
kamień nie zrśnił nogi, żebyś widźiał drogę, żebyś miśł przepaść. Ieżeli te 
dla čiáfá daie, takie świśtło. dopieroż mufiał fporządźjć dla Dufzy świarłog 
A to nie infze ieft: tylko tálká Boska: Czemuż to ták częfło npadafz, y ranifz 
Dufzę twoię? Bo tálká Boska» to świśtło proznuje «w tobie» bo ten promień 
tłumifz, bo oko wewnętrzne, Rozum twoy zamykaíž, v ták fobie trudnifz 
fpráwe zbawienia twego. Skpercidit ignis: © non víderunt foletm > Takže to? wy- 
tłumacz S. Auguftynie> Quem. folem, quem €$ jumenta vident! Nie świeći táskás 
ale ogień pożądliwośći wpada do Dufzy; y zafławia rozum» tłumi, przefzk44 
dza fłońcu. Totak ná rozumie, śle idźmy do woli ludzkieys do rozumnego 
áppetytu: Bog człowiekowi dał appetyt do potrawy, žeby y mogł, y chćiak 
ieść; dopierož mufiał woli ludzkiey dźć appetyt da dobrego, 4to czyni táfká 
Bogá. Czemuż či to nie (makuig rzeczy Boíkie? bo łaskę tamuiefz? Sama 
przez fię potráwá, bez foli żadnego fmaku nie mśiąc: áppetytu do fiebie nie 
ćiągnie: Tak fama przez fię rzecz zbáwienna, trudności, nieímaku , gorzko- 
śći pełna, śle ia t4/ká Bolka fłodźi zápráwia. I dla tego P IEzusSS: Apoftoa 
łow-wyfyłaląc na swiár,fola ich nazwał: Voseffís fal terra žeby ludźiom przez 
nich (mak wrzeczśch zbáwiennych uczynił. S. Auguftyn pięknie tę obiaśnia 
fwoim przykładem. Przędtym brzydźiłem fię krzyżem, uboftwem, trzezwo- 
śći, czy ftośćią: śle. gdy mi fol Apoftolskiey nauki te potrawy zápráwitá » už 
mi to miło. Przedtym lękałem fię káždey trudności, boleśći, męki, śmierći , 
śle gdy mi TEZU: fáska. (wią zaprawił. úž mi, to nietrudno, Côž rozumie- 
čie o takim Człowieku ktory tęfol odrzuca, ktory łó:kę dána tamuie, dyfly- 
muluje ; la nu przyrzekam, że nigdy w rzeczśch zbáwiennych (maku mięć 
nie będźi, á zatym o láke an fobie (práwg zbawienia žátriidní. 


CZESG WTORA. 


Święty Matheuf tym wygrał , že fig zaraz pierwfey Łafki thwyéi?, 


çue Chryzoftom mśiąc, Kazśńie o Swiętym Apoftole Matheufzus ták © 
nim dyízkuruie > W rym Człowieku czterech rzeczy džiwnych do kazaž 
$ Pan 


8 KAZANIE 
Pan IFzus okiem, y łaską woią. Był grzefznikiem,bo to o fobie fam wyznawa 
Matheufz. Iż Faruże o to mruczeli: Duod ad hominem peccatorem diverfifet» quare 
gum publicanis, 8 peçcatoribus manducat Magifter A był uwikłany w grzechach 
«ięfzkich niefprawiedliwośći, chćiwośći, ktore z4 cym urzędem idą , i4ko luz 
dzy zá Panem. A przećię iednym weyzrzeniem P. Iezus z tego grze(zniká ns 
xzynił S. Apoftotá : Vidit hominem. Ten Matheufz był ná pieniądze 14komym, 
ehćiwym, iedynie tym ferce, y myśl miał zapszątnioną„iśko mieć naywięcey 
Ztym wizyftkim dokazał tego IEzus,že z tákiego łakomca ftał fię y ubogim, 
uboftwá głoficielem, tegoż dnia, iuż nie miał nic, ubogi,za ubogim IEzu: 
em idžie. Ten Matheulz, był to między Publikány, między Celnikámi nay- 
celnieyfzy, nie umiał nic o Bogu,o Wierze» y mowić, y pilać, y myślić,kfiąg 
Zadnych nieczytał , wlzyfiek był nád Regeftrámi, expenfami, perceptami. 
Przecięż dokazał tego IEzus, že z Publikáná Apoftoł, nauczał Narady głębo- 
kich Tajemnic Widry: Pierwízy opifał prawy, y žyčie iEzufowe piorera 
Ewangelycznym. A nie cud to łaski, y oká IEzufowego. Ten Macheufz był 


to człowiek przy bogáctwách fwoich,roskofzny, delikátny, niedotkliwy, wy-“ 


god fzukśiący, potym zá łaską IEzufa, ftat fię tułaczem, nędznym, bes domu, 
bez wygod; ftał fię męczennikiem. Ten, ktory naymnieyfzey przykrości čiá- 
tá nieznał, bo inni Apoftotowie przečie ná morzu źimna, upały» znosili, pos 
tym ná katównie , męki, śmierć, čiato fwoie nśtażał. Nie iefiżeto tu tryum£ 
ofobliwfzy łaski IEzufowey: Wiele nad nim dokazał Iezus. Ale ia z S. Chryzo- 
ftomem przydśię,że tym fobie ułśtwił,ytym wygrał wfzyftko,że fię záťaz pore 
wał,że fię pierwfzy chwycił łaski. Taką ia wam daley uwagę o tym S.Apoftole, 
Gdy P. IEzus na owego Paralityká, ktory przy fadzawce Sile lat trzydźieśći 
afm z łożkź niew ftśiąc leżał, fpoyzrzał» y zśwołał , Surge tele grabatum tnam, 
Co rozumiecie gdyby ow Paralityk» niedbał ná to: gdyby febiemowił , czy 
to podobna wftść, y łożko dźwigać/ Iuż tu leżę trzydźieśći ośm lat, 4 rufzyć 
Się nie mogę, átak nagle mam to uczynić, czy to podobna; Ia ręki podnieść nie 
mogę, á on mi łożko dźwigać każe» Gdyby on ták rozważał, zśniedbał; Ceby 
znim było, Zapewneby go Pan Iezus minął, á do innych pofzedł. Tym wyć 
„SA fię záraz na głos porwał, zupełnie powftał. Toż fię fiało z Marthen- 


zems Przez lat wiele leżał, iśko Paralityk przywlazány do zbiorow chćiwoś, 


śćią, tákomítwem. Gdy po tylko oko Iezufowe zśfzło, gdy głos iego zafzedł, 
gie deliberuie, nie oćiąga fię, záraz fię porwał,yowo łoże niefprźwiedliwa= 
śći zniofł. Rzecze mi kto, Ale to famos zkad S. Matheufzowi , że fię ná pier- 
w(ze weyzrzénie> y głos IEzufow porwał, že fig pierwfzey łaski chwycił; 
Należy nam na tym wiele wiedźieć o tym: Ten Publikan fłyfzał wiele rázy 
Kamania ligufowcs na ktorych mowił, o piekle je niebefpieczeńftwie begź- 
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Na dźień S; Matte j | 5 ż7 
tych, s Buľzy nieśmiertelności, fiylzał, y p woli już Dufzę (wolę odrywał 
od znikomośći, zlekká ferce fpofobił. z lekka fam fobie hydžit,y m erźił (tan 
fwoy niebelpieczny. Dopiero gdy nań znaglá napadło oko Iezufowe, iuż cá- 


le oderwány. Uwažáł S. Matheufz dźiwne (práwy, y žyčie Swięte IEzulo1 
y t J ) r 


we, światu przećiwne,y miał go zá Proroká, Uwážat potym cuda iego» -y 
wnofit fobie , że ieft Bogiem widźiał częfto. że fię IEzus fam wprafza do naya 

zefznieyfzych, y myślił (obie w ercu: 4h! gdyby też do mnie przylze ił, 
gdyby do mnie» dby fowo wymowił? gdyby weyzrał? Gdy to myśli ! 1džie 
łEzus, patrzy nań, kilká fow wymas ia. Irák iáko inż cchwiane drzewo 
obalił. Już Matheufz z Publikána Apoltot. Tym wygrał, że pr Zá 
świścłź, y promienie Bofkie do fercá pierwize» żadnego nie odrzucał, nie t4ź 
mowai, 


KONKLUZYA 


D Matlieufz4 S Obroćmy oko, y żywą reflexyą ná nas famych: Pomyśl 
fobie; wieleż też rázy dźielnym, Oycowikim, y pełaym miłofierdźia 
okiem fpoyzrzał ná čiebie BOG twoy? Wiará čie uczy, że Bog ni- 

sdy čie zoká nie fpuśći: Widźi wizyftkie drogi twoie >  Omnes viať 
meds pravidijté. Tw confideraft. feitas meas 63 fun:gulum meum inveftgafti. Gdym ia 
te flowá czytał, wfpomniałem fobie na powieść itarych Póćtow >» o Thezeu* 
fzu, ktory, żeby był z l4>irynthu wy (zedł, kłęb niči. uwiązawizy koniec u 
drzwi rofpuśćił , y ták fig nazad befpiecznie wr cit. Moy Bóže, co. to czyni 
człowiek. ktory fię w 4birynty złośći zśpufzcza: Obiecnie (obie,že fię powro# 
či do Bega po nići, Bog to przenika, przewiaduie, 4 podobno nieda fię w:0* 
cić, y przetnie tę olnowę. Ah! moy Bože, wieleżeś razy do fercá mego rzuń 
cał to šwiátto, Redite pravaricatores ad cor Conpertimíni 4d me ! Bľadži (z odemnie 
bladžiíz od iedyneg> (zczęśćia, y koňcá (wego! Redite, I coż ja ná to, ten.głos 
złumiłem, to świśtło gafiłem, dyffymulacyą, rozrywką. Wen czás» gdyś 
miał tę myśl: Trzebá fię wroćić, ukročié, od okázyi niebefpieczney umknąć » 
z niebefpiecznego nałogu powitać; było to świścło , był to tefpekt oká Bod 
fkego. Ten to. te myśli w zniecał w tobie, ktory wízy tko wie; widžib prae- 
ferci twoim» o ktorym napšlano ieft, Erce non dora 
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či Rawi te wfzyftkie światła, myśli, łafki, fpoyzrzenia fwoie ná ciebie, á 
zapewne ták będźie: y pokaże ći lášnie : Vocavź, w ten czas; ná tym mieyfcn; 
przy tym czytaniu, przy tym przypadku tragicznym > wołałem, kołatałem 4 
budźiłem. Et noluiftt, Tyś odrzućił > dyffymulował zaniedbał , [eželi čie 
zdobr źiemfkich» z pieniędzy, fortuny, tobie dáney , śćiśle łądźić bedžie , do» 
pieroż ztych dobr nadprzyrodzonych? Rzecze mi kto; mam ten. refpekt u 
ľudži, Gdy mnie kto ma nawiedźić; pierwey mnie przefirzeže, upomni, żeś 
bym wiedział, iáko go przyiąć. Gdybym ia tedy wiedźiał, kiedy mnie BGG 
ma pierwfzą ł4fką nawiedźić, byłbymći zrozumu obrany, gdybym ią odrzi- 
cit, ale ia rozeznać nie umiem, nie mogę, Czy trzebá ubogiego žebraká przes 
firzegać, že tu poydźie bogaty Pan umyślnie dla ciebie. On fam znaiąc nę 
dzę (woię, czuwać záwíze powinien. Y cożeś ty ieft nędzarzu, względem Bo 
gá! czemuż czuwśćnie maíz, Aleyto mało: Czyni či yto Bog twoy, že 
Čig przeftrzega pierwey, kiedy či ma dáč pierwfzą łafkę: tylko fięrefłe- 
ktuy ná wfzyfikie okolicznośći życia (wego : Idź ná kazanie, to wnetrzna 
przefirogá: bo či tám dam łafkęsNiechoć ná to mieyfce,to upomnienie.|Nakoniec 
„dáymy to, že ty doydźiefz zbawienia , nie chybifz Niebá, przy tey ł4fce,kto= 
rą teraz mafz? Ale to wiedz, że te wewnętrzne wołśnia, (poyzrenia Bofkie, 
świśtłś, y łśfki miały čie wprowadźić ná wyžízy ftopieň dofkonałośći záfiug, 
y chwały. Jeżeli te ifkier(ki utłumi(z» uczynilz krzywdę» y fobie, y Bogu» 
Iezufowi! fobie, bo wyżfzy chwały chýbiíz, Bogu: boby wiekízey przya 
padkowey chwały Bogu przybyło, z więklzey dofkonałośći twoiey;. IEžua 
fowi, boby więkfzą miał podiechę, że nie dármo dla ciebie, ták hoynie 
krew wylał. Ah! IEzu; przenieś oko twoie z Matheufza ná nas! 
day nam ferce powolne ná święte táíki twoie: Zebyśmy čie 
gofzli w Swiętey więcznośći» Amen, 
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NA DZIEN SWIETEGO 
MICHALA ARCHANIOLA. 


Amen dice vebis, wifi converfi fueritis, © eficiamini fout parvuli, nen intyabitie m 
Regnum Calorum. Math: 18. 


To tę Ewangelią dobrze uważał: Nie podobna , żeby fobie nie pomy? 

ślił, Co to zá Religia, y Wiárá nafza Chrześćiańska, iák wyfoka, y 

zacna? W ciele żyć każe po Anielfku: Ręce, y nogi gorfzące občiá 
nać,oczy gorízace wyłupić każe? Trzeba bydź bez čiatá,ábo ták w 

ciele żyć» iákoby bez čiatá. Dość iaśnie Chryftus. A iefzcze Apofłoł S, iaśniey 
tłumaczy: Si fecundum carnem vixeritis moriemini s Niepodobna, uważdiąc ta 
Kazánie IEzufowe , nie pomyślić fobie; Co to zá wiárá náízé Swięta? Zeby 
kto był w Niebie: ttzebź fię znowu odrodžié, bo ták napifano jeft: Nifi quis 
venatus fuerit, won intrahit iñ Regnum Calorum, Ale ytoiefzcze mało, przydźię 
Chryftus: Choćby fięiuż kto y odrodźił, niech zaydźie w długi wiek žyčia 
fwego, trzeba mu znowu zdźiećinieć Nifi eficiamint ficut parvulis non Ge. Gdy- 
by tojiáki Filozof mowił: mybyśmy mowili, že on Sophilmatá, niezrozumia- 
ne przećiwko rozumowi mowi? Ale to mowiten Pan, ktory omylić, y nieź 
chce, y niemoże! Ale to mowi ten, ktorego naymnieyfze fłowo, y litera dą- 
remna bydź nie może. Tę fwoię prawdę y naukę życiem, y śmiercią ná krzy- 
ża poprzyfięgł, y przypieczętował : Amen dico vobis. nifi eficiamim Gie. Gdy mož 
wił do ludźi Moyżefz od Boga; mufieli mu wierzyć: bo to, co mowił, Cuda? 
mi potwierdzał. Gdy donas mowi BOG, choćby cudow żadnych nie czynił, 
dofyć, žewiem że to Bog mowi, iśko'temu wiáry niedać? W/tym ieft tylko 
trudność, dla czego nam Syn Bofki zdźiećinieć każe? džiš ná to odpowiem: 
Swieto džifiey(ze, nie tylko nam ftawia Naywyżfze Xiąże; y wodzá Aniotow, 
S. Michała, śle oraz przypomina nam wfzyftkich SS, Aniołow Strożow,obroń” 
zow nafzych, ktorzy od urodzefiia nálzego nas firzegą, kiernią, wiodą. Tá tedy 
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jeft przyczyná s dla ktorey nam E. IEzus zdžiečinieč każe > bo káždy Chtze- 
#čianin ma bydź powolny, iáko džiečiná Matce S. Aniótowi, ftrożowi fweć 

mu. Otym w pierwlzey Częśći Kazania mowić będę ; Ci zás wlzyfcy dozná. $ 
ią obrony Michała przy śmierći, ktorzy żyjąc fa powolni $$. Aniotom firo» 

żom (woim. To w drugiey Część» 44 M. D. G. 


CZESC PIERWSZA. | 


jm widome gr” 
Qycowską tw 
gm Patris t 
ná kontfap! 


Každy Chrześćianin ; ma bydź powolny Swiętemi Aniołowi Streżowi fwemu tako 
„dźiećina Matce. 


Tekne fobie pytánie zddśle 8, Hieronym :Co to iet, P, BOG nas ludzi ro? | 

k 3 aa: ; | 

zumnych, poddał pod raž: y dytękcyą S$- Añi łom ierwfzym Syź | 
1y tej 3 13 A laso PON k 34 Š yi y 

nom świśtłośći ? Ponieważ P. BOG ieft wfzędźie, wfzytiek świat na- | 


pełniśiący. rządzący. Mogły może fam przez fiebie, y czyni to, kážde- 

go rządźić, kięrowść bronić: Ták iako lam przez ficbię P. Bog tworzy» y 
zachowuie, y tego nie udžielá, y udzielić Aniłom nie może. Coż potym bya 
ło, że P Bog káždemu z ludźi przydał ofobliwegó Rządcę: Obrońcę, Piaftu- 
na S. Aniołś, Uczynił to P Bog nalz dla tego» że w tym rofporządzeniu dźiź 
wng fwoię Mądrość, Opatrzność, Dobroć, y miłość ku nam wyraża, że nie | 
tylko fam przez fię, śle y przez naywiernieyfze Syny świśtłośći; rządźi pod- 
dáňítwo fwoie. Przýdáie S. Bernard: żeby była kommunikácya ludźi z $$. | 
Aniołami. Oni fa, idko ftárfi bracia nai. My ludzie młodfi. Oni fą Synowie | 
éwiátłośći! Ludzie do tegož dziedźićtwa ptzeznáczeni, Uczynił to P. Bog, y | 
dla tego, bo fkoro S. Michał zSS, Aniołami zwyćiężył rebelizuiącego BOGU | 
czártás záczeli gorzeć žárliwoščia chwały Bofkiey, widzieli ruiny, y putki | 
w Niebie, žeby im tedy BOG dał płac, y mieyfce tey żasliwośći, wydźielił © | 
jm (zukánie> piáftowánie zbawienia nśfzego. To chčiať wyrážič S. Paweł: 
| 


Omnes funt adminifiratorii Spiritus in mimfferinm mifi falntis cov, gui hereditatem (48 

piunt [alutis. Tož wyrážiť Chry Rus w Ewangelyi : gdy mowił že znawrocenia 

grzelznego rádość mála S$. Aniołowie w Niebie. Uczynił to P. Bog iefzcze » 

y dla tegos że widźiał; y przenikał naturę nafzę. Ludzie zwyczávnie czuiąc 

fumnienie grzechami žáplatáne : ogromnym Maieftatem Boga [wego przerás 

E żeni. nie ztáką poufałeśćią dc Boga fig udála. Więcprzydał każdemu Anio= 
dh ła. Malz odemnie piáltuná, y Obrońcę, iepo fiuchay, Nie miał przyfiępudo 
zágniewánepo Oycá Syn Abfolon winny, znalazł do Oyca, Hetmana, [oabá s 
ktorý mu ziednał przyfiep. Ták nie záwízé mamy wolny przyftęp do Boga, 
a Í bo ňam 


emu iaka 


. 
dźi ro“ 
4 
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bo nam widome grzechow fumnienie pluis y odraża (erce. S$ Aniofowile,tás 

koná Qycowską twarz závíze welołym okiem patrzą, Angeli eorum femper váž 
dent faciem Patris, tak nam (arcá do łaią, przyltęp do łafki iednaią. Nad to,žeby 

P. Bog ná kontrapunkt uczyfiiť czártu: przydał SS. Aniołow Ludźiom. Paź 
fyła Lucyper (woich nieczyftych Duchow ná ufidlenie, ruinę, zgubę ludži. 
Pofyła BOG ná zbáwienie. feżeli tedy ták ieft, ktoż tu nie widži, že tým S$. 
Piaílunom, trzeba bydź powolnym każdemu; lákodžiečiná matce. Prz ydayčiež 
do tego, y te, co S. Bernard uważa, SS. Aniołowie Obrońcy nafi, iako żarliwi 
o cześć, y chwałę Boską; o zbáwienie nafze: biorą od Bogá roskázy. do ludźi, 
im BOG obiawia. cóznami mowić, czynić mála. | Nawet Bog nalz czefto 
dla fprofnego źyćia wielu, zágnie wány , zoftáwuie ludźi przy lamey tylko 
konférw acyi, to ieft, že im żadney łaski nie czyni, tylko tę, że ich záchow uż 
bor natr. A $8. Aniołowie nam łaskę pokuty, nawrocenia, upamięś 
iednaią. Oai naš nárážáia ná takie okázye, mieyfca , okolicznośći ; 
f jerá ifzyć može, SS, Aniołowie» że fą wyfoce mg- 
sá nálzé, 4-oraz fiły nieprzyłaćioł jaafzych, umieś 
ą (pofoby, wiedzą fztuki skuteczne , dźielne, iáko złemu zabiegać. Coż wie 
dźiećię; co fię z nim džiele, 4b0 dźiać będźie, gdyby przezorna Matka , nie 
zabiegała. Porzućjła Agar Matka Izmá 4 Syná w | 48. Anioł piaftówał, 
karmił, bronił ! Nie fzedł z Tobiaízem Synem Oyćiec, y Marka w dalekie krá 
ie» nie bronił od keftyis od Ryby wielkiey , fzedł, y bronił S, Rafał, Porzuž 
či Matką džiečine czśfem, 4 Bog ią iołom dále, Angelis fuis DEus mandaa 
pit drte, ut caftodiant te, In manibus fats portabunt te. Aniot Duch fzczery rąk 


nie ma, źlej ma mócnieyfzą nád fii ces Mądrość, y dobroć kochającą ćiebie, 
Te to (ą ręce Maćierzyńskie: leżeli tedy S. Anioł S iaRuie; broñi Ht 


że, tak mocny, ták mądry; ták k ochdiący, ták pośluizmy 


je 
© 
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A 
wolnośćią trzeba hę poddźć. Mow 
pierwey ieft w ręku Ani iżeli 
Toć iśko dźiećinę odbiera w (woie ręce, ta 
fiwić trzebá. Ale nácož ia otym wiele mowię : otworzčie Pilmo $. 


cu 


i ludzkich. Foty go piaftuje, poki Žyie. 
k mu fię z dźiećianą powolnośćią 
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IE 
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Judycha fama wyznawa, że $ 
ryilki; Toż (amo czynią SS. Aniełowie známi zawfze: Czśrt.ief ták zážár 
na życie, y zbáwienie náfze, že radby wfzyftkich razem zgubił 
że ná Dufzy. (zkodži ná čiele, y zdtowiu: Wfzędźie: mowi $. I 
krąży, ná požárčie nafze. Nie iedenby zścąnął, [zyig złamał, tru 
egniem zgorzał, źiemią , pržywalony grob znalazł Ale to walza;pilność » y 
R3 przeg 
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przezorna miłość, czuła dobroć fprśwnie , około nas SS. Piaftonowie nafi? 
Kto z nas ma tyle świśtła, ták przezorne oczy , żebywidźiał wfzędźie, -od 
czártá zaltawione fidł4, ná zgubę nafzę? O iákiey dźiećinney powolności trzes 
bá nam zdżyć ku tym SS, Obrońcom nafzym. ležeh ślepy dale fię wodzić, 
kierowść widzącemu? Ieżeli nieuk» daie fię posczać mądremu ? ktož ma 
przezorniey(ze oko, nad SS. Aniołow , ktorzy Boga widzą? Ktoż ma fiłę wige 
kfzą, nad tych SS. Piaftnnow nafzych kto mądrość przezorniey(zą, nad Synow 
światłości! 


CZESC WTORA. 


Ten dozna przy śmierći obrony S Michała , ktory żyięc powolny był, ieko dźiedię 
Świętemu Aniożowi. 

Ebym w fercá Chrześćiańikie w mowił tę džiečinna powolność; prżeź 
ćiwko SS. Aniołom, przydaie y to, że teñ dozna przy śmierci 5. Michá# 
ła Obrony; ktory žylac> powolnym ieft , iśke džiečiná S. Aniołowi: 
Agor: 12. Herod dał S. Piotra do więżienia, czterema rotom żołnieź 

rzow pod firaž oddał. Łańcuchem želáznym okował, Przychodzi Anioł: Uś 
ważśyćież powolność prawie dźiećinną w Pietrze S Cotylko Anioł , .ecze, 
Piotr,czyni. Uderzył Piotr4 Anioł , obudził : /urge wftań ? Pietr Się zaraz po- 
rywa, ywfłaie. Zfzuć łańcuchy, y pętś: Piotr rzuca. Pracínge te, Weź fzatęs 
opalz fię, Et fecit fic, Calcea te, 68 fecit fic. Mowi daley Anioł: Círcnmia tibi vejtí- 
mentum tuum © feguere me. Na wfzyftko Piotr powolny iák džiečie: Et fect fie 
Profzę pozwolčie mi niektore reflexye uczynić: Herod, y całe żydoftwo zá- 
žárte : śmierć okrutną gotuje, á Piotr (pi? Spi wefoło „bo nad Piotrem czuie 
oko Bofkie, czuwa oko Anielfkie, $. Aniele, tyś Duch ;tyś tak wyfoce ftwoź 
rzony, czy trzebá tobietśk fię uniżść, do náynižízey ufługi Piotra więźnia € 
ani fię dał uznać Anioł Pietrowi ; przynaymniey żeby mu był upadł podžie- 
kował: Dopiero gdy iuž na befpiecznym mieyfcu pofławił „Piotra: zniknął. 
Tu dopiero Piotr krzyknie : Nunc fiio vere, qia mifit Dominus Angelum fuum ; qui 
eripuit me de manu Herodis , CJ de omni expečtatione plebis. Azafzty S. Pietrze nie 
maíz Anioła (wego, ktory čie od urodzenia twego firzeże, broni, piaftuię.kta- 
fy čie na morzu tyle rázy od zatopienia bronił. Prawdź, śleto ten Anioł, ie 
Anioł od Paná umyślnie zefľány, ktory mnie od fąda, od zguby,y śmierći okru- 
tney uwolnił. Tá wízyftká rzecz zPiotrem $.uczyniona jieft toobrazCztowieká 
umierdiącego" Dwoch nas rzeczy Kościoł S. uczy, że káždy ma Aniotá ftrożás 
aczy y tego, że przy konánių każdego ftawa S. Michał, iśko obrońca y piaftun 
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śmięrói Aniof ftroż 
„le lat pilnował. 
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Rzy.dokończe 
Is omni loco ; 


tách fprolność 
calą od fiebie: Ale x 


tego pilnuje: pit 

dy» wizetecznośći ` 
że, iáko tego 
26 tego nigdy 
ligcego przykoy 
We bydź przywi 
tzył oczy, ufzy, 4 
Przymuję jad, truc 
yti mowi. Ja ta: 
Reca? Dla Bogś 
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całego Kościoła Katolickiego. Michael Archangele confłituite fupor animas fufcipieňa 
das. Przyidžie ten czas, kiedy Bog ześle Anioła: Uderzy chorobą oftátnia » 
Surge, Pow tan, z tego ciatá, zwięźienia Dufzo  Zrzuć pęta y więzyciśła twe« 
go. Oblecz fię wfzatę łafki. Idź zámna przeprowádži ćię przez wfzyftkie 
czity y firaže czartowfkie. “Tu dopiero Dufza rzecze: Nunc fčio pere, gnie mifit 
Dominus Argelum. Teraz widzę, że to ty iefteś S. Michale Archangele, ad Paná 
zeftány, tyś mnie wywiodł z więźienia, czekáli ná mnie nieprzyjaciele » tyś 
mnie przeprowśdźił, 8čc. Ale to przydać trzeba, żeby kto tego fzczęśćia dos 
fzedł: trzebá w żyćiu bydź powolnym $. Aniołowi, woła S Anioł fttož, y 
biie w lerce : farge, pow ftań z tego grzechu, ztego nałogu? Oro fię lam pos 
platať od tak wielu lat. Zrzuč heroieznie te więzy: Surge? bądźże powolnym; 
wołź: Circamda tibi veftimentum. Do fzacy niewinfiožči, powroć przez pokuz 
te ! Sequere me. idź zá mna :Moy Boże, iáká to fzczesliwá dufzą taką , ktorą przy 
śmierći Anioł ftrož oddále, y zálecá S. Michałowi: Ten toieft , ktoregom ia 
tyle latpilnował. Ten to ieft , ktory mnie iśko dźiećiną fuchął, . Ten te 
isht, ktory mnie wewízyftkim był.powolny. 


RONKLUZY A. 


Rzy dokończeniu Kazania rozbieram wam z lekká ffowá 8, Barnarda s 

Im omni loco ; in quovis diverfaria, reverentiam babe Angelo tuo cuffodi, nec audeas 

illo prefente, quod me vidente non andere. Uważ fobie» gdyby to možna wyż 

taźić fłowy, iakato ieft cierpliwość SS. Aniotow Strożow, ktorych Oz 
patrzność Bofka przýwiazátá do człowieka. Nie mowię nic o przyrodzonych 
defektśch , (prolnosčiách, dla ktorych czálem, y Rodžice dźieći {woje odrzua 
całą od fiebie: śle to uwažčie: Mali pźtrzyć Anioł na (prolne żyćie tego, ktoz 
rego pilnuje: patrzy ná iego imaginacye; (práwy. Patrzy ná wfzyftkie nierza# 
dy» wfzetecznośći iego. Ah! moy Boże, mowi Anioł: O mnie mnieyfza: ale 
ty Boże, idko tego Íprošniká znofić; y,ćierpieć możefz ? Nie widziałeś ry czło» 
wiecze tego nigdy, co czynił Nero z $5. Mgczennikámi, że żywego do trupa 
gniiącego przykowść kazał. Dáleko nieznošnieyíza $5. Aniołom, že muf zg- 
wfze bydź przywiązanym do tego>ktory obraża Bogá: Gdyby nam Bog otwóś 
rzył oczy, ufzy, áh! moy Boże! iákobyšmy fig nafłuchśli , Ten człowiek ; 
przyjmuie iad, trućiznę od čzártá. co mu tylko natcha ie nieprzyjaciel czyni » 
myśli, mowi. la mu žyčie, zbávwienie, światło, fłodkość podáie, fłuchać mnie 
niechce? Dla Bogá co czynifz” zkim ty ehcęfz bydź, czyfz czartem, czy zemną 
pá wieki, Jeżeli zemną ? Zá coż to czynifz w oczách waich? Gdybym ia, mo~- 

LZ) 
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zp Bernard ftał , pátrzył ná ciebie! ázažbys ty czynił to przedemną? A cez > 


to ia ieftem coieft Anioł * Czemuż go tym hańbiiz, czym fię a lage A: 
nielfka brzvdži > Zagaś wízyftkie świece;idź do nayčlemniey ae loc par 
ikay żelśznę drzwi, záffániay okna? Et in tensbris vidér te, Taft przy robie, 
SSM A Takaż to wdźięczność $wigtemu Piaftunowi: Wiele lat żyiefz, w 
wieluś był okázych śmierci, wieleś razy miał zginąć aS PE 
fká, y dozor, tákaž to wdźięczność . Reverentiam habe. Wyco ae y= 
dem Boga obrażaćie> w ten czas gdy cię Čiato» y czart prowada oz Se, 
Pomyśl! tobie, Bog mnie widźi Anioł iego mnie zaze manze s to gwi 
Uczyniłem tak wiele rázy: Et quid mihi trifie accidit s Ah! nie A... nežné 
tego ? Czy możefzći co fmutnieyfzego trafić e nad to A uczyni a or 
nilem tak wiele rázy, á przećię Žyle, Ah! laka to ślepota PRE z 
to podobno iuż oftátni wymiar grzechow. PONO REI ży A 
ftračiíz, y Anioł, ktory ćię bronić miał skarzyć ná čie że L czyni > tá 
wiele razy, á przećię mi nic ztego nie było: Nie araga F Im w a 
niafz grzechow;tym bliżey przyftepuie z wielką mocą sę, - s 3 s 
Anioł, Coż tozumiefz,ieżeli to oftárnia twoja odwaga, y iuż čie c A 
ki Anielikiey wydrze á odda czastu. Ah! Day nám at p y Sk 4 
Day nám łafkę żebyśmy Swiętych Aniołow nalzych fłuchali, iśko powolne 
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NA DZIEN 
SS: SZYMONA y JUDY. 


Si mundus ves odit, Scitste quia me priorem edio habuit. Joan: 15. 


Wiat nienawidźi BOGA y Swietých fľug iego Szymona y Tha m. č JE 

, też oto pyrść 1áko P. BOG y Święći iego, światem fi brzydzą £ ka raka 

KO że: la fig nie wdając w żadne dalekie refexye Zaraz wam fię HV 

oczym do was Kazánie mieć będę. M pierwfzey Częśći ROA będę, 

Ze BOG y Święći nie maigc za co kochać świśtź . przecię go JR Nik 
mu życzą, Wdrugiey zaś Gzęśći mowić będę że świat nieliuśnie yg u 


Świt a BA] | 


Ako wielką man 
pokazać nikt 
yalde anima 108706 
rych Žowách: 
toieh iát? Trzy 
Czárt iek ubogi, bo 
nád ludźmi wyzuty 
przečie ten ubogi ta 
świśtś czyni, y gdź 
Coż to ielt; Diyes me 
ba pościć: trwać ná: 
bogacz kláma? Mah 
nięma fiłydo Rożen 
fary iek, boiuż | 
gá tworcy (wego ; 
piec w kontr czyni I 
każe, Bog uczyuł 
Kto fię tylko od Bog: 
Noe, Jozef, Prorocy; 
or valde anima illorum, 
Nie mogł iášniey 
gniem ślarczyftym p 
kę znajomość (woię, 
piec miafto Boga (pr 
co czyni Pan Bog z 
Ki, Sc DEUS dilexit 
toby to temu wie 
Likis przęcję Bog ul 
ták wyloka miłość, y 
Bada z Synem f 
(woiey, pł šlarezy, 


Na dźień Swietego Szymona'y Judy 301] 
náwidži BOGA y S$. [lubo ma zśco kochač,á przećię aiekocha, Ad M, D. G 


C ESO PIERWSZA 


Swiat u Boga y Stwigtych ieff tak w nienawiśći , że oraz ieft yw miłośćie 


pokazać nikt, iák Duch S. Ecclfi: 25. Tres fpecies odiviť anima mea © aggraver 

valde anima ileram. — Pauperem fuperbum , Dipitem mendacem , Senem Fatuuný, 

W tych ffowách> wyraża naprzod Duch S. z czego fię iktáda świat: Coż 
toieft świat? Trzy fąrzeczy z ktorych (ie fkłada. Czárt, Ciało, y świat. 
Czárt ieft ubogi, bo ze wfzyftkich Darow fáíki odarty, ze wfzyltkiey mocy 
nád ludźmi wyzuty» od Chryftufa, ták, że go y dźieći małe zwyčiežáty. A 
przečie ten ubogi tak pyfzny, y nádsty, že fię Panem Xiążęćiem, y Bogiem 
świśc czyni, y gdžie może znśiomość Boga prawego gubi, á fiebie ftawia» 
Coż to ielt : Díves mendax? Ciało ludzkie zawfze mowi: ia At niemam: Trześ 
bá pośćić: trwać ná modlitwie, martwić fię, 4ia fit niemam: Niecnotá ten 
bogacz ktáma? Ma fto fit do lubieżnośći, ma fto (it do tańcow, (wywoli s á 
niema fiły do fłużenia Boga? Dives Mendax: Coż to jeft Senex fatuus? Swiate 
ftary iet, bo iuż od kilká tyśięcy lat ftoi, 4 niemoże fięnauczyc znać Boe 
gá ftworcy fwego : Pater jufke, mundus te non cognovit. Potym wfzędźie ten głuś 
piec w kontr czyni Bogu: Uczy Bog miłośći nieprzyiačiot, 4 świat mśćić fig 
każe. Bog uczy uboltwá w Duchu, 4świśt mowi, Błogofławioni bogacze 
Kto fię tylko od Bogá pokazał, każdego zábit, kamienował, męczył. Abel, 
Noe, Jozef, Prorocy» Chryftus. Aczy možeíz bydź więklzy głupiec. Aggras 
vor valde anime illorum, Pytaymyż daley iák ćięfzko Bog nienáwidži swiatt 
Nie mogłci iášniey pokazać , iáko gdy cały świśt potopem, wodami zalał. O- 
gniem šiarczyftym pięć miaft (palił. Gdy mu wfzyftkich Prorokow, wfzyfta 
kę znaiomość woię, odebrał, 4 puśćił go» in affectum cordis, ták że fobie ten gta 
piec miafto Boga (profne beftyie ftanowił. W fzakże z drugiey trony patrzcie 
co czyni Pan Bog zświatem, ktorym fię ták brzydźił » ták miał w nienawi- 
śći, Sic DEUS dilexit mundum, Chryftus mowi, Gdyby to nie Syn Boski mowił, 
á ktoby to remu wierzył. Zeby ztakiey niechęći ták wielka miłość była?, 
lákže przećię Bog ukochał świat: Patrzčiež w iakim fłopniu bytá nienawiśći 
ták wyloka miłość, yowízem więkfzał Zalał BOG potopem šwiát. Nada 
gradza to, z Synem fwoim, wylewa ná świat morze łafki, y dobroczynność 
iwoiey. Palił šiarczý(tem ogniem świśc, Polyła potym zogniem miłośći Duš 
S cha 


T: wielką ma nienáwisé P. Bog przečiwka światu, rzetelniey niemogł 
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chá 5więtego. Odebrał mu Prorokow, Rozefłał z wielkiemi cudami $5, Apo 
Rotow, yroíkazať im świat cáły zhaiomość! Boga uczyć. í tein minium unia 
perfum A kto fię tu niezádžiwi nato. Z= zrákiey nienawiśći, taka miłość prze- 
čiwko światu. Profili raz Apoftołowie Pana, Spál to miáfto ogniem, piorus 
námi? Nefčátis cujus fpiritus eftis. Nie przyfzedłem gubić, śle zbawić świat: Nie 

rzyfzedłem znienáv iščia ale Z miłością świśta. Ták Bog, ták > y tym- 
że torem fzli Swięći, Nie w fpominam wamPawłś, Ten żórliwy Apoltotvná 
jednym mieyfcu mowi, Mibi undús crucifixus ef, Tá fieták światem brzydzę 
iśko niezbožnym łotrem. Tenże ná drugim mieyfeu! Optabam anatbemna fieri 
pro Fratribus, O dźiwna nienáwišči> y miłośći Apoftolfkiey kombinácya Nie 
wfpominam wam SS. innych. Apoftofow, Ktorzy ziedney ftrony dźiwnie 
fie brzydžiliéwiatem, wfzędźie gdźie mogli fprawy iepo hydžili. A zdrugiey 
ftrony odważnie; chętnie z miłośći dla šwiatá umierali. Stawia wam w oś 
ezách Chryftus sy Kościoł S. Szymona Zelotę y Iudę Tadenfza ! Zaco ich świat 
ničnawidžit: mundus pos odit. Zato, bo yoni go w nienświśći mieli, wielką 
część świśta oblečieli, Kroleftwá obfzerne, Egypt, Perfyą wfzedźie gdźie tyl- 
ko ftángli cáte piekło ná nich fię obrufzyło, świat fię niemi wizędźie brzydźił, 
w Egypčie czterdźieśći tyfięcy okrzčili ludusoprocz dźieći: Czarownicy zbun- 
towali nA nich wiele lúdži. W trąceni do więżienia, Anioł ftawa, Unum e dug- 
bus eligite aut horum ómnium s aut veffrum interitum. _ BOG wam ná opcyą daie, 
dokaže tego že či wlzyfcy razem zginą. Coż ná to SS, Adoranda ef Dei mife- 
yicordia ut 8 impios convertat & nos ad palmam Martyrii perducat. O džiwna mitos 
ści sw iárá ! Wolemy zginąć á či niech fię nawrocą! Sadžčiež teraz że, y Bog 
y 55, ták świśt mieli w nienawiści, że go oraz kochali, 


CZĘSC WTÓRA. 


Swiat niefłufnie , y głupie Jame tylko ma wienawićć ná Boga, y Świętych 


Džmyž iuż do drugiey Częśći» pátrzmy láko świśt fama tylko nienawiścią 
„gertuie z Bogiem y z Swigtemi. Zeby šwiát ukôloryzowat fwoię niená- 
wiść, že ftuíznie > mądrze y niby confequenter czyni, gdy Bogá: y Jwię= 

tych Pańfkich nienawidźi: Apelluie naprzod dowízyfikich rzeczy nie“ 
rozumných, Y mowi ták, każda rzecz fobie przečiwney nielubi: Woda zos 
niem zdw (ze woiuie. Swiśtło z čiemnosčidmi! Wilk zowcą nigdy fię nies 
zgodźi; Oko foli zćierpieć nie može, Potym appelluię do rozumnego fiworze- 
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Nu dźięń S$. Stynona y Judy 1 
nia> ktož kiedy widźiał žeby rázem ná iednymžé tronie Krol, y poddány ie- 
o fiędźiał. Kiedyż to widžiano żeby proftak, nieuk, mądrego pouczał? A 
cóż to fą, ybyli Apoftołowie Symon y Tadeuíz+ od Bogá pofłani : Oto ich 
nazwał, Vos efis fal terra Vos effis lux mundi, mitto vos ficut agnos. Jakże świat 
tey foli w oku delikátaym śćierpieć może, jákož świśt ich światło znieść mod 
že ktorym go oni wftydza y hańbig* Tac ieit wízyftká argumentácya świśta 
ktorą fię chce wywieść że ffufznie ý madrze nienáwidži Świętych y Boga» 
Chrzčiy » ý koloryzuy iáko chceíz nienawiść twoię šwiečie: nazyway iáko 
chcefz madroščia, ale ta mądrość twoją gtupítwem jednym u Bega: Ták Ax 
oftoł mowi, ktory ćię dobrze wikroś póznał » Sapientia bujus mundi fiultia ej 
apud Deum. Daymyż to że SS. Szymona y ľadeuizá nazwał Bog lola » Vš 
eftis fal Terra. Ale nie byli folą w okubyli (óla na to żebyći świecie (mak učzys 
nili w rzeczách Bofkich ; Oto Bogá nieznalz, Bogow fobie wymyślafz. Ie- 
żeli Symon y Tadeafz był fola: śle był nato žeby dięcd zgnilizny, ed koza 
rnpcyi , zepfowania obronił ? Patrz fprolny świećie co o tobie napifano ieft. 
Omnis caro corruperat viam fuam., Otos plugawy święćie wfzyftek w cielefno- 
śćiach, y w śćierwie zátopiony,zeplowány. Jeżeli Szymon y Tadeuíz byli $wiá- 
tlem? tedy byli náto , žeby čie ślepy świecie nákierowáli ná droge zbáwies 
nia? lefiže to rozumna nienawiść twoiá? Darmo głupi świecie koloryzuy iš- 
ko chcefz, nienawiść twoig. Dobrze Jan $, napifał z Mundus in maligno pofitus. 
W gotaczce lubieżnośći, chćiwośći, gniew i twego fzałciefz. —Rexdárteš ná 
dwie częśći piłą żelazną Szymoná? Z4co; tuś pokazał zážarty świećie zęby 
jadowite przećiw ko Bogu, gdyśiako wśćiekły y (zalony Zelote niewinnego po- 
žar!? Miarą iakąś zábitešTadeuízá,tym fiş wymierzálac że ci dał nie dofmaku$ 
Tuś dopełnił miary zbrodni twoich. Mowifz świećie głupi; že to iefł mąa 
diego nie dáć fię zwodźić, y pouczać proftakowi: Toto učiebie- 55. Apolto- 
f5wie Proftakámi Daymyż to že byli nieukami przed powołaniem Chryftu- 
fa, ale teraz gdy ich Duch wądrośći napełniłć u każdego znich więcey w 
pięcie madrošči, niżeli u čiebie w głowie. Słuchay co im czynić „każe Chry- 
ftus, Gdy was świdr góźie nie przytmiez Etiam pulverem excuitite de peditús in 
teftimonium 14/5. Sam proch y piafek od Apoltotá nogą dotknięty wołać y świada 
czyć 4 mądrze będźie przečiwko tobie. Zbierz co malz świecie wlzyftkich 
Mędicow , po cáłey Ziemi; leden Szymon y Tadeufz gębę im zatka, rozum z 
wiąże? Y więc či u ciebie proftakami? Z tą l ofądź mądrość Szymona y Tá- 
dewiza że nie pofzli do proftych iákich narodów, y nieuczonych, ale polzli dø 
Perfow, Medow, Arábow  Egyptu» do. ów ych Medicow > ktorzy nád wlzyftkie 
narody uczeń mędrfi byli, ktotzy fiz ná G wiazdách znali; 4 znać 
chcieli, Ziadoladá mądrość 52) mona, y Tadeufza. " Ze tak wiele narodow 
42 mądrych 
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mądrych, wolennych, mocnych, bez żadrey pomocy, bez pieniędzy, bez oręża 
Chryftulowi podbili. Darmo tedy proftakami zowiefz 55. Apoftotow świe- 
čieč Nienawiść twoiá ifkierki rozumu, y miłośći nie ma, famą tylko głupią 
nienawiścią certuiefz z Bogiem. 


KONKLUZYÁ. 


Le na co ia mam y drogi czas» y owd tracić zgłupim swiátem: Dlate> 
go poki świat ftać będźie, poty on Boga y Świętych nienawidźieć bę- 
dzie? Y ten to ieft ofobliwfzy charakter, Ludźi przeznaczonych do 
Nieba: Odit ros mundus- la z światem więcey fprźwy mieć niechcę, do 

was ktorzyśćie fię świátá wyrzekli mowię, M żećie fię ztego Kazania dos 

myślić, czego po was Bog chce Fifoli nelite diligere mundum. Chce powas że- 
bysčie pomagáli Chryftulowi nienawidźieć, zwyćiężać świat? Hac efi rioris 
gua vincit mundum. Tufię wydźiwić,yopłakać głupftwá niektorych Crzesčian 
nie mogę , iśko oni fię w świecie kochać mogą? Wiedzą zapewne że fię nim 

Bog brzydźi, że go Chryftus cale porzućił, Egonon fum de hoc mundo. Gdy miat 

umierść, modlić fię zá świśt niechćiał. Non pro minde rogo: Pater jufie mundus 

Te non cognovit? A przećię tylko fię refiektuyčie iaka liczba wielka ief» ktos 

rzy fię w święćie kochśią? woła na nas Chry ftus; Mos de mundo nor eftís? Ego ee 

legi vosde mundo? Co wy zafprawę mačie z swiátem. Coż to ieft świat, Gło= 
wá» y Xiążę tego swiárá ieft Czart, głowny wafz nieprzyjaciel 4 Coż wy má- 
čie zá (prawe ztym , ktoregośćie fię wyrzekli zaraz ná Chrzčie, Coż to icf 
świśr, Swiat ten ktorym fẹ Bog brzydźj, natych trzech rzeczach zawifł, 

Pcżądliwość ćiała, oczu» pychażyćia. Mowi lan $ Toieft , idko wam to 

tłumaczy Gerfon, Chrzesčianin. gdy fię w da w lubieżne amory, 4 dofłąpić ich 

nie może, gdy fię wda w chćiwóść pieniędzy á mieć ich nie moze, gdy fię wda 

w pragnienie honorow świeckich; a dotyć ich niemcże. takiemu sw :át radis 

zápiíz fię czárru, on ći wfzyftko (prawi, y amory.y pieniądze, y honory. Niea 
ehodź/'do Boga bo či zápewne nic nieuczyni, on či tego zakazuje Chrześćiae 

nie fądzciefz: co wy zá (práWwe maćie z takim światem; Wy Chrzeščianie s 
to Imieniem y życiem, rzeczą fawą., Chryftufa umartwionego, ub«giego, po< 
kornego wyražacie č Coż to jeft świat; Mśćiwy áž do krwi wylania, nieczya: 
fty śż do beftyalfkich fprofnośći» cále o Bogu niedbśjący wfzyftek czas zyčia, 
ná gry; roz! ywki, tańce fwowale łożący. Coż wy Chrzeščianie far Žičie ma. 
ćicż wy práwe ztákim świśtem, Rzecze kto, taką rzeczą, irzebáby cále sw ár 
noczućjć. 4 poyść #úžie ná pultynią ? Dwie twrzęczy zdrzucalz - Pie wfza 
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trzebaby świat cale porzucić? Druga trzebaby, poyść ná pufłynią, Co dopu- 
ftyni, mowie: Gay tego kcmu trzeba:á Bog woła niech idžie czynili to Kros 
lowie, Cefarze X ążęta, 4 gdyby oni byli befpieczni ná świecie rego by nie. 
czynili. A potym mowię ták: Mcżeć to puftynią zrśleść, y uczynić fobie, w 
Mieśćie. Azafź tu w tym mieście nie maíz tak wielu S Chrześćian , ktorzy 
Uiuntur hoc mundo tanquam non utentes. Cale fię (praw, zabaw świata wyrzekli» 
á przy zábawách doczefnych» pierw fze zaw fze oko maią na Dufzę ! co do pos 
rzucenia šwiátá mowię tak. Koniecznie tego trzebá , porzućić Świat taki ja- 
kom go opifał, bo napifano ief: Amrcitra bujus mundi mimica eft Deo Di unýž 
ergo voluerit effe amicus hujus fecuk, inimicw Dei cor fftiuitur? Rzeczečie, śle tonics 
podobna fię nitrzedz, fą tego okazye że trzeba koniecznie wdać fię w okazye 
tákie ,gdźie y oko patrzyć mufi, y ucho fłyfzeć ,y mowić trzebásá uchodźić 
y uciekść od tego jeft fi ná smiech podać Ytoćtoieft coby wam naybar- 
džiey ohydźić , obmierž € św iśt powinno? Mowčie wy,y czyńcie co chcecie; 

le do mnie należy, Mobi mundus czucifizus eft, Ile zemnie, Mihi Deo adherere bos 
num ef, Ey co mi pośw cčie y co ma $wiát. Dufzę mamiedyną, trzebá mi ią 
zbawić? Eyco mido świśr4, przyjdź e ten czás , żefię on mną brzydźić bę- 
dźie» przyidźie śmie'ć, y da mi kofzulę, trunnę wyrzrči mnie od fiebie, zápo# 
mai omnie? Ey co mi doświśtź, mám ia fprawę zacnieyfzą» iedyną, naytru» 
dnieyfzą z Bogiem! Ey co. mido światá; lam pielgrzymem ná źiemi, do Oys 
czyzny fpiefzę. Co mi do świśra,śnizw em kiedy mig záwofa Bog, do fies 
bie! A na koniec, jednym fłowem mowie y protefłuię fię przed tobą Panie, 
Jakoż iaświśt mam kochać, ktory ciebie, o iedyna Dobroći tak nie náwidži? 
Ščítore quia me priorem odio babuit. Amen, $ 


K A Z ANIE 


NA DZIEN WSZYSTKICH 
Besti, Gaudete> G ezultate, quohiam merces , veftra Coptofa eff in Calis, Math, p, 
Hf" Wčieloná Mądrość fądźi, o $w'ętych Elektśch (woich Beart, 


A. A mądrość świśtowa przećiwna Bogu , co tež oních fádži, Sapient 1? 
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Na dźień 55. Szymona y Judy ný 
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Param illorum aftimabamus infanžím. A S, Grzegorz mawi, Inid fialtius videtur 
mundo? żyć, jáko żyli 35, Pańicy, to wielkie u šwiátá“ głupitwo. Tak żyćs 
jáko żyli Swieči, zdaniem świśtś, ie bydź dalekiem od rozamy. Wiará żyź 
wa S$, Bożych: to u świata głupia pręckowierność. Miłość Bogá, to chimerź, 
Zarliwość Apoftol(ka, to fzalona importunia, umartwienie, to hypokondtya s 
úboltwo to wymyfł. lednym ftowem o S$. Pańfkich świdt fądźi, že ich żyg 
čie ná źiemi było fzaleńftwo, Vitam zllstní aftimabamus tnfaniam. la wiem, że 
či wfzyfcy ktorzy iak bezbožnie, o S5. łądźili, 4bo fadza 3 oni Poprawić zea 
chcą zdánia (wego. Wiem zapewne, že mowić będą: Nos finlcí, © infenfatí Oni 
byli prawdžiwie madrzy,myšmy byli zrozumu obrani, že fig z fortun doczea 
fnych odžieráli, že fig na męki, y śmierć náražáli>že fobie we wfzyfikim gwałt 
czynili, że nieprzyiaćioł kochali, mądrze» dobrze czynili: Ta ieft iedyna; y 
naypierwfza mądrość. Wiem ia, że wy dobrze o życiu $$. Elektow Boikich 
trzymacie» śle żebyśćie ich mądrość gruntowniey poieli, — Na fuadamenčie 
fłow IEzufowych, mowić będę otym» že chwatá wieczna» w Niebie? gos 
dna była tego, co dla niey SS. czynili» ćierpieli, opufzczali. To w pierwfzey 
Części. I owizem więcey iefzcze był4 godna, niżeli to,co czynili, ćierpieli SS, 
Pańfcy, To wdrugiey Czesči. . Te prawdy gdy wam objaśnię , ami fobie 
wniefiećie, że wielka to była mądrość S$, Bożych, ktorzy tak żylidla Niebá, 
Ad M D G i 
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Chwatá wieczna godna ieft tegob co dla niey S$. czynili, čierpieli, Gee | 


Dym fa fobie uwažaf/z kadby to pochodźiło, że niektorzy ludžie we: 
dle Šwiátá żyiący; życie SS. Bożych fzaleńitwem nazywaią! Niemo= 
głem znaleść rácyi. tylko te. Takowiludźie rozumieią y wtym fig 

- zdania wychowali, umocnili, że cżłowiek tylko na to żyje, żeby 

we wfzyftkim miał fzczęście, fortunę, honor, do myśli, żeby był fpofobny do 
rzeczy powabnych Wswiátá: A miechcą żadną miarątey prawdy fobie wbić 
w rozum że człowiek nie ma poważ ieylzey, z2c1isy[žey, trudniey(zey fprać 
wy» láko fprawę zbawienia, bydź w Niebie, Pofpolićie či ludźie wynuizái2 
fię z tym, Chcę 1abydž w Niebie; ále niechce bydź ná ziemi Swiętym, rak 144 
ko Chryftus opilał w Ewangelyi, bo to głupftwo fe zda; mieć fortunę, á po- 
rzućjć ją, Tákowi ludžie mufzą nie dowierzać, že Dufza ich nieśmiertelna, že 
ieft žyčie inne po Śmiezći wailzę, wieczne że jelt karánie zá złośći. Z6 za4 
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plátá wieczna czeka dobrych, bo gdyby oni choć trochę głębiey to zważyli 5 
rzecz niepodobna, żeby oni tak źle bezrozumnie fądźili o żyćiu Swietych 3 
Widzęfa y to» że to zrad pochodźi. Takowi ludźie fą zbytnie fercem dò 
rzeczy nikczemnych przypoieni, więc o wyżfzych rzeczach, o wiecznym błoa 
gofławieńftwie dobrze fadžié nie mogą: lako mowi S. Paweł, Animalis homa 
pon percipit ea qie Junt Spiritus. Takže woł ma fądźić 6 porrawśch ná ftole Kro- 
lewíkim, kiedy on tylko w trawie oko topi. lákže wieprz o ztočie fądźić mö- 
že, kiedy ontylko w błocku tonie. Długo S$. fufzyli čiáto, żeby cokolwiek 
poięli ná ziemi żyjąc, rzeczy Bofkich, 4 ledwo tego dofzli, .4 či ludźie w ćiea 
le zśtopieni, láko mogą fądźić dobrze ? ła fię temu nie džiwuie, Raczey to 
rzecz dźiwna. przedtym gdy Pogańicy Mędrcy rzucźli fortuny wielkie, uboś 
go żyli» od ludźi fię y swiátá odrywali, dla doftapienia mądrośći, — Tas 
kich mędrcow pogdńie mieli zá ludźi Swietych, mądrych,  Terazgdy to 
Chrześćcianie Swięći ludźie czynią dla Boga ,dla Nieba, Swiat mowi, že 
to (zaleňftwo? Inaczey orym fądzą Swieči Pańfcy, Każdy Swięty, Sprawie- 
dliwy, dwie fobie rzeczy przed fię bierze » gdy fię na žyčie Chrześćiańfkie , 
święte odwaža: Mowi fobie. trzeba mi dokazść żyjąc ná źiemi, żebym uízedí 
piekła, zguby wieczney. Toć mi trzeba ták żyć, ták cierpieć, żebym nadgro- 
dźił piekło» ktorem záltužyt. Toć mitrzebá odważyć fig ná wfzyfłkie przy- 
krośći, trudnośći, pokuty, žeby pokutá moi4 ná ziemi bytá: Compendźum ignińfk 
eternorum, Coż fadžičie, ieftże to głupitwo, chčieč uniknąć niefzczęśćia: y 
zguby wieczney. Ia mowię że nato więkfzey madrośći w ludžiach bydź nie 
może, leželi u was tenrwądry , ktory gdy fię dom zagore, wfzyftko zoftá. 
wiwizy; fam z żyćiem ucieka” Dopierož umnie ten mędrfzy daleko, który 
wfżyftko porzućiwfzy, Dufzę od ogniá peżerdiącego wynofi. Każdy Święty, 
y fprźwiedliwy mowi fobie: Trzeba mi tego koniecznie deftąpić fzczęśćia , 
ná ktorem ftworzony ieft, do ktorego mi prawo kupił Chryftus; Co łożyć , 
to łożyć; co čierpieč to ćierpieć, bylem ia go nie chybił. Coż fądźicie, ieftże 
to głupftwo, la mowig že to ieft mądrość iedyna; leżeli u wás ten mądty , 
ktory dla žyčia krotkiego ćierpi rznięćia reki, łoży fortunę ná leki, daleko 
ten u Bopá mędrfzy, ktory dla żyćia wiecznego čierpi.. Gdy de ziemie obie. 
caney miodem, y mlekiem płynącey ludzie. przez lat częerdźieśći przes 
bierali fię przez morza,gory, fkały; węże iądowite przez gorzkie w ody, przez 
Narody nieprzýiazne 4 żaden nie mowił, żeto głupie czynili, źle każdy fą- 
dźił Ziemia tak obfita, fzczęśliwa, godna tych iradow nafzych! A coż tožie# 
mia, względem Niebá, Ieželi doczetne ná Ziemi błogofawieńftwo. godne tá- 
kich było trudow so iáko daleko godnieyfza chwatáwieczna rego coczyniąy 
eo cierpią S$, Pańścy, Gdy lakub dia śliczney Racheli cztęznaśćie las p 

p 


KÝU KAZIA NE 

bana użył, upały ,źimna,trudy znofił, nikt mu nie mowił» že to głupie czy. 
nit Oiáko daleko. więkfza bydź mufi mądrość Swiętych, ktorzy dla śliczneys 
chwały wieczney czynili. čierpieli wiele. Ile rázy piímo $ mowi co o Niee 
bie, ochwale wieczney SS Elektow Bofkich > záżywa takiey exprefľyi s y 
fłow ták rzetelnych ktore w fobie zámykáią wfzyftkie dofkonałośći dobro 
či, ftodkosči, ták, że ftyľząc» czytaląc, to rwą do fiebie ferce ludzkie; Gdy Fis 
lip Macedońfki Ktol, ná Mappie tylko obaczył Miafto piekne iedno, rzekł , 
chocbyml Kroleftwo łożyć, á tego Miáfta doftąpić mitrzebą  Czytayćie co 
mowi Bog: Ofiendam tibi omne binum: Ego ero merces tua Choćbyś ńic nie miał 
w Niebie; tylko Boga! dofyć či natym : Wiefz, że Bog przed wieki ieft, Nies 
bá nie miał, 4 fam fobą, Iftotą (woig był ukonteńtowśńy» fzczęśliwy. Choćs 
byś tu tyfiąc lat żył naźiemi, nie możefz mieć omne bonum. Nie możefz bydź 
nafycony » ulpokoiony. . O niebie napifano ieft: Saturabuntur ab ulertate pacis. 
Nie mogtnam nikt rzetelniey opiláč, co to Niebo; y chwałą wieczna» láko 
ten, ktory z niebá umyślnie przyfzedł ná to» żeby oznaymił ludźiom, co ich 
czeka w Niebie. W fzyftkę tedy iftotęchwały wieczney Chryftus tym ftylem 
opifuie: Gaudete, merces veftra, copiofa eft in Calis Y nietrzeba było więcey Chry- 
fiufowi mowić, te ffowa, zaraz po nim wzbudźiły, že fię kilkadźieśiąt tyfię- 
cy ludźi ná puftynie darłos te ffowá wzbudźiły zaraz po Chryftufie , że fię 
ná ognie; kátownie, blachy ognifte, beftye fami náražáli Chrześćianie» nawet 
dźieći małe. Te fłowa odžieráty Krolow z fortun. Kroleftw, z fzat drogich» 
Te fłowa do tych czas, iáko możecie fami widzieć ludžiodrywai4 od swiátá, 
zśpędzają do. Zakonu. Ian (. tam gdźie opifuie chwałę Niebieťka, SS. Elektow 
przydáie, že $$. bez przeftanku wołśią. Dignus ef: Agnus accipere honorem, © gle- 
tiam, @ benedictionem, y przydáie, že tam widźiał liczbę wielką, ze wfzyftkich 
Narodow, ięzykow, &c. €$ palmas in manibus eorum, dwie tu rzeczy uważać 
każe, že či wizyfcy z palmámi, to ieft, znakiem meczeňftwa, bo tám žadnego 
nie mafz, ktoryby nie był męczennikiem, ábo żelazem tyrśnna;4bo żelśzem 
umartwienia, Druga kśżdy S. w Niebie to ma ofobliwfze pienie: Dignus eft 
DEUS. Godžien tego Bog, godna tego chwátá wieczna» cośmy čierpieli czy: 
nili w żyćiu dla niey. 


CZESC WTORA. 


Chwała w Niebie wieczna tekere więcey godna nadto,co SS. cierpieli, czy nill 


p% wiele, y cierpieli, y czynili SS. dla chwały wieczneyś śle ia mowiç 3 
że iefzcze więcey nadto godna chwała wieczna» Go ták wywodzę, 
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Uczonych ieR takie principium: Finótż aś infinitum nuha ej? proportio! Y tak: ty- 
Je lat, ile kropel w morzu» ile liśćia, ile pialku» ieft to nic, względem wies 
cznośći, bo te rzeczy koniec mája 4 ranigdy. Drobny Atem, ma wiekfzą 
proporcyą docałey žiemi ták obfzerney, ifkierk mała do fłońca, kropla do 
morza, niżeli to wizyftko co 65. czynili; cierpieli , do chwały wieczney, 
Gdybyś położył ná fzali, ziedney ftrony fzeląg, 4 zdrugiey ftrony wfzyfte 
kie Kroleftwa całego świśtś, tak bogáte tak piękne, tedy ten fżeląg ma więs 
kíza proporcyą do nich, niżeli wfzyftkie čierpienia,kátownie, męki, do chwa# 
ły wieczney. Zda fię wam tá rzecz niepoistá Sluchayčiež co S. Paweł mos 
wi, Non funt condigne paffionćs ad futuram gloriam, que revelabitmy in nobis Nie fą 
godne wfzyftkie męki do chwały przyfzłey. Ey$. Apoftole, uważ leno, co 
SS. cierpieli? uważ ieno, idko fię fami męczyli, co dla Bogá porzučili, zważ 
jeno wizyftkie ognifte blachy, położ ieno kátownie owych SS. ktorym zas 
paznokty drzazgi zábiláno ktorych wolnym ogniem zlekká pieczono; położ 
ná tey wadze: wfzyfłkie krzyże SS. wfzyftkie umartwienia: (mutki, defo- 
lacye, &e. Nato wfzyftko Paweł S. z Duchá Bożego mowi. Non funt eondignie 
palienes, Nie maią poro wnania :leízcze czegoś więcey byłá, yieft godnáchwa« 
14 wieczna, godžien BOG? Y to to jeft, co uważa S. Auguftyn: Chryftus gdy 
wízyfikie męki inż zśkończył , rzekł Siro, Nie napoiu pragnął, śle pras 
gnał więcey cierpieć: widząc że ták wielka chwałś, ktorą wyfłvżył śmier- 
čis Swietym Elektom fwoim, iefzcze bylá godna więcey. Y to to ieft, co wys 
rśźić chćiał Indyifki Apoftoh S Francilzek Xawier> gdy mu P, Bog wpra# 
cách iego ktopelkę fłodyczy Niebiefkich fpuśćił ná ferce, wołał , Satis ef 
Domine. Gdy zá co cierpiał, 4 čierpiaf wiele: wołał do Bogá: Amplius. Ey 
więcey> beś więcey godźien: Co ten S.rzekt w Niebie: gdy w morzu owego 
fzczęśćia ftánat ! Y to to ieft, co S. ieden wważa: W Niebie žalunie bedžie, 
śle gdyby miał mieyfce žál Tedyby SS. żałowśli tego, że więcey nie |czynili 
nie. cierpieli dla Bogá, y chwały wieczney: Wołałby Wáwrzyniec z żalem 
Gorzałem ná kračie : áh ! żal mi, že ták krotko; tak máto: godžienes był wię: 
cey moy Bože! Wołałby z żalem S: Klemens Ancyrańfki Bifkup: Cierpiae 
łem męki, kśtownie rożne, wytworne, lat dwadźieśćia cztery: śh.! żal mi, že 
nie dłużey, że nie więcey; godna więcey chwał4 twoi4 wieczna o Boże moys 
Krzyknęliby $$. wfzyfcy zżalem Dignus ef DEUS. Dayciemi cztowieká nay- 
świętfzego; naydofkonalfzego ná žiemi , tedy on rzecze po wfzyftkich fwoich 
trudach, umartwieniach, &c. iefzczem nic nie cżynił, nie cierpiał dla Boga» 
dla chwały wieczney : choć on nie widźi tego, co to ieftw Niebie; Coż ro- 
zumiećie co on rzecze: gdy obaczy w Niebie rzecz fame? Tam dopiero fłufznie 
záwolas áh małe! śb? nic nie czyniłem» nie cierpiałem: Godna bytá coś wię- 
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esy chwała ták wielka. A tego wfzyftkiego racya, fundamentalna ief ta w 
Niebie káždemu Swiętemu P. Bog pokaže faśnie wfzyftkie (pofoby, y okoli- 
eznošci. ł4(ki, pomoey, natchnienia, y przyda: Patrz czyniteš to; śle patrz 
mogłeś, iefzcze więcey, težey! mogłeś wyžsy! Druga racya ?eft tá, Pifmo S 

mowi tak: Sapient. 11. Tanquam momentum fiatere, fic eft ante te orbis terrarum, 68 
Yang tam guttta roris atelučanís. Y na lanym „mieyfca mowi, Omnes gentes [ie funt , 
quafi nm efent: Toč wízyftkie ich odwagi; zAdugi, čierpienia, względem Bo- 
ga, y chwały wieczney, fic funt, qafi non efent, Y dla tegó Chryftus fweim 
mowił, Cum omnia bene feceritis, dicite feryi inutiles fúmus. Wiele tedy Święci 
czynili, ćierpieli, śle więcey iefzcze godna była chwała wieczna, 
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Eraz ofádzčie, ieželi tô nie ieft ofobliwfza mądrość Swiętych Bofkich ? 
że tak żyli, ták čierpieli, światem gárdžili, żeby tego fzczęśćia nies 
chybili, S. Jan Damśfcen, w żyćiu S. Jozafata Indyi Krolá námienia s 
przypowieść taką: W pewnym Kroleftwie zwyczay był taki» że tyl« 

ko ná dźieśięć lat Krolá obrali 4 potym go ná wyfpę zá morze wygániano. 
lednege obrano, on wfzyftkie džiefisé lat iná wefołych rozrywkách ftrawit. 
Mineły dziefięć lat ná wygnaniu żyć głodem mufiał.. Drugi po nim obrany s 
opuśćiwizy welotosči > wfzyftkę intratę przez dźiefięć lat zbierał. y ná tama 
ten wyfsp zafyłał, mingty dźiefięć lat, zážywat co fobie przeffał ? Coż fadžie 
čie, ktory znich ieftj mędr(zy? Zapewne ten drugi. Cujus ef hec image? Świat 
głapbwfzyftko żyćie traći ná doczefnośćiach? Nic o przyfzłym wygnániu nie 
myśli. Tam dopiero rzecze; nos infenfati. Ludźi, (práwiedliwych Elektow Boś 
fkich wízyftká induftrya na tym , żeby fobie tamto żyćie ubelpieczyli. /€o- 
kolwiek czynią; ćierpią. przelyžála tam, gdžie im Bog wfzyftkiego dochowaz 
Soio cni credidi , potens eft depofitum meum fervare Y coż fię to tedy dźieie, ze Chrya 
ftus.mowi, Pauci eleíti, że Duch S. mowi: fultorum infinitis ef numeius - Wfzy= 
fcy widźiemy, wízyícy wierzemy, że wielka chwała, fzczęśćie w Niebie, á 
ták mało ludźi, ktorzy do niego trafiaią! godna ta rzecz uwagi! Czym fię ta 
džieie č Wizyfcy ludźie mála w Dufzy , w fercu wpoioną chęć, y pragnienie 
błogofławieńftwś, fzczęśćią wiecznego, bo wfzyfcy do tego ftworzeni. Day 
mi by naygorfzćgo, pytay go, chcefz bydź fzczęśliwym, zapewne rzecze chcę; 
Ale coż fig dźieie, o to tę chęć, y pragnienie obracáia ludźie nadoł , do źiemi 
faukáig (zczęścia, y.ućiechy w žiemi» á ferce odrywśią od Nieba? Ah/ mi 
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áh? fzczęśliwa wieczności? áh żyćie bez koňcá? Tako Ge ludźie nie znaią? 


Myślić o tobie mogę! Wymowić cię nie mogę? Gore ferce moie pragnieniem: 

gdy a tobie myślęt Ufycham od boiážni , żebym čig nie Rračit? Targámy fi- 

ły, fufzemy ferce, rwiemy życie; dla złotá, pieniędzy, affektow honorow s 

rofkofzy doczefnych? Ah? Niebo » gdybyśmy, áby połowę dla ciebie fežyli 

tego koíztu! Y coż ieft Niebo? [a nie wiem? to iednak wiem, że tam morze 

fiodkośći niezgruntowáne, że tam dźień bez nocy, Dźień wieczny, wefele 
bez uprzykrzenia * Zyčie bez tefknicy. Diczte jufto, guoniaň bene: Czemuż tak 

mało dla ciebie czyniemył Czy godna tego źiemia, świat, tych zabiegow , 
trafunkow, cierpienia nafzego? Powiedz mi Człowiecze Chrześćiańfki: Cze- 
go też fobie naygoręcey życzyfz? Nigdy nie chorowść, záw [ze bydź zdros 
wym? Nigdy niepłakać, zawfze bydź wefołym, Niemieć nieprzyiaćielś u 
wizyftkich bydź w miłośći, Nigdy fię niefrafowść, zawfze bydź ukontentof 
wanym Nigdy nie qmierać, zaw [ze żyć befpiecznie ? Pytayže fię SS. Eleg 
ktow dźiś. Gdzie fieste rzeczy rodzą, oni znaią, wiedzą, Ah / Niebo; mieya 
fce żyćia! rśdośći, áh Oyczyzno, kiedyž do ciebie doýde? Pokiż fię tułść, 
płakać będę? - Czegoż fobie iefzce życzyfz Człowiecze Chrześciań (ki : czy 
možeíz ty fobie lepiey życzyć, iśko wiedžicé, y poznać tego Bogź! ktory przed 
wieki ieft, fam w fobie fzczęśliwy, innych minąwfzy wielu, mnie fiworzył? 
żbogaćił, ukochał , Czytałem ónim wiele, ftyfžatem: więcey, myśliłem wig- 
cey, zśwfze mi wlzyfiko powiada, że Bog ieft jedyna piękność, dobroć, fłod. 
kość, iákož tak ieft, ták bydź mufi. Ey qutd mihi eff in Celo : niechce nic więcey 
wfzyftkie inne obiekta miiam, tego życzę, y pragnę. 


Ah! co miłożyć, to ł0= 
żyć, co čierpie 


ć to cierpieć bylem ia tego dofzedł” Wiem zapewne, že mi 
wfzyftkie ftworzenia, y Bog fam dôpomože dotego, bylem ia tylko chciał. 
€zegoż iefzcze życzyfz fobie Dufzo moja , życzę widzieć IEzula Paná mego? 
Przečiež to mufi bydź ten Pan, y zbawca moy, ofobliwfzey Dobroci, godnoś 
śći» bo mnie ták ukochał, żeby mi tego fzczęśćia wieczńego dofłał , umarł dla 
shnie, Mufi bydź ofobliw fzey zacności ten lezus? I iefzcze wątpifz, 4h/ nies 
wątpię, mocno wierzę doznawam, že ták ief, 4 nie ináczey, Ah! żiemio > 
ab / fproíny $wiečie, idžmi z oczu, z (ercá. Co mi ty pokażefz pięknieyfzego, 
trwalfzego, fłodfzego, nád Niebo. Ah! SS, wybráni, w Bogu zśtopieni, iako 
wam tego fzczęśćia ferdecznie winízuięs mądrość wafzę fławić będę: Wyście 
iuż ná brzegu ftźnęli! My iefzcze w niebefpiecznym morzu pływamy, kie- 
dyž do-was doýdžiemy. Ameif, 
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MDE 
RA ZA NTE 


NA DZIEN 
ZADUSZNÝ. 


Beatus, qui intelligit fuper egenam, & pauperem in die mala liberabit eune Dah 

minus: Fľalm, 40. S 
"A Bož tō co innego potrzebuiacy : co innego ubogi: Zda fię to bydź ieś 
A dno co ubogi, to y potrzebuiący : śle nie iek iedno Matká zoftatá z 
Cora, przy famych tylko niektorych fukienkśch drogich» y pięknych , 

á woftátku ńie ma nic, głodem y płaczem żyie. Kto widźi przy ftoy- 

nie odžiána, mowiže bogátá, že ma doftárki, 4 ťá ieft potrzebuląca: Y znowu 
Człowiek we wízyftko doftitni, śle dla choroby, dla zwrzodowiaćiałych rąk 
zkancerowánych nog, żadnego nie mogący dać fobie rśtunku, Y ten nie ieft 
ubogi, aleieft potrzebuiący: bo potrzebuie ręki, pomocy. Prowadzę was do 
Czylcá: Coż to (3 Dufze w ogniach požeráiacych zatrzymane? Każda ieft Cos 
rá Bofka, hogáta w łafkę Boža. Ale potrzebuigca ,bo głodem y płaczem żyies 
Coż to fą dulze w Czyfcu? Bogácze to fa zbogaceni łafką Bożą mála prawo 
ná Niebo, śle maią ręce, y nogi zwiazáne, (chorzáte, ratować fię nie mogą : 
Słuchayćiefz co nád tym Domem potrzebuiących Prorok Pifze, Beatus qui iná 
telligit fuper egenum. Choćby nie niebyło tedy to famo miałoby was wzbudźić 
Chrześćcianie do ratowania Dufz? że (obie przez to ten tytuł Beatas zafługu- 
lecie: 4 co więkfza» Indie mala liberabit eum Dominus. Zebym was tedy do Chrze é 
ściańfkiey, Kátolickiey kompáffyisy rátowánia Dufz w Czyfcu potrzebujących 
pubudźił, Dwie wam dźiś prawdy wytłumaczę ná tym Kazśniu. . Mowige 
w pierwfzey Części : Ze kto Dulze $$. w Czyfcu ratuie, fobie bardźiey tym 
pomaga. W drugiey zás Części, Ze ten ktory onich niedba, fobie bárdžiey 

niżeli im (zkodži. Ad M, D, G. 
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dofilánie z czyšcá Dufz4 przez ciebie; Uznaíz iako o tobie fkutecznie, pámieá 
táć będźieł Bydź može že ren ktoregoś ty zwigžienia z niewoli wyprofł wy- 
kúpiť, zśpomni o tobie, boć to niewdźięcznością odda : Wfzakeś figotákich 
naczytał, naffuchał, co fwoich Dobrodźiełow zábiiáli. Ale tá gruba niewdźięź 
czność, ná Dufze S$. paść nie može, Ile rázy ná Bogi weyźrzą, záwíze im ftá- 
nie cwoie dobrodźieyftwo, á poniewafz oczu z Bogá nie mogą oderwać tym 
famym y pźmięći o tobie nie ftracą. Piotr S. tym Chrześćianinam ktorzy 
go podeymovwáli, y od nieprzyiaćioł bronili» przyrzekł: Dabo operam ut fres 
quenter habeam Vos poft obitum meum. Coż dopiero Dufza z Czyfcá od ciebie u- 
wolniona. Zápiízeči fię Krwią Chryftufa, ieželi ią przez ofiáre wybawifz s 
że čie niezśpomni, nietylko częto śle záwíze o tobie pamiętać będźie, Rozu- 
miem żeś czytał 4bo, fłyfzał, iáko Lew od Arnoldá Káwelerá z dołu wybáa 
wiony» drugi oddrzazgi w nodze uwolniony, puftynią porzučiť, za morze 
płynął zá [woim wybawcą, y fłużył mu. leželi w nierozumney beftyi taka 
fię znaláztá wdźięczność, rozumieyże ze daleko wisk Za w Dufzach od čiebie 
wybawionych. Ah! w fáko głęboki doł zápádty ? áh iáko bolefna drzazga o- 
gień požerálacy dogrzewa im? Czekáia ręki, pomocy. S. Paweł ad Hebr4o: 13t 
pifząc: zaleca im to: Mementote Vinltorum, tanguam fimul vini, Y tyś iet zwią- 
zány, ty wiefz iáko, iákiemi grzechami, nałogami, pamiętayże ná więźniow © 
£ uznafz iák fobie w tym pomożefz? leżeli bankietuiéčie fię mementote vinie, 
rum pamiętayćie o więźniśch tych ktorzy głodem w czyfca dawno żyią. Przy- 
chodzą wam iatraty; pamiętayćież o więźniach uciśnionych  Piiećie: pámie# 
tayčiež ná więźniow upatámi ogniftemi fpalonych? Słuchaćie ofiáry w Kos 
ścielę. Mimentote piniforuu. Coż was to kofztuie» wy tym fpofobem fobie rás 
czzy pomagačie y bárdžiey : Du(zom w Czyfcu nic wigčeystylko tę łafkę, czy- 
ničie že ich uwolnićie, śle ná was wfzyfikie inne pużytki (ptywál4. Mowią 
niektorzy Chrześćianie , Ma Pan Bog dáleko dźielniey(ze fpofoby ratować 
Dufze w Czyfcu, niżeli żebym ia mizerny grzefznik miał czynić. MaP, Bog 
tyfiąc fpolobow żywić ubogich, odźiewść nagich. ćiefzyć (mutnych,á przečie 
ty widźifz że ći ich Pan Bog nátraca, naraża, y umyślnie polyła, Y każe či ich 
koniecznie żywić, odžiewác, kármié ćiefzyć, „Y ieżeli ty tego nie uczýniíz 
Bog ich inízym fpofobem požywi, śle čiebie naypierwey oto fądźić bedžie: 
Efurivi, fitiyis in sa?cere eram. Tož tozumiey y o Dufzách w Czyfcu zátrzyma- 
nych,ma Bog tyśliąc (pofobow ich ratowania; śle ich do twoiey miłośći odfyłas 
Tak ia to mowię do was iako Ejfer 1. do Eftery Krolowey mowił Mardocheuíz, 
Gdy Aman ućifkał lud Boży: profit, idź do krola, wybaw lud twoy > oná fię 
zbrania: Ną poniewafz niechceíz : Bog infzym fpofobem lad twoy uwolni, śle 
tobie biada, Ktoż to wie, czy nie umyślnie ná to cię Bog Krolową uczynił , 
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żebyś w tey przygodźie lud Boży rárowál? Tož ia mowię; kto towie: czy nie 
umyślnie či Bóg tę intratę, fortunę dale, żebyś ratował Dufzę? Bog ma inne 
fpofoby, śle rego chce żebyś ich ty raruiąc fobie pomogł? Ty człowiecze nie- 
chcefz przeniknąć co tobie zá pożytki ròíną z tąd. Ty gdy ratuiefz nedzarzá 
dla Dufz Czyfcowych: trzy rzeczy záraz czynifz, Dufzy folgę czyniíz» ubo- 
giego ćiefzylz, tymże aktem grzechy twoje gáli(z, ták Duch S, mowi: Jako wos 
dá ogień ták lafmužna twoiá grzechy twoie gifi ati udno temu nie dźć wiść 
ry, bo to Bog mowi, Przydayže : im więcey wody leieíz na ogień, tym więć 
cey gafilz. Ták im częściey, żywiey, znátežeňízym śfektem., tym bárdžiey 
gafilz grzechy. Powiedz mi iśkim ty fpofobem maf2 fię wypłśćić fprawiedlie 
wości Bożey? Niemożefz ty bydź medrízy: oto Duch $. Čie upewnia s Peccata 
taa eleemofynis redime. Oto Chryftus Date Elremofýnanis 68 lomnia nunda funt yobis, 
Gdybyś twoją fortuna wykupił wiežnia,Dtužniká,z rocznego więźienia,gdya 
byśz Turęckiey niewoli wybawił kogo. Co rozumiefz iśkobyś zyfkał przed 
Bogiem, Więkfzy zyfk mafz gdy Dufze z Czyfca rátuielz? Bo ten więźień ktoa 
tegobyś wykupił, możebyć potym porepionym, śle tá Dufz4 co dla ciebie wyń: 
džie z Czyfcź, pewna Niebá< kochść bedžie zá ciebie Boga! la wiem żebyś 
fobie ty życzył przynaymniey przed śmierćją uczynić iśką fundacyą ludźi 
Bogu ftużących, ktorzyby ufláwicznie Boga zá ćiebie chwalili, miałbyś z tąd 
poćiechę ná Dnizy wielką, że twojá krwawa praca wyfzłaby ná ták dobry 
uczynek,mozefz farwiey dáleko zacnieyfza fundacya uczynić, gdy wlzyfikie- 
mi fpofobámi Duíze $$: z Czyfcá de Niebá poślefz, ktore bez przeftanku, Bogź 
kochać y chwalić będą. Co rozumiefz: lákg fobie ztąd pociechę, iáki požy- 
tek, y pómoc ná Dufzę fwoię fnrowádzalz, 4 zatym w nofzę fobie že ten kto- 
ry wlzyftkich fpofobow zážywa ná rátowánie Dufz w Czyícuļ, fobie bárdžiey 
pomaga. Wnoś fobie y to; že fłufznie Prorok takiego Błogofiawionym czyni, 
Beatus qui intelligit fuper egenum Wymyślafz ty fpofoby; y dowčip y rozum wy- 
filafz, y fiły tárgaíz, Y fortunę łożyfz, żebyś jako naywięeey , y nayprędzey 
przyczynił Bogu chwały przez Dufze $$, widzę, żeć Bog twoy JEZUJ rze- 
cze: Quidquid nni cx minimis iRis Jeciftir, mihi feciftise 
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Ten ktery o Duke $$. wrzyfcu niesla, fabie Jzkodźi bardziej, niżeli i RT 
OG ma tyfac [pofobow rátowác Dufže w Czyfeu zárrzy máne, śle jeżeli 
ten záničdba, przez ktorego Rog chce ich rátowáé, co ón zá fzkodę fos 
bie czyni ;. P. IEzus: gdy pofyłał Piotrá do Rzymu; ledrzeiá do A. 
ehály, Jakubá do Hiízpanii, y innych do innnych narodow: Gdyby 
s amich 
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znich ktory mowił : ma P. Bog tyfiąc fpofobow innych, nawrócenia tych lus 
dźi, la co ieftem, dam pokoy. Bydz moż* „žeby P. BQG pofłał innego, śle 
temuby biádá, przez ktorego chćiał Bog nawroćić. $ Paweł. r, ud Cor. 9. Ve 


mibi, fi non evangelizavere, Tož ia mowię do was Chrześćłanie, Bog tego chce pe 
nasžebyšmy wfzyfikiemi fpofobźmi rátowáli Dafze czyfcowe, leżeli mo 


że Bog ma infze fpofoby, 4 fami ręce 6puściemy> To pewna że! og 
fpofob infzy, gle nam biada: Va míbi, fi won Evaxgelizayero. Kákt, kto- 
ty o Dufze w Czyfca zátrzymane niedba, traci te łafki, ktorychpy fobie przy- 
czynił praez te akty, fprówysuczynki, ktoremiby rátowát Dufze zátrzymáne, 
Trści pewnych Obrońcow y Párronow w Niebie,ktorych mu fobie kazał nyś 
mowść Chryftus, Facite vobis amńcos, qui vos reczpidyr. Podobnoby prędzey wya 
fzedł z tego nałogu, z tego iafunku ztego ućifku» gdyby miał miłofierdźie 
nád więźniami w Czylcowych ogniách Nadto Bog go tež tym (karze, że gdy 
on fię (mażyć w Czylcowych ogniách będźie, tedy onim wfzyscy zapomnią, zás 
niedbśią. Fundaie fię rá nauka ná ffowách Pańfkich, Brati mifericordes, quoniati 
śpfi mifericordiam canfequemur. A gdźie więklze miłofierdźie moźe mieć miey- 
fce ; Qua menfura menfi -fueritis remetietur vobis. Coż rozumiećie o takim Chrze# 
ščiáninie , ktory gdy ftyfzał, że Pan ieden po śmierći dźiećięćia (wego dał ná 
Mize zá umarłych znaczną fummę, on mowił, że to wymyfły Kięże, žeby zá 
to iedliz*y pili. Gdyby to mowił dyffydent, ánibym fię dźiwował, śle že te 
Kátolik mowił, fłu(zna g zádžiwič: Mowię mu tedy ták, Co Kośćioł S. mą 
od SS Apoftołow podáne, co $S. Doktorowie nauką, y powagą (wcią ugruns 
tow śli, co Bog cudami utwierdźił, to nie ieft wymyfłem Xiežym. Ale Mfze 
S. mieć, fłuchść, naymowść, zá umarłych, ief to rzecz od SS. Apoftołow pos 
dana, bo ták S. Iakub,8cc. ieftto rzecz od S$. Doktorów opifana bo fię wfzyfcy 
ná to zgadzála, że fkutecznieęyfzey nie maíz ofiśry nád tę, ieft to rzecz cudami 
od Boga utwierdzona, bo ieft w Kościele wiele pewnych hyftoryi: iáko P, Bog 
ratował przezM(zą więźniow tych. Idźże zśtym,źc to nieieft wymyfł, śle wiź- 
rá, śle powinnośćnafza. Potym mowię tak: Godźiło fię Machabeufzowi pieniąs 
dze hoyne pofyłać do Kościoła zá umarłych ná woynie, á iákže to mabydž wy- 
myfł Xigžy w nowym Teft4mencie. Mowilz śle to dźiećię było» więc tego rád 
gunku niepotrzebow śło. A kiedy potrzebuie,jábož to dźieći y nie zarabiają ná 
Czyśćięc: stuchay co S. Grzegorz Papież,y Doktor napifał. Zá iego czáľu bluźnią 
ce džiecko z ręku Oycá czáťt wydarł, Może dźiećię zśrobić ná piekło; 4 iakże 
nie może zarobić na Czyściec. Wielka ieft y śćifła bardzo fprawiedliwość Bos 
fka. Ale daymyż to, že džiečigtego niepotrzebowáto, śle ieftz tego Domu, z 
ty familyi; ták wiele Dofz w Czyścu zatrzymanych, ktorzy tego potrzebują, 
y tą iatencyą daig Chrześćianie ná Míze,ile rázy po śmierćiDźięći małych daią, 
Teg 
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Ten Chrzesči4nin, ktory zá umśrłych dále ná MfzeS5. Ma y mieć powinien tę 
myśl, chcę Boże, żebyś ná każdym mieyfcu miał chwałę tobie przyzwoitą , 4 
nie možeíz mieć więkfzey; iśko przez cfiáre Šyná twego. Otoż to wymyfły. O 
ślepoto? O! ferce nie Chrześćiańfkie ! Co to mowifz, že to wymyfły, śboż to 
dopiero tego wieku ten S, zwyczay. Chciey ieno fię porśchowść roznmie, igs 
zyku taki. Cośtowymowił ; leželi to tá propozycya nie traci iddem Herety# 
ckiem : Pokażże mi áby iednę w całym swicčie (práwe, ktotaby mogła bydź y 
Bogu przyiemniey(za, chwalebnieyfza, y Dufzom w Czyfcu požytecznieyíza 
nád Ofiáre. A jeżeli fię fądźilz» żeś Chrzesčiániný Kátolik, tedy ia či wnofzę » 
že ieżeli ty wdrogich gániíz tę uczynność Chrześćiańfką „tedy iey fam nie 
czynilz, 4 ieżeli nie czyniíz , láka, fobie fzkodę czynilz, O Dufze w Cćzyfcu 
mnieyfza : będą miáty tyśiącinnych miłofiernieyfzych Chrześćian , śle tobię 
biada. 
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Rowádze was nádCzyéčiec,y profzę uczyúčiež fobie tu krotkie uwagi, Cóż 
to ieft Czysčiec: wiárá čie uczy Nibil ceżnquinatum intrabit in Regnum. Y 
znowu salyatus erit fictamen, quafi per ignem. Zato , že pokuty Żyjąc nie 
czynił, zá to,že zniektoremi małemi defektámi umár#, iuż to lat kil 
kadziefiąt (mážy fię w ogniu nie ieden. O iáko ieft ftrálzna> y ściśle furowie 
karząca (práwiedliwosé Bofka. Coż to jeft czyściec, bydź oddalonym do czálu 
od widzenia Bogá! iák to ief okrutna meká ná dufzę, trudna to poiąć y wy” 
mowić; Bydź wrzuconym w nieznośne upały» mieć związane ręce» y nogi, 
nie moc fię rátowác, rufzyć. Złóż rázem wfzyftkie ognie; ktoreś widźiał nayg 
dźielnieyfze, y te co fzkło topia, yte co želázo» fpiżę y krufzce topia, w fzyftś 
kie te ognie zánicy idk chłodząca woda. względem tego, ktory famá mądrość 
Bofka zapala ná Dufze zátrzymane. Zlož wízyftkie katownie rázem, ktore 
były» lą, y będą, 3 to málowáne względem katowni Czyfcowych: Im mocniey- 
fza ręka bije, tym čiežey boli. A ktož mocnieyfzy nad (prawiedliwego Begź, 
Horrendum eft incidere in manus: DEI vuentis. Spoyrzyi ienow tę przepaść głęboś 
ką, ogniftą, 4 poznaway; co totu zá więźnie iecza, Są to Redźicy, Frzyiačie# 
le; krewni wáli, fą to džieči wafze; fą to członki iednegoż ćlała Chryfiufcwe= 
g0» w ten czas gdy w oczách twoich Gyčiec ná łożku ięczał, w ten czas gdy 
w oczach twoich przyjaciel boleśćią wiparty, wił fig na łożku, witen czas gdy 
w'ocząch twoich dźiećię w gorączce ięczśło tyśpłakał, tyś go ćiefzył; tyś mu 
grześcielał, tyś go karmił, poił, tyš nád nim bolał $ Teraz tenże 10 jef, á dźleś 
EPEE: ko w Čig4 
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ko w čiežízych boleśćiśch, fuchym ná to pdtrzyfz okiem: Podobnśfz to;żebyś 
ty wierzył? Pogrzeblisčie ciała z kofztem, y rozumiecie, że nátym dofyć. Azaż 
oni wam čiatem ffużyli, Oto y teraz fa ich čiátá wgrobie, 4co wam pomogą. 
Służyli wam Dufzą, fratunkámi o was fulzyliferce, Dufzę,myśleli o was,chćie- 
li wam dobrze, kocháli was. [takže im wet zá wet odddiećie! Oblipionź datus 
fim, tanquam mortuus A corde. Ey źyiemy, ah! żywo żyiemy w požerálacych o- 
gniách, á wy w nálzych fortunśch rofkofzuiećie. Ianiefzczęfny Oyčiec, mo- 
wił jeden, żem (i Synu zły, więcey fortuny łożył na čiebie , niżeli ná Bogá 
teraz fię fmażę w ogniu, ty w winie ptywaíz“ Ia mizerna Matka, żem więcey 
o pofagu, olzdtach, y ftroiu twoim Corko wymyśliła, niż o Bogu, goreię teraz, 
á ty w rofkofzach zapominafz o mnie! I ná tożmy wam fortuny zoftświli s 
wy fię ftroičie, miękko, drogo, iedwabno, nas ogień pożera” Wy delikátno ies 
čie! Mygłodem żyiemy, was rozrywki, muzyki» tańce ćiefzą $ Nam 
pełne płaczu» lámentow tez godžiny» látá upływśią. Gdy iednemu Synowi 
radzono, żeby nie odwłóczył exekucyi teftámentu Oycá mowił. Niech fię Oy- 
čiec Imážy w Czyfcu dofyć ma, że pewny Niebá: Ah cež to ty mowifz nieś 
wdźięczny Synu , Y dic to u čiebie, ták długo nie widźieć Boga: Y nic to u% 
ciebie» ták długo goreć w ogniśch? Sprobuy, trzymay rękę nád świecą choć 
moment: Ah! iśko nudno? Lękam fię; żeby tákowi śmiałkowie minąwfzy 
Czyśćiec, ná ogień wieczny nie zárobili taką nieludzkośćią? Nákoniec czynię 
wam, y tg reflexyą: Gdy w Domu twoim przyjaciel chory leży : ktorego ty 
fzczerze kochafz, pofyłafz po Doktorow, łożyfz co raz znaczne {ummy ná les 
karftw4, ná podárunki, pofyłafz, dźie(ż, kłśnialz (ie, áni ty dofpifz, śni doiefz, 
śle wlzyftką myśl twoiá o chórym:lubo ty nie wiefz pewnie,że mu pomožeíz, 
Podžže dálsy: w Cżyścu zdpewne mafz nie iednego z tych, ktorych ty kochałeś 
w żyćiu, pewnie; że tám ćięfzko chory, w ogniftey gorączce ięczy? Y cożty 
ná to czynilzć Przyznay že čie to nic nietknęło w ferce? Coż to zá rácyaw [zak 
»wierzylz że Czyściec. Nie tá rácya, że nie widźi(z,bo ychorego w Domu czás 

em nie widźifz 4 boleiefz przečie. Coż tedy zá racyać Tá; bo bardźicy očia- 
ło dbźmy, niž o Dufzę tá racya? Ah! Dufze $$. Dufzew ła(kę Bofką bogate, dle 
potrzebuiące, gdyby wam Bog pozwolił ztego ogniltego w igžienia wyniść» 
do nas? [žkobyščie krwawo płakały na nafzę niew dźięczność, Vrofzę Chrze# 
śćianie. Menientote pintorum? Chryfte feżu, Venit hor guando mortui audient Vo- 
cem Filli hsminis, Czekáia tey godźiny či SS. w cžniowie twoi: Zawołay: Ve- 
kite ad me» CS eg0 reficiam vos: Ciebie pragną. O! źrzodło żywey wody , Ciebie 
fákna, o! Chlebie Anielfki, Do čiebie tęfknią , o Iedyne Dobro: Requiem eters 
nam dona eis Domine? Amen, 


KAZA- 


Lucerna corporis tuż eft oculus taus Luc, 11. 


NO fieńce między w(zyftkiemi Planetámi, co Xiężyc między wfzyfikieś 
ogi dyśment między w[zykiémi perłami, To ieff 
oko miłofierdźia; y litośći pełne S. Marc y wfzyftkiemi cho- 
! o ktorym, Duch $- Pulnerafiź Cor meunt in uno ocułom 
rum. Toto iek oko Marčiná S. ktore iefzcze wodą Chrztu S nie Przemyte doye 
žrzáto w odattym ubogim Chryftufa. To to iefk oko ktore ná ziemię patrząc, 
w gnoiu nędznego widžiátosá w NiebieCryftufa upźtrzyło, Przyznśćie prawdę, 
Miał ták wiele innych cnot heroicznych 8. Marcin, Chryftus , famo iego oko 
miłofierdźjź; y litośći pełne wychwala: Martinus adhuc Catechumenus hac meves 
fie contexit: Catemu Niebu to opowiśda že go Matčin doyzrzał w nędznym : 
Tu fię fprawdzźiło co Chryftus powiedźiał: Dare eleemofýnam © omnia munda 
funt vobis, Te[zcze nie ochrzczony Marčin, á iuż ták czyfty : Coż będźie potym. 
Iuż wierzę co $. Chryzoftom napifał: żeludźi bogátych, miłośierdźie , y litość 
nád nędzą, ieft to drugi Chrzeft, ktory ich ták czyśći lákoby fię znowu odroś 
dźili. Ponieważ tedy Chryftus minawlzy wfzyfikie inne Cnoty S. Marčiná, 
famo tylko iego okochwali. Pozwolciefz y mnie iść torem IEzufa : Mowią 
więc ladźie przy ftowiem Polfkim chcąc dobrego wyrdźić: Temu Człęku wízy# 
Rko dobre z oczu pśtrzy : Stofuię ia to S. Marčinowi: y mowię że mu famá do: 
broć y miłośierdźie z oczu patrzyło. Ten Punkt pochwały Swiętego a oraz 
mego Kazania bedžie, — 44M. D, G, 


Tych ffowách IEzufowych : Łacerna corporis tui eft oculus Tuus. Dwie 
ia rzeczy olobliwiey uważam. Co to zá táiemnicá že Chryftus 
zá obječíum chwały famo tylko oko miłofierdźia, y litośći pełne 
bierze. Zdałoby fig nam, że więce rgká czyni, gdy nędznego rátuie, 
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ya wodzem żyie, ftoi, 
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„dla 

Nogi po źiemi chodzą do nędznych, 4 oko przez wfzyfłkie Niebá fiş przebija 
áž do famcgo Bogá — Y toć toieft co chčiať P. IEzus wyrážič: 
oculus tuus fuerit fimplex totum corpus tuum lucidum erit. Si oculus nequam, totum Cora 
pus tenebrofum erit. Niech będźie ręka nayhoynieylza, nogi nayletnieyfze , uft4 
naywymownieyfze dla nędznych, ieżeli oko krzywe, nie profto ná BOGA par 
Ták ja fobie tęrzecz obiaśniam: Pan bogáty z 


okná pśtrzy. widźi trzech nędzarzow» Nagiego w źimnie. głodnego w gnoż 


nagiemu. Weź tę potrawę, y chleb, nieś ią temu głodnemu. Weš tę fummę 


a 


if: 
1ie pátrzy ? Ná oko Pańikie, y intencyą iego 
y nogi yięzyk uS, Marćinś byłytoiśko uowego Sttnika, Math. 
4b me militis: Dico buic vade, dico huic veni. fac hoc Ale oko grunt. Przez 
a so wyiewały fię dobroczynność! £ Ták iako przez rumień woda, dle 
z oczu w(zyftką dobroć» y miłośierdźie pátrzyto. Wtych ftowśch JEZU- 
SOWYCH druga rzecz uwagi godna: Lucerna Cárporíš. Tui efè oculus Tuus. Coto 
e dko'mitofierdźia dobroći pełne 5. Marčiná do pochodni przy- 
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nie może, Pochôdniá záštylko tyle oświćca ile trzeba. Moy Bože iako fię (krys 
ta nędza wftydźi pokazáč ná fłońce : iako fię kryie przed okiem ludzkim woli 
czafem zgłodu umierść, niżeli wydść {woy niedofiatek ná publiczňe oko? 
W ięcoko S. Marčiná było tak w tym przezorne;że nie oświecało całego człes 
ká iako fłońce śle tylko iáko pochodniá tyle, iletrzebź było, Umiáto dogodźić 
to oko dobroći pełne wftydowi ludźi nędznych. Miało tęofobliwość oko S, 
Marčiná, že naywięcey upátrywáto, y przenikźło do tych fierot ktorzy w Doe 
mách fkryćiesnędzą żyli. Woleli z głodu y nędzy umierść niżeli żebrać. Miáto 
y tę ofobliwą przezorność oko S. Marčiná, że do domu fmutnych, y nędznych + 
fierot, dla ich w ftydu nie wchodZił tylko fam żeby fię nie mieli kogo wftydźić. 
Właśnie oko dobroči. — Nadto» nigdy przez kogo innego tylko fam przez fię 


dobrze czynił tymktorzy dla w ftydu nędznie žylisktorzy fię wftydźili wynus 
rzyć mizeryi (woiey. Zeby nawety fľugá iegoniewiedźiał otym Właśnie tu 
ad literan wyrážit $ Marčin, co Chry Ras mowił. Nefciat fintftra quod facit dexa 


Pá 
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tra. Nie ffoncem śle pochodnią nazwane oko S. Marčiná > wiecie co í 
czyni ? Tam złoto wnofi,gdźie fa początki do zľotá, w tychg 
žyty do złota fpołobne,w yrabia złoto;tam záš gdźie nicnie malz 
że. Okozáš S. Marčiná w konte czyniło, tam hoynie dawał gdźie nic nie byz 
łe; Gdy mu przymawidno że wfzyftko ná ubogie łoży» záwíze z ubogiemi 
przeftdie, mowił,nie mam žá rozumnego, ktory tego odZiewa; co ma kilka fu- 
kien, nie mam zá rozumnego ktory tego karmi, czgítuie ktory ma tyśiączne in- 
traty, tego ćiefzy ktory ani wie coto fmutek; Oko $. Marčina pochodnią nie 
fłońcem ?wiečie co fłońce czyni: Qświeći čie to prawdą, ałe či y twarz uczerni, 
y gdy nań fpoyrzyfz łzy či wyćiśnie. Daje cì, śle čie uczerni, pierwey či ná 
wytyka,náwymawia, obniefie,otoć fię robić niechće,otos fortunę przepił,oświe- 
ca śle yczetni. Oko S Marčiná famą dobrocią idžie iáko pochodnia, tylko o# 
świeca. Gdy przynim fukáno, f4iáno,odpycháno Ubogich Importunow mowił: 
Niedźiwuię fię że ták czynićie ztemi, na ktorych fię nie znacie. Nie widžičie w 
nich tylko nędzę: la infzym okiem ná nich patrzę: A iakimże okiem S. Bilkupie. 
Okiem Dobroci miłofierdźia > wy ich łáiećie : Ia ich przeprafzam že ták mało 
dále. wy ich odpychacie, Ia ich dò fercź przyimuię, bo ktož zwaswie czy nie 
ma[ztu Chryfiufa między niemi; A kiedy ief, oiákobym ia wfzyfłko ftračit ? 
Wy ich ná (ucho fmutnych odóędzacie. Ia g Jybym miał w reku Niebo dałbym 
im, dziś záraz, 4 iako im Ziemi mam ż4łowść: Sadžčiež czynie fłufznie mos 
wig že z oczu Marčiná Swiçtego fama dobroć famo miłoślerdźie- parrzyło, 
Nsolł tek uwożam. Oko S. pełne dobroči, miloficrdžia, pochodnią nazwane , 
Lu erna Co poris tui fi ocslu: Tiums, Cs f} źicie która “ž. pochodaia drožíza, 
Czy ii ta co lię prýtku ipali, czyli. tá ktora uługe przyświecać Potym ktora pos 
+. chodnia 
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chodnia wygodnieysza ; czyli ta co fię lada wiatrem da zgafić ; czyli tá“ co ná 
wfzyftkie wichry,y burze ognia fobie wydrzeć nie da; Ia fądzę że to pochodnia 
droga, ktora mi długo w ćiemnośćiśch świeci“ To chwalebna, ktora fie žádnym 
| wichrom zgafić nie da. Idźmyż teraz do Oczu $, Marčina. Co rozumiećie gdy 
ten S puł płafzczą (wego udzielił náplemu , laki tam wiátr powfłał y burza 
| ná tę pochodnią , Śmiali fięzniego , fzydźili, gárdžili, wołali otoż żołnierz , 
otoż káwáler, Coon to z fiebie, zrobił, put płafzcza dzielić: Y nagiego nie a. 
| okrył, y fiebie odar?  Aboż inż byłocały dać, ábo cále nic, Nic ná te wichry t 
| publicznego śmiechu, Oko pochodnia S. Marčiná, nie dáie fie z mrużyć y gafić, i 
| "Ten jeden Akt heroiczny tak mu ofłodźił w fercu miłofierdźie, y litość ku nee | 
dznym, że potym im częśćiey mu ganiono dobroczynność tym więcey czynił. pi 
Właśnie ták iśkoogień w pochodni dobrze zápaloney; im zwiekízym impea i 
| tem y fzturmęm wiatr bije, tym figbárdŽiey ogień fzerzy, yrosčie. We trzech 
ftanách żył S. Marćin>» był Zołnierzem od lat dźiefiąćiu áž do kilkunaftu znie 
ż, wiečie co fichce mi oraz z dźiećińftwa rofło miłośierdźie» y dobroć, tak że mogł mowić z Pro- 
tych hg A rokiem: Creyit mecum mifericordia: im więcey lat tym więcey litosči> dobroči przy- 
nie dokas raftało. Im wyžíza (zárza w Káwáleryi Cefaríkiey z więkfzą zapłatą odbierał, 
nic nie byź tym hoynieyfzym okiem patrzyła Dobroć iegô ná nedzárzow. To w nim rzecz 
e zubogiemi była otobliwfza że w.fercee iego, y oko marfem, y ogniem woiennym zapalo- 
o ma kilk ne, ofaz gorzało miłośćią, Dobroćią ná nędznych? zftánu Zołnietfkiego wy- 
fzedł ná wyžízy ftopicň godneśći Pafterfkiey, był Bifkupem, śle ták że wfzyź 
ftkó co miał, ná fieroty, ná nędzne wydát. Idźie ná Mfzą, potyka drzącego od 
Žimná odártufa,tedy z fiebie fuknią zdźiera 4 dáje. Támuia Páfterzá drudzy co 
czyniíz, przeftrzegay powśgi, Ićźiefz do Ofiary; Nie mcże eko moie wytrwść, 


wnie ratował. Nie miał nicw fzpiżarni, ale miał w ręku cudow na mocy 
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go ślepych ośw wiecáfo 
nogi ánety, śle oko: Lucerna achlus 


KONKEUZYA: 


Už oko S. Marćiná chwałę» y zapłatę od IEzufa wźięło.  Obróćmyż Oko, 
y żywą reflexyą nanas. Niemogęia wam zbawienniey tego Kazánia 
zakończyć, láko gdy wam Kśznodzieylkim ( ftylem opifzęow śliczny wis 
dok $. Marčiná, gdy w fwoim płafzczu widźiał IEzufa Spoyzrzy w Nie 

bo Ś. Matčin: átu nád fľonce iaśnieyfzy lezus, otoczony million Aniołow pá? 

trzy co zá [zátá ná lezulie: pozadie Amoy ćito płafzcz? O iakimia to proftak? 

Czemużem ia całego nie dał zácom ia go dźielił? Y tyżeś to był wtenczas 

Chryfte IEzu w bramie Ambiáneň fkiey? Ah! S. moy Panie,coż to ty ze 

niízť Godźieneś ty czegoś odemnie więcey! Dałem płafzcz n nędznem 

bie, dałbym żyćie,Ciáło moje,Krew moiętAh I godźieneś tego iedyny moy Pa 
nie! Otom żołnierz: Niechžená plácu trupem padnę, á dla ciebie fEzu! Ni: 
że fig $. Matćin tym czálem bawitym ślicznym widokiem 4 my uważaymy: 

Czemuż to w nast gaśnie miłofierdźie < ták potrzebna s ták z zbźwie nechať 

Ia nie widzę inney przyczyny tylko tę? że my tych flow Bogá n 

fa nie przenikamy € Cośćie naymniey enia tych uczynili, ma 

li? Gdybyś wiedział że IEz6s idźie ubogi. cobyś e s a 

pewne w więźieni i odmowił. odpychał, 

nia či cdokiem do btaa patrzą ná nędznych : : Ey przjidżie ten « 
bogáty Ra pociechy iźukać zędźiefz ? á nie ao aw ? 
i | ęobrocił oko Iezus mił 
o do Niebá! A Jezus ief 

i: Martinus adhuc Catechumienus Oc. T u figit 

Marčin: Łzy mu fię lunęły zoczu > Ah moy 

godna tego mizerna fuknia moiś, Tw oi fzata ieft [za 

ty znosčiť Cz złowiecze wieleżeśrazy Boa 

Olądź fig fan? :  Plákat: aby raz zá to: Czemuż totwarde mafz fe 

tácya,bo malz twárde ferce, y nie miłofierne oko nadnędzą lud 

chym okiem nedzarzáz od dwracafz ufzy od učiíku, wofáiac Ź 

čiebie tež Bop, miia ztálka pokuty; žalu, kompunkcyi, Chcela zże tyzbawien 
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Na džieň Swigtego Marcina 
obrdżił? Orrzyiže łzy nędznym fierotom. W racam fiędo S. Marčiná. wi 
że ielzcze $ Oycze lezufa! luż opr zniknat dle y y fereu twoim ffo 
twarz lego wyryta > Oko oycowfki ie, I [poy zrze nie (ľodkie: g 

fow jecze Chrześćiań [ki : 
ficut fulgur Błyć śnie; = v daj 4 komuż 
Tym ktorym śwoy Dekret zśpifał. fte male, žen 
nudus erem, Ah! widoku krotki , śle . y Bor rzkoś 
ciśnie ktorzy okiem dobróći, okiem A farčinowy m nane 
yciefzco w as zá Dekret os ti les 
fequentur, Bog či fię zmorzer 
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NA DZIEN SWIĘTEG( 
STANISLAWA KOSTKE 


dint Lumb: veftri precintti , € Lucerna ardentes in manibus veftris, © yos- fimiles bomig 
nibus expectantibus Dominum fuum. Luc.. 12, 
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Da fię, že tá S. Ewangelia cále nie fľužy Błogofł4wionemu Koftce, Pan 
każe piśftowść pochodnie» á Koftká {amego Páná piaftuie : Accept eam 
im'ulnas. Pan tugom czekác Paná każe, á S. Stan: Koft záraz ná gody,ną 
wefele z Panem lezufem wchodźi” Innych ludži P: Bog prowádži tą 
drogą. Sint Lumbi vejtri pracinćki,  Toieftyvia purgativa: Iáko; mowi Święty 

Grzegorz: Lumbos enim pracingimus, cum carnis Luxuriam per continentiam «oara 

Gamus Wi iele tu ná tey drodze umartwieniá, utrapienia, uči ifkow, płaczu, fe 

bydź muf. Potym im daie Pochodnie, © Lucerna in manibus vefiris. - To ief 

zlekká prowádži ich ná drogę świśtłośći, to ieft, via iluminatáva. Daie im oświe 
czenia, udźiela podíkier go. Nákoniec niżeli ich,4d viam #nitívatie, 
do ziednoczenia z (oba przypi i, mufzą długo czekść Similes hominibus expeltany 
tibus Dominam fuum. Nie zaraz z Panem ná gody do wefela chodzą. To ten ish 

Ordynaryiny proceder z Swiętymi,4 S. Koltká: zátaz z Pánem ná gody. Nie 

więcey, tylko latośmnaśćie żył, ten S. Polak? tylko cofię urodžiť , tyl lko co 


do rozumu przy (zędł : zaraz go JEZUS imieniem fwoim , 4 potym morzem; 
fłodko 
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fłodkośći, Miłości fwoiey napełnił ? Te lat ofiemnaśćie,były mu ufdwicznym 
Niebem; ý Raiem bo nigdy Dufzy, y fercá fwego od Boga nie oddźlił, Sum- 
má w fzyftkiey dofkonátosči cztowická każdego jeft: Miłość Bofka do tey wfzy 
{cy ludźie we wfzyftkich ftánách „koniecznie ćiągrąć pawinni. Ale niżeli do 
tego przvida> káždumu Bog mowi: to,co Prorokowi Jerem: Conftitui te, ut evela 
las,  di(fipes;*€5 deftruas, toż dopiero edifices, © plantes. S. Stániffaw" Koftkź » 
nie idąc długo, niewiele, bá y nic niepíuigc w fobie: záraz ná naywyżlzym ftoz 
pniu miłośći Bogá ftanął. > Dwie ia w tym punkcie rzeczy uważam, y to wam 
w tym Kázániu obiaśnię; Naprzod; že $. Stanifław Koftká, tak nagle w młoż 
dym wieku przyfzedł zarazdo wyfokiey, ý niezwyczávney dofkonałości, to 
pierw (ży punkt Kazánia. A co naydźiwniey(za, że do tey niezwyczayngy dos 
ikonátosči Chrześćiań fkiey> przylzedł zwyczávnemi drogami, y fpolobámi,re- 
mi» kteremi ludźie drudzy gárdza ,ábo ládá iák ich zážywáia. Ta bedžie máte- 
rya, y kátegorya Kazánia mego. 44 M. D. G. 


CZĘŚC PIERWSZA 


Święty Stanifław Koftká w młodym wieku przyfedź da wyfókiey dofkonatośći. 


Enef. 27. Staty Tzaáks wyprawił nátowy Ezawá Syná, Sume armatis, 
pharetram, © arcum egredere foras. Niżeli ię Ezaw ftarfzy wsoćił: uprze- 
dźił gò młodźiuchny Iakub braći(zek, przynofi potrawę Oycu ná wy- 
bor fmaczną. Pytá go Oyčiec: Qxamoda tam cite inýenire potusfti fili mi? 

Ezau ftaxfzy, co fig popolu nienáiezdžit, nálatat, napoćił, namartwił,na krzyz 
czał, námordowaf.ledwie tám coś przed wieczorem uchwyćił, 4 młodźióchny 
lakub záraz miał w domu wfzyftko. Quomido tam cito invenire potujfi , Toć fig 
ftało z Swiętym Staniffáwem Koftką > Stary Symson fto dwadźieś 
lat, iáko mowi Ireneufz, czekał, (zukat, martwił fię, w rożnych učiíkách, 1: 
trapieniach wiodł žičie, żeby był raz ną ręku lezufa piaftował. I miał to fzczęa 
śćie, śle 4ż pod wieczor żyćia Swego. A ty młodźiuchny S, Stánifžáwie Kofiź 
ko. Ouomedy tam cito śnyentre potuifki „ledwie tylko ferdecznie weftchnął: Quis 
mihi dette fratrem meum fugentem bera Matris mea s áž tu 1Ezus z Nieba, Zrak Nays 
świętlzey Maryi ná fožeczko do Koftki, z ložeczká ná ręce „do uf, do [ercá , 
sd tomoda tam cito, Niewiem z idkiego fundámentu napilał jeden káznodžicia, 
SA Stanifław Koftka záráz był w żywoćie Matkifwoiey poświęcony ták> 
láko Jan, fena: la tego twierdźić nieśmiem, śle tylko to uważam, kto 
fię dźiwnym fpofobem Boíkim przed narodzeniem iego przypátrzy, przyznać 
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Na Dźień S. Staniftáwá Rofikia 159 
mufi, Manus DEI erat cum tlo. lefzeze był w żywocie Matki (woiey,'4 Pan 
IEzus go Imieniem fwoim, y świśrłością náznáczyt fobie ; Długo mu Bog cze: 
kść niedał, śle go uprzedźił zśraz ftodkośćią Imienia (wego. Prevenifki eum in 
benedilbionibus dulcedinis tua “Moy Boże» lákoš ty Dufzę S. Stániftáwd Koftki u- 
przedžiť? iśkoś ią záráz w morzu fłodkośći twoiey záropit, zanurzył. [m bare 
dźiey,y głębiey ia żyćie S Stánilfáwá Koftki uważam , tym iášniey widzę to 
w nim, co ofobie Prorok mowił, Pfilm. 740. Singularitey fut ego d.nec tranfeam, 
žeby nád wfzyftkich SS. był $ Stániftáw Koftka, iá tego nie mowię, śle to 
widzę w žyčiu iego, žeolobliwey nad wfzyftkich innych przypuľzony od 
Boga do ták wyfokiey dofkonałośći. Ezech. 47. mowi ofobie Protok: Egrefus 
eft vír, © traduxit me per aquam ufi: ad talos. Náprzíd po kofłki, poty m daley » 
coraz daley,4ż też rak głęboko : traduxit me per torrentem, qui non potefi tťanfva? 
dari. To ták zlekk powoli innych wprowśdza Bog w morze fłodkośći fwo- 
iey. A S“ Staniffaw Koftká zaraz nagle zatopiony w Bogu,wpierwfzym mtodos 
ści wieku »cśle zátopiony, zánúťzony w morzu rofkofzy, y pečiech Bofkich : 
Same Oczy iego Swięte, vezyfte pokazowáty, twarzzów {ze Anielfką wefoło- 
śćią wyidśnioną, że Dafzá iego nigdy fię niemogtá oderwść od Boga. Inni lu4 
dźie do Bogź ták poftępuią, y dodofkonałośći» jákooni Aniołowie Gen: 13. po 
drabinie Jakubowey „fcendentes,defcendentes, powoli po (zczeblách> co raž wyžey 
pofiepowáli. AS Koftá zaraz z młodu» zá oftatni (zczebel uchwyćił, ná ktoa 
tym fię Bog wfpiera, nád przyrodzony, ý zwyczśy ny bieg natury. Tá ieft prawa 
dá zá máxyme u Šwiátá w žieta, że nie może nic bydź nagle wylokim wielkim, 
Swiety m, Nemo fubito magnus. 1 tá maxyma tylko wprzyrodzonym biegu uchos 
dži: nie záraz Dąb dębem, pierwey málenka gałązką. Niezdraz Hetman, piera 
wey drobnym żołnierzem. Ták fię džieie,iáko w džifieylzey Ewśngelyi P. IE- 
zus o žiárnie gorczycznym mowi: Minimum ef?>poftguam creverit maximum Ale w 
nadprzyrodzonym Biegu,w rzeczach Bofkich tá maxyma gaśnie : Patrzcie, gdy 
P. lezuszwody wino uczynił, Naypierwey byłą wodą áž w momencie zaraz 
nagle fłodkie wino. Tenże IEzus pięcioro chleba wźiął w ręce, 4ż zaraz tyle go 
przybyło,że fiedm tyfięcy ludźi nakatmił y iefzcze dwanaście kofzow zoftało. 
Tož ia mowię o $. Stániffáwie Koftce,Bog chciał» żeby zaraz nagle dofzedł inz 
fzych-dofkonátoščia. Uczynił P. Bog zS. Stániffáwem Koftką, ták iako z ową 
ofi4'ą 3. Regum 18. Położono ofiśrę ; włożona drewká, oblano wodą zewfząd, 
Cecidit ignis Domini, 63 deveravit bolocauftum, 63 ligna, 8 lapides, SS aquam. Dru- 
ich ludźi, niżeli fię chwyći ogień Bofki, to fię ná kwafząs na (kwierczą, ná 
płaczą, idke furowe,mokre, krzywe drewká. A Koftkę zaraz zmłodośći ogarnął 
ogień miłośći Bofkiey, y ták go cále ftrawit, w fzczerą miłość obročit, Nie% 
pomagátý, y wody źimne» gdy rozgorzáte pierfi iego chłodzono : wízyftko to 
Sj "777 promień 


płomień Bofki pożarł, devoravit bolocaufium. Uczynił P. Bog z S. Staniftawem 
Koftką, iśko zrofzczką ową kwitnącą, o ktorey Paweł S, ad Hebre; 9. mowisže 
rázem z manną w Arce teftamentu była. Stali z daleka nád Arką Pań(ką Chea 
rabini, mądre głowy; 4 kwitnąca rofzczkź rázem z mánna fłodkośći zážywátá 
S. Staniffaw Koftká, ledwo co tylko zíkwitat wPolfzcze: zaraz go Bog do 
manny, do chlebá Anielíkiego przypuśćił , y otworzył mu wfzyfiko morze 
ftodkośći zamknięte w tey tájemnicy. Mowionim Wielebny X. Oliwś,ad 44 
byfum diving dxlcediwi: fubito radtus. Refiektuycie fię, iśkośćie wiele ftyfzeli; czys 
tali, mysleli o Boga : coto ieft!iáka to Piękność | Dobroć, Srodkośc ? Godność: 
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fię codźień prześladował, policzkowaf> fľowánii lżył,od Bogá odzywał w dos 
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Na ditan S. Stanifława Kofi 161 

do Zakon, tedybym pusčiť fię zá morze do Indyi, y tam był fzukał IEzufa 

Dźisfięć Miefięcy tylko żył w Zakonie,w dzień w Niebowžiečia Nayśw ięrizey 

MARYI wyfzedł z čiálá. W ták krotkim czśfie wyniofł fię ná taką dofkonás 

łość, że do čiátá iego eśły Rzym fię zbiegał,cśłowałi S. Ciáto iego Kárdynáli, 
Bifkupi> zaraz go Bog cudámi po cłym Świecie roffawit, zaraz w poczet Bło 
goftawionyćh policzony ! Wízyfcy co znim żyli w Rzymie zezňawáli,ž# więś 
cey fię ed niego uczyli, niżeli od kogo? Inni z długiego czytania, ząbierślicno« 
ty dofkonáte. Duchowieńftwo» 4%. Stániftáw. Koftká, nie z žadney Kfięgi,śle 
z Ducha S. miał wfzyfikę duchowną dofkonátošsť. fnni pátrzac ná przykłady 
drugich, brali w čnočie pofiępek: $. Stániffaw, był to wfzyftkich cnot obrá- 
zem : ubiegáli fię do niego wfyzfcy, dofyć było ffyfzeć wowiącego, dofyć byś 
było widźieć twarz ieg0, iuż fercś gorzáty miłością Bogi! Odźiwna łafko 
JEzulowa,iákoé ty nád wlzyftkich olobliwiey piáltow alá 5. $żnifława Kolte 
kg: Sisgularirer fum ego danec tranfeame 


CZESU V POR A. 


Święty Stanifław Koftká de tak wyfokiey, y niezwyczagney dofkonał ośći przyfedł 


zwyczaynemi, drogami, 


Le tonaydźiwnieyfza že S SrániffawKoftká do ták niezwyczayney,tak 
wyfokiey dofkonśłośći zwyczśynych fpofobow zażywał! tych, ktos 
rychteż y wy zážywáčie, ktoremi czálem gźrdźicie, ktorych ládájake 

; zážywačie: Naypierwízy fpofob ieft Decliná x malo £$ fac bonií. A wiečieíz 

wy, láko $.Stániffaw Koftká umiał te deklinácya? Oto ile rázy nieczyfte fowo 
obiło fię o ufzy iego, omdiewał,y trupem pod ftoł padał ućiekał nietylko zIż- 
by, śle y zžyčia, tákumýkať od ztego,čisktorzy famnienie iego wiedžieli mo- 
wili po śmierci lego, że żadnym grzechem, y naymnieyfzym Boga nieobrážiť. 
Fac bonum: cokolwiek dobrego czynił, 4 wfzyftko było dobrze, y dobrze czynił 
to,z takim miłośćiBofkiey natężęniennże nawet gdy w kuchni ffužyhdrewká 
nofł trzebá było rofpłomienione pierfi zimną wodą ochładzać. Drogę dodoíkoa 
nátošči Chrześciańfkiey, opifał P. Jezus w Ewśngelyi: Qui vul? venire poff me ab- 
neger femetipsi S,Stániffaw Kolt: ták fiębył cale wyzuł,y wyrzekł liebie że gdy 
go Brat iego Paweł policzkował,lżył, wygániat, y rożnemi przykrosčiámi tu 
džitson náso nic niedbat,iákoby to nie iego,ále innego porykáto.Gdy ufzedł de 
Rzymu, ščigáno go z Wiedniá, potykáli fię znim» gadali znim, mieli go w o- 
cząch.y ręku, á poznác Keftki niemogli,bo fiębył Stśnifław cale odmien wys 
W z rzekt 


róż Rod ZIA NDB: 

rzekł liebie, y niebył tym, czym był, bo był cále umśrły šwiátu,zánurzony w 
Bogu» w Dylindze konwiktorom ffužyt, trzewiki oćierał zámiátal, wodę no. 
fit, y czynił to tak, iśkoby on nigdy niebył Paniečiem, Kafztelśnicem. Synem 
Senároríkim. Trzeči fpofob: Tolat Crucem fuam. © fequatur me. Młodźiuchny 
Srśnifław nád fiły, nád lata, nád poięćje krzyż dźwigał ćięfzki. Sam čiáto (wos 
ie niewinnie, Duchowipowolne karat cfito. Co dzień dyfcyplinę czynił: ukra- 
dał fię przed (woim bratem y Infpektorem , w pole chodził między gęftwinę 
drzew4, rám fię biczował,w Domu gdy wlzyfcy zafnęli; noc ná modlitwie ttaz 
wił. W modlitwie zás był ták łatwy, że całe žyčie iego było ufławiczną mo» 
dlitw 3> rak był cále fiebie zgubił, zatopił, y zśnurzył w Bogu:że nawet gdy 
zalnął, fyízáno go, iśko y przez fen Dulzá iego ffodkie rozmowy z P, IEzua 
fem wjražátá przez uftá. A małyż to był krzyż ná Koftke Brat przesládujacy! 
Oyčiec rozgniewany ! Nigdžie go pizyiąć niechčiano, ledwie áž w Rzymie u 
S. Franciízká Borgii ktory go ftrafzył, przefzkadzał > žeby go od Boga oder- 
wać Zażywanie Taiemnic, korrefpondencya łafkom Bożym! Tećto były 
ipofoby» te były drogi pofpolire S. Stániffáwá koftki, do niezwyczayney, wy- 
fokiey dofkonałośći, ktorey dofzedł, nagle zśraz w młodośći bez žádney nau: 
ki, przy tyśiąc przeízkodách, 


KONKLUZY A. 


Oż wy ná to? Te wlzyftkie fpofoby, śrzodki náfze fą, bo nam ie Chrys 


liuszoftáwif, opifał, utorowali Swięći, mamy. ie w ręku, kto nam brož“ 


ni, kto przeízkadza ? Wždyč to pewna, že nam trzebá bydź w Niebie? 

toć trzeba koniecznie flaňač ná tym ftopniu dofkonśłośći» ktoryby ros 

wnat chwale, y mieyfcu w Niebie? My otych (poľobách ftyfzemy, wiemy ich, 
bo nam ich cżęfto wípominá 4? Chwalemy to w Świętych I y tylko fię dźiwu- 
lemy, iáko SS w młodości, przy trudnościśch, y przefzkodźch więkfzych mogli 
przyjść do tego/A my opuśćiwfzy ręce, fama wiádomosčia kontenći,nigdy fzcze 
rze naliąpić ná fiebie niechcemy. Ah liáki wítydsy haňbá nafz4! KiedyBog mło 
dego Stániftawá w oczách nafzych ftawi! Niebedžie wam ftawiał,iako on żył 
ad Zakonie,śle láko on żył ná świecie? iako fię grzechu lękśł, iáko fię łafce Bos 
żey niefprzeciwiał? iáko fię w okázye obrazy Bożeyniewdawał! Mdlał ná fłoź 
wo /zpetne,uwas to gálántervia? Swiátem y rofkofzśmi gardźił wy fię wnich 
(RER 21 kacic , choć przed wámi učiekái4: Ah! nieftety ná nśfze ofzukś- 
nia» ślepoty? Zyiemy lat pięćdźiefiąc ydáley, á nieumiemy co to Boga kos 
chać, ten w młodośći zśraz! A gdy wam Świętych flawiamy ? redy. wy zwy- 
kli 
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Na dźień S Stánif?átvá Kofiki 173 
kli mowić: A,boto Święty | boto niewinny» boten kochał P. Boga! Chrzeź 
ściśnie! tedyć wy takim ipofobem jáwnie pokázuiečie, że wy niewiečie Ranu 
fwego, obligácyi fwoley: Sanci eftote, Perfećh efote: Tedyć wy jawnie pckás 
zuiečie, że wy kocháč Boga niechcećie ?Swjety: nie dla tego on $więtym zoftał, 
że był Swiętym śle że fię tarał oto, fzukal rego? Ah! wftydźie nafz, iáko 
wy otęrzecz naypotrzebnieyfzą nay mniey dbacie  Woftárniey chorobie S. Stá# 


faw Koftką fpytany: czy gotow ná śmierć, odpowie, paratum cor meum Także 
niemiśł bydź gotow: Bogu nic niewinien , wízyfltko w ypełnił, co Bog kazał? 
S, Barbarę umyślnie fobie obrał zá Pátronke śmierci, lakže niemiał bydź goa 
tylko Bog: Ciebieczłowiecze Chrześciańfki 


tow; Tuż mu nic niefmśkowało, 
trudno będźie pytać oto, gotowżeś ná śmierć? bo tomięczokrutny ná (erce 
+woie śmierć? Alegdy čie [py tála, ty rzeczefz, iefzcze niegotow» trzebá wiele; 
Profi S. Srániftaw Koftká, żeby go ná Žiemi złożono: gdy niefiono Ciało lezu- 
fowe wyfkoczyło w nim ferce ,rofpalona twarz wydawáfá,láko rad był gośćio- 
wi lezufowi? W iedney ręcę Ukrzyżowanego Jezufa.w drugiey Nayswietízey 
Máryi obraz piaftow at. Amo JESUM amore Marie. Amo Mariam amore IESUS: 
Dzźiekował potym IEzulowi zá žáíki,á ofobliwiezádźiwne powołánie, y pro- 
wádzenie do Zakonu ? Ucáłował $ Rány JEzufa> potym iákoby w záchwys4 
ceniu zamknąwfzy oczy; przez pułgodźiny ufiami rufzał, y wdžiecznie ušmie- 
chał? Powiádáno, że w ten czás Nayświęt: Marya zwielá Pánien y SS Anio# 
łow przyíziá poniego. yták w onych fłodkośćiach wyrzekfzy, IEzusy Marya 
Dufzę przeczyfłą oddał IEzufowi? Ah! święte konánie! o pełna fłodkośći 
śmierci! Aletego fię trzebź było fpodźiewść, poták świętym žyčiu? Ták on 
więc mawiał, temu łatwieylza śmierć, ktory żyiąc Dufzę odžiera od ćiał4> od 
świźtź,od rofkofzy. Ale či, ktorzy fię bárdzo ściśle do świata przypoili, ćięfzko 
im będźie odedrzeć gwałtem Dufzę. S. Stanifławie Koftko, ftawa dźiś Krole- 
ftwo Polfkie zpowinízowániemchwaty twoiey, že čig Koronnego Syná, ták 
wyfoki w Niebie tron potkał. Stawa z podźiękowśniem, żeś ią ták wiele rázy 
rótował ? Srawa z luppliką,żebyś iey IEzufa błagał! O<ofznay batdźiey maíz 
profić$. Patronie? O co“ Modlił fię raz zá Polfką ieden do 5. Stanifława Kof- 
ki, dźiwna mi modlitwa twoiś. O to profifz, żeby Polakow Tatárzy niebrali? 
A oto nieprofilz, żeby Dufz czárči ná potępienie nieporwali. Ah/ toto zpu- 
bá, to to ruin naywiękfza w Kroleftwie Políkim? żegoreią Domy, y Miefta, 
to wnieyfza» śle że ták wiele Dufzz Polfkigorzeć będą całą wiecznością , to 
ftrata ? że Tatárzy w niewolą biorą, to znośnieyfza „śle, že ták wiele Dufz z 
políki ná wieczną niewolą do Piekłaleci? to zgubá, o to proś! Otofię zá námi 
wftawiay S, Patronie nafz? Ah! ktoby to dał,żeby żaden z Polakow. żaden 
z tegó Mialtá, wiecznie nie zginął, Amen. 
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Sapientiam Santorum nartent populi, Esclef: 44. 


"FA czym ptawdžiwa Mądrość Elektow Bofkich należy ,niemože nam 
$ 


| iásniey, y rzetelniey nikt wytłamśczyć, iśko mądrość, y męftwa peł- 
na Heróin4 $ Katarzyna. Każe Duch S.opowiádác mądrość SS. Bożych: 

Sapient Sanćkarum narrest populi, Ta gdybym miał wfzyftkich Elektow Bo- 

fkich mądrość ńamienićjy czafa, y fił ná to máta. Ale ták uczyniestáko uczynili: 
Numer. 13. Mężowie dway, ktorzyod Mayželzá pofłani do Ziemi obiecánéy 
ná zwiady , przynieśli iedno grono winne, znaczne ná probę. Z iednego tedy 
groná winnego dochodźili wízyfcy> co toieft cała žiemiá obiecána. Też y lá 
uczynię ; gdy w iedney S. Katarzynie zbior meftwá ,y mądtośći, $$. Elektow 

„ Bofkich wytłumaczę. 4d -M. D. G : 


2 


~ g Wyczdynie tey piči: dwie rzeczy zddślą,fłabość, y lękliwość fercás 4 po» 


tym nieumiejętność, że máta dłogie włofy, krotki rozum, y dowcip NiE 

go przenikdiący. I dla tego Salomon Prorerb, z. niby cále defperuiąc, mo- 
wit: Mulierem fortem quis inveniet. Ta mowię ták: že tey płći dáremnie, 4 
zwłalzczi w fzyftkim zátzucáig, że fa Mábe, lękliwe, niedowčipne? A kto męs 
żnieyfzy nad Deborę? Iudythę? Mężowie wlzyfcy ná ten czás upadáli ná (étcu, 
nučiekto męftwo, rády, yrozumutyłe nie mieli, 4te Heroiny,y mieczem» želá- 
zem, y rozumem dokázywáty. Mowią, żetę fłibość w pofagu wžiety,od Ewy 
zaraz w Rálu? Teń' zarzut nie ief gruntowny, bo ia pytám ták: kto Ewę zdra- 
dźił, y zwyciężył? Czśrt? śle Anioł? śle mocny čále mądry? A męża Aďáma 
kto przełamał: Niewiáftás mulier decepit me. Ktoż tu filnieyfzy, kto tu mężniey - 
fzy? czy ten, ktory od Anioł, czy ten, cood fłabey niewiáfty zwyčisžony“ A 
potym mowię ia ták z S. Auguftynem: w ktorym ftánie, y w ktorey cnočie da- 
ły fię zwyciężyć? w ktorym pankčie, trudności uftąpiły mężom. Niewiáfty ? 
Napełniśli puftynie owi SS, Hiláryon, Asteni, Makary, Gcc. tłumili ćidło , 
depráli czártá: y świat? Niewiem kogo więcey w pultyniách ráchowáno? czy 
tych; 
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zych, czy SS. Panie n y mężnych niewiafić śrożnego; delika iufegesodr, w ycho 
"wania. Dźrli fig Mężow ie $$. przez ognie, miecze, peyel blachy, y tyślą 
či dla Chryftuľa ! Trzebáby róchowść kogo więcey; czy $$. D 
Męczenniko w? Przydaie S, Ambrozy: Ner faminas, teneriruda fexús, bis 
impares feiit- "W tey, piči tym wydknicyfa mądrość, y męftwo, im 

kśtnieyfza nárurá? Ale nácož w po (politosči, y niby zdáleká o tym moe 
Stawa wfzczegulnośći ná v. nafzych $- Heroiná» y mądrośćią y mes 
fw em, wyfoce fzlśchetna S. Katarzyną. Lat ofiemnaśćie m4iąca Panná , ze 
jie Ge arf a idąca, urody nad zwyczay udatnieyfzey, fortuny wiel ikieyb 
ÇZ nay čisžízym, á oraz Z naypierw izym nieprzy jačiele m ; Mu ] (ičie 
że gdy fię rzy rzeczy rázem zeydą, urodzenie wielkie, us 
; fort ERY nád zwycZay, mufi bydź trudna woyná 14 zčiátem ; z czártem, y 
cj Uroda, mowi Origenes, miałabydź w odzem, už ponętą ludźiom do fzu- 
y kochania pi jękności Bofkiey. Swiát to obro wipak: nie zážywa tego 


apa, nś rui ine Duízy, y [prolne niewftydy. - Fortuná = urodžie, miatá [ug 
džiom fiużyć ná kupienie Nicbá, tey świat zážywa ná zpube. Ztymi rák mo- 


cným ni nieprzyi iaciofmi zaczęła woynę mádra, y mężna Katśrzyna 4: urodźiwe, y 
rzefkie dóło.modlitwąw, łofiei inicą,y poftem k | ročitá,: á forzgnę ná ubogieChrze 
#ciány, ná wierne w wiežieniu zoftájace obročitá. Przydayćież iákiey rám mą» 
drośći, y męftwź ifta było: gdy iey Cefarz Maxymian publicznie urodę, uroś 
dzenie, chwali, gdy iey ferce do fwoich affektow „rofkoizy „Paňftwá, pr zyidź žni 
náktánia: Nie ieftto łatwa w R ták miękkiey pochlebne, y iedwabne, zwy- 
ćiężyć w ięzy: Zeby to fercá ludzkiego nie dofzło, wielkiey wądrośći»y m eiw á 
y więcey niż A trzebá: Mowitá $ Kátárzyná: Ey co mnie ty Cefarzu,us 
rodę moię natrą ącafz : lepiey ia fig znam, y wiem,co ief: niżeli ty? Ty námnie 
tylko takim okiem pátzylzsiáko Či go run c zápala: Mam lá inne zw ierčiás 
dło: w ktorym ia widzę, żem proch, y žiemia ? Patrz, ztadbyš powinien dí hos 
£ mądrośći, Pi gknośći Bogá, Stworcy mego: Ze zźiem i y błotś; ták śliczny 
z ftw orzył; Co mnie ty urodzenie moie w yrofiíz» y ftawialz? Wi ięcey fos 
zścnię, żem ieft Chryftnfow a niewolnicą, 4 niżeli to, żem ieft Cefarfką Cos 
Na co mi fortunę wipomina( z? wfzyftko móie, y iedyne fzczęśćie Bog, y 
o. Ták mądrze: y y mężnie pierwfzy (zrurm ná głowę ftirła. Aleby 
to mniey(za gdyby tylko taki (zrurm zw yćiężyła mężna, y m adra Katarzyna? 
Niewiedźjał świat Po CRA kinigdy takiego widoku dni ftylzał, 
drey, nigftwá pelney dyfputy, i ly przy Cefarzu z! madremi Filoz 
Íputowál á; yo Bogu mowifá Kárá 
porłumiłś, pokon fundaw ała. Ze Piotr w Rzymie,že 


pans, w Jerozolimie; że inni mądrze, y mężnie fig o 


raft mas 


$ zcałego sw latá 
b 


Ogá štavy láli, to wielka; al$ 


miuey 


ZEK 


166 KAZANIE 
mniey dziwna, bo Mężowie, bo długoletni, bo wfzkole Chryftufowey długo 
ćwiczeni? Ale że Katarzyna ofiemnasčie lat maiąca, mądrością fwoią, mądrość 
z całego $wiátá zebraną záwltydžitá? to cudo męftw4, to zbior mądrośći Apoz 
ftolfkiey. Doktoríkiey? Przypátrzmy ieno fię z blifka,co tá S. y mądra Panná czy 
ni: co mowi, Gdy przed Maxymianem Cefarzem ftángtá: zaw [ze známi Chrze- 
ściany želázem tylko woiuiefz? W ftydź fig Cefarzu;że zčiátem mdłym woiu# 
iefz ? Chcefz maie želázem przekonać, to ladá kát potrafi Ták tylko beftye czy- 
nią, ktore, žerozumu nie mála. amą tylko mocą, y gwałtem poftępuią. Quid te 
ad infirmitatem corporis vertis; quid cum terrena carnis imbecillitate congrederis: Tę 
lepiankę čiátá mego. możefz ládáczym obálić? Ale nie rák, fprobuy fię ze mną 
rozumem? Cum Janimi-vígore congredere ?. Virtutem mentis infrige * Uderz ná wiá- 
rę: á zepfuy, ieżeli možeíz? zážyi rády, rácyi, rozumu, 4 tu doznafz meftwá S 
Ziwfze! ná nas miecze oftrzy(z? pokaż tež oftry rozum, y dowčip$ žáwíze beź 
ftyámi ná nas narabialz» ną ieno po ludzku rozmow (ie známi. Ty przez beftye 
nigdy z nás niewyćiśniefz» y niezrozumi(z praw dy,nie poznafz Bogi, ktorego 
w nas prześladuiefy ? Nie dofyć ná tym, żeś bogaty , mocny , niezwyćiężony 
Cefarz, śle należy či, żebyś y rozumnie rzadžiť , (probuyžerák. Te wízyftkie 
kátownie, ktoremi mnie grožiíz : obroć ná ktorego Pogániná, y męcz go záto, 
že twoich Bogow chwali; 4iaći przyrzekam, že fię záraz zaprze,y'odftąpi Bog 
gow twoich? Mnie ty żadnemi mekámi nie odftrafzyfz, áni przywiedźiefz do 
odftąpienia Boga mego. Ták wfparta mądtośćią. y męftwem Duchá S. wyzwá- 
la ná fiebie mądrość c4łegoświátá: Stawiono pięćdziefiąt Mędrcow wybranych 
wymownych, dowcipnych, biegłych, długo cwiczonych, 5, Katárzyná, iśkó 
mężna» y madrá Iahel, iednym śrgumentem w biła ćwiek w głowę wfzyftkim 
medrcom, ták, że głową rufzyć nie mogli» zaw ftydzeni, y Katarzynie, y Chrýz 
ftulowiglowe poddali. Judici 4 Benedita inter mulieres Sabel , aquam petenti > 
lac dedit, peren(fitás fiferam, & tempus valide perfszans Zgromadzeni z całego Pańż 
ftw4 Mędrcy mlekiem Kśtśrzyny ufpieni, głowy podnieść niemogliť A ktoś 
rymże to gwoźdźiem,głowę mądrości Pogańfkiey przebiła Katarzyna ?5.Chry- 
Zoom mowi : Claus verbi: Słowo Bofkie, y prawda. Ten to był ćwiek mocny, 
w tymśkcie iášnie pokazała Kátárzyná zbior madrošči, y męftwa wfzyftkich 
Doktorow, Apoftołow SS. Gdy mężney mądrośći w S. Katarzynie przełamać 
nie mogłá mądrość świeck4 árgumenrámi.což iey zoftało? tylko oftatni fzturm 
ná święte, y niewinne Ciało? Co tež mogła wulkánia piekielna, złość czárto- 
wfka wynśleść, á ludzie wymyślić: lity fig dowćipy» na dowcipne kátownie, 
Inž rozgi, y żyły, y kule želázne, inž bláchy rofpałone, iuż koł4 brzytwámi 
oftremi nábite, iuż ręce , y fiły kátom uftáwáty> iuż čiáto“ niewinnie ták 
zránione, že nowey ránie miey(c nie było, śiefzcze nánowe męki S 
us 
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fus Kátárzyne w więźieniu zleczył, umocnił. Cefarz záwftydzony, chwytał 
fię wfzyftkich ipofobow, kto mu tylko wymyślił , y podał, żeby iáko nayteżcy 
dokázowat nád S. mścił fię, že go záwftydžitá iedna Pánienká z całym Pań 
ftwem» mścił fię, že mu Serene żonę, y Porfiryulzá Hetmáná z ludźmi nawroći- 
ła do Chryftufa, mścił fię, ze ma wybor mądrych przekonała. Méčiť fię, že ie- 
go przyjśźnią wzgárdžitá. Więc j4ko gdy woda brzegi, y groble prze 

łym impetym wylewa, ták wfzyftkie granice rozumu»przerwśw fżyCe 
war! wfzyftkie kátownie ná Katarzynę. Przyznayćiefz iákiey tu mądrośći s 9 
meftwá trzeba było, riá takie fzturnry. Ten to ieft zbior meltwás y mądrośći 
wízyftkich Meczennikow, y Męczennie w $ Katarzynie. Pokažčiež mi iuż» 
ktorey mądrości, y męftwd brakowało S. Kśtarzynie? Ná utrzymanie wftydu , 
y-Anielfkiey cnoty? był4 w niey mądrość Anielfka, y w ciele ták żyła, iakoby 
go nie znała. Nadopiáftowánie Pánieňftwáfwego,bytá w niey mądrość nad 
wfzyftkie Panny drožíza? Ná zwyćiężenie mądrości, dowćipu, y biegłośći z 
całego #wiátá zebraney była w niey mądrość Doktoríka. Ná zwyćiężenie kas 
towni mądrość meczennikow. I tóć toieft, co tey S Pánnie ftofnie kośćioł : 
Multe filie congregaserunt divitias , tu fupergrel/a es univerfas. Y to to ieft: że w Nies 
bie 5. Kátárzynie trzy korony» abo Laareolśs oddáno: Laureolam Virginam, Møre 
tyrum , Dotorum, 
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náízá, že pod kroplą gorzkośći ięczyfz? Kátárzyná morze katowni wefołą mi- 
ną znioftá. W więżieniu fiedzącą Kárárzyne nawiedza Serená Cefśrzowa, żona 
Maximiná» o raz z Hetmánem Porfiryufzem; pyta iey» lákoty S Panno te mę- 
ki wytrwafz? Wiedzotym Sereno: Gdy wfzyftkie przyiśźni, fortuny, honory, 
urody, tofkofzy ftawia Cefarz, mąż twoy, ia (obie,w fercu fławiam , Piękność 
nieftworzoną , Bóg mego, wieczne (zežesčie , chwałę wieczną. Tá to ieft Fore 
tuná moi4? Zanic wlzyftko umnie! Toumnie iedyna fortuná, y przyiaźń, kto= 
ra trwa całą wiecznośćią! Gdymi groźił ogniámi, gdy w oczach moich firafzne 
koło oftremi želázámi nafadzone, obracać kazał ? lam fobien4 ognie wieczne,y 
koło przeklętey wieczności wfpomiałać Nic fię nie lękam tego, co fię fkończys 
to u mnie w uwadze: cotrwa wiecznie? Cefatz,wfzak widžiíz nie ma tęfpektu 
ná mnie; lubom Cefatíka Corś ! daleko bárdziey u Boga refpektu nie mafz na;O- 
fobę ! Nic nie tefpektuie Bog ná udárnosč, urody, urodzenie; fortuny, honory? 
Gdy mnie męczyć y ranić kazdno» iam fobie myśliła : Ey niech mam to (zczęśćie, 
że ta garśc krwi moiey, idźie dla IEzufa mego, ktory dla mnie krew wfzyftkę 
wylał. Nieznaydźie Šwiát žadney męki, kátowni: mocnieyfza ief miłość we 
mnie IEzufa. Zycie [mi bierze Cefarz> coż mi to zá žyčie z beltyámi 1owne> 
mam já inne żyćie nieśmiertelne, tego mi wydrzeć? nie możeCiało mi męczy! 
Dufza u mnie niedotkliwiza, delikatnieyfza ? á do tey przyftepu mieć nie może, 
Ale kcoż čie przećię tey mądrośći SS. Elektow Bofkich nauczy? $. Panno? wfzyfte 
ká iey nauka byłś y iey nauczyciel W iárá $. y Religia Chtyftufowa! Temu ktoe 
ry ma oczy zdrowe, żeby widźiał, nic więcey nie trzebá, tylko mu świśtło ftas 
wić w oczách? Temu, ktory má prźgnienie wielkie; nie trzeba nic więcey, tyl- 
ko mu wody podść! $. Kátárzyná záraz zmłodu, tylko iey btyfneto światło wiá 
ry S. záraz fię iey fercechwyćiło, záraz poięła wizyftkie trudnośći, tylko iey tę 
wodę žy wotá zbliżyła wiarś zaraz fię iey iako pragnieniem wyfufzona chwyćis 
ła. Coż to ieli že ty w mądrośći SS Bożych poftapié nie možeíz, żeś tak w fzyftek 
ná čiáto wylany, že ták o Duízeniedbaíz? Nic więcey nietrzebź, tylko niech či 
wiárá otworzy oczy, co toieft piekło, ognie požerálaceč Zebyś umiał kochać 
Bogá tylko fię poradź wiárys co to ieft Bog twoy č Zebyś umiał wytrwać ućifki, 
tylko fię poradź wiáry > co čie uczy o wieczności? Skoro tylko poznátá Boga, 
wnioff fobie 4 mądrze? left BOG! więc mufi bydž iedyną Pięknośćią! Precz 
wfzyftkie pozory / left BOG! więc do niego cśłym fercem, žyčiem, rozumem 
lecę? Precz wfzyftkie doftátki? left piekło? więc zánic wfzyfikie katownie ? 
Ah! Mądzośći $5, Elsktow Bofkich. Iáko my dáleko od čiebie? My niepoiętni! 
my nieukowie. Coż po nafzych wfzyfikich dowčipách! mądrośćiśch, ieżeli to 
ufłyfzemy od IEzufa» co głupim powiedział Pánnom? Negiejyos. Sy mądra Pane 
no nauez nas mądrośći twoiey , mądrośći S$. Ełektow Bofkich: niech twoią 
wiśrą, miłością Bogu žylemy, Amen KAZAŁ: 
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SWIĘTEGO JĘDRZEIA, 


Venite poft me faciam Vos fieri Pijcáteres hominum Math. 4. 


Gy Pan IEzus woła Piotrá, y I+drzeiá od niewodu do Ewangelyi, od 

ryb do Ludźi: ła {obie przypominam to co S Paweł Apoftot: ad Romar, 

g. Quos prefcivit conformes Imaginis Filii fuži bos pradeftinavit Quos autem pras 
defiinavit, hos ČS veravir . Widźiał Pan JEzus, y przewidź at, že y Piott 

miał wyrażać krzyżem fwoim IEzuľa : Widžiat že y [edrzsy także miał ná 
krzyżu umrzeć, á šmierčia (Woia wyražié ná fobie śmierć krzyżową IEzufa, y 
ták ich przeznśczył, á potym powołał: Hos © vocavit. Ponieważ tedy Piotra, 
y ledrzciá rodzonych braći rázem Bog przeznśczył | rázem powołał zá fobą 
do krzyžísrázém w nich wlał Ducha (wego ? Coż fig tedy ftato że ich roz# 


džielono? Piotrá wyfłśno do Rzymu ná zachod. [gdrzeiá ná wíchod do Achdiy. 
Czemu nie razem ? [a fobie uważam naprzod ták: Ponieważ Pan IEzus od mos 
rza, od fiatek powołał tych dwoch braći do niewodu (wego, ktorym mieli toa 
wić y zágárnac rozumne ryby» ludži po całym świcie: więc Jedrzeiá z iednym 
kumulcem-poftał famego ná wlchod fłońca, wydołalz ty Iędrzeiu fam leden. 
Andreas, Vir fortitudo, [ákož nie záwiodt fię ná nim Chryftus. A ty Pietrze idź 


ná záchod do Rzymu. Faciam Vos Pifcatores hominum. Uważam iefzcze y to; 
Piotra łączy Pan IEzus zPáwtem,á S ledrzgiá ofobno famego fobie oddźielił. 
A to ztey rácyi ktorą ia wam iášniey wytłumaczę ná tym Kazániu: Ofobliwie 
P. IEzus famego Jedrzsiá fobie wydźielił , wybrát , bo S. lędrzey ofobliwym 
ipofobem wyrśź.ł iEzufa ukrzyżowanego. Ten będźie punkt pochwały święg 
tego Apoltotá, á oraz materya mego Kazśnia Ad M. D G. 


Ieieft to nymá,y krzywda honóru innym S$. Apoftołom > gdy ia mo- 
wię že  ędrzey śmierćią fwbią ná krzyżu ofobliwiey wyrážiť ukrzy- 
żowśnego [Ezula. A to dla rych rácyi: Nie byłá to uyma, y| krzywdá 
honoru innym Apoftof>m , kiedy Piotr IEZUSOWI ná pytanie 
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cię więcey ofebliwiey. nad innych kocham. Godźiło fig mowić Pawłowi: Plus | 
omnibus laborávi. A mowił to, bez uymy honors innych. Godźiło fię mowić 
temuż Pawłowi: Chrifto confiess [um Cruci Lubo wiemy że Paweł mieczem nie 
ná krzyżu umaił, nie było w tym żadney krzywdy. Ták fadze że dni w tym 
nie nie uymuię $$. Apoftołom gdy mowę, že S. Jędrzey ofobliwiey. wyrážiť 
Hd krzyżem fwoim IEzala. A potym: fľachaymy co S. Paweł Apoftot ; do wfzyfta | 
JE kich mowi: zEmulaśnini charifmata meliora. m kto wyżey,im kto ofobliwicy 
wyráži na fobie IEzufa ukrzyžowánego s tym lepiey: tym dofkonśley. Ale | 
wczymże totęofobliwość wydał ná fobie łędrzey $. We trzech rzeczach olóa j 
; bliwiey wyráżił JEzufa S. Iędrzey. Naprzod w nieugafzonym práznieniu | 
krzyża przez całe żyćie Potym: w gorącym y niezwyćiężonym fzukaniu 
krzyžá. Nad to» w ftáteczney, y trwálacey miłośći krzyża: Wiečie co Chrya 
ftus ofweim krzyżu mowił.  Defiderio defiderayi hoc Pajcha Pobtfcum maudicare. 
Przydźie S, Chryzofłom: Quis poft Pafcha fiatím Crux imminebat. Chry ftuz Fan H- 
| czył látá, miefiace, dni, godźiny, momenta, częfło-fię ztym wynurzśł: Bąptźi- 
mo habeo baptifari, qaomodo coarčlor denec perficiatur. Krzyż mnie czeka» cidko mi 
pragnieniem goreie ferce paki fię to niefpełni. Nawet przy oftátniey wiecze% 
rzy ftymulowat, y pobudzał Judafzá: ©wod facis, fac cito, Zeby iak nayprędzey 
dofzedł Krzyžá. Było to przgaienie w Chryftufie bardzo wielkie; że go nie 
mogł wytrzymać, Częfło fię z nim wynurzał, y przez táte żyćie, y przy oftá- 
tniey wieczerzy, n4wet ná famymiaż krzyżu, kiedy iuž miał konáč o- 
fiátnie zawołał Sirio. Pewnie nie wody prźgnął, śni wina, die dalfżey zabawy 
z krzyżem, Trzy miał fieroty P. TEzus'w których fię kochał, y ktore zoftawoś 
wał umierdiąc. Nayśw iętfzą Matkę: oddał fanowi: Kośćioł ; oddał go Piotroź 
wi. Krzyż ze wfzyltką zelżywośćią oddał lędrzelowi. A iako Krzyż ták y go8 
race pragnienie krzyża wlał w więtego lędrzeiś, Y dla tego mowił : O Crue 
din defidérata Me rázy przychodził do którego Kroleftwá: Iędrzey z Ewangelią; 
ty fi bna krzyż ná mniezgotowáne£ 
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Diew 
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rs 


ted  prgnieniem wynturzał: Tu iaż podo y n 
NiE A pofłole ? idz» idź głębiey w świat głębięy w tym pragnieniu Ie 
dzy fzedł przez láľy puftymie: | A ktoreż ta drzewo ná moy krzyż wyćięte 
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Kiedyż fię na mnie porwa? 

efiderata. Uważayćie ftrzáte zťu- 

ężoma, imtężey mocnieyíza ręka łuk 
pl zátá,rym lotniey do mety leći? Zaś w S. lędrzeiu nás 

Šzané ud Tebou nedá MY K 

gżone, y od ręki Balkiey y miłością Chryftufa pragnienie takie było dokrzyć 
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Toć ta jeft co chćiał wynurzyć Duch 5. przez proroka : „Sócur fagitta in manu 
potentis ita Filii exsuforum, A ktorzyíz to byli Folii exenformi! Wyuącen! od 
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t.iáko 1 fięzały, 55 Apoftołowi ie: Ofob ) 
Sjoka wierfz uważyć: Bestus Viręui implevi 
pfis. Swięty pinea ofobliwiey ze wizyftkich don: fni Ł 
dy w Achdiy krzyż ználaz? upragniony. l 
r naypier wfzy ze wizyftkich Apoftołow ná krzyżu 
ieśći trz y tylko żył, mogł Pan Bog d ] 
yć, die niechćiał go w gorącym pragnieniu krzyż žá tr zym ać 
i: OCrux diy defiderata. "Ale nie dolyé nátym że pragnę at krzy- 
> fzukał ták; iáko y Chryftus: Czego też Guyftusą rzez ca- 
zukał ? fkoro fię urodźił: na ręku Synieonśi uż ma | krzyż pro- 
fius animam gladius pertranfibit. Miał lat dwanaście záraz fię nás 
af ná nienawiść záwžietych Farużow, częfto Cudá czynił umyślnie ráki 
dni, że ztąd gniew y ránkor ná niego zaymował fię w fercách fkrybow, Far 
rúžoW» Earmis ih Sladeam.  Mowili mu Uczniowie: Panie poco.tam iść mafz 
chcieli ćię ram zábié ukámienowáé, á ty tam idźiefz. Mowił ma Piotr: Dos 
mine non erít tibi hoc, Rozgniewał fię JEzus: Vade poft me fatbanas. Otym $ 
tego iedynie fzukał : Całe tedy: żyćie IEzufowe nic innego hie było c 
fzukánie krzyžá. OddEzufa Páná przenieśwy oko ná S, jed: zelá: Ij 
mogenitus: Crucis , immulris fratribus : Mówię onim ftýletn S, Pawł4. Iakofkrzęś 
liwię S. šekový pani ksz yżá, wyráži? fam o fobie: O Crux diu difie 
i js Pan Lac, 15. rada lys, tlaci papua 


iw ą us 


terz owiecz zk, krála 4 feuka krzýžá Jedi jrzey S.r ná rám ioná 
go fobie ni e dał. Ale Swięty Aj pofłoleczy fię to godži? ná- 

© A zafz Chryftus nie Aa pał ták: Gdy was w.le# 
dowi rig nciekayđie dodrugiego: Aty śię fam naras 
twoim Piotrem? iáko čieľzko 

ŽI n na dwgrzę Kai alza? s bies na to mowi to: co S. Paweł 

yB gdy muteż o li, gdy płakali nád nim:rzekł: 

Ecce ego alligatus fpi ritu vado in Jerufalem. A S. Te gdrzey mowi Vado in Achaijam, 
Du ch B fki, Dach lezufow, waa mi rozum, zapalá force m ikáć krzy- 
żę nákon sftus-ukóchaž krzyż fwoy : dilexit ficat Sponfam. Sam 

drzewo ftworzył am fobie go záchowvwab -fai (+bie go džwi- 

gał ná rámionách Ni dał fię oderwść áž umarł ná nim. May Bi żę jako 
to potężne (zturmy były, ktore odrywaty IEzula od krzyża. Dejte hdat nutné 
X3 de Cruce 
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de Cruce © credimus Ze. Toż potkáta y S. Içdrzeiá: Chcieli gouwolnićod krzyź 
żó; Coż on czyni: Pan [ezus žeby nie odfłąpił krzyžá: utáit chwśłę (woie: zá- 
ćmił fłońce wpotudnia. A S. ledrzey świarło z Niebá ná fiebie fprowadził 
ták, że go żadne oko doyźrzeć ná kczyżu nie mogło. 
go nikt nie śmiśł odrywáč od krzyžá. Swięty Grzegorz Nanzianzenus, gdy o 
Meczennikách Machabeyfkich pifze: mowi tak: Ze fię nie ták kátowni, y 
šmierči dla Bôgá lekáli, iáKo tego, żeby ich kto zrak kátowíkich nie wyrwał, 
żeby ich zkátowni nie uwolnił. Tož widzę y w S. Iedrzeiu: Go nięczynił E- 
gealz Sgdźid, žeby (ie przelękł S Iędrzey: a on fiętylko tego lękał żeby go od 
krzyża nie oderwał Can. 2 Sub umbra illius quem defiderayeram fedi. Mowit iuż 
ná krzyżu będący 5. lędrzey: Długom prśgnął tefkliwiem fzukał cienia tes 
g% Trzymść fig go będę y nie pufzczę,y ták przez trzy dai trzymał w pofłefłyi 
krzyż lEzufow, Kto trzymał TEzufa ná krzyża? Gwozdźie? Mizerny to Ins 
fttumenc, nigdyby był tegoniedokazał gdyby go nie miłość náťzá utrzymow4- 
34? A lędrzeiś S. kto trzymał? Miłość IEznfa y krzyża? Sadzčiež iáko ten & 
Apoftoł (zakał chwały lezufa, ieżeli ták fzukał ktzyża? idko on pragnął zbás 
wienia Dufz Ludzkich? ieżeli ták pragnął krzyża? láko on mufiát kochać !Es 
zufać dla ktorego taką ofobliwośćią kochał fię w zelżywym krzyżu? S. -Pios 
trowi protokuiąc ośmierći mowił IEzus? Cum fenueris alius te cinget 68 ducet qua 
ton vis, fignificans qua morte erat Clarifcaturus DEUM: Przýdáie lan S. to Piotr 
tak nie z chęcią (zedł ná krzyż: Ono tu non pis. Ale lędrzey 5. z cfobliwfzym 
pragnieniem, fiśtecznośćią, (zukał, znalafł y kochał krzyż, śby śmiesćią fwoią 
elobliwiey wyrážit IEzula. 
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Ońśiąc$. Iędrzey mowił do fwegó upragnionego, długo fzukinego uko- 
chśnego krzyžá: Per te me recipiat Magifter meus Chriftus s gu! per te me 
w Apoltolíkich > taką Theologia wnafi S Bernard. 


Uczynił to nato, żeby 


redemit Ztych fło 

„ Do zbáwienia nafzego trzebá było dwoiftego porufzenia: Bogá , y 
Cztswická. Więc ták fię át»: Bog zítapif zniebá žeby fię złączył z Czfo- 
wiekiem. Człowiek ma fiş rufzyć zź'emi áž do Niehá, żeby fi złączył z Boź 
p'em» y to Jet zbźwienie jego; Iakimże (pofobem, Bog zfłąpił z Nieba nå 
krzyż? Człowiek žeby wyfzecł 4ż do Bogá trzehá pierwey koniecznie żeby 
byf na krzyżu, Bo taką droga ma Człow ek iść co Bogá , iśką fię drogą BOG 
un żył do Człekńś: śle fię Bog przez Krzyż uniżył do Czľowieká> Toć tež 
idžie zátym že Człowiek nie može przyiść do Bogá tylko przez krzyż, Ale 
na coż 
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y dięlzki krzyż zár 
bić ćiChiześći dnie, kt 
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Na dźień S. Jędrzeja 173 
ná żoż ia mám fubtelny dyfkurs S. Bernárdá fławiść: Bog nafz Chryftus mowi: 
„Oui pult renire poft me. tollat Crucem fuam. Bydź to ináczey nie może: A przečie 
Chryftus-káždemu mowi: Tollat Crucem fuam. Przez krzyż $. Páwál każe ros 
zumieé: Umartwienie, ukrzyżowanie ćiáłá , y wfzyfikich iego chuči. Mow 
y myśl co chceíz: leželi ty fzczerze chcefz bydź w Niebie ! ź Chrzftufem ! Inśa 
czey to bydź nie może bez kržyžá, bez umartwienia čiátá! Zaden nie ginie 
tylko dlatego że ćiśłu wfzyfikiego pozwala. Dźiwna to rzeczże my niechce- 
my zrozumieć ták rzetelnie wyrážoney od Chryftula prawdy: Odraża nasod 
nieymoment učiíku, že delikátne niedotkliwe Ciało? A iáko cátey wieczności 
čiežar zniefiefz? To ifkierká tá nudna? Což bedžie ogień požeráiacy / to kro- 
plá ták przykra? Coż morze żołći. Kśrtuycie, uktádaycie , fobie życie iáko 
chcecie. Iá to mowig že wy nic innego nieczyničie tylko že niechcąc ćięfzkie- 
go oftrego, przykrego krzyża (zukačie ? Szukafz przyiačiclá, długo,cefkliwiesz 
kofzrem,y znaydźiejż»mafz w nim guft, ukontentowśnie,długofz tego,rok,dwś 
dáley, coż będźiefz ták ná wieki? Oto ten fłodki przylačiel, w gorzkość či fię 
zamieni: Ocrux diu defiderata folicite guefita, Z iéka chečia, flárániem fzukafz 
fortuny ? 4 ty niewielz, že to gorzki krzyż ná ciebie *-Przypomni fobie naywię- 
kízych fortunatow, co oni mowili: gdy to (tráčié mufieli, Przeftrzegafz zdro” 
wia, kochafz fię w nim, dogadzafz, miękkościśmi » ffodkosčiámi, kliifz co raz 
Dulzę do Ciałś: 4 wiefzże co to zá krzyż fobie gotuie(z y robifz; Przyidźieow 
ofiárni termin kiedy či to ukochane zdrowie potárpálá boleśći, konwullye: O já: 
kito krzyż długo fzukdny, ukochśny.Y tak mądrośćBofka w tym figofobliwiey 
wydáie že to wczym wy naywiękizy guft, y fłodkość mačie: to fię wam w gorz: 
ki y ćięfzki krzyż zamieni? O jáko dáleko rozumniey , ztáwienniey radzą fo- 
bie ćiChrześćiśnie,ktorzy przez cáłe życie, fpofobią fię do tego oftarniego krzys 
ż4. Martwiącchući,krzyżuiąc čiálo (woie: Stawčie lobie człowiek, ktory przez 
całe żyćie nic nie znał co boli, nie znał żadnego umartwienia, dogadzał ciału; 
chućiom, żył rofkofznie: trzebá mu umrzeć, boleści go męczą. Moy Boże: iá- 
ko on tu ięczy, iśko on przeklina, iako on deíperuie, iáko on fięodważa y blu- 
żnić Boga. Eyczy omnie Bog zápomnia? ? Ey dobiy kto w Bogź wierzyć laka 
on z łożką učieka , mieyfcá fobie fzuka: zkadže fię to džiele“ A nie wie ten 
mizerak: že on fobie fam tego krzyžá ták nudnego» y ćięfzkiego ięft przyczy” 
ną. Sam go fzukał fam go (obie wyrobił: Na cožeš ciało pieśćił 4 ná coś go 
zofkofzami tucžy£? ná coś ták Dufzę do čiatá klyił? Stawčie zd ugiey ftro- 
ny fobie człowieka umartwionego: On w boleśćjśch oftátnich, rzecze do łoż- 
ká (wego: O krzyżu moy długo czekany, fzukśny, ukochany! odday mnia 
Chryftufowi! Chryfte IEZU! Krzyż twoy niechjmi ofłodźi gorzkośc krzyża 
mego: Chryfte JEzu! Niemogłem zá ciebie umierać ná krzyżu, ták iśko$ Tea 
drzey 
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drzey. Otóż to krzyz moy, łożko moie,Nie mogę za ciebie góreć na Kračietále 
iśko Wáwrzyniéc. Otoż fo ieft ognifta krata ná ktorey či fię ftaięofiatą żywą, 
łoże moie? Ah! moy IEzu, iákom čie wiele rázy obrażił , Otoż či [ie chcę tes 
mi boleśćiami wypłacić ; w Rany twoie oddaję ducha mego; Amen. 


KAZANIE 


NA DZIEN 
SWIETEGO MIKOLAIA. 


Duż autem acceperat nms abiens fodit in terram, 63 abftondit pecuniam Dog 
mini fui. Math, 25, 

Ziwna to rzecz, że ten, ktory wžiat pięć tálentow, umiał ich zażywać 
ná dobre: Ten z jednym: niewiedźiał co czynić. Zakopał dar Bofki. O 
jaki to leniuch, nierozgárniony ! Coż było trudnieyfzego, idko pięć tá- 
leńtow zdżywść ,4 ná dobre záwíze? Coż było łatwieyfzego, iako ie- 
dnym dorobić fig Niebź / Słufznie ten leniwiec niewdzięczny , odrzucony od 
Páná, y to mú wžieto, co mu dáno. Dni te Adwentowe ffawiáia nam Wpámie- 
či ľad Boży ! Tam fię trzeba będźie flawié, y ráchowáč Panu przezornemu, mga 
dremu, mocneniu, temu, ktory zbiera tam, gdzie niezáliewa: Trzeba fięt 
znaymnieyfzego daru,y łafki Bożey fprawić, y wyráchowac, ná co fię zážywa- 
ło? obracáto dobro Pańfkie! S. Mikołay, iuż fig wyráchowaž Panu, ze wizyź 
ftkich tálentow od Bogá wžietych , inż odebrał zapłatę wiernośći (weiey! 
Trzebá nam fię mu tedy przypátrzyc, iákim (pofobem, y ná co Pańfkich talen- 
tow zażył? Uczyniež tedy ták: Mowić będę o tym w pierwfzey Częśći: S. Mi- 
kołay wfzyftkich tálentow zażył nádobre. Więc w drugiey Częśći to 04 

baczycie, že S, Mikołay dobrze; y mądrze zażył talentow. 44 MoD. G. 
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S. Mikoď ay wfyftkich róleńtow od Boga fobie dźnych, zażywał na dobre, l 
le może człowiek więkfzey przyfługi uczynić Bogu,Stworcy (wemu /iá- 
- ko gdy talentow fortuny; rozumu zażywa ná to, żeby grzechowi. prze# 
fzkodźił, žeby przerwał intencye do obrázy Bofkiey. Ieżeli ten przyfługę 
czyni 
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czyni Krolowi, ktory fwoim kofztem mu fłuży, záw [ze ná iego pałacu czuwa 
ná rofkázy: Coż fądźicie,iako dáleko więkfza przyfługę czyni Krolowi ten żoł- 
nierz, ktory (woim nakładem do obozu iedźie , tám Krolá zdrowiem; y fortan4 
broni, zaftępuie. Ták ia mowię ; ten» ktory codžiennie ná modlitwie trwa z Bo- 
giem, dofyć przyfługi czyni Boga! śle ten nierownie więcey ktory Boga od nie 
przyiaćioł broni, ktory gdźie može grzech ramuie, fortunę ná to łoży,żeby nikt 
nie obrażał ták godnego Majeftatu. Coż rozumiecie / idkoby čieízko był Bogá 
obraźił ow Oyčiec, ktory dla uboftwá chóiał trzy corki ná handel niefzczęśliwy 
puścić? Wieleby tu zá tym było grzechow pofzło? Zabiegł temu cznyny Pag 
fterz 3. Mikołay, rzucił złoto, y zatrzymał w biegu przekiętym niecnotę, źrzoś 
dło wielu złego zárámowat. Tu pokazał iako fobie wyfoce (zácowát godność, 
y Maieftat Bogá. Tu pokazał. iáko fobie (zácowaf,iáko kochał lezufa! Tu pos 
kazał, iáko fię znał ná pieknosci> zścneśći niefkończoney Bogá, ko dla tego fa- 
mego, żeby utrzymał honor iego wcále, zażył ná ro rálentow» y fortuny» y. ros 
zumu. Co rozumiečie.iáko ten S, brzydźił fię grzechem ! iáko miał nienáwiść 
náczártá! iśko mufisł miećczyfłą Dalzę, kiedy on w tych Corách nie mogł wya 
trwść żadnego grzechu : Ta pokazał ftáteczna miłość ku Bogu! boiśko fię fers 
decznie ćiefzył z chwały Bofkiey,tak niemogł wyćierpieć, żeby go kto obrážiť? 
Ták iá fobie uważam : Dowiedžiát fię S. Mikełay pewnie, z Duchá S. že Oy% 
čiec zśmyśla Cory fwoie ná nierząd, ná niewftydliwy Iarmark wydać Porwał 
fię w nocy Swięty PAfterz czuyny. Co czyniíz mikołśint Ty zślypiać mys 
śli(z, 4 ná trzodę Pańfką wilk piekielny czátuie? Ná tožčie Bog Pafterzem u- 
czynił» żeby w oczách twoich beftye owieczki požeráty? Oddafz zá nich ráchus 
nek Bogu, ieželi zginą? Ty fię do pokoiu ma(z» á przečiwko Bogu woyná? Oto 
Chryftus dał żyćie, krew, żeby grzech zgłśdźił, žeby przefzkodźił , y zátás 
mował drogę do zguby. Ty co czynifz? Ty fpokoynie ná łożku zślypiść my# 
ślifz ? 4 Chryftus Bog twoy znowu ná krzyż w bity, y umorzony przez nierząd 
bedzie? Temi dwiemá fkrzydłami żśrliwośćią; y miłością lećiał S. Pafterz, ná 
utrzymánte niecnoty č czy mogłże więkfzą przyfługę Bogu uczynić: czy mogł: 
že ná więkize dobro złotych fwoich tślentow záżyć Ale mowmy toż lamo głęć 
biey: nie może człowiek talentami od Bogź rożnemi zbogácony, y pryfługi Bo« 
gu uczynić więkfzey , y tálentow ná więkfze dobro zażyć, idko gdy bliźniego 
w biedźie, w nędzy, w niebefpieczeńftwie Dufzy rátuie? A toz tych rácyi. Ten 
ktory iet w ftátniey nędzy» y mizeryi; dwie ma paflye. 4bo namiętnośći, kto- 
re mu rozum ćmią, y zdfłaniaią: Iako mowi Pifmo: Supercecidit ignis, 68 nom 
piderunt folem. Ktoreż to paflye: gniew» y fmutek patrząc ná oczywiilłą> 4 ultá- 
wieczną fwoię nędzes uboftwo. W ftyd, hańbą, y konfuzya do żebrania. Te dwie 
grube chmury záítániála świśtło rozumu, tśk że fig oślep odważa táki ná fprośnę 

Y excel 
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excefľa, ná zábičie, ná niewftydý> ná kradźiefz, Coż tedy czynią ludzie hoyniş 
pri mifericordzarum, iako ich Pilmo 8. nazywa? Oto hoynośćią fwoią te chmu- 
ry okropne rofpędzaią! Tego, ktory oślep do piekła leciał? :atuią; temu>ktory 
zdefperacyi lećiał ná zgubę, rękę podśią. Tefzcze czynią przyfługę Bogu, y w 
tym či ludzie, ktorzy rálentow zážywála ná rátowánie nędznych, Eo ich Bog 
zážywa,láko inftrumentow fwoich, ná zbawienie ludźi ubogich, a dia uboftwá 
deľperácko fię gubiacych. Z rad Job o fobie mowił: Oculks-futcećo> pes claudo Ece 
lakże to? bo im złotym fwoim talentem otwieraoczy, kieruie do Bogá, Zažys 
wa P. Bog tychludźi ná to, żeby hoyną ręką (woia tárgáli, y gale rozrzucáli fi- 
dti czártow fkie, ktoremi chce ufidlić ludźi nędznych, Mowi ieden Doktor. 
Ták, iśko Bog zażył krwilezulowey ná zgładzenie grzechow » ná zbawienie 
ludźi, rák"y rálentow. wślzych , fubftancyi ludźie miłofierni zážywa Bog ná 
toż. Co rozumiecie, ikó to wielka chwatá , y počiechá będźie S. Mikołśid, ná 
dniu Sadnym: gdy mu pokaże Bog ©to fg ći» ktorzy mieli zginąć, tyś ich ráro4 
wał, tyś fidlá potśrgał, tyś im drogę do mnie oswiečit? Corozumielz, iaka 
chwałś, počiechá twoiá bedžie: gdyči Bog pokaże: Otoči, ktorycheś ty ráto- 
wa ł, mieli (ie zdefperścyi wiefzać, topić, mielifig ná grzechy Čiatá , cale bez 
wftydu pościć. Týšim wydarł zreku iafirumenc śmierć: Tyśim podał rękęć 
Możefzże ná wiekíze dobro talentow, fortuny» ťozumu, zśżyć nadto? Rzecza 
mi ktoz was: A ia niepowinienem nikogo fądźić o grzech ? agdybym ia miu 
dawał dla tego, żeby nie grzelzył,cedybym go tym mym fadžiť,á w wielkiey 
rzeczy,co fię niegodži! Dźiwna to wymowka wáfzá Chrześćianie:-S. Mikołays 
ták czynił, tą intencyą dawał złoto, á przečig nie fądźił, nie grzefzył ! Ty niee 
fadži(z Człowiekź prawdźiwie potrzebującego, śle (adžiíz „y potępiafz czartá, 
o ktorym zápewne wiefz, že on w tákich okázyách do defperacyi przywodŽi» 
do zguby ludźi napędza! Ty nie fądźifz, ś on koniecznie złym ieft: śle fię 
boifz, żeby nie był, bo malz fundáménr. Słabość ludzką» wielz iaka! pokufa 
od czártá, wielz iśk wielka. Wiefz,y to,že ták bywa w takich okazyách  Więć 
temu zábiepéiac, nieľadžiíz, śle przyftugę Bogu,y bliźniemu czynifz. Coz noe 
że bydź zá więkfze Dobro, y zśżywanie talentów twoich? Czynią przyfługę Boa 
gw y bliźniemu ludzie miłofierdźia! y w tym: bo ludźie nędzni» biedą frafuns 
kámi oftábieni, y z ludzkiego pożycia firęceni, przychodzą do tego czefto, že iág 
ko beftye nierozumne żyją: áto dla tego, bo iáko zegárek , gdy z Rota na źie= 
mie zwyloká npádnie, iuż Ge wfzyfikie kotká, y fprężyny náruťza, inż ziwego 


kárbu wízystko wypádá: porządnie godźiny nie pokaże. Ták y ciało ludzkie: 


nędzą fiłuczone, Dulzy rozumney odbiera fpofobność wfzyfikę dorozumnego 
żyćia, do robienia ná Niebo. Czynią ná koniec ludźie miłofierdźia + przyfiegę 
bližniemss yw tym: bo ich od Piektá , do Bogá kieruią, bo czy. podobna , żeby 
rozwo- 
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. fy?’ +? La zg»: 
Na džieň S. Mikołaia 19 


zozwefelone twoimi mifofierdžiem uboltwo nie podaiofłó fercá do Bogź. Tyś 
to fprówił Boże moy, Tyś (erce nakierował do mnie tego człeka+ O láko dži# 


wna ieft Opźtrzność twoiá/ O láko čie niemam kochść. 


CZESC. VTORA 


3. Mikołaj nie tylko ná dobre, śle y dobrze, mądrze zażywać sźlengow fobie danychy 


s 


Eć tobyły motyw4 ognifieyktore ferce$, Mikołśiś zagrzały, że heynie, 
nieodwłocznie nędzną niewinność ratował. Alenie dofyć ná tym, že 
kto ná dobre zážywa tálentow, zoRtáie jefzcze, žeby y dobrze zážyŤ. 
Rzecze mi kto: á wzdyć to iedno fię zda: Na dobre czego zdżywać, y 
dobrze zážywáé č la mowię. že tonieieft iedno: Y mowiętśk|: ná fundamencie 
$. Ewangelyi: Dawáli w kościele bogatą offerte , y rzefifte pieniądze rzucali 
przed Ołtarzem ludžie dofiśtni: przyfzłś tež y wdowá uboga.potožytá dwa (ze 
lagi, rzekł IEzus: Amen dico vobis plus omnibús dedit: Co to zá Táiemnicá? Ci do- 
fiśtni zažywáli pieniędzy na rzecz dobra, chwałebną Bogu, śle nie dobrze» bo 
chełpliwie, bo dla oczu ludzkich. left tędy co innego ná dobre zażywać, y do- 
brze zížyč. lákže to wypełnił $ Mikołay ? Trzy (4 rzeczy, bez ktorych ža# 
dňa cnotá, y práwá,by naylepíza z nátury, dobrze fię ftać nie może. liitencya, 
Intenfiadbo natężenie. Dotrwánie ftateczne,abo perfewerencya Y toć to ieft, 
że S. Mikołay,żeby pokazał intencyą (zczerą;że dla famego Boga zśżywał tálen 
tow fwoich, czynił to z taką oftrożnośćią , żeby go oko ludzkie nie doyzrało» 
Czynił ta w nocy; máiac dofyć ná tym,że go oko Bofkie widźi. Bo niech będźie 
iak nayzacnieyfza cnota Heroiczna, ieżeli oko złe, intencya krzywa, iuż pfuie 
dobroć tálentowy. W łaśnie ták czynił, iśko ten Pan w Ewangelyi wyrażony ro« 
zdał tálentá ffugom, y záraz odiachať, Et profečžus eft ftatim, W łaśnie tak, láko 
Chzyftuś, o ktorym napifano ieft: że tranfibat benefaciendo : Nie ftawał, nie mo* 
wił: lam to uczynił. Nieczekał, śżby by mu płacze ludzkigiójbrzmidły. Mało 
ná tym» żeby dobrze zażył talentow S. Mikołay, przydał aggiencyą żywą» to 
jeft, aśtężenie cnoty: Tę hoyność fwoię natężał áktámi,cnoť nadprzyrodzonych: 
Daię, bo wierzę, že to mam od ćiebie Boże y ná to mam, żebym nędznych rá- 
tował. Niech mi zginie złoto ,á niech nie giną złote twoie Duíze. €< żby 
mi potym było: gdyby złoto w fzkśtule ; á Dufze w piekle. Daię,bo mam ná- 
džieie, że też y mnie w nedzách moich duchownych zbogźćcifz Bože! Daię, bo 
' ię kocham Bože môy: Radbym, zeby cię nikt nie obrážiť : Daig> bobym rad y 
krew wydał dlá ciebie! Ale iefzcze y to niedolyč, żeby dobrze zażył talen4 
tów: przydał $. Mikołay perfewerśncyą, ábo dotryanie» ztąd dał bryłę zło» 
Y 2 sá, śle 
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sá, śle nie Ranął, dał drugąsy tu nie ftanął, dał trzecią. Umarł S. Mikółay, śle 
y tm nie fianeła Dobroč: y hoyność ego: bo y po śmierći zgłowy iego $więtey 
płynie hoyny likwor,ktoty nędznych leczy. Ták fię wfzyftek na to wylał, żeś 
by y ná dobre,y dobrze zażył rślentow od Bogá wźiętych, ten $ y dobry Pafierz. 


KONKLUZY A. 


Owiedźiałem, że ludžie od Boga zbogáceni, nie mogą lepiey talentów zá: 

żyć, iáko ná przeízkodzenie grzechu. Coż fobie powinni pomyśleć ći , 
ktorzy cudzą fortunę, y fammy znaczne przytrzymu;ą: á tym czafem zus 
bożeni, záwiedzeni kredytorowie. w nędzy żyią. Boga obrażślą, 4 pos 

dobne w defperścyą,upadźią y giną. Wiele tu przeklęctwa l wiele tu przy fags 
wiele tu zguby? Což ná to ćj ludžie rzeką: kiedy im to Bog ná fadžie rzetel# 
nie wynurży. Niechcą oni teraz do fercá przypuśćić tego/ żeto ieft okrutna 
niefprawiedliwość! Tey (a períwazyi> že to fłufznieczynią, że w tym grzechu 
trwaią, nie wiedzą co S. Chryzoftom mowi: Idem ef? alzena bonaraperes ac eadem 
injufte ritulo retinere. Oni tego fobie wyperfwadowść niechcą» bo-im zbytnia 
chćiwość rozum ślepi: bö oni fobie mowią: oddam lepízego çzáfa! To ná čiebie 
raz zły czas! Ale gorfzy ná tega» ktorego krzywdźilz  Mowią: Oddadzą to po 
moiey śmierći/ zapewne nie oddadzą! A tym czáľem grzech nieznośny, obli? 
gacya wieczna! Cudzą fortunę [umme trzymść: przez ktorą mogłby fobie 
wiecey żylkać. Czynią idtmużny, á cudzego wroćić niechcą / Míze naymuią; 
zákupuia : á zmiłowść fię nad płaczącym kredytorem niechca | Coż rý ná to 
Chryfte IEzu mowilz? Mifericordiam volos © non facrificium! Pierw (za enotá mie 
tofierdžie, y fpráwiedliwosé! Coż? ieżeli iefzcze, y mowić fobie o rym nie 
dadzą? Coż jeżeli łdią, fukślą! grożą / Coż? iezeli gwałtownie biią, wypy- 
chála? Ah! (práwo ztakiemi ludźmi! Gdym ia to mowił, že S. Mikołay nies 
winny bez grze ná dobre, y dobrze zażywał fortuny talentow: Coż fobie 
pomyśleć powińlf di, ktorzy znájac fię do grzechow wielkich żadnego heroiź 
cznego miłofierdźia nád nędznemi nie czynią ! _ Maią tálentow wiele, pienię- 
dzy wiele, dle grzechow więcey ! 4 w oczách fwoich uboftwu umierać zgłoś 
du, z wftydu grzefzyć, y ginąć dáia ! Jakož oni ná fiebie zprowádza miłofiers 
ne oko Bofkie/ ieżeli ami miłofierdźia nie maig ? Jakoż ich Bog łafką zbo- 


gaći (woią! kiedy oni fwoim okratnym niemiłofierdźiem nędznych gubią! . 


Niech fobie či ludŽie Bogaczá w Ewangelyi wysážonego przeczyrála : Nie zá 
to w piekle pogrzebióny mowi 8: Chryzoftom, że fię w bifiory, w purpurę dro- 
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e zkto, że Bazárzá miał w oczach, 4 nim wzgardžiť: pfy fię lepiey u niego 
miały, 4 Łazarz zraniony, głodem umierał? Pľy ná drogich (uknách fię táraty+ 
á Lazarz ránámi, wrzodámi okryty, Moy Boże l iaka tákičh Bogaczow niemia 
łofiernych wieczność, y ogień pożerający czeka? -Moy Boże! iśki to wftydy 
hańbź tych ludźi będźie! idki fmutek wiecznością trwáigcys mieć fię dobrze » 
á potym całą wiecznośćią bydź nędzarzem. O małą rzecz chodźiło : mieć bye 
toy pieniądze , śle ich udźielić było, zdżyć ich było ná nędznych! Ytoć to 
ieft , co Chryfłus mowi: Dificile eft divitem intrare, in Regnum Celorum, Bedźie 
mu cało wiecznością wyrzucał BQG, y fumnienie! A gdźie purpury ! biiory 
drogie *, otoś nbogi w płomieniśch ? 4 gdźie potráwy delikátne? O toś głodem 
zmorzony ! A góźie napoie fłodkie | Grucior in bac flamma! Recepiftí bona in yirał 
Nákoniec uwažayčie, gdym ia mowił, že S. Mikotay zażył talentow ná to, 
żeby przefzkodźił grzechowi, y nierządom. Coż fobie powinni myśleć ci, 
ktorzy pieniędzy, przemyfto wfortuny.zážy wáig nie ná przefzkodę obrázy Bos 
på śle ná to, žeby nerzy máli, žeby drogo kupili grzech, y obrśzę Bofką ? Nie 
mafz pieniędzy, fzśty dia fieroty! śle jeft dla nierządnice ! Nie mafz dla nás 
giego Chryftufa! śle jef dofyć y záwíze dla wfzetreczney Amazyi! Zeby do 
(woich lubieżnośći nakłonił fprofną ofobę pofyła, dáie, obiecuie „bławaty, 
pieniądze , fzáty, ftroie, żeby nakłonił fproiną ofobę pofyła, dále, obiecuje, 
bławaty » pieniądze, ízáty, ftroie, Zeby nakłonił do fiebie Serce IEzufa, nic 
nie czyni? leftže tu wiárál iefiże tu BOG w takim fercu! O przeftronnośći 
(umnienia! O rozczutna ná złe lubieżnośći! O okrutna ná Bogá , y bliźniego 
fprofnośći ! Co čie zá Sad, co čie zá piekło czeka? Ah nayczyft(zy Báránku ! 
Chryfte IEzu? 4h! rofpięta ná krzyżu miłości nafza Synu Bofki! iakąć krzyw- 
de czynią či ludźieł Ty fię do nich wprafzálz! oni čig wypychśią, Tyś dla 
nich żyćia» krwi» Ciała nieżśłował * Oni dla ciebie źiemi żałują? Ah! Świ? 
ty moy Pźnie! I rákžeč nadgradzamy fłateczną miłość twoię! wiem że malz 
wielu między temi, ktorzy čie ferdecznie kocháig ! rádžiby dla ciebie nie tyle 
ko fortunę, ále y žyčie łcżyć, žeby čie nikt nie obrażał i Ale czemuż nie wizyś 
fcy! Day im Panie łafkę! niech cię poznają? Oświeć nam wfzyftkim rozum; 

żebyśmy danych od ciebie talentow rozumnie , ná dobre, y dobrze z4w 
žywáli. A ná ktoreż dobro? ná to, żebyśmy čie całą wiecznością 
widźieli, kochali, Amen. 
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NA. DZIEN NIEPOKALANEGO POCZĘCIA 
MATKI BOSKIEY. 


Dominus pofódit me ab initio Viarttm fiarum, antequam quidquatm faceret X prihcipie, 
© ab gternď ordinata fum. Proverb: %, 

Rzez drogi Pańfkie względem Bogá! trzebá rozumieć Dekretá; rolpôtz44 
dzenia Bofkie , przedwieczne „około ludźi. Y tk w tym fenfie mowi 
Prorok: Vias tuas Domine demonftýa mihi vy tym fenfie Paweł S Invefligag 
biles via ejus. Góż ľadžičie w. ktorey drodze, y w ktotym Dekrečie prze- 

znáczyt, przewiedźiał Bog Nayświęclzą Marya? Słuchayciefz co mowi: Do4 
minus poftdit me «b initio viarum. fuarum.  Niżeli fiworzył świśt: ten Był Dekret: 
Syn Boiki ftánie fig Człowiekiem, y Mátká iego będźie wyięta od grzechu! Ta 
dźiedźiczyć w niey będę! Przed wfzyftkiemi drogimi wyigt BOG MARYĄ, 
y shčiaž, żeby cale nienaležatá do tey maffy grzechem zárážoney. Ze to mą- 
drość Bofka uczynić moglá? nie mafz w tym trudnosčiť Ale ieżek ták BOG 
sbólał * Chčiat, boytuczynił, Dominus pojfedit me. ab initio piarum, (usrum. Ten to 
ief dźień, ktorego Bog zupełne dziedžiátwo wźiął ná Dufze Maryi zaraz w 
pierwízym momencie iey Poczęcia. I iużby tego cále żadnemi śrgumentami 
dowodžic nie trzebá! Iednakže ia ze w fzyftkich dwie rácye naygruntowniey- 
ize opátrzyt, dla ktorych P, BOG Nayświętfzą Marya, od grzechu chčiaf mieć 
wolną č dla czego Pan wźiął ja am w džiedžiátwo (woje: Dominus pofedit me. 
«b initio. Pierw (za racya, bo to ieft, wielki honor, ychwał4Syna Bofkiego , że 


„ miał Matkę Niepokálánie poczętą. To w pierwízey Części. Druga, bo ieft to 


wielki honor, y fzczęśćie natury ludzkieysže przynamniey w iednym fzczerym 


Człowieku toieft w Nayświęcfzey Maryi, bytá wolna od grzechu, To w drù- 
giey Część. Ad M. D G. 


GZESC PIERWSZA 
left to wielki bonor, y chwałą Syna Bojkiego , żę miat Matke Niepokalánie poczętą, 
Tokolwiek dobrze uważa Genealogią fezula Páňá od Abrahama» áž de 
- Jozefa, y MARYI. Muf przyznść te prawdy.. Obrat fobie P. Bog tych 
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ły twoiey n: 
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ą lego chwałę 

merten w ktorym |: 
go Anielikie z Pála 
korony, honory wyj 
tu. Tak Bog fzakał, 
myż fę, ktorsż była 
ore, mowi. Ten ht 


skolwiek należało do chwała IEzefa! nic nie opuśćił Bog, Prz 


Na dźień Niepokalanego Poczęcia Matki Bofktey 151 
ludźidoW čislenia Syná fwepo,ktorzy nigdy fięBał wochwalftwem nie fzpečili 
A lubo byli tścy,co ná pafzczy figčielcowi złotemu kłaniali,śle či wfzyfcy przez 
łac czterdźieśći w drodze wyýmarli.áž Synowie ich ,y Wnukowie weízli do žica 
mie obiecáney. Nadto, že byli po Dawidžie niektorzy Krolowie» co figczáré 
tom kłaniali, iáko Roboam, Ahaż, 8žc. áley tu w to potráfiátá mądrość Bofka , 
že poty $yn Bofki nie przyfzedł, poki trwało pokelenie,y rodzay tych Krolow. 
Przydayćież y to, że bogáčtwá w Pilmie mája ten tytuł. Jáclorum [ervitus, więe 
Dźiśdow,Fradźiadow;Rodźicow fwoóich Syn Bofki, do tákiego uboftwá powoli 
zniżał, że przyfzli,4ż do rzemieśniczego ftanu ; lubo fzli zKrelow. Profze ná 
coż to mądrość Bofká tśkie-drogi rofporzadzátá Synowi (wemu? Ná to, że nie- 
chciał Bog. żeby fięSyn jego rodźił immediate z tych, ktorzy fię czartom kłaniśli, 
Boby to był4 wielka zniewąga fłowś Wčielonego, ztey fię krwi począć rodźić, 
ktora fig czártom wylewała? leželi tedy'w Krolách Przodkách fwoich, ták fos 
bie krew czyśćił, fpofobił ? Coż*rozumiecie, iáko mufiał tę Mźtkę fobieczyfłą 
ftworzyć, ktora Bogź Cztowieká porodžič miała! Uczynił to-Mądrość:Bofka 
dla honoru -y chwały Wcielonego Syná> że Nayświętl(zą Maryą oddžielitá od 
w fżyfikichyśle ofobliwiey od pierwfzego grzechu. Alenaylepiey figto wyda 
z flow TEzuľa Farná: mowi on, Jean: 8. Ego náv.guaro gloriam meam , efè qui querat , 
65 júdicet. W tych: ftowśch IEzufowych : dwie rzeczy uważam. Chryftus nie 
fzukał;tyłko wzgardy, poaiżenia — Przebicžčie m (zyftko 2 j i 
znaydźiećje, tylko uboftwo, wzgárdy, porzucenia; od žlobu 
do Krzyża (remotnego. Ej? qui quarat? Kťož: Oyčiec Nicbieíki: Poniewalz 
ty chwały twoiey niefzukaiz » iaiey fzukać będę» jači iguczynig : Y ták 
"widźićie że wfzyfłko cókolwiek deChryftúfa ńzłeży, wfzyftko BOG ná nay- 
wyżfzą iego chwałę wyniofł. Dedit illi nonen quod eft fuper omne nomen. | Do* 
mek ten, w ktorym lat trzydźieśći miefzkał do tąd záchowuie w chwale ręce 
go Anielfkie z ľáleftyny przeniofły. Krzyż, ná ktorym zábity nád wízyftkie 
korony» honory wynioff. Grob, w ktorym IEzus leżał, uczynił ffawny swiá- 
tu. Tak Bog fzukat przefitzegał , chwały [ynáíwego: Ef? quí quarat ? Ale pytaye 
myž.fie, ktoraż była naypierwfza chwała, y honor JEznfa? Richardus AS. Vie 
fore. mowi. Ten honor naycelnieyfzysnaypierwfza ch watá, że fiz Niepoká- 
láney Matki, á oraz Panny począł. ? Gożby to zá honor, y chwafá był4 Syná 
Bofkiego» gdyby Dom, Krzyż» Grob iego był w ffawie: 4 Matka w pierwoć 
rodnym grzechu ? A potym mowię tak: abo to był honor» y chwała więkłza 
Syna Boikiego , mieć Matkę bez grzechu poczętą / ábo w tym żadnego honoru 
nie mafz. Trudno mowić, že nie mafz, bo taką rzeczą niebyłby honor żaden, 
mieć Matkę Krolową wolną. leżeli ieft honor? tedyć uczynił Beg ták: bo co- 
<lęż y co; 


Byłże 
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Byłże to honor IEzufa: že fię z Panny urodžiť zádžiwna (práwa Ducha 5. mus 
fičie przyznác, że to dla chwały ofobliwtzey iego 1e ftálo? Daleko to więkfzy 
honor» y chwałą» że fignárodžiť IEzus ztey; ktora nigdy niebytá w mocy 
ezárrá. Y toćtotefł, že Pi(mo S. iey te tytuły dále: Unica, Eleta, Tota pulchra, 
68 macula non eft inte. Nad tomowię ták ná fandámencie (low Pawła S. Mowi 
ten S. Apofioł ad Epbefi 5. w Liście (woim: Chriftus dilexit Ecclefiam © femesipfune 
tradidit pro ea, tt cam fanttifcant, ut exhiberes ipfe fibi glortofam. Ecclefiam non haben- 
tem maculam aut rugam; ut fit Santas © immaculata. Z tych ftow Apoftolfkich rák 
śrgumentuię. Ieželi Syn Bofki Kośćioł, ktory fiz z wiernych fktáda s chciał 
dla fwego honoru, y chwały» žeby był bez zmazy, y Swięty, labo w tym Ka- 
sčiele tylko Moraliter mięfzka, tylko przez ł4fkę! Coż rozumiecie, láko to do 
konoru, ychwały [Ezafowey należało, żeby miał Matkę bez grzechu , bez 
zmázy, w ktorey dźiewięć Miefięcy,!z ktorą trzydźieśći lat miefzkać miał, P+ 
BOG Niebá ; y żadnego mieyfcá dla fiebie niepotrzebował ! Ipfe fibi Calum eft, 
śle gdy fię determinował ftworzyć , y uczynić fobie Niebo, tedy tákie uczy- 
nit, że ziego chwałą, y honorem ieft: Cael enarrant gloriam DEI. poniewafz fig 
decerwinował ftać człowiekiem BOG, náleżáło do iego chwały, taką (obie 
ftworzyć sy wybrać Matkę; ktoraby była ze wfzyłkich nayślicznieyfzym , 
godnym Boga miefzkiniem. Y to to ieft, co S. Dyonizy, (gdy ią obaczył napi- 
lat: DEI formi vultu gloriam Salyatoris noftri fpirabat. 


GZĘSCIWTORA 


def to honor, y fczęście natury ludzkie , że w Nayświętfey MARTI ieft wolna 


vd. grzechu? 


Ak dla fwego honoru, ych wały Syn Bofki Matkę fwoię oddžielitod pos 
wizechnego niefzczęść a. Ale obączmy krotko y tę drugą prawdę > że te 

jelt wielki honor.y (zczęśćie ofobliwe natury ludzkiey, że przynataniey 

„, „w iedney Pannie! wolna od grzechu ! Z niewoli Egypfkicy wyprowás 
dźił Mojżel, przez morze czerwóne ná puftynią ludu o kilka kfoć Ro tysięcy, 
prowadźił ich po gorach, paftyniách BOG przez lat czterdźieśći. Umierśli y 
drudzy widźieli láwnie, że oni pierwey pomrą, niżeli doydą da žiemi pożą: 
daney, á przečie wizyicy fię tým. čiefzyli: Ieżeli nie ia, tedy przýnamniey 1€4 
den z mego pokolenia krwi, rodu, będźie ták (zczešiiwy, že doydźie do žiemi 
sák uprágnicngy. W zględem nas wizy ftkich pierw za niewinność wRaiu frśco: 
na ieg 
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7 Ten mani 
Y tols honor, 


Na dźień Niepokalanego poczęcia Matki | Bofkiey 

ná, iefłtoźiemiś obiecána. Beati mites, quoniam ipfi poffidebunt terram. My wizya 
fcy Rráćili, y źiemię ták świętą» y práwo do niey : Ale przynamniey to ieft 
fzczęśćie nafze , že teyże krwi» rodu, natury nafzey iedna Marya, doíztá do 
tey žiemi obiecáney. Fo cośmy wfzyfcy w Adámie ftraćili zaraz w pierw (zy 
moment Poczęcia (wego, miała pierwfzą niewinność. Ziemia tá nayczyftíza s 
nayświętfza: Mlekiem płynełśbo Syná Bofkiego mlekiem Pśnień (kim karmitá, 
Ziemiś tá obiecána przez Prorokow: miodem płynęła: boow plar miodu wy- 
dátá,ktorego Imię amo nád wfzyftkie kanary. Ták mowi wyrśżnie$ Augultyn: 
Sermone de tempore Terra promifionis videtur Marie imaginem pratulife. Prolzę przy- 
pomńiycie tu fobie owę fmutną (certg, gdy przed potopem Nóć do korabiu zbieź 
raf, y zśganiał praftwá, zwierzetá po parze: pará owieczek: pará (ynogárlic, pa- 
rá gołąbiąt. Pátrzyty ná to drugie pozoftałe: gdyby mowić rozumnie mogły» 
tedyby powinny ták mowić: Myć zśtoniemy, śle przynamniey to ieft fzczęśćie 
náfze : že jedná pará z nas, nafzego rodzáiu będźie od potopu wolna. Wfzyfcys 
śmy w potopie grzechu Rayfkiego zátoneli? Ale to przynaymniey honor nátus 
ry nafzey, y ofobliwfze fzczęśćie? że jedná pará owieczek, ledná para (ynogar# 
lic, czyftych, niewinnych, teyże nátury známi, wolna zofłłije.  lEzus, iako 
Bog: y Człowiek, y Marya nayczyftfza. Una eft Columba mea. Nákoniec uwa- 
żam tak: Marh: 17. Chryftus polyła Piotr4 do morza, ułowifz rybę: znaydźiefz 
w uftách iey pieniądz: Da pro me, €$ pro te. Stanęło to záraz drugim w podźi» 
wieniu: Coż to ieft: rázem Chryftus ktádžie fiebie y Piotrá! jednákowo fzacue 
ie głowę (woię, y głowę Piorrá. Ey przećięć to, co IEzus? to IEzus, co Piotr , 
ta Piotr? Nie dźiwuyćie fię Apoftołowie, že Piotra razem z (oba kładźie IE- 
zus? Wiečie co to IEzus? Głowá całego Koščiotá! Chce tedy tenże IEZUS, 
žeby y Piotr był głową (zácowng tegoż Koščiotá. Nie macie fię o co urażać s 
yowízsm winfzuycie {ubie tego (zczęśćia: že z was ieden przynaymniey do 
tego hono:u wyniefiony. Idžmyž do punktu Niepokalanego Poczgčia Maryi, 
trzebá było okupić MARY A,, y IEZUSA : Czyni ofiarę w Kościele Nayświętz 
(za Marya! przynofi par turturum, aut duos pullos Columbarum, zá fiebie , y zá 
IEzufa, iędnaż ofiar, zá Matkę, y záSyná! Nie rrzebá fię dźiwować, 
Honor to, y fzczęśćie natury nafzey» że przynamniey iedna Maryź, ze wfzyft- 
kich ludźi, przy(ztá do tego podobieńftw4 z JEzufem, że iáko on bez grzechu, 
ták y Matká iego. láko Adam» y Ew4,ieft głową iedną rodzáiu ludzkiego zá- 
rážonego, ták IEzus, y Marya, ieftgłową odkupionego rodzdiu nafzego moż 
wi S$. Auguftyn. : 


K: O NIKLU Z YA 


ż Ten to ieft honor, y chwała IEzufa, zá ktory dziś Kośćioł S, Katolicki. 
5 Z dźię- 
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dźiękuie JEzufowi: Ze fobie przed wieki wžiat w polieva, w dźiedźićtwo 
nayskochańlzą Market że iey niedopuśćił, żeby pierwízym krokiem ná świat 
ftanglá w tym Ełocku, w ktorym my wfzyicy ulgneli. Tenroieft honor, y 
chwał4 $ynś Boikiego, ná ktorey fię obronę obewięzułą Kśtoliekie Akademie, 
fzkoły, Doktoríkie dowčipy. Ten toiefthonor JEzuľow, ktorego y wy Sodales 
Mariani publiczną żarliwośćią broničie, oświecacie: Ložyčie wiele czafu, dni , 
lat» ná fubtelnych fzpekulacyśch, Theologicznych ttudnościśch rračicie! Dźień 
dźifieyfzy, tylko wśmieden moment do uwagi podśie? Ktoryż to moment ? 
Pierwizy moment Poczęcia Maryi! Ale tea moment» ieft oraz punkt honoru e 
y chwały IEzuła Boga nafzego! Nie żal fobie y krwawo zápočiť czoło nadtym 
momentem, poniewafz Chryftus, żeby go obronił, utrzymał, cáty fię krwawo 
zśpoćił. Nie żal dla momentu Poczečiá Maryi niepokalánego , y żyćie łożyć? 
ponieważ tá Matka przeczyfta žyčie nam zrodźiła: Mater viventium Przy doa 
kończeniu Kazánia, przypominam wam rzecz ráka: Trzech rodzonych 
braći, gdy fię uczyli w $zkołśch Paryfkich, byli raz ná Kazaniu w dzień Nie- 
pokálánego Poczęcia Nayświętfzey Maryi: Kaznodžieiá tę propozycyą tráktoa 
wał: areczny áffekt Nayświęt: Maryi, ieft znakiem przeznaczony Dufzy do 
Niebá! Coż wy fadžičie o tey propozycyi Chrześcianie ! |Myślifzżejo,cym kie- 
dy, czy iefteś ty przeznaczony do Niebá? Ah! Sady Boga mego? áh! przepáščiť 
4h! niedosčigte dekretá! Coż mi po wfzyftkim, ieżeli mnie to minie! Wiem że 
Dulzá nieśmiertelna! wiem» że żyć trzeba ná wieki! ale gdžie? Wiem» że ieft 
ogień pożerśiący wiecznie? Kro wie czy mi tam bydź. Ci tedy braćia umyślili 
ofobliwfzym (poľobem Honor Nayswistízey Maryi piśftować: Pięrw(zy obrał 
fobie: Ia będę fię uczył, żebym iako naygruntowniey Poczęćia Nayświętizey 
Maryi bronił. Drugi, ia będę iey Panieńftwo wynofił. Trzeći, ia będę ley Más 
čierzyúftwo Bofkie. Mało na tym, każdy z tych nauczył fię malować, y tśich 
była zabawa: ábo pifaćo Nayświętfzey Maty, 4bo málowác obrazy: O! pełna 
mądrości zbáwienney, nauko : o! piorą złote? o! pędzie Niebem płatne! Nie 
mogliście lepiey; y oczu, y rąk; y dowcipu zażyć: bo napifano ieft : Qui elurós 
dant me. Vitam eternam poffidebunt. Eccl: 24. Cztowiecze Chrześćiańfki F ktorąż 
tež Tálemnice žyčia Nayświęt(zey MARYI maluiefz w fercu twoim! petniíz 
že ráde Bernardá: Non recedat A cordes w głowie twoiey byważfz rež žyčie Má- 
tyi? Táétojeft Matkás o ktorey Bernard mowi: Omnia nos volait babere per MÁS 
RIAM? Tić roieft Matka o ktoreý tenże mówi: Hat efi tota ratio fpei wta Táé 
iek Matká, o ktorey S. Ambrozy: Imagi probítatis. Ah! moy Bože! Coż fię też 
w rozumie! w pamięci? w woli! w Imaginacyi twoiey częśćiey uwiia, czy 
fprofność, czy czyfte MARYI żyćie! Radčiby : przy śmierci: żeby či przyna- 
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Na dźiew Nieprkalánego Poczęćia Matki Bofkiey. 185 
pomiefzaney głowie w Imaginácyi wyrážona ftángtá! Przedźiwna Matko č 
Naydrožíza Maryas przez pierwfzy moment poczýčiá twego» pomniey ná o~ 
ftátni moment žyčia mego Amen. 


KAZANIE 


NA DZIEN SWIETEGO 
TOMASZA APOSTOLA 


Noli efe incredulus fed fidelis. Joannis 20+ 


Ziwno mi bárdzo czemu Kośćioł S. ktory fię Duchem S. rządźi, tę Ewan- 
gelią džiš czyráč każe, z krorey Káznodžiciá nie može mieć impetu de 
pochwały S. Tomáfzá, ále ráczey mufi tśxowść wielki defekt niedos 
wiárftwá iego. Mufi wyrzucść że on tam nie wierzył > gdźie wfzy- 

fcy wierzyli. Azafz nie było owcy Ewangelyi gdźie Tomaíz S. Joam: 11. 
heroicznie. y fiebie y wizyftkich ná śmierć z JEzufem zapalat. Eamus © nos, 
moriamur cum ce. A zafznie było owego mieyfcś w Ewangelyi gdźie przy ofá- 
tniey wieczeszy pytał [Ezuľa Tomaíz S. Domine neftimus quo vadis © quomode 
piam.poffamus fiire? Gdyby tedy te Ewangelie czytano miałbym y ia piękny 
pochwały impet o S. Tomafzu. Ale tus gdžie iawnie niedowiárftwo S. Tož 
mafza wytykają? lakże tu chwalić? Niewiem ieželi w cenfurę u was dźiśnie 
w padnę że fię odważam bronić S. Tomafz4: Wymawiam go dźiś ztey nie- 
wiernośći» y idśnie mowię że tu nie było niedowiarftwo. Profzeíz was żebyśćie 
tę cenfurę trochę przytrzy máli, ktorą gorniečie mnie, poki wam fię ztego nie- 
wywiodę, że fłufznie nie bez fundamentu bronię» jy wymawiam Swiętego 
Tomafízá. Ad M.D. G. 


Tokolwiek te propozycyą može fłyfzy, zaraz ná mnie z całą Ewange- 
lia dźifieyfzą powiłaie Jakże ry świefz Tomaízá bronić» y wyma- 
wiać z niedowiárftwá?  Azafzto nie ieft rzecz oczywiita : że lię 
fam Tomafz ufty fwemi wydał niewiernym, gdy mowił: Nfi vi- 


dronn credam,  Azafz nie fłufznie tego niewiernym nazwść, ktory nie chce 
Zz wie 
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wierzyć, gdy wfzyfcy mowili: Vidimus Dominum. On ich zbytnie y predkos 
wiernych Potepia, á fiebie nád drugich udáie. A co naywiękfza: jakże totý 
śmiefz mowić że Tomafz niebył winien niedowiárftwá? ktoremu fam Chrys 
ftus mowi: Noli effe incredulus fed fidelis. Przyznam fię že mnie te zarzuty wafzes 
bardzo ftraráig zmego zamyfłu. Ale wiem co uczynię, uftepuie dźiś Katedry 
tey SS. Doktórom: S. Auguftynowi, y złotemu Chryzologowi: wybyśćie mnie 
podobno niewierzyli, niechże či $$. Tomaľzá S. bronią: Naprzod tedy S. Augu- 
ftyn !ná to; co $. Tomafz mowi: Ieżeli nie obaczę to nieuwierze mowi tak: Vox 
ifa inquirentis ef mon negantis veritatem, dum hoc dicit, doceri volnit, confrmari defideraa 
pit. Gdy mowi Tomafz nie uwierzę áž obacze: On fig pyta, śle nie zapiera 
prawdy, chce fię nauczyć; pragnie fię utwierdź ć. Spytačie z idkiegoż to fun- 
damentu mowi Auguftyn $. odpowiáda wam: Z tego famego že Tomaíz, $ 
był mocno poftánowiony ná fercu przyjąć prawdę gdy mu ią należycie poż 
każą, A ofobliwie że ztym Apoftotem tak fobie poftępuie P. IEzus,iáko nigdy 
zdrugiemi nieczynił: Wiečie iáko ná gorze Oliwney IEzus odchodząc da 
Nisbź, łaiał, y gromił niedowiárftwo innych. Az Tomafzem poftępnie zmižoz 
ścią, dobrocią, z wielką fłodkośćią go do ferc wego przypufzcza. Ten Apos 
fob IEzufa pokázuje wam iawnie że wnim żadnego niedowiárftwá nie Było, 
śle było chćiwe prawdy badánie: Mowi S. Auguftyn tak: Gdy 1Ezus prawda 
przedwieczna ták fáíkáwie z Tomafzem mowi: gdy go nie łáie, w atpienia 
wnim żadnego nie znayduie , śle fkrzętność y ufilność áffektu proftuie. Rze% 
częcie á zkądżę to 5. Tomafzowi ta odwaga, że on prawo opifuie P. Bogu że% 
by koniecznie widźiał Rany w Ciele IEzufowym: Abož mało miał inńych 
dowodow żyiącego IEzufa: Umarli zgrobow pow ftawśli, Kamień zgrobu ods 
wślony. Aniołowie nád grobem fiedzący, Czy trzebśfz było koniecznie žeby 
Tomafz S. Rany IEzufowe znowu ręką odnowił? Stuchayčieíz co nato mos 
wi Sı Chryzolog, Non eft ifta curiafitas, fed pieras, non eft dubitatio, fed fidsi covfirthatto. 
Ták Bog chćiał y natchnął S, Tomafza, żeby on prawdy w famym źrzodle (zu. 
kał, Nie dla tego żeby'on niedowierzał, śle žeby ták iálnym dowodem y dos 
tknigčiem Ran IEzufowych, wfzyfikę wątpliwość w Ludžiách zgładził. Wies 
čie dobrze žeS. Tomálz miał náuczáć Narody: lákže by mu wierzyli: môwitby 
im» ffyfzatem, trzebá žeby był mowił: widžiátem, dotykałem fig Rán iego rę- 
ką moią: Quod manus noftre contreltaverunt. Popiera tegoż y S. Augultyn: Non quod 
ipfe dubitaret, fed ut omnem fufpicionem incredulitatis excluderet. A co więkfza: S:Chry- 
zolog mowi: że wtey Hiltoryi S. Tomafzá. Pan BOG uczynił go Frorokiem: 
bo nácožby fię Tomaíž ták bárdze domagał widźieć, y dotykać Ran JEzufos 
wych :zkąd mu to że miały bydź Rany w IEzufie: Wiedźiał dobrze że ieżeź 
li IEzus w ftanie tedy wfzyftkie zgoione rány mieć bedžie, Wiedžiat ýto że 
iáko 
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tnie pprędkoś | iáko inne rány ták y wręku, y w nogach y w {ercu zgoi. Nikt mu tego z ludźi 
lákže to tý z iświć niemogł: Czemuż fię tedy napierał widźieć. Miał obiawienie od Boś 
gź że IEzus zgrobu wfławfzy mieć będźie pięć ran w Ciele fwsim. Gdy mu 
tedy inni mowili widźieliśmy Paná: Oniśko Prorok mowi: leżelinie obaczę 

Ran w Ciele iego, nie ieft to Pan. Y żaden Apoftoł mu tego nie zgániť Mowi 

tedy S. Chryzolog.  Certe magis Prophetia quam cunčtatio fuit. Chce widźieć Rany 

IEzufa: Niedźiwuię fię: bo wiedźiał zápewne že ich znaydžie. Chce fię ich 

dotykść? nie džiwna> bo wiedźiał że ich nato łEzuszoftawił w Ciele (woims 

Tak trzebá było tżkiemi dowodami Zmartwychw fianie IEzufowe utwier- 

dić, . Nie myślę ia tu innych Apoftołow potępiać, achoway Boże, gdy S. 

Tomafzá wymawiam y bronię: bo fię to y Pánu Bogu, y ludźiom niepodoba. 

Ztym wízyftkim uwažčie co mowię: SS. Apofłołowie niechčieli wierzyć że 

lEzus zgrobu powfłał. Powiádáty im Niewiáfty, że żyie IEzus. Oniw zgar- 

dźili świadectwem Niewiafł. Pokazał fig im fam Pan IEzus: 4 oni. Purabant fe 

fpiritum idere, phantafma. Kazał im IEzus: dotykaycie fiz Ciała mego: Wzdyć 

Duch čiátá y kośći niema, iáko wy wemnie widžičie, ladí zniemi. Cożoni: 

Adhuc illis non credentibus. A S. Tomalz [koro obaczył, záraz záwožat: Dominus 

meus G Deus meus. Y owfzem niżeli widžiat, iuž wierzył. luž miał proroca 

two od Paná Boga, że miał mieć 14ny w Ciele IEzus. Magis prophetia erat guam 

cuxétarto. Ale ná coż fięto przyda, czynić taką komparścyą między Tomálzem 5. 

y innemi Apoftołami: Ráczey láko Tomalz4 wierze, tak y SS. Apoftotom fię 

uważnie przypatrzmy, Wiecie wy bárdzo dobrże Chrześćiśnie , że ten ktoż 

ry fobieczego bardzo życzy, y gorąco pragnie. żeby mu fię ták ftało iśko fobie 

życzy: gdy-mu powiádáia: że iuž fię ftało ták iśkoś chciał: tedy on niby nies 

dowierza, leci y mowi: czy podobnaż to: Y ieft to znak wielkiey miłośći w 

nim á nie niedowiárftwá Y ták naprzykład, Syn ledýnak Matce žáchorzať ćięfza 

ko.inż onim wfzyfcy zwatpieli. Odchodži Matká żeby nie pátrzytá ňá śmierć 

Syha kochánego: Non pidebo Fikium meum morientem. Wtym iey ddig znać: Syn 

twoy ozdrow iał. Krzyknie Matk4; 4 czyż to podobna: Cčiera łzy z oczu, y niby 
niedowierzaiąc > bieży, leći do Syná! Profzę iefiżetu niedowiarílwo: nies 

mafz , śle ieft znak wielkiey miłośći. „Tož fię džiáto z Tomafzem, y ze 
wfzyftkiemi Apoľtotámi. Powiedžiáno im:że żyie IEZUS , 4 oni: Adhuc 
noncredentrbus illis, Niby niedowierzáli. Zyczyli, gorąco prágneli tego: y 

ták te wízyftkie ich mowy znákiem byty wielkiey miłośći, á nie były niedo - 

wiarftwem. Nan dubitantium voces erant fed ardenter amantium. — Rzeczečie : 

Wzdyć to iśfna rzecz że Chryftus Pan, Tomafzowi niedowiarftwo wyrzuca ná 

oczy, gdy mu mowi: Niebądź niewiernym ále wiernym. A iśkćż nie dowiee 

zzał? To wy widźicie Chrzeéčianie> iśko wy niedobrze przenikačie te ffowá 

Z3 Pańfkie 
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pźńfkie: Noli efe incredulus fed fidelis. A wiečieíz wy co fię zámyka w tych foa 
wach Paňíkich? Uwažčie ieno ich dobrze: Nolž: Niechčisy bydź. Czy mowi 
tu Chryftus: Tomafzu żefteś niewiernym : Wdýč Pan lezus tylko upomina Tos 
mafzá, Niechčiey bydź niewiernym. Co innega tomowić» leftesniewiernynm 
4 co innego: Niechčiey bydź niewiernym. Bydž niewiernym ieft grzech y 
błąd : śle gdy komu mowią: N echčiey bydź niewiernym: Niewiernośći w 
nim może nie bydź: śle apominaią go żeby w nim potym nie był4. Comia- 
ły fiowá owe zá fens: Nolite folicitż effe dicentes quid manducabimus. Ten iákośćie 
dorąd przy mnie byli, ták y potym fig nie f'afuyćie. Tak też: gdy mowi iEzuśe 
Tomafzu. Niechćjey bydź 8zc. mówi: Tak bądź wiernym iakoś byf.á niechčiey 
bydź nigdy niewiernym $tuchayćjefz co daley mowi: złoty Chryzołog: Nas 
przod dźiwnie wychwala owę Niewiáfte. ktora krwią płynąć: mowitá fama 
w fobie: [eželi fię dotkne kráiu fzáty Pań(kiey. będę zdrowa : Quanta bac fides » 
que de fummitate frnbria pervenit ad Deitatis fummam? Goto tam zá w sárá była? od 
kráin (zity , dolztá áž donaywyżfzey Boltwá IEzufowego wyfokośći ? Czee 
go rá Niewidftá nie doyzrzátá w fezufie? Kiedy w kráiu (záty iego doyźrzą- 
Ł4 Bofka dźielność, y cudo. ` Y toż famo $. Chryzolog do S. Tomafza ftofuie : 
A coż tobyły Rany w Nogách w Ręku IEzuf ? Fimbria vejtimentí ejns. Tomafz 
S. ręką fię krdiu tey (záry Ran IEzufa dotykał , á wiśrą y fercem Bogá fiągał : 
Pan moy y Bog moy? Człowieka widźiał ,4 Bozá wyznawał! Quid non vidit ša 
Chrifto, qui in vulneribus , totam vidit Diyinitatis inhabitare Majeftarem ? Ah! czego 
wiárá Tomalzowa w Jezufie nie widziátá kiedy on w Ranách jego Maieftat 
Boiki doyźrzał. 


KONKLUZY A. 


E wízyftkie rácye należycie uwažywízy, coż wy teraz fadžičie o S: 
Tomafzu? fagdy tę całą Hiftoryg uważam: mowię tak: Jeżeli ro było 
niedowiśrftwo, Tomafzá , tedy było wielce fzczęśliwe: Zdać fię to że 

ten $ Apolłoł czynił ,ymowił to coby mowił Niewierny. Ale 

ten grzech daleki był od fereá iego* tako Świątobliwość IEzufowa przyjęła y 
obiekła Ciało grzechu, żeby grzech zepfał. Tak wielka wiará Tomalzowá 
wierzchu fiş ukryła niby niedowiśrftwem, žeby wiśrę ugruntowała we 
wfzyftkich! Y toto ieft: comowi S. Grzegorz: Plus nobis profuit Thone inctedu? 
litas Což tu mowić o tych niedowiśrftwśch : Ktoremi fie świat y Miáftá Chrzez 
sčiáikie , Károlickie napełniły? czy mogąż oni fię z Tomáfzem S. ná pozor 
niedowierzálacym zrownáč, Tomaí S. niedowiárftwem (woim ugruntował 
wiáre 
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widre y Kośćioł ? á či bezbożni pluią go? Ah! moy Bože: iáko oni wielu’ pfus 
ją Károlikow? Ta Dufza przedtym ták był4 mocna w Wierze: 4 teraz že ztenii 
niewiernemi cośtrachę gadálá,iuž wątpi. Nie mowię tego bez fundamentu 
Rachiyćie figiákie mačie dyfknify, ymowy, przy wafzych pofiedzeniach? 
Nie: dawno ru powiedžiáno przy wielu: że Míze S$ zá dźieći dorofłe umarte, 
fa to wymyfły Xięży chčiwych? Ah“ Heretycka gębo ! mi fifz mieć nie ká- 
tolickie (erce: Nie mafz w tobie wiáry ifkieríki! Nie znafz fię ná rzeczach 
Duchownych y Bofkich, 4 śmiefz gorfzyć drugich. Nie mowię dźiś otym nics 
będę miał czás inízy, gdźie rę propozycyą zprunta wywiodę, jeżeli ona maá- 
by iikieskę Károlickiey wiáry. Rachuyčie fię iako wy oniektorych grzechach 
niedowierzačie: Wiasásy Theologia was uczy z Swiętym Paw łem że fimplex 
fornicatio ie grzech śmiertelny. A wam fię Theologia Luterfka podoba co opak 
uczy. Ale ná co to y mowić: Gdybym miał przy wierze Tomafza 3. wałze nie- 
dowiáritwá rofirząfać: Samibyéčie uználi že nmarła w was wiárá? Ah! umar- 
ła wiára!ožyw ią Święty Panie! Niech iako chcą wierzą, ktorzy oćiebie Pa- 
nie niedbá a! la fig z Tomalzem S, chwytam Ran tw vich Dominus meus Z Deus 
meus. Tyś Panemy Bogiem moim. Fanem moim, boś mnie temi Ranśmi, y 
Krwią kupił. Bogiem maim, boś mnie śmiercią twoją ożyw if. Całuię Nayz 
święt ze Rány rwoie: Day mi tg łafkę, niech Dulzę moię w nich złożę gdy 
konać będę, Amen. 


KAZANIE 


NA DZIEN 
NARODZENIA BOSKIEGO, 


Verbum Caro faltum eft, B babitavit in nobis, Es vidimus gloriam ejus Voz: 1. 


Rle, w ffoňcu Bofkim zátopiony lanie? Cožeš to zá chwałę upáttzy ł w 
Tiiemnicy Słowa Wćielonego! chčiey nam iášniey trochę wyttuma# 
czyć! Tłumaczy [an S. Chryzoltom : leízcze świat nigdy niewidžiatf> 
ták dźiwnie ślicznego widoku, iáko ten byt, gdy Bog, Człow jek! 

Džiečina będąc, leżał w żłobie? Pźtrz, á uważay rozumie ludzki: ffabość dźieć 
ćinna łączy fię śćifłtem» y nierozerwanym węzłem z W fzechmocność:ą Bofxą / 
Ttzebá tego piaftowść, ktory cały świat ná trzech palcach zawiefił, yplášuie. 


Trzebá tego karmić per quem nec alesefurif. W [zak wierzyfz, że Bog ielt niezmier 
ny» BIE 
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ny» nieograniczony: Otož gomafz, w ieden punkt, džiečinnego Ciáłá zamknięś 
tego. Wízak wierzyfz, że Bogod wieku;y całą wiecznością żyiący: Otož go 
mafz, w krotkię dni žyčia zebrał wieczność ! iednym fłowem Bog fłał fię Czło- 
wiekiem Słowo ftało fię Ciałem? Y táž to ieftchwałaiego? Ta! Vidimus gloriź 
ejus,Gloria in Alti fimis.Paweł S. uważając tę TaiemnicęWcielenia Syná Bofkiego: 
mowi: Apparuit benignitas > €6 humanitas Salyatoris nofri DEL ad Tt: 3. Ziawie 
tá fię łafkawość, y ludzkość Zbáwicielá nafzego Bog4 W tych fľowách S. A- 
poftoł wyraża: że Chryftus BOG nalz: wfzyftkie fwote dofkonałośći, attryś 
buta Bofkie zafłonił, yutaił: a famę tylko fłodkość , Dobroć, Łafkáwość, y 
ludzkość wynarzył, wylał: Apparnit. A na coż to Pawle S. Odpowiáda Augus 
ftyn S. Sic nafci poluit quia fic amari poluit: Tak fig chčiať národžié, bo tym (pos 
fobem chćiał [ercá ndfze do fiebie poćiągnąć: Dwie ńam rzeczy przefzkądza« 
ły do kochania Boga : Niedoftepny iego Majeftat, y przerażające świśtło s ktoś 
rego oko ludzkie znieść nie mogło. Ludźie y nie mogli, y niechčieli fię ośmieź 
lić, zblizyć fię do Boga fercem, mitosčia“ Oto w ten czás, gdy BOG prawo das 
wał. Diliges Dominum Deum tuum, tedy wołali: Non łoqtatur nobifcum Dominus s 
ne forte moriamur. Druga była przeízkodá, że ludžie mieli (erce zabáwne mis 
łośćią świśta, prożnośći: Ale teraz, kiedy ROG ftat fię Człowiekiem » zniżył 
{woy Majeftat niedoftzpny do nas: precz te przefzkody giną. Mowmy o ty ma 
Ad M. D. G. 


Idźiał Syn Boíki, że fię (erce ludzkie, tylko w tym kocha, co widži ; 

co cauie, czego fię zmyfłami dotyka: á do Boga, ktorega nie widži poź 

dnieść fię nie chce: Więcsżeby lerce ludzkie do fiebie pociągnął , do 

fwoiey miłośći: Stał fię Człowiekiem widomym: Vid:bit omnis Caro 
falutare DEI. Syn Bofki ná łonie Qyca (wego, było to świśtło nie doftępne: 
Lucem habisat inaccefffbilem  Znaydnie fpofob» že tęświśtłość Ciałem ludzkim uz 
krywa, attemperuie do oká ludzkiego: Tron, y Máieftat Bofki, był rák wy- 
foko wyniefiony, že go żadnym zmyfłem doyść niepodobna! Więc w Ciele 
utálony, fkłada tron wżłobie. Mogł to P. Bog uczynić żebyśmy go ludźie ná 
Žiemi, ták poznawáli, y kochali, iako Aniółowie w Niebie: Nic więcey nie 
trzeba było; tylko, żeby był rozum ludzki wyniofł: y oświećił świśrłem nad- 
przyrodzonym: śle dla więklzey zafługi ná(zey, y(woiey chwały, raczey wo: 
lał fięuniżyć ludžiom, żebyśmy go widžieli oczyma, dotykáli: Quod audivimus, 
&@ manus noftra contreliaverunt, Wiecie co to był świśt przed przyśćiem Sytiá 
Bofkiego: Tertulian mowi: Templum Idolorum, wfzyfcy po cátym świecie luz 
dźie, tylko fię czártom, bátwánom ktániáli, wfzyfcy fobie Bogow wymyśkli ; 
iákiego kto chciał widźieć Boga, takiego fobie ftawiał: w famym tylko náro# 
dźie 
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dźie żydawfkim był4 znśiomość Boga prawego: Notus in Judas Deus, śle y ten 
zari adnie ewdźięczn y: wiečie, że chcieli koniecznie Boga widomego: Ciele 
cá lobie ulać kazali. Fac nobis Deos, częfto fię od Bogá, do bátwánow odry wali. A 
to dla tego. že wfzyfcy ludźie z nátury máią to w Dufzy w poione pragnienie: 
widžieč Bogź: czyni tedy dofyć prźgnieniu temu Syn Bofki, ftiie fię cztowies 
kier; w źłobi złożony, daie fis widźieć: Vrdonustum Ale małoby ná oa 
by tylko dał fiz widźieć ludžiom Syn.Boiki : : wiedźiał otym > żeludźie fobie 
podobnych kochai 3: dokazat y tego mądrością (woią : In fimilitudinem Fa 
fadw, G habitu inventu: ut homo, MowiS Paweł. wiećle že w káždym ftanie 
ludžie przybi erśdią fobie podobnych do przysąź 11,do mifošét. Pewnie profty O- 
racz» nie śmie z Kralem w chodźić w przyjaź ii» áni pomyšiy otym > pewnie y 
Krol znim, bo (obie nierowni. Nawet lubo między ludźmi iednaż naturá, ie- 
dno podobieńftwo, 4 przećię rozność śffektow. Pewnie w efoły z narury;ftroni 
ja meláncholiká,b ogźty ubogim gardži, káždy fobie przybieranietylko w natu 

ze.ále y wobyczájách pôdobr nego. Mowię ja więcey: gdy kto z dalekich králow 
náprzykład czarny murzyn ziawi fie do was: párrzyc naň možečie,ále gokochać 
nie možna.bo podobi ieńftwa nie ma! 'poyzrzy ciefz dži$ do żłobu okiem, y fer- 
cem: Słowo ftało fię ćrałem: Bog ftat fięczłow iekiem nam podobnými wízyft4 
kim ftanom,wfzyftkim ludźiom: In fimilttudinč bomini,a ná coż to? chce rym podos 
ieńitwem fe w wfzyftkich ludžt do fiebie ćiągnąć. I to to ieft, że záraž do nie: 
go idą Kr A e» idą Pafterze» y Igna fercem do IEzufa. Ze wžiat Syn Bofki 
Dufzę nam podo obną i ? wielka! dle wźiął y dało nafze nam podob ne, ćiało z 
błoitą, ciśło ktore my zb eftyśmi mamy pofpoliteż A kto też th iuż poy mie tę 
dźiwną przepsściftość poniżenia Bog zło nas, dla nas? Słufznie mowi Apoltof: 
Exinanivit (emettpfim Gdy pi ierwfzego Człow jeká tworzył P.Bog: mow i Pifmoż 
na fw cy obraz go Bop fitworzył: ná (woie podobieňftwo: Trzeba go było znowu 
odnowić n śprówi ić; Syn Bofki ná obraz y podobieńftwo Człowieka. ftáie (ię 
człowiekiem: podobnym we wfzyftkim ludžiom ? In fimilirudznć hominum. faćhis. 


Miał Tot (z Anioła w Domu, w ludzkim ciele, miał Abraham, ále to ćlało An~ 
iołow» niebyło rzeczą (amg lsdzkie ćiało ? Toćiśło w żłobie złożone Syna Bos 
fkiegos byi o rzeczą lamą náfzemu podobne. Czegożeś to chčiát čokazáč Chry- 
fte TEžu ? Sic n afci v olutt quia fic amari veluít: Nie ieftem od was inney natary ra do 


Ćałi! <káržyč.e figná Žimna. głody, uboftwś, nędze, boleści: Emmanuel, nob'fcune 
Deus. Z wami rázem to wlzyftko cierpieć będę: In fimilitudinem beminum faiis, 


Czemuż odemnie fłronićie Aleyto ielzczę milo nátym, że fię Bog nalz ftat 
podobn) m nam lu g2 om: Coż w ięcey uczynił, chciał iefzcze del kárniey , żyć 
wiey; fercd,nafze do ficbie poćjągnąć: ftał fe niemowlęciem, y rzučiť fię fo takia 


ga dźiećinnego fy w poltáči džiečigdia niefkończenie kochinego fta w ił 
Aa fię 
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fię nam, ze wlzyfiką przyiemnoéčia. wdžiekámi, delikatnością. Mogł Syn Bofki 
ták, láko Adam, záraz w męfkim wieku tworzony» Rác fię człowiekiem już w 
dofkonátym, y mężnym wieku, Ale że te przyrodzona ludźiom, że do ich (ercá 
niemowlęcia, dźiećinna przyjemność przenika głęboko, fic nafti volait, quia fic a» 
mari volnit: Idla tego Prorok opifuiąc mowi: Puer natus eff nabis. Yiuż tež to 
ief nád roznms nád wízyftkie poięćia» poniżenie Synd Boíkiego: mowi$. Au- 
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Rzed Narodzeniem IEzufa: było prawo: Diliges Dominum Deum tuum śle fig 
mogli ludŽie wymawiáč od miłośći Bogá ták ścifłey; dslikárney , piefz- 
czonęy. Ale teraz,kiedy Bog nalz w ciele nafzym, między námi miefzkść, 
żyć zaczął. á kto fięmoże wymowić? Przeízkadzátá ludźiom do kochania 

Bopá: to pożądliwość čiátá, tę oczu; to pychá życia. Te to byty tamy, y grobie, 
te były trućizny, te były wody,ktore w ferčách nafzych zdłewały ogień miłośći 
Bożey. Ah! Nayukochań (zy IEzu „ iákoš mi te źrzodłź ochydźił narodzeniem 
twoim ? tako mam pożądliwość čiát4 tłumić, y gafić, uczy(z mnie dziwnym ua 
marrwieniem twoim» bo niewinne S. Ciało twoie ná żimnie leży > pacząw ízy 
od żłobu. áž do krzyżś. nie znałeśżadney kropli wygod,rofkoízy, fłodyczy s 
miękkośći, ktož tego był godnieylzy? ia, czy ty niewinna Džiečino? Ah! Nayuz 
kochaňízy tezu! uczyfz mnie dźiwnym przykładem twoim, gardźić światem, 
dofta:kami, bo ubogie pielafzki, fiano, żłob, to wízyftkie bopáltwá twoi? d- 
czyfz mnie pokory żyć a, áž dô żłobu między bydlęta porzucony ! lakoż- ia čie# 
bie kochać nie mam zś to? Wízýfikich pięknośći , fłodkośći , wdziękow pełna 
ćżiećino: Zawfześ tego godźien: śle coż ieft: że dziś ofobliwiey fercá oderwać 
od čiebie nie możemy. Złobek ubogi, awia nam fię w fercu, z tobą rázem ! pie- 
lufzki wiążą ćię.do aifektow nafzych. Owa nayćlicznieyfza twarž twoiś, rwie 
pan Dufzę do figbie Oczy wole dźiećinne łzami zalane, fa idko firzały raniące 
{erce ná(ze. Gdźie fię tylko obrocę wfzędźie iakbym fłyfzał plácz twoy džie- 
cinny Aia fercá mega utalié nie mogę, żem tak niewdźięczny tobie? Ieżeli ná 
ludzi patrzą: Rozumiem, že já to ná Iozefa, Marya, ná pafiafzkow około ciebie 
ftoią - 
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Na dźień Narsdzenia Bo/kiego 193 
ftolących pátrzg ! Teżeli kfiafzkę w ręce wezmpnśypierw(ze mi to fowo wpada 
do oczu, y (ercá: Słowo Rato fig ciałem? Ah! fowo niepoięte / mogę nágiac ko. 
láno siżey piekłś, śle rozumu wynieść ták wyfoko nie mogę, żebym čie poiat? 
Przyznam či figo Nayukochśń(za Džiečino: że mi fię oczy odrywaią ad Niebá? 
Suid mihi eft in Celo? Orzo mam wžtobie tego, ktory ták śliczne Niebo tworzył? 
Frzyznáie či fię, że mi zbrzydły wfzyftkie Rofkofzy, fłodkośći, udśtnośći świś- 
towe! to iedyne ufpokoienie (ercá mego! Bog Człowiek | IEzns džiečina. Wy- 
znaiąć ná koniec» o Nayukochań (za Dźiećino lezu / że fię niemoże ferce moje 
w żadną drogę udść, y paśćić: Rodźifz fię przy drodze: wfzyftkieś mi pafy przes 
iął, zdltąpiłeś mi drogi wlzyftkie? zdgrodźił tym narodzeniem twoim? Nie 
mogę fię żadną miśrą puśćić? bo ieżeli fię chce ferce kochać w bogźćtwach,cy mi 
zaftępaiefz ubogi IEzu? Oto ja iefiem, w ktorym malz wfzyftko! leželi (ie chce 
ferce moie kochać w piękności ftworzoney! Ty mi záftepuigc mo wifz: Oto mnie 
malz, pokaż mi co rownego w pięknośći? leželi fznkam honoru, fławy? Ty mi 
zabiegafz: Oto mnie maíz, umyślniem ná to przyízedt, żebym był chwałą two- 
łą: Tu es gloria mea, tu exaltans caput meum! I což ia czynić mam ? y iefzczefz goli- 
berowść będę ? Niemogę! Takeś mirozum, wolą. ferce mole związał śliczny 
iĘzu ! Msbiadherere DEO bonum efl: Amene 
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NA DZPEN 
ry r g 4 e 
SWIETEGO SZCZEPANA. 
Jerufalem qua occidis Prophetas & lapidas eos qui ad te rai(f fants 

Rorok Szczepan S. śiefzcze cudotworny, bo Duchem $. napełniony wię- 

cey Cudow uczynił niż złość žydowíka ná niego rzučitá kamieni. Ples 

Hus graria faciebat prodigia 2 figna magnain populos Cożteż z tym Proroa 

kiem uczyniłá Ierozolima ? to co z innemi, przelatá niewinną krew: 

Occidis Prophetas Ale że to z Szczepanem uczynił Ierozolima; niedźiwuię fig 
temu : Bo tá zážárta [gdza wpafła fię iuż była dawno w krew Prorocka. Nies 
dźiw że to uczynitá z Szczepanems ktora okrutniey fobie poftapitá z Chryftus 
fem. Oto fię pytam iák fię Szczepan 3, zemśćił krzywdy (woigy.- Wiem że inni 
Prorocy, ná zemfłę wzgárdy (woiey (prowadzáli z Niebá ognie y pioruny » zl4ź 
fow beftye, 4 Szczepan Prorok : Co z nieprzyiačiotámi (wemi y záboycámi 
czyni? Co? oto : Pofitis genibus orabat neftatuas illis hoc peccatum, Tá to byłą zemz 
Rá znieprzyjaćioł, modlitwa zá nich; A nafz model wzor zemfty, bo Chrzes 
Aa 2 śćianin 
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śćianin nie može fięnigdy lepiey zemśćić krzywdy fwoiey iáko tým fpofobem 
S. Szczepana. Tá będźie pochwała pierwfżego Meczenniká y mowy tnoiey 
materya, 44 M. D, G. 


Zaweł 4 potym Paweł, ten to był pierwfzy Inftygator y przywodzcá ná zás 
bičie niewinnego Szczepáná: Erat cenfententienš neci ejas Widząc że S$. 
Szczepan bardzo iášaie IEzufa broni» iego Ewangelią obiaśnia , Cudá 
znaczne czyni» do IEzufa ludźi wiedźie. Sprzyfiągł fig Száweł ze wlzy- 

fikiemi $ektśmi w lerozolymie ná (zczepáná. Naprzad gdy go dyfputą przeko- 
_ náč nie mogli» gdy Duchá $. mocy w Szczepánie fprzeciwić figy wyfłarczyć 
nie mogli: Więć pierwfzy Szaweł fprzyfiągł fiz żeby Szczepáná iako burzyčies 
lá Moyželzowych praw, zdbić: Mowi $. Auguftyn: Paweł gdy fzat kátow zábi# 
idiących $zczepaná pilnował. Omnium manibus Stepbenum lapidzbat, Patrzmyż iako 
fię też S. Szczepan fprzyfiąg z IEzufem ná Száwlá: poklękaął: y zá wizyfie 
kich kátow, śle naybárdžiey zá Pawł fię IEzufowi modlił, á rak fkutecznie : 
że náwtocenie Pawła, S. Szczepánowi przypiluie $. Auguftyn: i Stephanús non 
oraffet, Ecclefia Paulum non babuifet. Y ftatá fię tám wten czas śliczna zamiana : 
Naczynie Dachá S, pełne, Szczepan ftłuczony kdmieńmi, á ná mieyfce ieg0, 
Paweł iuż był naczynie wybrane naznaczony. Tść była pierwfza zemfta nád 
Szśwłem $. Szczepana. Profzę was ktora też była Bogu przyiemnieyfza ofiáa 
rá, w S, Szczepánie, czy śmierć iego ták odważnym, niezwyćiężonym fercem 
podiętá? czy miłość, y modlitwá zá niepszyiaćioł, Obpiá rzecz y wielce cudoz 
wna y dźiwna: śle fuchaymy co 5, Chryzolog mowi: Audeo dicere: Dileckie iniinis 
corum ipfo martyrio fuit Sacrificium Deo arceptabiliuss S conftantia indicium netalibius. 
Racya tego ie tá: Dać życie dlá Chyftuľa: ief to akt heroiczney mocy ! Ale 
tonie ieft ze w (zyftkim darowanie: bo to left dać to, co kiedyżkolwiek koa 
niecznie trzebá oddźć Ieft to dść życie, ktoreśmy pożyczyli. Dlá czego umie- 
ráiac dla BOGa,nie ták dśruiemy żyćie iako ráczey fKracamy. A przečíwnym 
zás fpofabem odpuśćić nieprzylačielowi, y lege |kochać , ktory Či honor ode- 
brał: ieft to darować yofiśrowść Bogu rzecz niešmiettelng. ief to darować 
rzecz táka ktorá w fzelkim prawem twoiá jeft, A zatym idźie, že tá ofidra mie 
łośći nieprzyiaćioł wdźięcznieyfza ieft Bogu, niżeli ofiárá żyćiá / Nad to ten 
ktory dla Bogá fožy żyćiesma pewną Ewangelyi afiekuracyą od Ieznfa poprzyź 
fiężaną: že cn żyćia nieftrači, śle ráczey znaydžie, ná wieki. Ale ten ktory dla 
Boga odpufzcza nieprzylačielówi fzarpiacemu fľawe fwoie: odbiera fobię rzecz 
tóką ktora ieft nád lama žyčie drožíza, Przez to náráža fiş dla Boga na wfzy- 
fikie krzywdy» hańby, frśty, ktore potykaia ludži odáítych zefławys o kto- 
rych 
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Na džieň S. Szczepana, 196 
rych wfzylcy rozumieją że lą niegodai, fławy, honoru, yżyćia. Wiecje bár- 
dzo dobrze: iáko Pifmo S. upomina Ecclef, 41. Caram babe de bono nomine. A 
rzečiež toż famo Piímo S. pobudza żeby nietylko żyćiem gdrdźić ále go weľoa 
ło ochotnie, dla Bogá łożyć. 5. Dawid, y S. Paweł: idko gorąco P. Boga profili 

o to, žeby ich ztego żyćia wyzuł: Educ d: cuftedis animam meam : Quis mzbi def pen- 
nas 4 Paweł: Cupio dufolyi. Quis me liberabit de corpore. Ale gdy (z foo fła awę, o do- 
bre Imię: profili P. Bog4; żeby ich od kalumaży: ox d porwarzy uwolnił: Tak Da- 
wid, Písl 111. Deńsłaudem meam ne tacieris, quia os peccatoris, €$ dolofi fuper me apera 
tum eft. A Paweł S: obierat śmierć raczey, niżeli, żeby kro notę prác om iego 
Apoftolfkim zadał. Idźie zátym,že gdy S feezepan s ták čiefzka ráne ná nies 
winnośći» ná fławie fwoiey odnioff, bo go jako blužnierce, iáko oftá átniego hul 
tálá, y buntow niká, y ffawy> y życia odlądzono, zá Miafto wypcbnisto, y kás 
mieńmioktutnie z poin arzonego zabito, w oczách luc inego miaftá: A on to daro 
kex a on fięzą nich modlit. Zaifte byžá to ofiára milfza P. Bogu!, niżeli śmierć 
o heroiczna. Y dla tegoć ia to ofobliwiey uważam,że iego naypierwey Jezus 
brał żeby za niego umierając dał swiádeétwo IEzulowi. W tymże Miešcie , 
gdźie fam IEżus przedtym umierał, bo wiedźiał, láko wielka był tá w fęrcu 8. 
Szczepanź miłość nieprzyiadioł. Miłoż to było Iezufowi,kiedy go fługa iego ták 
ślicznie wyrażał ; konálac lezus ná krzyżu mowi: Qycze odpuść im S Szczepan 
pod kamieńmi toż famo powtarza: Domine ne ffaguas illis boc peccatum, Y dla tego 
nie mogł wytrwść lezus: Otworzył Niebo, áby fię wfzylcy w Niebie przypá# 
trowáli S. Szczepanowi: żeby wfzyłcy widźieli śliczny Akt, heroiczney miłośći, 
Prawda to ieft, że manelos Szczepanowi, gdy go fpotwarzono» niewinnie, gdy 
go wypycháno ná śmierć! zá Miafto: ftanęło mu to: Eliafzogień z Nieba fprow4- 
dźił, ná {palenie fwoich ni jeprzy iaćioł, y wolno mu to było, y Bog to uczy nił 
r sgk z po Elizeufz ná naśmiewce fwoie, dźikie niedźwiedzie z lafa przyzw ał, 
fzarpani. NiewinnośćZuzdny od kamieni WY jey nieprzviačiele fa 
si. am wfzyftkim mowił fobie S. Szczepan: Video Celos ápertos, © Jefum 
p A coby mi mowił IEzus! gdybym ia w oczac h iego ozemfłę, o piorony z 
Nieba profit? člabymi fię lękał tego: żeby mnie żydźi kámien ilámi á lezus piorus 
námi nie zabił ? Widzę Niebo otwarte? ? ktož mi gootworzył ? złość, , y zážártosť 
moich uieprzyiaćioł widzę wieczną chwałę, y koronę gotową: ktoż mi ją doś 
kończył? kamienie? Widzę Qycowfką twarz Jezu fa. Ktoż mi ią rozidśnił ? mia 
łość nieprzyiacioł : Ah! Panie: Nie miey im tego zá grzech, gdyż mi fię AA do 
Niebź przyfługuią, Pźrrząc ná tę wfzyftkę tra agedyą, yfcené S. Auguftyn: fiy- 
fząc iako fi fię klęcząc modlił S, Sze zepan zá (woich nięprzylaćinł ? tak mowi: Ubi 
efi 111" Dira cervice, hoc eft totum quod clamabos hoc ef totum qued javiebas! 3. SZC2E+ 
panie: 4 gdźiefz owe twoje pioruny,nie ftowd; twardego karku, Wy fię zawíze 
Ducho - 
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Duchowi$. fprzećlwiaćie? Tákżeś toS. Szczepanie ptędko ftyl odmienił? przed 
tym łaiał, tefaz fig zá nich modlifz? Foris damnabas, intus orabas, lingva fevsebat, cor 


gutem amabat 
RONKLUZY A: 


Akże fig méčiyčieCh rzeščiánie z walzych nieprzylacjęł? NÁ to wam Iezus 
pierwfzą ze wízyftkich cnot Chrześćiańfkich Rawia w Szczepánie„ On 
to ieft pierwfzy,ktory y w šmietči, y w miłośći nieprzyiaćioł leznfa wyż 
tážiť. Ah! iaka to będzie chwałź ná całą wieczność S Szczepana! Paweł 
$. náwrocony dla S. $cczepanź modlitwy ! Po nyśićie fobie? wiele też narodow 
Paweł S. Nawročit? wiele Dufz zbáwit nauką (woią! wiele przyczynił chwaz 
ły Iezulowey? wiefz z iego nauki ftało fiz Męczennikow. Te wfzyfikie požys 
tki fpływść będą ná S. $zczepanś. Ten to ief, ktory fię ták ślicznie zemśćił 
krzywdy fwoiey nád Pawłem kiedy go Bog dla Szezępáná uczynił naczyniem 
wybranym Imienia (wego! Co rozumiefz , siáka to chwała twaiá będźie ná 
cáf4 wieczność przed Bogiem» kiedy ty, właśnie z (zcze 

z fzczerey proftoty naślśduiąc IEzafa, fłachaiąc Ewa 
dg dźruiefz, śle fię codzień Bogu mod] 
iefzczć bárdžiey gorącey, niżeli záfiebie famego, niżeli zá twoich przyiačiof: 
Stawi či ich BOG w Niebie: O toż to či G, ktorych ty miłością prawdźiwie 
Chrześćciańfką, y heroiczną zbáwil: Mieli zginąć dia złośći fwoich, śle twojś 
miłość ku nim twaiá dobroć fkłoniła mi ferce do nich, dla ciebie, im dał łatkę, 
dla ciebie dałem im zbawienie? Ah! jáka w fercu twoim počiechá? Rzeczefz: 
eo innego to S. Szczepan, bo on widział otwarte Niebo? Aboż y tobie go Bog 
zamyka? Zamknie zapewne, y Niebo» y fesce fwoie przed tobą, ieżeli ty fer- 
ee zśmkniefz temu, ktory cię urážit. Ah! Chrzeščianie, iakośmy niedotliwi 
y delikśtni ! Y Coż či to fzkodźi. že či fławę wzięli ludzie? feżeli Bog gotus 
ie ći wieczną? Między wízyftkiemi cnotámi Chrześciańfkiemi: Miłość nie. 
przyiaćioł, tá iedynie jeft naytradnieyfza: bo gdyby to była rada tylko: ale to 
zeft właśnie nowego 7eftamentu charśkteryftykś : y prawo; Hoc eft preceptum 
meum. Nietylko krzywdę dźrowść, ale ycále zápomnieć, sie tylko zapomnieć; 
ale kochać tego, ktory Ćię obražiť, nietylko kochać, śle mu dobrze czynić, nie 
tylko dobrze czynić, śle y modlić Se zá niego. Ah! moy Boże, iśko to nśfzź 
Religia Chrześciań (ka, wyfoce godna y wyniofła! Trudnaż tochotź/ śle wie- 
czna záplátá! Nie Rawiam ja wain iuż $, Szczepaná: śle fławiani IEzufa/ żył 
lat trzydžiesci ttzy, przebiežčie fobie wizyftkie iego látá! w oBátniey pogára 
dzie żył, umiesśł, iśkoby awy, y imienia, y żyćia niegodny. Y ten Pan ták 
wyloke nyniofł tęcnotę: że ią ináczey niechčiat, tylko ná krzyżu po wfzyfi- 
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kich cnotśch zápieczetowác: Pater Dimitte llis. Day nam Panie miłość, y (zá- 


cunek tey cnoty; day nam faíkg nášládowá S. Szczepaná, álo naybárdžiey cje» 
biefamego, Amen, 


KAZANIE 


NA DZIEN SWIĘTEGO 
JANA EWANGELISTY. 


Csnverfus Petrus vidi iim D feipulum quem dilebat JESUS: Joan: zu. 
Kto to te fłowś,y Ewangelyą pifat? Ian 4. A což to ief, czemuż on nie 
pifze ták: Piotr widźiał Iana. Za co zażywa, tego Ucznia: ktorego koa 
chał IEzus? A kiedy kto zádá lanowi S. Coż či to potym, takich termig 
now zážyw áč ná opifanie Ofoby tw oiey ? Możelz ná fiebie zwaśnić cás 
łe koło Apoftolfkie, y zazdrośći natobifz w (etcách Apoftolfkich? A co fobię 
pomyśli Piotrzłakub, ledrzey, y inni? To to tylko łan dylekt u P, IEzufa? 4 my 
co? Ták ia wfzyftko porzuć +? jáko lan. Tak iá Chryftulowi fľuže, iáko y Hang 
A potym: kto to czytać będźie: (może mowić: A zkądżeć to lanie, żeś ty ief U- 
czniem kochanym iEzufa? A wżdyć to napiľano : Nemo fiit utrum amore DEI 
an odio dignus ft? Teželi ztąd žečie 1Ezus powołał , o toy drugich powołał» y 
iefzcze pierwey, niż čiebie ? ieżelito, że či nogi umywál? umywał [ndálzos 
Wi, á przećię zginął. wypadł zferca Jezulowegc? Dwietu fą trudności w tych 
fłowach urdicne, y iuż odemnie wynurzone : [eželi raufobliwfza miłość JE- 
zufowá przečiw ko Janowi, nie wzaiecifa zazdrośći w (e:cach innych Apoftos 
tow : y zkad to mogł fan$ twierdźić y pifsć w Ewángeliy, że go JEzns kochał 
ofobliwiey. Trzeba mitedy na te trndnośći odpowiedźieć: ná rym Kázánim, 
Co uczynię w ten fpofob : To w pie:w fzey Częśći wam wywiodę: že tá oľohlis 
wíza JEzulowá miłość jáná, žadney zazdrośći nie wžniedlá w Apoltotdch, 
W drugičy Gzesči: mowić będę, že ľan $ miał oczywifte znaki olobliwfzey 
miłośći 3Eznfowey ku (obie. Tac ieft wízyftká rzecz, o ktoiey mówię Ad 
M D. G. 


CZĘSCJPIERWSZA 


Ofabliwa miżość lEzufa ku Janowi S. zazdrośći nie wzniečitá w Apoltotach $$, 
Azdrość nic innego nie icft: tylko fmutek zcudzego dobrá, y fzczęść;a, kie- 
dy kto fufzy fobie ferce , widząc, že inny ma, 4 on tego mieć nie może: 
Zebym wam żywizym kolorem opifał tę ledze! Pro[zę przypomniyćje 04 
wę Chry4 


wę Chryf tufa Paná powieść: E poj zebiówy w piekle fpoyzrzy. 4 tu ná fo- 
nie Abraam Łazarz wpekciu, ktorym on gźrdźił: p: ofi tedy bogacz: Pośliy SĄ 
Łózdrzą do Bráči moich» żeby ich upomniał o złeżyćie, żeby y wę nie pravízii 
zá mna Coż to ief, że ten bogac profi o Łazśrzą: czemu nie profi: Poślyi Da- 
niela. Ižáiafzá. wfzak rám b było rák wielu inych? Z le 
niż piekto? że Łazarz w pokoiu, áon wognin Tá jędz 
nie mogła w fercach Apeftolíkich č bo widzą SERA ft ct 
wiey kocha laná, bźrdźiey (ie ztego Giefzyń.y w ia. Pátrzyli 
že ná pierfiách lezufowych fpoczywa Ian: mowi Sa zyśliwa głowo !rák zbli- 
żona do (erea Bofkiego * Każde uderzenie fercá Iezu! zego o wybiiało > w głowie 
Iana!idkogo, kocha fercelezufa! Uważm laiefzcze, że tá miłość nie mog i 
bydź matką zázdrośći w fercach Apoo fkich.Pomyślili (obieA poftofowie ko 
fEzus laná, o olobliwiey, y ftufznie to SE ba ten kochany uczeń, y fyn, sady 
go nieodftapiť ? Myśmy fie go záprzali! myśmy go porzučili ućiękli, ian iedyny 
śćigał wfzędźie IEznfa! polzedł zá nim, áž pod krzyż: Doftał z IEzniem pod 
krzyżem, áž do fKondnia tego, gdźie my upadli, on tám (tat przy IEzvfie. My fię 
IEzufa w ftydźili, ten oczy w niego wlepił ? I4kżego ofobliwiey kochać nię cał 
eželi ktory A polłoł, tedy Piotr S. nay bárdži iey by był powinien uwazać to da 
laná! 4 to z tey rácy1: Wiečie,jáko Piotr IEzus trzy rázy pytał: Dilgis me, 
plus bis! Toć fig też mogł fpadźiewść, że go IEzus więcey kocha nad innych: 
czytdiąc zás to, co fobie Tan przy znśie: Moe głby, y powinien by był mowić: 
A toco? to to więcey laná [Ezus kocha. niżeli mnie? Nie mowił, nie myślił 
Piloti! Zadney tam zazdrośći nie było: Tak iako w Niebie, lubo ieden. nad dru? 
giego olobliw(zą ma chwałę, jeden drugiemu nie zazdrośćci. Tak iáko fyno- 
wie u Ovcá, lubo mnieyí Z ma mnieyfzą do {wego wzroftu fzatę, nie zázdro- 
ýči więkizeys dofyć, že z reyže materyi ma (záte, co y drugi. Nie ták, iśko Iá- 
kuba Synowie, obac zywfzy drožíza (záte ná lozefie ;wfzylcy fon na niego fptzy* 
fiegli. U IEzufa wtzyfcy w tymże fercui byli, lubo Fan głę biey I W fzylcy Apos 
ftołowie razem zgromadzeni byli u B IEzufa , iako iedno čiáto: á Ikzus ich 
zycie: Ego (um vita: 1Ezus ich Dufzá! on ichożywiał? Widzieć było, iáko 
wizy (cy prákáli Ímutni, gdy im rzekł: Exbpedst vobís, ut Ego yadam.: Ták iáko 
čiáto boleie gdy fię od niego dufzś odrywa. ták oni boleli. Ale profzę ia sto 
gdźie też Dufzź ofobliwi iey mieízk:? Mowičie Dufza w głowie ofobliwiex Do 
brze sále ja m wię» že nayofobl: wieyw fer cu naydelikátniey : Y BOG mowi: 
prebe mihi cor tuumi: Redite ad cor? bo tam miłośći ogień pali, W kole, yw 


tal 
ciele Apoftolik:m Ian, to to ierce IEzufowe! tuiako ná żywym ołtarzu zawize 


gorzał ogień Serafickiey miłośći Bogá. Pytác było laná, ktoregokolwiek dnia, 
czśfu momentu? co myšli(z [anie o (ercu 1Baifá, co kochálž lanie č iEzufa? IE- 


zus 


mieyłcą mieć 


Ezis ofobli- 


fosćt S. S. Janowi 20 

pin i chorifmaća fi 
chęć fnżenia Bo ogu! 
miałiawne ] 
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trzne : lákie S. Rawa 
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żus żyćie moie! TEzus tchnienie moie’ jEzus wlzyftko moie..Więc 


ná tym fundamenćie mowię ták: láko wizyftkie członki w čiele fa: 
bie niezázdrofzcza , śni lerce głowie, śni reká głowie, ani nogź 
ręce, bo wfzyftkie rázem iednąż Dulzą fię ożywiślą ? Ták y wzgro: 
madzeniu Apoltofow, nie byłozazdrośći. że [Ezus ofobliwiey Jáná; 
jako ferce oży wiał : 

A U 

CHESTO- WAG BA 

loh 


wyry 
YE 
t. 
J 


łości S. Janowi, 4 choćby y 

mini charifmata meliora ; ktora wzbud 
chęć fłużenia Bogu! Idżmyż iuž do drugiey prawdy, iáko S, Jam 
miałiawne dowody tey miłośći. Dwoiśkie mogą bydź znaki mi« 
łośći ofobliwizey : jedne fa powierzchowne , drugie wewnętrzne. 
Powierzchowne, ktore fię wydáią, ábo wdžiecznym fłowem, aba 
iaką wdźięczną, y sadzwyczayną (prawą ! alete znaki niepewne: C4- 


č 


łował Joáb A máze falve frater: Śliczny, iawny dowod powierzcho= 
wy śle miecz w iercu mu utopiť: mowi Pitmo» Mowit JEzus do 
Judźfza Amice wdźięczney znak: mowił, y]udalz do JEzula. Ave 
Rabbi! Nodkiftowá! Całował twarz JEżufową Judafz + to plafte 
miodu Umywał mu nogi Pan [EZUS wieiki to dowod, y znaki mie 
łośći! śle coż, poftaremu Juda'z [udaízem : nie malz u niego w fer- 
cu JEzufa ` Drugie zaaki ofobliwizey miłośći IEzulowey fa wewnę” 
trzne : iakie S. Paweł ópilnie: Pax exfuperans omnem fenfum. Teflt 
monium bone conftientie! Tych znakow bezbožni mieć nie mogą. Ser. 
ce Iáná S. názywa S. Ambroży Gelum guietum. Tu naźiemi burza ná- 
wśłnośći, woyng« ¿Moy Bože, iako fię [rožyty dźikie nátédy, iáKo 
ogień niečity, ná láná! já Ian láko w Niebie, niefturbowiny nies 
wztufzony. Profzę przeniknąć tefłowa IEzulowe o anie. Šicrum vss 
ła manere? quidadte ? co one w (obie zamykają: Będźie lan pod 
krzyżem, to wlzyftko ćierpiał ná fercn, co ia ná krzyżu, fie eum 
volo manere. Bedžiejlan (mážony w olein: Sre eum volo manere. Będźie 
Jan pił dla mnie truciznę, Sie eumvolamanere, Bedžie lan wygnany 
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od ludži między beftye, Ták chce, fe volo? Ten to ieft znak ofobli« 
wey miłośći Jáná? Stoi pod krzyżem lan, Stoi y Marya:mowiIEZUS; 
Ecce Mater tua, esce Filius tuus, krotkie fłowź, ale kto ie głębiey u- 
waża, mufi przyznac, że tu Iinowi S. P. [EZUS cale fię wynurzyt 
z ofobliwą miłośćią / czy mogłże też iaśniey pokazać IE ZUS, iáko 
Jana kocha? lánie ty wiefz, iáko mnie Matką kocháfo. Otožái ią 
daję zá Matkę, iuż čiebie tymże ľercem kochać będźie? lánie ia od. 
chodzę umieram. Ty ná moim mieyfcn będźiefz? á gdžie? ná ktos 
rym mieyfcu! w lercu MARYT! Iźnie ia oddaię Ducha mego Oycu! 
Ciało do grobu, á čiebie oddaię do ferca MARYI ! lanie odch odzę 
wizak widźiz nagi! iużem rozdał wfzyfiko ! wydąarto mi wfzyft- 
ko, ale to co mam,y na co mam prawo Synowfkie,co mam naydroż- 
fzego ná žiemi, Mirke moię oddále tobie? Ah! podobnaż to wyrá- 
Žič. 1áko tam topniałoferce lina, Przydaie ieden karnodžitia : že 
iáko P. BOG, gdy Adámá ftworzył, wyraźił ná nim obraz (woy. Ták 
IE ZUS reftauruiąc Adama, pierwfzego láná obrał, ná ktorym wy- 
ražiť obraz Iwoy pod krzyżem oddálac go miáfto fiebie Nayéwietízey 
Marya ták 14ko ná wofku lygnetowy obraz. Pone me ut fgnaculuż fus 
pra sor tud,Słufznie tedy lan S. pifzeo fobie:Difcipulussgué diligebat Jesus 


KONKLUZY A. 


D Iśna S. Idźmy tež do nas? Ten IEZUS BOG nafz, ktory Iana 
olcbliwiey kochał, Tenże y ciebie człowiecze kochá, y chce ko- 
chać całą wiecznośćią ? Czy wierzyfz temu?" Ah! gdybyś miał ták 
byftre przenikáiące okc? áh! gdybyś weyzrzał w rozdarte IEzufa fer- 
ce: iakiebyś ram widźiał pragnienia : ia tego człowieka kocham, on 
mnie nie kochá, ia go śćigam, on przedemną učieka! ja go chce bo: 
gaćić,on odruca! Rozumie mizerny,że to co ma do żyćia doczelnego 
ma to odšwiára,od przyiśćioł,od fwoiey induftryi á niechce przeni- 
kaćtey prawdy, żeto ma wlzyftko dla mnie przezemnie, odemnie ! 
Rozumie,že inž wlzyftko ma 
tung, žyčie áhliáko fię myli / mam což drofzego, mam iainne bo- 
g-ftwa dla niego? Ciałotylko ftroić, bogáčié, tuczyć, ćielzyć chce, 
a Duíze cale niedbá ? Ab! gdybyś Człcwiecze weyzrzał w ferce 
IEzufa | wyczytałbyś iáko; ći życzy dobrze! Týlem razy oświecał 
JA ro. 


„ gdy ma honor, bogźćtwą,zdrow:e for- . 
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14 Džieň S. Janá Ewanpehfty 26x 
vi RZS. rozum temu Człeku ! zawize mi umikał Awe: tyle fazy mu fię 
Nic k; natrącał z łáfkámi, zawfze mię odepchnął : Przyidžie ten czás , že 
leť on żyćie fkonczyć muli, tam 14 mu to wynurze wlzyftko: Com 
urzył | fachčiat znim uczynić " Pytalz maie człowiecze? iak ty mafz po- 
znać, że čie IEzus kochą ? Ah: iefzcze ty tego niewielz”  Wnidź 
głębiey do ferca twego; á fibiepytay, 4 unzalz? že čie fzczerze kos 
cha? Nic niemowię o tym „że iefteć, 4 mogłes nie bydź? nic o tym 
żeś w iego owcząrni ieftt, 4 mogłeś niebydź nic otym żeś 
w tych wygodach, ždrowia » fortuny, žyčia, 4 mogłći tego nie 
uczynić? To mowię: Wlząkeś go obrážiť wielz iako? Coż či moe 
wił záto?. potępił inaych, zgubił ich nagle, ty žyielz? A nie ieft- 
że to jawny dowod miłośći IEzulowey £ komuż ty to malz przys 
znać, czymżeś to zafłażyć mogł ? Patrz jáko zranione ćiało, rozdarte 
telerce ? dľa czyiey to miłośći uczynił? ktoryby to człowiek dla 
čiebie uczynił? Ale áh?! iedynie kochány IEzu ! Ta ofobliwa mis 
łość rwoia, iako fpowizedniała u nas” Aktoią uważa , kto iąfza- 
cnie! Więc nie tak człowiecze Chrześćiańiki! nie o to pytay zkąd 
malz poznać, ieżeli čig TE ZUS kocha! bo ia ći przyfięgam: gotowem 
zato żyćie łożyć, żeieżeli go ty kochalz, žápewne y on čiebie ? Ego 
dligentes me diligo |- Aleo.to racyey pytay/ zkąd ty mafz poznać: 18« 
żeli tylEzu/a kochafz, ś4ofobliwiey; nád wfzyftko? wízak widźilza 
że čie mad žýčie, zdrowie, fławę iwoię on kochał? Pytay rozu 
mu twego; o czym ty ofobliwiey, nayczęśćiey myślifz ? czemuż 
nie o lezusie ? wízak či to na myśl częfto wpada; co kochafz $ 
Pytay fię pamięci, woli, ferca, oczu. Ah! Rofpięta na krzyżu 
dla mhie miłośći moia lezu ! jáko do nas fzczęśćia nie malz 
Wybrałeś nas nad inne národy ofobiiwiey, 4h“ wielki znak mis 
łośći ? Coż ci za to, iakąći to miłośćią nadgradzamy ? Coż ło< 
żył Machomet dla Turkow; wylałże kroplę krwi dla nich, á us 
nich wuśćiech, y w fercu ten zdravca ? Coż łożył czárt dla lu« 
dźi ? á tak zá nim 1dą? Ah IEZU! ah! miłośći mola P áh ! 184 
dyna Dobroci” nie malz lzczęśćia do lerc nalzych? Coż mi da« 
dzą te doczelnośći ! rofkofzy, prżyiażni. honory, affskty ludzkie, 
co ony mnie dadzą ? dadząż mi #mieré „dobra włalyc Bożey ? 
Bbź dą 
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dadząż mi pewność zbawienie mego” mogąż mi pomoc do Nie: 
ba? Precz mi z oczu, y zferca wfzyltko. Ty iedyne, ah! iedy. 
ne obiektum, ukontentowanie, iedyna zabawa ferca mego IEZU, 
bądź mi Pánem, y Bogiem moim ná wieki, Amen. 


AL ANIE 


ów ONA VZ TE N 
SWIETYCH MLODZIANKOW 


Herodes, tratus valde 63 occedit mittens, multos pueros: Math. 2, 


jtá prawda zkądinąd dowodu -nie miała, Toieít w Herodzie 
iawna, tylko ieno uważcie jáko. tenfżaleniec rozum ftrácii? 
Powiádáia miu trzey Krolewie. Gdžie ieft : Uki efl; qui natus ej]. 
przyfzliśmy zdźleka do niego, Vidimus fiellam eius. Bogt ypo- 
winien był fobie zaraz. rozumnie pomysleć: Mufi to być dźiwni 
Krol, y Prorok y Meflyafz, bo y gwiazda nowo, y lerca. Kro- 
low zdaleká do fiebie ciągnie? kto ich: to pociągnął. Gdy fig 
Syn mog urodźił w pałacu: tedy fi o niego żaden nie pytał; Py- 
ta fię Doktorow, Rábinow, Pilmá: wizyfcy zgodnie mowią že 
to będzie pewny Mefiyafz, ktoremu [ie národy kłżniąc będą: 
Rozum iśśnie pokśzował: Jeżeli to ieft prawdziwy Meffyafz ty 
go nie zabiiefz, bo tego Bog nie do puść. Mowił mu rozum 
y to: Coż to ty czyniłz: ty wfzyftko poddaúftwotwoie wybie 


I: wierzę co Seneka napilał: Ira efè brevis infanią : Choćby 


ielz, 4 zapewne tego nie znaydziejz, ktorego, fzukalz £ Lubo tea 


dy ten (zaleniec miał ták jáfne wywo 
rozumowi idąc porwał fię ná Boga.  Słufznie go tedy fami Po- 
ginie rozumu odľadžili. Niechże fobie ten fzalony fiedźi iako. 
zafłużył: Ja do SS, niewinnych dziateczek ide:Zkąd im tá Chwa- 
ła po całym Kościele Chryftulowym: že y Męczennicy pierwfi 
y Apoftołowie Chriftufa; bo nie uftámi, śle głosną całemu świń: 
fa kiwią fwoią ogłofili Chryftufa po całym święcie : Odpowiem 
Da: 


dy przecięfz. przeciwko 


pa to pytanie gdy p 
h $ tych QZIEGi + 
troftus GiefP al. 

a Ad M. D. G. 
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na to pytaniegdy wam tę práwde obiaśmie : Ztąd wfzyftka chwa» 
ła $S. tych dzieci Niewinnigtek, že. w nich ,wizyftkich ieden 
Chryftus ćierpiał. Ten puakc honoru SS. 4 oraz y mego Kazós 
nia, Ad M. D. G. 

Bycśćie mnie iák to bydź może,y iáko toztmieć, żeP. Jezus 
| w Niewianiętach zabitych čierpiat?. Profzę uwážaycieíz ze 
mną niektore akty fzalone w Herodzie: On chciał tego do« 
kázič. żeby ZŚTaZ, na początku ngafił te ifkierkę, y utłumił 
chwáte Chryftufa, á tym lamym ią rozgłobł, Bodie to zaraz 
rozniofio po całym święcie, Že to á to Herod zrobił, y dla cze- 
go zrobił: Y tak czym on chciał ugafić ogiú! Bofka Opatrzność 
tego zažyta ná więtkize rozžárienie, roziaśnienie chwały Chry- 
ftufa Páná. Tu fę fprźwdźiły fłowa Protockie: Ex ore infantić 
€ Vadłentium perfecifii laudem. Nie mogły mowić Niemowlęta, ale 
krew ich, iżko Ablowa głośno wolała na cały świąt narodz onego 
1EZUŠA. Y to uwagi godna: Pifmo S, mowi Herodes iratus occis 
dit, To pewna, że on reką (woią żadnego nie zábit, źle náglit, ale 
tema plácií wigcey, ktory fwiecey y okrutmiey zabiiał, wolą te- 
dy fwoią zabiiał. Uwažáé trzeba y to: Poniewafz Pifmo S. fames 
nu Herodowi przyczyta zśboyftwo dźieći: Pytaymyż fię czego 
on chciał dokśzać tym zábovítwem? Muficie przyznac, że wolą 
Heroda była ta: koniecznie tego nowo narodzonego Krola zabić 
trzeba: ale že miewiem ktory, Więc wfzyfkie džieci wybiycie: Tá 
tedy iego wóla zabnaiąca JEZUSA, była zawize przy zabiciu każ- 
dego dźiećięcia. Y tak gdy, zabiiano dźiećlę, nie proste to džie« 
cię było, śle według woli Heroda; był zábiany JEZUS., Gdy 
rozdarto dźiecię, nie profte to było dźiecię, ale wedle chęci He- 
roda, był to JEZUS” JEZUS ćierpiał, „w IS. niemowlętach. 
Zdania ieft zgodne otym SS. Doktorow: że wfzyfkie ofiiri, y 
Gierpienia, w ftarym teftámenčie znaczyły y wyrażały, ofiśrę krwá- 
wą y cierpienie IEZUSA, Y, tak gdy Abel Krew wylał, IEZUS 
w nim čierpia!. Gdy Izaak fzedł pod miecz, y ná ftós, Chryftusa 
wyrażał. Chryftus w nim cierpiał. Gdy Báranká źabiiano , Chry- 
ftus wnim był zabiidny. Afer, 9. Chryítus:iuž z nicbá do pawia 
wola 
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woła; Saule Saule quidme prefegueris? Ale Száwet Szezepáná kámie 
nował, ale Szaweł proftych ludźi prześladował? me żerfequeris,2 
mowi Chryftus: iam tobył w Szczepanie kamieniami zábity. lam 
to ćierpiał, gdy wierni moi čierpieli? Me perfegueris, Učieka Piotr S, 
z Rzymu | przediNeronem Pá Jezus mu z kržýžem zaftem puie: Do. 
kąd Chryfte? bá ty Pietrze dokąd ? Ia ide do Rzymu: y tamznowu 
ćierpieć będę: á toiako Chryfte IEZU:iuż uwielbiony iuż nieśmier- 
telnył Domyślił (ię Piotr zaraz: ná mnie to tu ftśrego przymowka : 
mowił mi IEZUS przedtym: Alius te cingeż 8 ducet quo tu non vis: Ućie- 
kam, niehce mi fię umrzeć, ale widzę trzeba : Wroć [ie Pietrze, w 
ten czas gdy ty ćierpieć będziefz, [a w tobie znowu ćierpieć będę. 
Mowi Chryftus: Quid quid uni ex mistmis meis fecifšis mibi feciftis. y lu- 
bote ffowa Chryftus mowił wtym fenfie: cokolwiek dobzegoczyni: 
čie tym mnieśćie uczynili. Ztym wfzyftkim może (ie mowić vo S5. 
niewiniątkach: ae quid uni ex minimis iflis feciftir, mihi fesiffis. Cox 
kolwiek tym málenkim Niewinniętom Herod uczynił, Chryitue 
fowi uczynił, Chryftus w nich był prześladowany, zabiiany Chry« 
ftus w nich cierpiał. Przydźyćiefz do tego co Paweł sS. o Chryftu: 
šie mowi. Confkitus efè in caput gentium. Lieft to artykuł wiśry ná- 
fzey, że wizyftkich nas Głową niewidźianą, teft Chryftus IRZUS / 
bo láko zgłowy wfzyftką żywość má członki fpadá, tak z Chryftu- 
fá ná wlzyfikich wiernych łafki, oświecenia. Y dlatego o fobie fain 
mówił bezemnie nic nie możecie, iáko członki bez głowy . Pa 
trzóiefz cokolwiek reka, noga, ferce, pierli, oko Cierpi: wfzyftko (ie 
to ogłowę naypierwey oprze. Głowa cierpi, we wizyfikich człon- 
kách, boleie, y pokázuie to iáwnie, gdy boleie ręka: zaraz głowa 
płicz, przez oczy pokśznie, boleič: iężyk fię (karzy, ięczy, ros 
zumu od boleśći oderwać nie może. Powiedz mi Człowiecze gdy 
čie naprzykład noga abo ręka boli: iákoty tylko w głowie otym 
myślifz co cie bol, rozum oderwać nie możefz ? choć ciętozry= 
Wałą : przecię ty tedy yowedy ięczylz? wfzakto noga boli, za coż 
otym myśli głowa ? oną wolna? Nie: y głową cierpi: gdy ręką 
boli. Toż fi wtey (cenie tragiczney ftało: Niewinne dźieci ginęły; 
gle Cbryftus jako głowa w nich bolał y cierpigł, . Gdy Kroi ga 
© 


„m. padá, Kto! © 
idzie” DO nieprzyja 
y prześladnie Kroli 
dáig na plácu trupei 
W nichże cierpi, DO 
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Nes Chrze 
ii to: Ze cl kto 


go Chryftula W nk 
ftus w Ewangeliy. 
ktory mieczem zál 
ke naftąpił inny 
frenic 
cina od Boga? Tu 
narodźił Chryftus 
pet Fefus? lákže 
mi, zamyslať uż 
język ówiatowemi 
oftczony miecz, u 
Coż to ie? tami o 
Chryftufa ? Moy 
tym mieczem zg 
Coż tež kolztowá 
todzii? wiečie oty 
tror? donectnwóbis 
prze čie niepodob 
będzie y to, żefi 
die tylko mie 
góż Wiáre izpec 
Niech ufłyfzy c 
Cie Poté ieno 1 


Na dzień Swiętych Młodziankowa 253 
fko wyprowadźi, Nieprzyjaciel naypiarwizą > y jedyna ma in- 
tencyą, wola! Krola zabić, abo zchwytźć: lubo żołnierftwo tru- 

em padá, Krol to w nich pada” lubo w nie wolą idą Krol w nich 
idźie? bo nieprzyiśćiel nie znaiąc Krolá, we wízyftkich upatruie, 
y prześladuie Krolá. Swiete niewinbięta, rycerze Chryftulowi, pá- 
dáia na placu trupem» od Herodowego mieczá, ale oraz y Chryftus 
w nichže ćierpi „bo w nich każdym zgubić chciał Chryftusá Herod, 


NKLUZYA. 
IN ia tę prawdę tak długo wywodżił? Nato żeby wie: 


| dźiało Chrześćańftwo z fundamentu wiáry fwoiey, naprzod 

to: Ze ci ktorzy wiernych Chtyftufowych presląduią, fames 
go Chryftula w nich przesladnig. Załośnie bardzo narzekał Chry- 
ftus w Ewangeliy. - Za mundo a feaudalis Zginął Herod okrutny, 
ktory mieczem zśbiiał w niewinnych Chryftufa. Ale naiego miey- 
fce naftąp'ł iony okrutnieyfzę Tyran, á ktory £ Scandalum Zgor- 
fzenie? język gorízacy, miecz tooftry, ktory niewinne ferca ad- 
cina od Boga? uż fię był w młodym fercu począł, y iuž ie był 
národžit Chryftus Słowo Bofkie. juź Począł podraftać, (refcebat 
puer Jefus? lákže to? Oto rofło dziecię włafce Bożey, y wboiá- 
at ffużyć Chryftulowi. Ani znał coto źle czynic: Až tu 
legoryámi za- 


zni, zamysl 
ięzyk świśtowemi máximámi napoiony,fprofnemi al 
oftrzony, miecz; uderzy y tnie w lerce: y już poniewinnosči ? 
coż to ieft? fami ofadcie -Jeżeli to n:e jeft przesładowac, zabiiać 
Chryftufa " Moy Boże; jáko wiele takich pożarło piekło ? ktorzy 
tym mieczem zgorlzenia zaraz w młodośći od Chryftusá odcieci! 
Coż tež kolztowáto Chryftusź žeby fię był w fercach luzdkich od- 
rodził? wiečie otym? Co kofztowało Paw ła gdy muwił. Quotidie mo- 
rior? donec in vobis formetur Chriftus ? Dadzą niewinne dzieć:ę dofzkož 
przeć:ę niepodobna żeby fię w {ercu iego nie znajomość Chryftufa“ 
będźie y to, żefię w nim urodźi pragniemie zbáwienia“ Niec bže poy- 
dzie tylko między owe dyfkurty: gdzieBoga wytrąbiono ! 
gdżie wiáre Ízpecą ! gdźie o wlzyftkich rzeczaeh Bc fkich wątpią: 
Niech ufłyfzy coć potym! czy ty pić moželz żyć dobrze na swie« 
cied Podź ieno ná rozrywkę odlecą cie te duchy : Będźie dość czas 
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fu! "Zapewne fię tochwyci ferca-miękkiego ! Chryftus w nim umłerat fafka ginie! 
Nie ieftże to w niewinność! przesładować, zabiiać Chriftufa ? O! jaka trudność ieftt 
žeby fię Chryftus urodził wfercach ludźkich?'Q iáko łatwo ginie ? Oto ták wie- 
łe sfyfzycie Kazań! widzicie przypadki tragiczne, śmierći cudzę, coż z nich za po- 
Zytek ? ledno słowo złe! to wízyftko zguby, žatťu fedno weyrzenie zefadži £ 
Trzy latá Chryftus/ Iézus kazał, Piotr opoka, wízyftko sł ! 4 przecię iedney 
niewiafty słowa go obaliły, od Chryftula oderwáfy.? Ma jęfka fama Salo- 
imona džiccie cwiczyła: á przecie námowy miękkie Biatychgłow oderwały ga 
od Boga! ktoraž «rzóina belpiecznś! ieżeli fłaby wiátr, y fkate,.y deby obalił? Frzy- 


wodzę wam tu recz nafżych czáľow przed lat kilkunafta ptzefzłą w Poznaniu iń-- 


ko BoC cięfzkim karániem pokazał że fie oto Bniewá gdy od niego młode niewinne 
„+ e 


dzieći odrywaią ! Dziečie Szlacheckie uczyło fie w Pozniniu: gdy do łat, y fłufzne- 
iasła I go. poftanowŤo świat, fortunę pos 

więte zámyfiy! oráko fię fzcześliwie 
e fie Matka: Potrafię ia w 

M: I wezme so do domu! 
Matko! wezme go do domu! 
odlecą gote duchy! Mizerna 
ie, ze w nimudufifz te święte 


it 
iat 


Duchy, umorzyfz Chryftufa! śle czyfię to godźi! ktoryz to rozum radzi! godžiízfie 


aczenia do .niebá 


z Bogiem woiować? A kiedy>mu fzaur, y nic pržežn 
8 ) p 


łepicy go było nierodzić? niżeli táka lerodyá: 
dzie 
karze: Ze mu odeymie wfzyftkie tále: 

A 


Nie może bydź ináczey ? Przy chodzą Ludźie Zákonm períwádi Y soniec 
chgc.fie zbydź upárta Mátká rzecze: wole go na marąch.trupem widzieć, niżeli tym 
co zamyśla : Dobrze? odchodzą Zakonnicy : byłeś tego nie žáwofáfa potym: iuż tee 
dy układaią wdroge wiżyftko. - Syn woknie niby y fmutny, y welofy pomieízány 
patrzy ná ulicę: Pachołek ná wodźie układdiąc rzeczy, fuzyą nabytą do gory obra- 
€oną, iakoś trefunkiem rufzył.ftrzeli, kula w okaie patrzącego Syna w głowę uderzy: 
mozg ze krwią yz Dufzą wypłynął? Krzykną w/zyfcy gwałtu! Ktolco! iáko? Otoč 
Synná marách? Cożtu na to Mátenko? A oráz Prorokini! wlząkeś mowitá nieda- 
wno! wole go ňá marách widžieé : Otož go mafz ná marách? Płacz, limentuy, narze- 
kay omdleway Ráchelo! "Noluit confolari! Darmo! coś rzekła, iuż fię fałoł O Sądy 
p lądy |! Pina Boga nafżego! niedośćigłe, przepaść! pełne !. Raptus eft ne malitia maige 
pet itellejnm. Ieizcze y záto podziękuy Bogu! ánáucz fię że fię to niegodźi 

Gbryftufa w młodych džiečiách morzyć, prześladowśc, 

AMEN. sj 


> 


Biblioteka Jagiellońska 


(W 


stdr00193 


